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PHZEDMOWA. 



iVvJ:j)c w języku rosyjskim Dziej?! Polski 
Ha klass wyższych Gimnazjów Królestwa, przy- 
zekliśmy ogłosić je i w języku polskim. Oto 
ESt dosłowny ich przekład, wraz z przypiska- 
ni, któremi niechcieliśmy powiększać objętość) 
ceny pisma, przeznaczonego za przewodnictwo 
laukowe. 

Celem przypisków naszych jest wskazanie 
śródeł, z których czerpane są przez nas zdarze- 
nia ważniejsze, oraz wyjaśnienie tych faktów, któ- 
re w poprzedniczych książkach podręcznych, 
lub dziełach znajomszych o historji polskiej, 






zlekka tylko dotknięte, niekiedy niedóstrze 
źone, alboli tćż z innej strony wystawione z& 
stały. 

Źródła dziejów polskich mniej lub' więcej i 

znane, niektóre z nich nawet ocenione, leczp 
większej części oczekują dotąd wyroku kryl}' 
historycznej. Tymczasem dziejopis często znaj 
duje się w położeniu sędziego, który obowifl 
zanyjest wykryć prawdę z natłoku najzawikfan 
szych zeznań. Wiadomo jest, jak niezgodne oj 
wają powieści współczesnych o jednej rzeczf 
Temu co pisarze krajowi utrzymują, obcy* 
przeczają; co więcej, pomiędzy swojimi na™ 
napotyka się sprzeczność. W tern zdarw* 
dziejopis, jako bezstronny sędzia, przyjść np 
do rzetelnego wniosku nieinaczej; tylko po ł 1 
słuchaniu wszystkich stron, dó sprawy 'ńafe* 
cych:"Ta droga nieuchronna w poszukiwania' 
mniejszej wagi, jest bardziej niezbędną w spf 
wić historycznej , w której się ważą działań 
całego narodu , gdzie się odkrywają wi " 
kraju; 'albo usprawiedliwiają. czyny na po^; 
mezalecające: ' ' ■ -' :. 

"' Dzieje każdego' narodu , aczkolwiek w $ 
ztiym stopniu, są zajmującej zaś narodu f 
skiegó lem śą ioU.TeSowniejszei' : że'SZC2egól' 1 ? 
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a pływ wywierają na umysł i wyobraźnię- JesUo 
wielki dramat, któremu za węzeł służy gra ży- 
wa namiętności, niekiedy jawna ich walka z po- 
rządkiem i zdaniem społecznym. Rozmaitość 
położeń , osób działających znaczenie , natura 
rzeczy traktowanych, ważność rozwiązania, 
wszystko Ło nadaje dramatowi znamię niezwy- 
kłego zajęcia. 

Też same dzieje roztrząsane pod względem 
naukowym , jako pojaw jednej myśli zasadni- 
czej, wielce są nauczające, wystawiają bowiem 
obraz kraju, który wiek swój przeżył, i przekazał 
potomności prawdy, mające ważne znaczenie 
wżyciu cywilnćm i politycznym. Uczą nas one, 
że państwo obszerne i ludne, lecz w różnorodnym 
składzie swojim nieustalone ani przyjaznćm sko- 
jarzeniem władzy z posłuszeństwem, ani szczę- 
śliwemi warunkami porządku społecznego, ła- 
two w podwalinach swojich wzruszyć się może, 
i runąć nalumiec pod ciężarem własnego swe- 
go niełady. 

Z tego ostatniego stanowiska pożyteczną 
jest rzeczą patrzeć, i npyśmy spoglądali na wy- 
padki, które charakteryzowały istnienie Polski; 
w tern znaczeniu oceniając wzajemną ich wa- 
żność, ze względu na myśl zasadniczą, wysta- 
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wiliśmy niekiedy w głównem świetle to, co ą 
przedtem zdawało podrzędnym , albośmy mii 
■wili o tern , Czego dawniej, e dalszego punkti 
widzenia, niełatwo było dostrzedz. -Tym spo- 
sobem skupiwszy -do polowy pisma przeciąj 
czasu, obejmujący więcej ni^ tal siedemset, zo 
■stawiliśmy : resztę miejsca do ■ Pdzwoju Hpadfa 
Polski, który trwał prawie dwa wieki. Jak da 
leće zaś ; w szczupłych granicach książki 
ręcznej, potrafiliśmy tego dopełnić', zostaw 
jemy sadowi czytelników. 

'■ Wracamy się doźródeŁ Ocenienie każde? ' 
'ż hlćh : w szczególności, i oczyszczenie faktom 
za pomocą itryłył« historycznej , wymaga pra- 
cy różnorodnej i długoletniej, w malej lylto 

" teząsf ce dotąd dokonanej. Bezwątpienia podo- 
bnego ogromu przedsięwzięcia nieodwazyJfśmy 

-&ię przyjąć na siebie W : tym krótkim rysie histo- 
iji polskiej; W przypiskach wskazujemy popro- 

" stu źródła znarie, 'sifcze^ólniej polskie; w rzad- 
kich przypadkach uciekamy się do- ; oudzoziw»- 
!;ich, jeszcze zaś rzadziej porównywamy je- 
ilne z driigiemi, nie tak dla wyprowadzenia 
stanowczego rezultatu , jako raczej dla okaza- 
nia niezbędnej potrzeby sprostowania foktii wąt- 
pliwego.' Z uwagi zaś na trudność w dostaniu 
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„itlketi hiatlrrjitffilflfUj,., ferjoty i doby. - 
.. J^lMfa^ IMfnHli. peęiktróki i alt/a. 
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MM zieje Polski zaczynają się od założenia polskiego 

P'Gio^^^'patf*e' v n'TWeku, a kofiezą' się ^__ 

■"' '^a^upaflku ptz^ lttn'cuXrtlI. wieku, ftbe> ££s 

"■'■ \mv^'^'-'^^M^pt^^^miw tytana iśi. ^ "^ 

^ysiącdte^^oitti'.; ze wzgledri napanująeedy- 
£jje, można poto"etió'$a : trzy2^b%. '" 

W ^i^zAri >Hjo\!zie7 ; ód poeżajtfcu państwa do 
t'386; ;i; &ąaw l 'potomkowie 1 Piasta; w drugim, do 

1372 po^kWie')a^^;iW'Wecim do r. 1795- 
rólo wie iz^znyjn'- ti6mów.' ; &' Piastów ■' tron był di*- 
iczny; za Jagiellonów — obieralny w^ ttjźe rodzwie; 
ostatnim perjotlzie -r, czysta obieramy. 
Rpzwaiając ( każdy perjod pod' względem rządu, 
irącając^raz uwągg. na' rożne żiniany co do granic 
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kraju, dostrzegamy następne rysy główne Hedmi 
dób Polski : 

A) W pitanzya płodzie: 

1) Doba założenia Polski, od 860 do r. 113$ 
w której potomkowie Piasta rozszerzyli swoje posia 
dlości do pewnych granic i dali początek polskiemi 
mocarstwu. 

2) Doba podziałów, od 1139 do 1305, gdy Poisb 
rozdrobiona na udzielne 'kslężtwa, przyjęła nową Ą 
stać pod wpływem zachodu i sąsiedztwa Krzyżak. 

3) Doba zjednoczenia, od 1305 do 1386, w^ 1 
rej ziemie Polskie zlewaó się poczęły pod wt^j 
Władysława Łokietka, kraj otrzymał prawa pism* 
nabył Ruś Czerwoną, lecz postradał Szląska i P^# 

B) W drugim peijodiie : 

'j ■' ' "i ■ * 

., 4) Doba ogr ani c^miasarnaicła^łw a, od rA^ 
(Jo 1492, gdy , Jągiejlono^ie ustąpili. szla,chcie liczny^ 
prerogatyw najwyższa ^fydpy słijżących^ dozwoli 
urządzenia sejmu f oraz walczyli z pruskjpa zakonem 
który nakoniecj^rócil; Piórze, / - r . , . 
i 5) Doba pmowmia szlachty, o& iź9$ do 157 
gdy. stan. s^acjiecki na . sejmie , ( ńahył $anow 
wpływu na ispra\Ky kr^jp^ a Poisjta;.^ 
jiŁjtłłęąi |W .RzeiczpospolHę, i nabyto c?ęsć posiać 
2?jkonu inflapdzki^gp^ :,}, . 



€) Wtneciiii peijodtie: 

6) Doba rozwoju hierząlłu,' o<Tl!it2*do 'W 
w której po ustaleniu się obieralnego tronu, panot 



oddzieliwszy sig,pd stanu rycerskiego, przywłaszczyli 
sobie całą moc najwyższej władzy, wprowadzili zwy- 
czaj zrywania obrad, sejmowych jednym głosem nie- : 
zezwalającym , przez co kraj nadzwyczaj osłabiony, - t 
stracił Inflanty z częścią Ukrainy i Podola. 

7) Doba upadku, oiJQ9QM 1195, kiedy ze wzro- 
stem nierządu Rzeczpospolita pozostała bez żadnego 
kierunku, i jako nie korzystająca z niezawisłego bytu, 
przeszła stopniowo do składa sąsiednich, dobrze urzą- 
dzonych mocarstw. 

: Opis dziejów tego kraju czerpa się z powieści spół- *.. 

Bzesnych latopisarzy. Najpierwszemi kronikarzami fc; 

v Polsce, równie jak i w innych kraj ach, byli duchowni, Ja 

itórych imiona nie wszystkie są nam znane. Najda- _|£ 

yniejszy z nich cudzoziemiec, zwany Marcinem Gallem, £j 

yl w pierwszej ćwierci Xlf wieku, za Bolesława Krzy- s "~*^ 

voastego ; w sto lat później zjawił się Polak Wincenty C: ". 

lyn Kadłubka Biskup Krakowski (urn. 1223); szereg ^-^ 

dącychpo nim kronikarzy zamyka w końcu XV wieku ~£iz 

lan Długosz (urn. 1480), Nominat Biskup Lwowski. Ik^t 

kronikarze XVI stulecia, nierównie liczniejsi, różnią się ■'.'iZcj- 

wl poprzedników sposobem opowiadania, i okazują chęć 
ttania się historjografami ; takiemi są: Miechowita, Wa- 
lowski, Kromer, Marcin Bielski, Stryjkowski i inni. 
farcin Bielski (urn. 1576) zasługuje na uwagę, że kro- 
ikę swoje pisał popolsku, gdy tymczasem wszyscy 
•go poprzednicy i wielu późniejszych pisali połacinie. 
Itryjkowski (urn. 1580) znany jako pierwszy kroni- 
arz dziejów litewskich. 



dób Pol*' 

1) Doi 
w której 
aiości * 
mocarstw 
2) D 
rozdr* 
stafcP , 
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_i»s1ja Piastów. 

J- 1386 = 526 lat 






olskiej ziemi. — Siedliska leskich CH«v 

■o&ri. — Sąsiednie ludy. QgZ 

■Cl 
seria polska obejmowała w sobie tera- <'«*£?. 

vo Polskie, wolae miasto Kraków, Szlask, ■ : '^c 

niskie, wschodnie Pomorze i zachodnie (,| -0 

jrzestrzeiu, na równinach ciągnących się 

i zachód od Narwy, Bngu i Wisłoki do 

t gór Czesko-Morawskich; .a z poradnia 

tKarpatów do morza bałtyckiego, rzeki 

i Niebola (Mauer); mieszkali w LX wieku, 

tiem państwa polskiego, Lechowie albo 

iród. słowiański (1). 

dzielili się na pięć głównych pokoleń, na ' 

irzan, Mazowszan, Białochorwatów i Szlą- 

1" 



2 



żaków. Polanie mieszkali nad rzeką Wartą międr 
teeią i Odrą, rozciągając się ku południowi doSier 
Pomorzanie na północ od nich pomiędzy Wisłą i 
do bałtyckiego morza; Mazowszom^ albo MaĄ 
na wschód, nad środkiem Wisły, NarwąiBuj 
Biatochoruwoi— na południe kn źródła Widy do| 
patów; nakoniec Szlązaey czyli Slęzacy ku i 
połudmowo-zachodniej po obu stronach Odry. P<*4 
te dzieliły się jeszcze na osoboe ludy, mające rosj 
nazwania, jakoto: Kujawian, Łęczycan, Kąsał 
Dziedoszan, Bobrzan Lip. 

Lechów otaczały narody takie słowiańskie: # 
ny południowo-wschodniej Chorwaci, Bużaoie i* 
wicze ; z zachodu Morawianie, Czesi, Serbowr* 
c?e czyli Weletowie; a tylko z północno- wschodź 
stykali się z mmi Prusowie, plemię letskie, i AW 
czyli Jadzwingowie, naród pochodzenia sa*| 
go (2); pierwsi, tworząc zachodnią gałęź Lettów, 
wałi pobraeźe bałtyckiego morza od Niemna do V 
ostatni zaś mieszkali nad Narwą i Bugiem w, 
eaeh późniejszego Podlasia czyU Polesia. 

§ 2* KoUbha Si wian; Serbowi* — Mwp 
ohm i Pokm. — Ługi, Windlcwd, SamW 

Ziemia, którą w K wieku zajmowali Lechowi 
kolebką i cięgłem siedliskiem Słowian, którzy 
żytnych czasach znani byli cudzoziemcom pod i 
Wenedów, lecz sami siebie, przez uznanie og 
pochodzenia, nazywali Serbami (3), tojest pokre 
W VI wieku po Chrystusie, podług' słów współ 



łany I 

; ledów, t 

1 1 mmiii iHilaiihaśaa i fraaą l iaaea i nor, 
J »w zachowało af **** ■ *■■■■ wBBipblci. i 
: piło imienin Skmim: anr eń ■— nr Weaai:* 
itów mkłj. 

Vmcdey Stawianie dbett sir mi aa naw *- 
aa, z: których Leraoa-ir stafc śe zaajneEi *b- 
ji z opisu Nestora (4). Zima icn panna; ***•- 
twa Konstantego Poringnitr. Mi ofcztUeca* 
toserbow i rnatocaor*atJw, binr wysat aana^ 
.01 wieku i onedt nai Dua/m U aa* Słwua 
szczególnego slab ae ogótaaa. tak f i «■!■■ anc 
iów. z pooąflai własciwt j ea a u a a planeac. sofa 
fspólnem dU mtyaaa tłi Staw ia n aaiw&anabrn: 
k samym sposobem, i postępem ezasn. ieaj ftaaa 
i Polakom, jako naroaa fneważajaean w paa>> 
lyeb pokołamaeh, zig Ł ah ao aa bzcwt i sab saj 
ólnem (Ba cale] fcskjej rodany. 
i tak jeden i tenże san naród, lecz pod różnecsi na- 
ukami, zajmował nauwianńskie równiny: tał sana 
iia,którąłen naród uaywal iąJtam ^ TcsŁLo- 
es) znaną byia Grekom pod imieniem Wemedór, a 
idynawom, aż do K wieko, pod nazwiskiem WbaaV 
tu; jej zaś część północna, eudzoziemey nazywali 
tedy Sarmacfą (6). łbstorja tój ziemi mało jest 
la: dla powzięcia zaś wiadomości jakim sposobem 
rowie połączyli sic w jedno polityczne ciało, wypa- 
ajprzód okazać ogólny charakter Słowian. Ograni- 
ny si© tu na wymienieniu głównych rysów Słowian 



zachodnich, idąc a świadectwem kroaiiarzy k 
■uda do 



§ 3. OsiadłoiĆ SlowiaJu—RząŁ — Praa a i (W 
Słowianie od najdawniejszych czasów prowadź 
cie osiadłe, i jako naród szczególniej oddany w^ 
odznaczali sic, łagodnością , pracowitością > g« 
ścią; nosili oręż bardziej dla obrony jak. dla nap;. 
walczyli najczęściej pieszo. 

Rząd ich . byt obieralny , gminowladoj. R 
dzieliło sic a*-- gminy (gromady) czyji ru^ 
z nich rządził wybrany starszy, starotfaĄ 
iupan. Gromady zbierały sie na wiece czyi |*fc 
zjazdy (*) dla rozstrzygnienia ważniejszych ■ 
lub dla wybrania tęojwodów aa .przypadł i 
Wybór starszyzny i wojewodów padał na 
czyli zaakoHiitazycb właścicieli. ziemi, często $* 
ków tejże samej rodziny: tym sposobem wj^ 
dostojeństwo powoli przechodziło w dziedziczne >< 
stawali sig książętami {**). 

Prawa ich, początku religijnego, były proste ii 
aowanc do miejscowych zwyczajów ; własność i 
wano i uważano za dziedziczną, dzieląc ją po 2 
dziećmi. Religja zależała na czci uosobuiony-5 
przyrody. Słowianie wierzyli w jednego Boga& 
ziemi, źródło światła i błyskawic, które nazywaE 
maicie; lecz imię. Pioruna było znajpmsze od i* 

(*) Nazywane Ukże sejmami od wyrun cerkiewno-rfo"*" 

(to timm, po czesku mcm. 

{") Porusku finwś, poczesku JTn«, popolsku dawnie ' 
tera Umil- 



rf 
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fcgo ćflflli hlńóstwb ' (Mliów - fejlli ' ^tkt <to*- 
k i źtych : ostatiii&h nazywali triteamt (8). Nie- 

Jnośćlitiszy bVła jfeliią z ; głównych ztóad wiaty. 
n gj^^Ki 'tóasft, w 'ntiaiC prayśwajaoSa p*ge£ ! rebgij- 
' bcycti, 1 rozwijał się systfetó Wielołyóstwa; pój* 
! '"■ ię świątynie ozdobione batwanata^ trtwórtył gig 

łanńtów, eośaeiegtini^.raMJoiBiejsoeuSłbwiaę 

"'• ■ ••' ' ■■ .'■ « ! :l ptimtMMktibo.\ .'•■' i " •' •'•-.'a 

§.'!/; ■;."/ 'i!;.V- .'li :,' "li"';: if i,i'.'r .ii/.',.' ,; •;.. . -\ 

fc wszysttatti jipitewsnytb i#iaVteetir :łłaje«twif 

ie.Stófcuniey jako ńtnód-offla^yy obe»to^ lyli 

j^pcUarii ttF^UB^akuBgo S^oia^ i /odzaaoadllsi^iiif 

.pa iitCT|yjBJww»w, eeego dowodem = byó inogą ałor 

na ue ńtetati kflóryefa początek gaia .iw..oJegtćJ4fch 

> ośbL 'TeJr w^epocej, popraedzgącej . /aakóebfa 

; /u Ldbfców byłypBasta.Poi«ł»*W3 ^Kłuśzwicsu 

», P«nwń,Kdi9a; Jfoawfafcafc Ptoek^ Ctarek, 

oa,'Stófate,HDobrayś; >fl^<**w«W«r, Kto* 

WiełJ^I^Iii^Sanaomiera (Sudomic); &fipfefe i 

« /Głogów, Niferoty, Ra&bore^ Źdg» i (S*gto)ł 

tato ^WfOcWa.w)4 Pomorskie Kribtazfl&Jfetó/ 

Gdańsfc KGid&ntee), Knnśtóy Ąjrtoii^ Aatiogróji 

"' :■ iii i.-!' n:':ir , .'i' '..•! Ul •u-' o 1 !.. , : • .it < ;.'! 

ślady, ie StoMaoopi bytoi tóż/ atonei runfawte 
. Q języka ieh, óie iq^^ 
od IX M^ektłf w możh & aio ;stant)^nmgo ,ppi wiet 
; nie masz jednak wątpliwości, że się jui przed 4X 
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wiekiem tjzielil na rozmaite narzecza, między l 
jednakże nie było tak. spacznej różnicy, jaką 
widzimy; co stąd można* wnosić , że tłnmaczeoie 
i, wykonane przez Metodjuaza i Cyryllego dli 
skich Słowian , czytali i pojmowali Słowianie i 
scy i naddoieprs^ (9>. 

$5. Niewiadomo^ o Sbib ternach. — Posuw 

ich na zachód i południe. 

Lechowie równie jak i inni Słowianie, z 

systemu dzielenia sig wgnuiy, d^^ 1 * 
dać się w jedno potityeme ciało, j żyli w&w\ 
zowanemu światu, póki ważne polityczne 
wyzwały ich na pole histerycznego działania. 

Upadek Zachodniego państwa; 
wm& Ifaraów , w kośiou V« wSeba^ nadał 
nom słowiańskim, którt wyruszywszy z 
dddi równin, posnęły się na,zachód i potad* 
i Dunajowi* zapnująo ipicysoa^opuszcKode & 
germańskich, tak dalece T że wpoteątku VI 
chowiepraenieśii s*re gramoe za&drę, a inne f 
poi imieniem Motowi^. Czechów , Serbów, M 
i Bodi^czow, osiadły jesaeBe.bardziejibi zacboi 
iy<* miejscach, gdzie ich aastaye; histoga >vft 
Wtdtutek takifego posunięcia się, Słowianie id 
w> sąsietówie afetóe^^ § 

twe to okazało się niebezpiecznem dla niej 
Słowian* Fiaetowie bontem, połączeni już 
Rajwyżseą władzą* jbyfi potężniejsi, i i w wataj 
wkrótce nastąpi^ pownl być iwgli otey^ai 
wszeństya- ■ " v- ' '••< -''i 




'•.*V 



"Polityczny ztoiązek Samona. — Początek' 
' władztwa ;'" założenie Chorwacji, Serbfi 
• i Bulgarji. 



• i 



'*£ Hanie eiśnieoi od zachodu przez Franków a 
oia praes Awarów,! poeiaeowMi dla oparcia sie im 
,,,4-yó narodowy swiąi&ek. Takim był ów zwiąaek 
i;^( (62^7.)^ <)gto$^(Miego królem w Wyszogrodzie 
y T a. Samoa uratował Słomian od jarała Franków 
n vów ; lecz pG jjogo iśmiera (662) powróciło znowu 

icaaacnt postęp chrześójaństwa , sp?zyjający 

niemi satój} władztwa,, sprawił takie zmianę 

Zj Słowian.. Plemiona żyjące dotąd oddzicloiej^pocze- 

fi ^ć się ppd władze dziedziczką kęią^J żupanów, 

i fiitfttdiegte państwa. Tak ta czasów Samooa 

. ^j^ Cborvvńtovvie i Serbowie pod pramoAiictwem 

^ książąt, ośrodka sfowła&słJej ziewi, przeszli za 

, i dali początek Chorwackiemu tefcm Serbskie* 

JmtmL Wkrótce potóm, na. bragaeh Dunaju 

, Jo ! słowiańskie państwo pud tandem Bulga* 

.książąt (689) ; lecz ząebodni Słowianie pozostali 

; pod jarzmem Niemców, którzy za Karola Wielr 

zniszczyli (796) ostatki awarskiego panowania 

, mach eajrii dzisiejszej Aiistrji. 



lir 

\uch w Morawji; walką jej Książąt z Niem- 

/* 

śmierci Karola Wielkiego (814) wszczął sit na- 
rach pomicd^ z&chodnietńi Słowianami a tnia- 



—Upadek Morami; współcześni Świętopełka. 



wiekiem ' 

jedna 9 

wid? 



I 






ittee 
, '^*4p3 na pole historie 

+***fy* opwobodfjpąia swegt 
#>s ^ama, zniewolił Króla Lud\ 
'•^ró^jseu (840)Aosoiaiawa; < 
£ *j& Mitó} mysHł o posłuszeń 
^V^(8d5)Błooą oręża otfalfó niepi 
/ *«£* f óźfii6f stała się schronieo je/ft 
/+h !*tófcu ^ed obcych. Panowanie 
^^iiętn^m przez wppowadzen/e do O 
^'Cżeństwa w języku słowiańskim, i/ 
**^rc#yw*j walki z Meatoamij, ttoi 
^gatóe się Czechów i Serbów, Roścists 
# *S# J^ Świętopełk (8?0) i&wny 
W* WielfotyMoratoji, pami^oy nad I 
^n*uoweBDli Łeefeatni i wschodnimi Chow 
Widfa MorńwJ* nie (łtago trwała: fl* 
^ a djaro^ief90 7} założyciele WęgiewMego 
lecz wMeezi^ j6f K^^ wstrzymała roi 
się nienilee*!^- władfcy i dozwoliła wzmóti 
^o^ianom.'R*śctow i^iełopełk byli V 
Botóyntoj* «tetókiego, Ziemowita polskiego* 
ruskiego i Botys* bułgarskiego. 

§8. Meicio^^ 

Polski, dynasłja Piasta. 

x ł^iędy Morawianie, Czechowie i nądclbiańscy' 
uie stawali się znajomemi w historji z poww 
-a.NjeaieaflW, los leohów był jefzeae niepww 
r^orn. Niemasz.tvjyp)iw<iśfiM«! iJLechowieni^l 
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<lzami groźnej walki ; lecz czyny ich znikły 

rji i zachowały się tylko w podaniacli ludu 

lechdach , w które obfitują wszystkie w ogól- 

^łowiańskie roczniki. Szkoda tylko, że polskie 

•rity tak daleee skażone zostały przez późniejszych 

^H%y, iż prawie niepodobna w nich odróżnić baśni 

i«MWy(12). 

diftrifeiwtaSei letnikarzy daje się widzieć , że głównym 
Pmm działalności Lechów była Kruszwicą i Kraków; 
dzeoM^wszej,' u Polan, panowali Leszkowie i Popiele: 
iaidBpm, u Białochorwatów, Krak i Wanda, tocząc 
tw, waiiędzy sobą i 2 postroimemi ludami. Panowa- 
ły, Rtóatniego Popiela, było nadzwyczaj burzliwe : Po- 
)j afcmo wstawszy wygnali go i wezwali mtron Ziemo- 
ij$ i^Semowita) syna Gnieźnieńskiego rolnika Piasta 
)iDjft(ł3). Takim sposobem Piast dał początek dyna- 
fjiMóra panowała pięćset lat przeszło. Od Ziemowita 
jfflhna. się prawdziwa historja Polski tak nazwanej 
0kienia Polan, ludu panującego w związku Lecliów. 

tffelML ZAŁOŻENIA POŁ§HI. 

'& 860-1139 =219 lat. 

£f emowłt^ Leszek 1 Zlem«mył. 

Y 860 — 962. 

t 

Zdobycze pierwszych Książąt — Geograficzne 

rozwinięcie się Polski. 

■ r 

/; 

kowanie pierwszych trzech książąt, poprzedników 
*vsława bardzo mało jest znane : widać tylko , że 

2 



Dowjpią w Morawji v gdjeie MŃW? pr*yj%wcz 

Zamiar Moimira o^wobp^ąia swego ludu z pij 
niemieckiego jarzma, zniewolił Króla Ludwika do os 
dzefóa ito Jjegott*$js«u (846) ftośoisława ciyiiRastia 
lecz teftje^ze ^D^^my^o posliisaetót^ei i 
M nafcbnieć ($65)oiecią e^it^ó/ulefrodłeglośe 
rawjf, -która ^óźnińf ^tafe się scbrohienieńt5lDWłan 
tnająeyoly ^"Stfiu^d' ObCydu- ratowanie Bościsł 
była pamicftrtm: przez wpwwaAjeiłie do <&** i M 
wji nabożeństwa w języku słowianskln,! prkez 
ffifc tipOMżywej wafti z Miemoaffiii, któięc 
wmiemtóetfę^z&bi^ 
s^iKWiec 'jegbŚM^tópełk (870) śfewjy. w brótói 
wlaóea WiettifyMorawji, panuj4oy! nad "C 
połodniowecai Łeehamf i wschodnimi GiMrpiitaini{l 
: Wietóa 'ffltłMfi tóe dhi^tj trwała: ajfezczyli 

lecz wafeezł^ jó) Książąt Wstrzymała ton 
si? ni€triie«*^ • władzy i d^wtrltta wzowkfe e . 
-St^tańom.^R^cBaw i 'Świętopełk byłi w^ ółozes 
&orzyrV!oj* «i*skicgo, 'Ziemowit* polskiego ;, 
rusfeeg^ i Borysa-" btdgarsteego. iv. ':■■• 

'■«>'• '. ••■"i.« l ••.:-ii/j-'i /.'.; [■'.:•.' :. ' ii • , i" 

§ 8. NimiadcmwsĄpMlcik^ 

Polski, dynastja Piasta. 

. ik ^ied^.JMóxą'ynanię^.C^chó^ie i nadejtyańscy Słów 
uie stawali się zńajomemi' W Historji z powodu wal 
-z.Ntfmcami, los Laohów.tsjtf jp*zcze nieznaąjf kxpn^ 
rzoiai Niemasz m^wmi»m • Łeclwwie nie byli ot 
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tiiemi widzami groiuej walki ; lecz czyny ich znikły 
a historji i zachowały się tylko w podaniach ludu 
yli klechdach , w które obfitują wszystkie w ogól- 
>ści słowiańskie roczniki. Szkoda tylko, że polskie 
echdy tak dalece skażone zostały przez późniejszych 
tnikarzy, iż prawie niepodobna w nich odróżnić baśni 
I prawdy (12). 

Z powieści fcbiikarzy daje się widzieć , że głównym 
acem działalności Lechów była Kruszwicą i Kraków; 
r pierwszej/ u Polan, panowali Leszkowie i Popiele: 
r drugim, u Białochorwatów, Krak i Wanda, tocząc 
oje pomiędzy sobą i z* postronnemi ludami. Panowa- 
ie ostatniego Popiela, było nadzwyczaj burzliwe : Po- 
nie powstawszy wygnali gti i wezwali mtronZiemo- 
iła (Semowita) syna Gnieźnieńskiego rolnika Piasta 
*60) (13). Takim sposobem Piast dał początek dyna- 
ji, która panowała pięćset lat przeszło. Od Ziemowita 
iczyna się prawdziwa historja Polski tak nazwanej 
d imienia Polan, ludu panującego w związku Lechów. 

DOBA ZAŁOŻENIA POLSKI. 

860 — 1 139 = 279 lat: 

m 

Ziemowit, Leszek t Zlemomył. 

860 — 962. 

9. Zdobycze pierwszych Książąt — Geograficzne 

rozwinięcie się Polski. 

Panowanie pierwszych trzech książąt, poprzedników 
ieczy sława bardzo mało jest znane: widać tylko, że 

2 



■fl 
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byli zdobywcami. Ziemowit (860 — 891) osiągi 
wszy tron Polski, rozszerzał swoje posiadłości podbija' 
sąsiednie kraje ; syn i następca jego Leszek (89 1 — 93 
szedł w ślady ojca, tocząc boje z Pomorzanami i li 
szubami; Ziemomysł(8emnnis 921—962} rozsze 
granice państwa za przykładem swoich poprzednik 
sprzyjał dirzesćjaiiskiej wierze , która rozprztstrzeu 
się pomiędzy Indem i za syna jego stała się panuje 
Zarodem państwa , za rząda tych trzech Ksiąi 
była ziemia Polan , znana w późniejszym czasie 
imieniem Wielkiej Polski; władza Ziemowita rozci 
gała się i do Mazowsza ; za Leszka , z rozpadii/gcifl 
się (907) Wielkiej Morawji pomiędzy Madjarów, Niem 
ców i Czechów, Polsce dostała się ziemia Biatocłwi 
wałów z Krakowem nazwana później Małą Polsku 
zdobyczą zaś Ziemomysła mógł być Szląsk górny (1-t 

Mieczysław I. 

962 - 992. 

§10. Wsławienie się Mieczysława. — Roz'szerzet 

się CJirzesćjaĄstwa % tłumaczenie pisma Śgo; t 

lularne biskupstwa. — Chrzest Mieczysława. 



» » 



Mieczysław albo Mieszko syn Ziemomysła, przyj 
ciem chrześójaiistiva tudzież walką z Ntemeami, Lut 
czarni i Czechami dał się poznać sąsiednim narodom , 
lem samem i liistorjL Clirześejan^ka wiara ustali ws: 
się w IX wieku między MortivVjanami i Czeoliaini prz 



II 

i 

a i do Lechów przy pomocy pisma ś., przetłumaczo- 
no na język słowiański staraniem Cyryllego i Meto- 
isza (861). Tymczasem Niemieccy Cesarze ukry- 
tją,c pod pozorem chrześćjaństwa zamiar podbicia 
^ystkich północuowschodnich narodów, wysyłali dla 
i nawracania księży i biskupów. W tym zamiarze 
sarz Otton I ustanowił (962) w Moguncji dwa tyta- 
nie biskupstwa (in partibus infidelium) poznańskie i 
skie. Ostatnie upadło z wygnaniem biskupa Adalberta 
Rusi ; lecz pierwsze stało się ^zeczywistem (ok. 968) 
; zez chrzęst Mieczysława (15). 

Do przyjęcia chrześćjaóąkiąj wiary pobudziły Mie- 
sysława namowy otaczających go chrześćjan. Nie 
ial on dzieci z żon bałwochwalczych , radzono mu 
zeto, aby wszedł w śluby małżeńskie z chrześćjanką, 
opowiadając, że niebo pobłogosławi temu związkowi. 

ąc za ich radą Mieczysław zaślubił, Dąbrówkę 
lobrawę) siostrę czeskiego Księcia Bolesława I (16), 
wyrzekłszy jqj nawrócić się na cjirzesćjańską wiarę, 
ibrówka łagodną namową skłoniła męża do spełnię-, 
a obietnicy, którą on ziścił, przyjmując uroczyście 
rzest ś. w Gnieźnie (965) z rąk czeskiego księdza 
ihowida. Poczem Cesara poddał (968) biskupstwo 
zuańskie pod władzę magdeburskiej Metro po lj i i przy- 
d biskupa Jordana (17); jednakże chrześcijańska wia- ■ 
( nie ośwteeiła razem całej Polski, lecz ustaliła się do- 
ćro za Bolesława Wielkiego, staraniem Ś. Wojciecha 
195), gorliwego obrpńcy rzymskiego kościoła (18). . 
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§ 1 1. Walka Polski z Niemcami. — Niepowodzeń* 
Mieczysława; podział państwa. 

i. 
Gdy w Moguncji urządzało się biskupstwo pozna 

skie , Niemcy torowali sobie drogę do granic Polsi 

Wschodni margrabia (*) Geron opanował Łiiźyce , a 

padł na Mieczysława , zwyciężył go (963) i zmusił I 

płacenia Cesarzowi daniny z ziemi Szląskiej , jal 

z kraju pod sporem zostającego (20). Mieczysław p 

przyjęciu chrześćjańskiej wiary, z kolei zwycigi 

Niemców przy Cydynie (972); lecz pogodził się z C 

sarzem i przybył na kwedlimburgski sejm (973) jałj 

członek niemieckiego Cesarstwa i władca kem po 

między Odrą i Wartą. Po śmierci Ottona I (973) w mu 

szał się w spory księcia Bawarskiego z Cesarzami, 

przyjąwszy nakoniec stronę Otbna III, pomagał mu d 

podbijania Czechów i Lutyczów (990). 

Pomimo jednak tisług okazanych Cesarzowi, Nieme 

trapili Mieczysława i przeskadzali mu do otrzymani 

korony z Rzymu 1 (99!). Z drugićj słróńy Polska p 

(*) Niemieccy Cesarze z zawojowanych słowiańskich krajów w 
rzyli Marchje (ukrajiny, pograniczne prowincje) naznaczając 
nich swoich hrabióió t naim\estmków czyli starostów. Od czasu Hen 
ka Ptasznika w X. wielu potworzyły się margrabsCwa:^dgranic I 
tyczów i Bodryezów północne później Brandeburskie, a zaś od gi 
nic Serbów, Czechów i Polaków wschodnie, które się rozdzieliło | 
łużyckie i Myszens&ie; ze strony za£ Morałów i Chorutanów jl 
ludniowe czyli Au$trjackie. Tytuł margrabiów, z początku doi 
wotni stal się potem dziedzicznym.. Obowiązkiem ich było nie t 
ko bronić Cesarstwo od Słowian, lecz i rozszerzać granice mard 
kosztem ludów słowiańskich. Z urządzeniem inargrabstw łączv 
śię zwykle ustanowienie biskupstw: takim sposobem dwie wład 
.świecka i duchowna działały razem na podbicie Słowian (19). I 
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izas frzy(fefesfoletfti*ge ptótowanła Mieczysława uta- 
iła ziemię kmkowśką, którą zawojowali Czesi (967— 
'3) (21), i riiez*)łała irtrzymaoCzerwoTOJ Rtlsi zdoby- 
fcj p*zez iMieczy&biwa vr czasie niepokojów za Jaro- 
ifelka K^wski^go (28)1 Nakontec Mieczysław idąc za 
wyezlarjite swego wieka, rozdzielił państwo pomiędzy 
wycfc 'synów. ': ,: '' •••.•••'.•••:'■:••;•• 

!M«*lfDW 1 Wielki. 



i t ■ 



992-1025. 

§, 12. Samotcładztwo Bolesławą. <*- Zdobycz*; 
, Ołłoą Ul; przymierzę gnieźnieńskie. 

* * 

Rozdział państwa pomiędzy synów Mieczysława 
rwał krótko : starszy z nich Bolesław wygnał braci, 
tał się władcą całój Polski i panował trzydzieści dwa 
itó z taką sławą, i: źe Współcześni nazwali go Chro- 
rym (23) a ta onifcarźe Wielkim. 

Bolesław ustali wszy pokój' z Rusią prez wydanie 
cvej córkf za Świętopełka Kijowskiego (992), wprędce 
)zszerźył swe posiadłości na wszystkie strony; podbił 
dańskie Pomorze (996), odebrał od Czechów Kraków 
górriytii Szląskiem (992), ąprzeszedłszyKarpackiegóry 
lobył węgierskie ziemie aż do Strygonii (Ostrehomiu) ; 
tymczasem zetóścif się nad prusakami (997) za inę- 
rcńską śmierć ulubieńca swego pragskiego biskupa 
fojcfeetó,* kforegd f Wafo przewiózł do Gniezna (24). 
Pieść tijfego ćzyri^li "Wojennych doszła do Cesarza Of- 
ma ffl; fctófy ósobiŚfóie przybył do Gniezna (1000) pod 
)zófem , s3»8eh r ft cżcfi ciahf ś. Wojciecha, a wsamejrze- 

2* 
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qy dl« zawarcia śc^kgo prssymieBe^ > t Polaka pezecifl 
Słowianin elbiaiiskim. Oświadczy Waty prcyjaźu Ottm 
włożył korwę swoje na Bolesława, do&W&liłimi .podbijaj 
sągiedoich Słowia^iustmwwił^iowte^crfM^ebur?! 
ąjrybiskupstwo gpiezoieitakif z dyjftegamit kraitflwsk* 
wrocławską i kolobnwgską* coetfajTOjąc f>^^ to 
skupstwo pod zarządem magdeburskiej Mefropol> Ta- 
kim sposobem spoinie z niezawisłością kościoła zabez 
pieczoną też została ]j(^typzi^.9ie«wi«lt>śc Polski d 
wpływu niemieckich Ce^zów (25). 

§ 13. Wojna Niemiecka r pYzymier^Bi^ffky^ 
skie.— Wyprawa do Kijmea; podbicie 'tf^entonej 

Riłti.^ lycrwiacja* . 

• • • 

Gdy po zawarciu gnieźnieńskiego przymierza umarł 
Otton III (1002), Bolesław kojp^yśtał z zamieszek w Ce- 
sarstwie, opanował mejseńską roąreJ)|c,^)Qtea> Czech 
i Morawjc (1003); z tego powodu zapaliła, ęig wojn 
z Cesarzem, ciągnąca sig z^ęjąkąprzej;^. lat 13 
Oręż Bolesława dósiggnął do brzegów Elby, i $ąii; Mi<^ 
sta łużyckie i mejseńskie przechodziły i rąŁ; do r$k;,na 
koniec , na mocy traktatu zawartego w łłuduszy ni 
(1018), Bolesław przyłączył do Polski zipmig lubuska 
niektóre miasta morawskie i czeskie, $?lą$ x i Łużye 
aż do Czarnej Elstry (2$).' 

Tymczasem potrzeba było, dać pomoc .Cwtóopełkoi 
wygnanemu z księstwa, kflowskjęgp, , Bolesław zapi 
woiwszy sobie budyszyiWlampok^cm pjwppciścfp wq 
ska od Cesarza,.poprowądziJ sarnięcia mmfh.i poa 




» 

śęo'< fctfeK^/im^wel^bii^miy 4<w póirtóae prey* 

łas2&ył stibte Ruś Czfeh^ą (10aQM2ty ,, ... • ■• 

Bolesław «^n«fcy dic ^itdcą obszerośj żiemiytóeW 

|ić nawis^tó^j^y oą tv^ .Jirtyfth! Kjf^w: chrfrtk 
tńsMolt* & nietfto^ wsay *a tpjpw tf olehia & Rzym* 
edługo przed śmiercią (1025) kazał sJ$:kdMiftwać( 
flasnym swojm biskupom. 

Handel, pieniądze, oświecenie zachodnie. 

Bolesław zasłuży} na imię Wielkiego nietylko sła- 
ą.podbąjąw, lecz i- f^natyi ^, jn^eg^rr^u;^ Ipor 
iem poc^ąte^ ^ewcctrzi^mu ui^^e^^rc ;ju^ez 
ługi czas nie uległo zmianom. Otoczony dwunastu rad- 
ajoi rjOzba^y wał samowładnie, był uafjwyiszym wo- 
?em v i ^ir> gąM gpriwy ^wojeb poddanydi podług 
awiiydi#wy<5Wjów zasŁ£ptgącyc!i prawo ^saue, FasL- 
two swe rozdziali na ziemie .czyli powiaty, któremł 
arządgał* ; ^oranApM»fcr.ł«b kasztefani mieszkający 
f ot* owych £^^ (eaateHum). Ci 

karostowto w razie wcjłiy* zgromadzali *wojskp, ka% 
; swegr* potviatu r łąc^li ^podftaczdnittwem toy*. 
wfjfy^^ który był jeden tylko aa ciłe państwo. TJ* 

beąkmiawi było stale ąftp. 

Star aniom, Bolesław, zbudowane były luł> obtfaro- 
rane różne miasta; wyprawy jego utorowałyidWgc hart-' 
Iową, z Krakowa do Kijowa, Niemiec i-^o-.Megdw 
lalty^^^ana, -SąśMy, że za jego ezasów, bito 
ieit^lze w W,toclawjU:(tO(») {30).: Wa 



Twone $ft): ' •• 
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p«uc<b)LWte» oświaty, BMiw flpnmtAft 
ktynów, wybudował dla nich klasfcłory w TyAea i 
ćfecfowie (1008), a Wąp za przykładni państw 
Aiidi, upowswchni^ faclń«ki język, który-na 
ca» iast^tf • ojwyBtą i»wc «r«ltMh«artedowydi 
kronika* (ai). ■: ; 



»i » 



.1- !' 



.-_ • 1 



1025-1040. 



' - Si'' ' . ' . . M | • i '• -l . . , .' ł « 

t 

% § 15. Straty Mieczysława.— tJcieczka Ryfcsy; roz- 
rtichjj w czasie bezkrólewia^ potorół Kazimierza. 

^ii» ł * '.' . * * i 

-' Mieczysław U nazwany Gnmśnym, podczas króflwJ 
go panowania utracił wszystkie zdobyte ojcowskie 
Czesi odebrali miasta morawskiej przy caem nawet Kr^ 
kdw zniszczyli (1026). Jarosław kijowski odzyskał 
Czerwoną Ruś (1031), oprowadziwszy w niewolę mnó 
atwo Polaków; Łożyce i inoe nadelBiańskie ziemie po 
Wróciły pod władzę Niemieckiego Cesarza (1032). Po 
mórzanie (32) zrzucili takie jarzmo polskie, i chocia 
pokonani przez Mieczysława zgodzili się na -płaceni 
daniny, lecz oczekiwali tylko zdarzenia do zupełneg 
oddzielenia się. Wszystko to było tylko wsłępem do nc 
wyeb klęsk, które spadły aa Polskę po śmierci Mieczj 
starta (1034). 

Wdowa pa Mieczysławie Ryksa^ z domo Hrabiank 
Reńska, rządząc państwem ź Woli znakomitszych panón 
W^dwwlzketoleWlego Któoitórsa u wakdi zaniezdo 
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lego jeszcze do rządów, chciała wznowić samowladz- 
;\vo, upadłe za jej męża; obdarzała ufnością szczegół- 
dej Niemców, przez co wznieciła powszechną niena- 
wiść, tak dalece, że wkrótce zmuszona była schronić się 
lo Szląska (1035). Po jej wyjeździe oddalił się feżKa- 
umierz, najprzód do Węgier, a potem do Flandrji , gdzie 
v klasztorze Brunwiłlerskim (Leodijskim) tnidnił się 
tankami (33). Państwo pozostałe bez rządcy, uległo 
ladzwycząjnym zaburzeniom: włościanie powstali i za- 
)ijali swoich panów; inni powróciwszy do bałwochwal- 
stwa burzyli kościoły i zabijali księży (1036). Tymcza- 
sem czuwali także zewnętrzni nieprzyjaciele. Brzety- 
>/avv Czeski opanowawszy Kraków i Szląsk górny, do- 
;zedł do Gniezna i uwiózł stamtąd ciało s. Wojciecha 
1039) (34); w tymże czasie Mazowszanie oddzieliwszy 
iię od Polski ogłosili swoim księciem Masława. Nako- 
tiec Cesarz nie sprzyjając - Czechom udzielił pomocy, 
: którą Kazimierz powrócił do osierociałej Polski (1040). 

Kazimierz I Odnowiciel, 

1040-1058. 

9 

16- Podbicie Mazowsza; odzyskanie Krakowa.— 

Odrodzenie się Polski. 

Kazimierz po koronacji odbytej w Gnieźnie, sta- 
al się zagojie rany zadane Polsce, w czasie pśejciole- 
uiego bezkrólewia. Dla podbicia Mazowsza, wszedł 
v rodzinne związki z Jarosławem Kijowskim przez po- 
lubienie siostry jego Dobrogniewy (1041), otrzyma! 
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pomoc i zmusił Mastewa do szukania schronienia w Pru- 
sach; ostateczne jednak uspokojenie Mazowsza nastą- 
piło w sześć lat (1047), także przy pomocy księcia ki- 
jowskiego. Tymczasem za staraniem Cesarza niemiec- 
kiego, Czesi powrócili Kazimierzowi Kraków z Górnym 
Szłąskiem (1042), z warunkiem jednak otrzymania u 
to od Polski pewnej daniny (35). 

Troskliwość Kazimiera* & przywrócenie wewnętrz- 
nego rządu, staranność o rozszerzenie oświaty za pomo- 
cą niemieckiego duchowieństwa i Benedyktynów (36 
dła których zbudowano klasztor w Lnbuszu (1044), n*J 
kopiec uspokojenie państwa po burzliw&n bezkrólewia,] 
nadały mu w historji imię Odnowiciela Polski 



Bolesław U Śmiały. 

1058-1080. 

* * * 

§ 1 7. Sprawy z Węgrami, Czechami i Rusią. 
Śmierć Stanisława; ucieczka Króla. 

Po śmierci Kazimierza, która nastąpiła w~ Gnieźnie 
(1058), objął rządy starszy syn jego Bolesław II nar 
zwany Śmiałym od męstwa w boju. Najpierwszym j egfl 
czynem było w mieszanie się w sprawy Węgrów, u któ- 
rych żądza panowania magnatów i nieoznaczone następ- 
stwo tronu sprawiły wielkie zaburzenia. Bolesław posadzi 
na tronie Belę (1061), ustalił pokój, i powtórna (1072] 
uczynił wyprawę do Węgier, udzielając pomocy Giejzie na 
jego żądanie. Podobnym sposobem Bolesław mieszał sij 
w sprawy czeskie, zapewniając Jaromirowi biskupstwo 
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ragskie (1062) , i pomagał Izasławowi kijowskiemu 
o powrotu na Wielkie Księztwo (1062) przywtar 
zczając sobie niektóre miasta na Wołyniu i Czerwoną} 
iusi. 'Niespokojne Prusy doświadczyły także potęgi je» 
o oręża^póiuósfezy klęskę nad Ossą (lOGS)* Tak cz& 
te wyprawy wymagały ciągłego utrzymywania wojsk 
a granicą; okazało się zbiegostwo pomiędzy wojo* 
mikami. Bolesław karząc zbiegów, przekraczał nie- 
iedy granice* umiarkowania posuwając się do dcm* 
ieństwa. Poddani. szemrali, srożyli się i knowali spi- 
ki ; a kiedy biskap r krakowski Stanisław udał się da 
tiego z upomnieniem, Bolesław w wpale gniewu o zgon 
iskupa. przyprawił (1078) (37). Ten postępek obudził 
ik żywe oburzeni w narodzie , że Król zmuszony był, 
azem z synem Mieczysławem uciekać do Węgier, 
dzie nieznany dni życia zakończył. 

.Władysław I Heraum. 

1080— 1102. 

§ 18. Słabość rządtów Władysława; Sieciech.— . ' 
Sprawy pomorskie i ruskie.— Żydzi. 

Po oddaleniu się Bolesława II (1080) ? tron otrzymał 
•at jego Władysław Herman, monarcha z wielu wzglę- 
iw słabego umysłu. Dworern zawładnęli duchowni, a 
ianowicię cudzoziemcy; sam Władysław wchodził 

przyjazne stosunki z Cesarzem, i dogadzając mu prze- 
ał używać- tytułu królewskiego, zgodził się nawet na 
znowienie daniny dla Czechów (1086) (38); obok tego 
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spuszczał się we wszystkiem na wojewoda Sieciech 

który rządząc krajem nie usprawiedliwiał ufności mon 

szej. Wszczęły się domowe niezgody (1096), w ki 

rych mieli udział Czesi; nakoniec właśni synowie jej 

Bolesław i nieprawe dziecię Zbigniew, jęli się niebaczi 

oręża i zmusili ojca do oddalenia od siebie ulubieni 

(1097). 

Tymczasem książęta Rusi Czerwonej wybili 

(1081) z pod uległości, w której ich utrzymywał Bob 

sław Śmiały; lecz Pomorzanie którzy zniszczyli wielko-] 

polskie granice, zniewoleni byli zwrócić się do posłuszeńj 

stwa (1091) (39). Władysław umierając (1102) zosta-] 
wił synów i Polskę w kłótni. 

Za jego panowania żydzi prześladowani w Niem- 
czech od krzyżowców, zaczęli osiadać na ziemi Pol 
skiej (40)- 






i 
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Bolesław Ul Krzywousty. 

1102-1139. 



■* 



U 



§ 19. Walka ze Zbigniewem i Czechami; psie po tm 
Podbicie Pomorzan. — Niepowodzenie Krzywouste^ 

początek podziałów. ^ 

Synowie Władysława Bolesław III Krzywousty ksi< s 
że Krakowski, i Zbigniew władca Mazowsza, nie by 
pomiędzy sobą w zgodzie; ostatni z nich nie przestaje S 
na swojej dzielnicy, żądał Krakowa, wchodził w przymL 
rze z zewnętrznemi nieprzyjaciółmi i burzył domo\łł: 
pokój tak dalece, że Bolesław zmuszony był prawie bBv 
wypoczynku odpierać najazdy sąsiadów, uzbrajanvq^ 
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i brata. Lecz szczęście spzyjife occwm fcit* 
a i walka jego ze Zbigniewem skouczyta śb? zrv 
)statoiego z nich (1 1 16); Czesi \H annaoś \i\m 
3 się roszczeń do daniny (41), a porażka Nia*. 
(1109) stała się pamiętną w nazwisku P«o» 
\{ x \ nadanem miejscu stoczonej bitwy, 
ajważniejszym czynem Bolesława było ostateczne 
licie najprzód zachodniego czyli szczecińska, 
)T), a potem wschodniego czyli gdańskiego (l VIS), 
wtórnie szczecińskiego Pomorza (1 121): w skutku 
;o Pomorzanie, przez długi czas uporczywie taj- 
ący się bałwochwalstwa, chrzest przyjęli, a sta- 
em łagodnego opowiadacza Ottona, biskupa bam- 
kiego (1126). Zachodnie Pomorze później ostąpio- 
yło lennem prawem Cesarzowi (1135) (43). 
ccz ostatnie lata panowania Bolesława stały się 
ętne domowemi zaburzeniami i niepowodzeniem 
nnem. Wojewoda Skarbiraierz (1116) i pomorsk 
sta Świętopełk (1120) jawnem powstaniem za- 
iii króla ( 2 ), który zmuszony był użyć surowych 
;ów do uśmierzenia wichrzycieli ; w innej stronie 
awa przedsięwzięła do Węgier skończyła się klę- 
wojska w Spiskich górach (1132); poczem Czesi 
; spustoszyli polskie granice. Na domiar nieszoę- 

Pnipote (Hundsfeld) pod Wrocławiem, miejsce bitwy uk 
ne z powodu, ze ciała zabitych Niemców psom na pastwa 
ione były (42). 

uhociaż Bolesław III nazywał się KróUm, jednak nie byt 
wany równic jak i poprzednik jego Władysław Herman. 
się tylko Księciem nazywał (44). 

3 
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scia Bolesław uwiedziony duchem czasu, na śmi 
nem już łożu (1139) rozdzielił państwo pomiędzy 
rech synów, przez co dał początek zgubnemu systei 
wi dzielnie, trwającemu przeszło półtora 




O. DOBA PODZIAŁU, 

1139 — 1305= 166 lat 

§•20. Dzielnice Boleslawiczów. — Jedność religi} 
na; nieoznaczoność następstwa tronu.— Skutki 

Podług testamentu Krzywoustego , synowie jęjo 
otrzymali: najstarszy Władysław, ziemig krakowsłą, 
Szląsk, ziemig łęczycką i pomorską; drugi Bolesław, 
Mazowsze , Kujawy, ziemig dobrzyńską i chełmińską; 
trzeci Mieczysław, właściwe Polanów ziemie gnieźnień- 
ską, poznańską i kaliską; czwarty Henryk, ziemif 
sandomierską i lubelską; piąty zaś najmłodszy Kazi- 
mierz pozostał bez dzielnicy pod opieką braci (45). 

Tym sposobem Polska rozdzieliła sig na czter 
udzielne ksigztwa , połączone bardziój jednością ko 
ścioła podległego arcybiskupowi gnieźnieńskiemu', ad 
Mi żwierzchnictwenł księcia krakowskiego, którem 
oddaną była stolica, z nieoznaczoną władzą nad innen 
książętami. Kolej w odziedziczeniu krakowskiego trc 
nu nieoznaczona wyraźnie, opierała ęig, { podług N owcze 
snyeh pojęć, na prawie starszeństwa linij ubocznyd 
Taki porządek, przy żądzy wyniesienia sig ksiąźą 
dawał powód do nieustannej walki ti |>rawo władani 
Krakowem. . ; . , ».- 
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Skutkiem podziału Władza książęca upadła, arysto- 
racja tfimogła się, a państwo pozbawione zostało 
ielu krajów; prócz jego Polska o mato nie utraeite 
owiaaskiego charakteru, z powodu przewagi dticha 
iemieckiego w miastach. Samo imię Polski zmieniło 
ię na imię zbiorowe Leohft (46), które się utrzymy- 
wało poty, póki Władysław Łokietek nie dał początku 
drodzeniu się Polski przez połączenie dzielnic pod 

woje władzę. 

• - 

Władysław 1 Bolesław IV Kędzie- 
rzawy, Mieczysław IH Stary 
i Iieszek Biały* 

1139 -U 78. 

. 21. Ucieczka Władysława*— Pokój w Krysgowie; 
kląsk — Wqjna z Prus$ami.—Getko; oddalenie od 

tronu Mieczysława UL 

Zgubne skutki podziału okazały się wnet po śmierci 
tolesława. Władysław II książę krakowski, nie prze- 
ająe na swojej dzielnicy, podżegany namową mal- 
inki swojej Agnieszki Niemki \ wezwał Ruś na pomoc, 
ipadł na młodszych braci swoich w Poznaniu, lecz 
ostawszy porażonym, zmuszony był uciekaó (1148) 
) cesarza Konrada DI, swojego krewnego. 

Miejsce Władysława w Krakowie zajął Bolesław IV 
cdzierzawy, książę mazowiecki. Cesarz wymagał po- 
rótu Krakowa Władysławowi , i dla zastraszenia Po- 
ków wyjednał u Papieża Eugeńjusza III klątwę na 



\ 
\ 
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kraj eaty (47). Lecz kiedy środek tai okazał się 
statecznym, następca Konrada Fryderyk Rado 
wypowiedział Polakom wojnę i prań pokój w Kry 
wie (115?) zawarty i stwierdzony dalseemi 
zmusił Bolesława IV do ustąpienia Szląska 
Władysława, a whych jego braci do zrzeczenia 
prawa do krakowskiego tronu. Odtąd Sdąsk rozda 
lony pomiędzy Bolesławowkapw, z początku (1 1 
na trzy, a potem (1173) na dwie główne części 
Szląsk górny i dolny), lubo należał do składu 
działał w duchu całkiem nieprzyjaznym. . 

Bolesław pogodziwszy się z Niemcami, chciał- 
bić Prusaków; lecz w potyczce (1167} nad rzśl^ 
porażony został, i straci? brata Henryka sandomiet, 
skiego, którego dzielnica dostała się Kazimiera^ naj 
młodszemu synowi Bolesława. 

Po śmierci Bolesławą IV (1173), chociaż syn W 
Leszek odziedziczył Mazowsze i Kujawy, lecz na W 
krakowski wstąpił trzeci syn Krzywoustego Mieczy 
sław ID wielkopolski. Rządy Mieczysława były ■ 
długie; Panowie możni i krakowski biskup Getko p 
.strzegłszy w uim dążenie do wznowienia upadają' 
najwyższej władzy, postanowili wyzuć go z tronu 
. wezwali do Krakowa Kazimierza sandomierskiego, * 
ry raz już wymówił si§ od tego zaszczytu (1 1 73), 
chcąc obrażać starszego brata. 
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22. PoUtykaKi 
Zjazd łęczycki; 

Kazimierz objąwszy jmammm. (11TS) komsfel 
zamieszek w wielkiej Polsce, wdał s* w walkęWe- 
zysława z jego wlasnemi synami, i zatrzymał przy 
obie Gniezno, jako dawną stoik? państwa; zarazem 
iządzał sprawy pomorskie (4S). oddając acm* do- 
ecką Bogusławowi synowi Warcisława a Keczy- 
'awa zigciowi, z prawem udziefaego kaeda(1179k 
fańską zaś staroście Samborami; w rymie czasie 
trącał się w sprawy książąt wołyńskich, przywia- 
sczając niektóre pograniczne miasta. 

Chcąc zaprowadzić sprawiedliwość, którą znieważali 
ielowfedni panowie, nakazał zjazd do Łęczycy (1180), 
Izie razem z biskupami, książętami i panami posta- 
wił niektóre prawa, zabezpieczając majątki dnebo- 
nych i włościan: to nadało ma imię spratcudUtoe- 
' (49). Z tychże biskupów i znakomitszych panów 
wjewodów i kasztelanów) otworzył się przy królu 
nał, dla pomocy w zarządzie państwa: ten z czasem 
był takiej powagi, ze bez zgody prałatów i baro- 
Ńo wola panującego okazywała się niekiedy bezsku- 
Eną. Papież AIexanderHI przez wdzięczność dla Ka- 
nierza za opiekę nad duchowieństwem wtenczas, gdy 
sarz Fryderyk I postępował z rzymskim dworem 
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ponieprzyjacielsku , potwierdził (1180) postanowi* 
łęczyckiego zjazdu ; oprócz tego uchylił prawo st 
szeństwa ustanowione przez Krzywoustego, i przys 
pierwszeństwo młód$zćj Iińji Kazimierza, chociaż pi 
nie 'zniszczył rozszczenia prawa innych linij do trc 

§. 23. Wałka z Mieczysławem III. — Sprawy rusi 
Halicz; wygnanie Mieczysława III; sprawy pru 
skie i węgierskie. — Kadłubek. 

Ostatnie lata panowania Kazimierza przeszły w wal 
ce z Mieczysławem wielkopolskim i z zewnętrznemu^ 
przyjaciółmi. Mieczysław pogodziwszy się zsynen 
swojim Ottonem (1181), i tym sposobem odzy3łaivsz\ 
Wielkopolskę , pobudził Niemców przeciw Kazimierzo 
wi , tudzież skłonił Leszka mazowieckiego . do ustąpię 
nia sobie jego dzielnicy: lecz Niemcy wstrzymani zo 
stali krajowemi wypadkami, a zaś Leszek zrzekł i 
umowy i odstąpił Mazowsza Kazimierzowi (1184), 

Sprzymierzeńcami Kazimierza przeciw Mieczysław 
wi byli książęta niscy. Od czasów Bolesława Wielki 
go Polska nieustanne toczyła boje z. władcami Wol; 
nia i Halicza, a to z powodu dawnego sporu ogranie 
za wikłanego licznie powtarzanemi związkami pokf 
wieustwa między potomstwem Rurika i Piasta. Pra 
długi czas przewagę mieii Polacy, nim nakoniec Wł 
dimirko ptaeź zwycięztwo pod Haliczem (1139) 
przywrócił równowagi w walce (50). Po śmierci J 
sława Osmomysła (1188), bojarowie óiedopuścili 
tronu syna jego Włodzimierza i wezwali (te Hali 
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oinaua syto Mścishwa wołyńskiego. Włodzfmfetz 
rzy wiódł Węgrów i wypad Romana; lecz Węgrzy 
radzili na tronie halickim swojego królewicza An- 
zeja: wówczas Włodzimierz udał się do Kazimierza, 
lory właśnie dopomógł ma do odzyskania ojcowskie- 
) dziedzictwa (1190)* Poczem ksiąięta ruscy Wto- 
amierz, Roman i Wszewłod (btłzki) pomagali (1 191) 
azimierzowi do wygnania Mieczysława z Krakowa. 
azimierz pogodziwszy się z bratem zwyciężył Prosa- 
ów i Jadzwiugów (1192) (51), a z Węgrami zawali 
okój (1193), na mocy którego Karpaty stanowiły nie* 
ciśle oznaczoną granicę. 

Za Kazimierza i jego następcy żył i pisał ojczyste 
zieje biskup krakowski Wincenty, syn Kadłubka. 

Leszek Biały, Mieczysław Stary 
I Władysław Iiaskonogl. 

1194-1207. 

24. Bitwa mazgamfca; śmierć Mieczysława III. — 
Mady sław LasfconogU dzielnica synów Kazimierza. 

Po śmierci Kazimierza (1194) zasiadł na tronie kra* 
)\v$kim starszy syn jego Leszek Biały; młodszy zaś 
onrad % otrzymał Mazowsze. Lecz Mieczysław Stary 
ielkopoteki * naczelnik starszej liuji jeszcze był przy 
fciu i bynajmniej nie myśłił o zrzeczeniu się praw 
ftrszeń&twa. Nastąpiła uporczywa bitwa nad rzeką 
ozgawą (1196), w której Leszkowi pomagał Roman 
ołyński. Obie strony przypisy wały sobie zwycięstwo, 
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jacbakie rozpoczęto układy, przez które księstwo 
kowskie znowu się dostało Mieczysławowi (1200); j 
szcze raz Mieczysław odstąpił fironu synowcowi i za 
wu go zajął, lecz po raz ostatni, poezem wkrótce i 
kończył życie w Krakowie (1202). 

Na miejsce Leszka wojewoda krakowski Mikol 
ze swemi stronnikami wezwał Władysława Laskon 
giego, syna Mieczysława; lecz Władysław widzi 
przywiązanie narodu do młodszej lińji Krzywoustego, 
dobrowolnie po śmierci wojewody Mikołaja udał się 
Poznania (1207). Tym sposobem dwie starsze li 
szląska i wielkopolska odstąpiły prawa do krakowski 
dziedzictwa, które przeszło do rodu Kazimierza. U 
wstępując na tron po raz trzeci i ostatni stał &ę władcą 
Małej Polski, Sieradza, Łęczycy i gdańskiego Pomorza 
a zaś Mazowsze , Kujawy, ziemia chełmińska i dobreyń 
ska dostały się bratu jego Konradowi na mocy potó 
tu, w tymże czasie potwierdzonego (1207). 

Kieraek Bluły. 

1207-1227. 

§. 25. Urządzenie Pomorza. — Sprawy czerwoni 
ruskie.— Dańjel i Węgrowie; Mścisław. 

Najpierwszćm staraniem Leszka po powrocie i 
tron było urządzenie gdańskiego Pomorza, gdzie st 
rostowie używali prawie książęcej władzy, odpieraj! 
własnemi siłami napady Duńczyków (1165). Z powJ 
du znacznćj odległości tego kraju, Leszek oddał (j 
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lenne posiacknte sj^iawi- starosty Mestwina (Mszczu- 
) Świętopełkowi, z warunkiem wnoszenia do kasty 
ążęcej tysiąca grzywien srebra (1207) (52). W tym* 
czasie zajmowały go sprawy czerwonoruskie. 

Leszek będąc jeszcze księciem sandomierskim, otrzy- 
ił od Romana wołyńskiego pomoc w walce z Mie- 
ysławetay i za to ze swej strony pomógł mu do 
stąpienia* jto śmierci Włodzimierza, na tron halicki 
198). Roman stawszy się władcą Wołynia i Czer^ 
onej Rusi, tudzież rzuciwszy postrach naJadzwin- 
iw i Litwę ^ żądał' wynagrodzenia za dawniejsze usto- 
, i dom&gając się zbrojną ręką Lublina, zginął 
czasie wyprawy ,pod Zawichostem (1205) (53). 

Małoletni syrfowie Romana Dańjel i Wasjlko, wygna- 
przez książąt siewierskich , szukali obrony u Leszka, 
óry wspaniałomyślnie ich przyjął i wyprawił do Wę- 
er, pod opiekę króla Andrzeja, przyjaciela ich ojca. 
3cz Artórzej wegnawszy książąt siewierskich, posa- 
ił na tronie halickich własnego syna swojego Kofo- 
ona (1209)j za którego Leszek, zmuszony wpływem 
ładży papitóki^j, wydał s^ą córkę Salomee (1215), 
>czem Datnjel Romanówicż udał się do Włodzimierza, 
ecz HaBczańic doznając uciskń od Kolomana za przy- 
iązahid dó wiary j)dodków, spoinie z Leszkiem nie- 
powołanym z pdstęfkóW zięcia, wezwali Mścisława 
Meózńejro z; Nti wogtodu* w zamiarze wygnania Wę- 
rów. Mścrsław szczęśliwie dokonał oswobodzenia Ha* 
eza (1221), : jedtiak prafwy na&tępca tronu Dańjel dhi- 
o ieszcze nie otrzymał oieowskieśo dziedzictwa, które 
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m mocy rozmajitych traktatów pozostało w ręku W 
grów. 

§.26. Nowy kierunek krzyżowych wypraw. - 
Utylca Konrada; początek Krzyżaków. 

Krzyżowe wyprawy, które nadały niob całemu eh: 
.śejaństwu, peezęty wtenczas przybierać dwojaki kit: 
uek. Jedni z ponnędzy krzyżowców podawnetmi w 
czyti żagrób Zbawiciela w Palestynie; inni zaś zwró 
swój oręż przeciw uałwoobwałozym narodom, a mis 
wicie przeciw Lettom i Czadom na bahyctaem pomór 
w zamiarze ich nawrócenia, lub tez podbicia. Taki; 
sposobem na brzegach Dźwi&y, wkrótce przed wżę) 
ciem Konstantynopola przez Latynów, ałwonyl się % 
kon -kawalerów Mieczowych (1201), nazywany tak 
od zawojowanego przez nich kraju Inflą ntĄbim czyli I 
wońskim (54). . . 

Kawalerowie Mieczowi nawracając na eta 
ćjaństwo mocą oręża, sprawili takie poburze 
między bałwochwalcami, że Prussowie przyjmują 
do tego czasu opowiadaczów słowa Bożego z F 
skj, powstali z nadzwyczajną zaciętością prae: 
chrześcjanom, zniszczyli (121?) Mazowsze aż 
Płocka, zburzyli przeszło 250 kościołów i sam 
Konrada księcia mazowieckiego do okupienia się o 
glili (56). Widząc niepodobieństwo pokonania Pn 
saków Konrad, wezwał na pomoc kawalerów Mii 
czowych, . którym oddał we władania ziemię dobrzy 
ską; po ich zaś wytępieniu przez Prusaków, wezfl 
z Niemiec rycerzy teutońskich i darował im (122 
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oig chełmińską (* ), z obowiązkiem bronienia mazo- 
ekiej ukrajiny i dzielenia się z nim adobytemi krają- 
Tym sposobem rycersko^uchowny zakon Teuto* 
o czyli Krzyżaków (tym ostatnim wyrazem) nazy* 
ly od Polaków) osiadł w Prusiech, gdzie pierwszym 
Mistrzem przydanym przez W; Mistrza z Niemiec, 
Herman Balk (1230). Powtórna umowa, Konrada 
istrzem zapewniła rycerzom dziesięcinę należącą do 
rapa pruskiego tudzież płockiego. Wszystko to Pa- 
i potwierdził (1231). Wreszcie przed przybyciem 
scze ryeerzy do Pras, Cesarz Fryderyk. II i ttono- 
\z III Papież darowali im (1226) (ęż gamę ziemię 
fmińaką, jako własność cesarstwa i kościoła (57). 
yżacy dopełniając umowy, po złączeniu się (1234) 
ikooem inflandzkim, gorliwie rozpoczęli podbijać 
saków i w przeciągu lat 50 podbili ich zupełnie, 
dzieląc się Jednakże zdobyczami z księciem ma*o~ 
ekim. 

7. Feodalny -duch Panów; zjazd Oąsawski.— 
<nod krakowski ; Dominikanie i Franciszkanie. 

■eszek zajęty donaowerai niezgodami nie mógł przy- 
udziału w sprawach Konrada z Prusakami* Przy 
iku władzy książęcej, feodalny duch panów coraz 
bardzie rozwijały tak daleee że dwie znakomite 

) Ziemia CheJmtfista czyli Kultnja (te) Dyla jednym z tóstu 
idów da*nyc> Pras; z< innych obwodójw goAie ftwtfgi: Pfar». 
od której nazywał si§ pot^m jeden z polskich Biskupów, i , 
idja granicząca z Mazowszem, którą, pod imieniem Goladji 
ii Iziastaw I kijowski (1058); 
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rodany Gryfów i Odrowążów wznieciły domową 
Rg, ciągnącą sie do pogodzenia się Leszka z Ha 
kiera księciem wrocławskim (1225). Z drugiej sd 
Świętopełk pomorski,, korzystając z niezgod ksii 
wielkopolskich, jawnie powstał, odmawiając op 
umówionej daniny, i kiedy Leszek dla uspokojenia 
zwołał zjazd książęcy do Gąsawy, Świętopełk a 
dziecko pozbawił życia swojego władcę, i ogłosił 
udzielnym księciem (1227). 

Podczas burzliwego panowania Leszka, urząd: i 
sig sprawy na synodzie krakowskim ( 1 1 97), na któi 
stanowczo wzbroniono świeckiemudiicłiowieńshruiis 
pować w śluby małżeńskie (58); wezwano tó akw 
ników reguły św. Dominika (1222), którzy 
z Franciszkanami, przybyłymi w. piętnaście lat \m 
(1237), zajmowali się wychowywaniem młoda 
w szkołach urządzonych przy klasztorach. 



Bolcem* V Wstydliwy. 

1227-1279. 

J. 28. Maloletnoic Bolesława V.— Najście Tak 
rów. Bitwa Legnicka.— Powrót Bolesława. 

Po śmierci Leszka, niHuie^aprae^zalksigztwa r 
tołetniemu synowi jego Bolesławowi V Wstydliwe* 
a tytko książęta mazowiecki i wrocławski, kłócili 
pomiędzy sobą o prawo opieki nad sita; nakot 
(1238 r.) Bolesław sam objął rządy państwa, aa 
wkrótce być świadkiem iiowejjjdotąd tieznanej klf 
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Polska doznała okcopaych skutków gro^pęgo napa- 
Mogołów, których krajowe kroniki mianują Tata- 
ni (59). Kiedy Baty spustoszywszy ruskie ziemie, 
ił się do Węgier, wtedy Bajdar i Kajdan z innym 
Iziałem barbarzyńców skierowali drogę ku Wiśle, 
łaczając swe przejście wytępieniem mieszkańców,; 
szczeniem ' wsi i miast 'zburzeniem. Bolesław schronił 
do Węgier, a stamtąd z królem węgierskim uciekł 1 
"Niemiec. Tatarowie pokonawszy wojsko polskie 1 
d Chmielnikiem (1241) spalili Krakóy, i chcieli 
obyć Wrocław; lecz doznawszy mężnego, odporu, 
►szli dalej i pod Legnicą dopiero spotkali połączone 
ojska Polaków, Niemców i Krzyżaków, pod dówódz- 
r ern Henryka- II* księcia wrocławskiego i wielkopol- 
iego. Nastąpiła uporczywa bitwa, w której Tatarzy' 
nieśli stanowcze zwycięztwo, uświetnione zgonem 
mego Henryka. Na szczęście Polski zwycięzcy nie 
mrerzali osiąść W jej granicach, i przestając na zni-- 
czeniu kraju, zwrócili się ku południowi dla połączę* 
i się z Batym w Węgrzech, skąd gromili jeszcze 
siedzkie kraje aż póki się nie schronili w nowem 
iraździe swojem na brzegach Wołgi. Lecz ten napad 
ł tylko przepowiednią dalszych, któryś niemało 
izcze poniosła Polska. 

Po przejściu birfzy, Małopolanie obrali sobie za księ- 
i Bolesława legnickiego; z nim rozpoczął spór Kon* 
d mazowiecki; przybycie jedna|c Bolesława V z za- 

anicy (1242) przywróciło spokojność. 
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§. 29. Walka Świętopełka z Krzyżakami- 
tyka rzymskiego dworu ; początek dwóch 

lestw.—Dańjel. 

Równie niebezpieczne jak straszne napady Tai 
było sąsiedztwo pruskiego zakonu, który czynnie 
bijał Prusaków, wkładając qą nich jarzmo cię 
niewoli. Rozjątrzeni jego postępkami Świętopełk 
morski, i syn jego Mestwin ujęli się za Prusaków i 
mimo krzyżowej wyprawy przeciwko nim (60) 
szonej (1243), dwanaście lat bez przerwy stawili 
zakonowi. - ( 

Tymczasem Dwór rzymski kierujący wtenczas wszy- 
atkiemi siłami zachodu, podwajał starania o rozszerzę 
nie zakresu władzy swojej, i starał się o nawracam 
na rzymskie wyznanie nie tylko bałwochwalców, lecz 
wyznaweów grecko-wscliodniego kościoła, obiecują 
jednym i drugim obronę od nieprzyjaciół (61). Z obij 
tuic Rzymu korzystał Dańjel ruski uciskany od Tata 
rów i Mendog litewski od Krzyżaków prześladowań] 
pierwszy przyrzekł pomagać do połączenia ruskiej 
kościoła ? ; rzymskim, drugi zaś przyjął dirześćjaóstw 
w skutek czego obydwa otrzymali od Papieża król 
wską koronę. Tym sposobem w sąsiedztwie z Polsl 
powstały dwa królestwa: ruskie i litewskie , który! 
byt jednak uię był długotrwały, 

Dańjęl Rotnapowioz zagarnąwszy całą pjrawie Mai 
Ruś (62), władnąc oraz Lubelską ziemią (1244), n 
chciał uniżać się przed Mógołami ; skutkiem czego ud 
się o pomoc do Papieża Innocentego IV, przyrzekajd 
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spełnienie swego żądania, rozstrzygnąć na Soborze 
wie o możności połączenia ruskiego kościoła z rzym- 
n. Papież przysłał swojego legata, który koronował 
ijela w Drohiczynie chełmskim (1253) (63); lecz 
< korona bez pomocy nie zmieniła jego położenie 
>lę.<!em Tatarów, przeto Dańjel zerwał związki 
.zymein, szukając innych środków do uskutecznię- 
swojieh widoków. . 

f. 30. Początek Litwy.— Mendog; królestwo. — 

Spustoszenia. 
Mendog, jeden z pierwszych historycznych książąt li- *K ; 

'skieb, na wzór Dańjela wszedł w stosunki z rzym- ;•}-' 

n dworem. . (iii; 

'jitwa (Letwanis), naród letski czyli łotyski, mie- -^ 

ała w teraźniejszej guberńji wileńskiej i kowieńskiej """ 

iieź w północnej części grodzieńskiej i augusto- jjs::*J 

Liej" ( J ). Cześć jej zachodnia od rz.Niewiaży do mo- £'..3 

bałtyckiego nazywała się Żmudzią (Żomaiten, Sa- ,;,:■» 

;itia). Jednego z nią początku byli Prussowie i bo- fj;^ 

(Łotwis); ta ostatnia dzieliła się na trzy pokolenia, $>»:> 

s ezyb Korś, Ziemgołę, i Letgołg, zamieszkujące 
andję. i Inflant (64). . ' v, 

itwa była. nieznaną dopóki oręż ruski nie naznaczył 
liejsca w historji. Będąc podbitą przez książąt ru- 
i od czasów Jarosława I, płaciła im daninę, niekie- 

W Grodrieftilńej gnberfgr od raki Kolry do Herecta, a 
pistowski^' odŁalwarji do Jarbnrga; z Wileńskiej teiga- 
i należy '.rtdiielić prawie całe traf wschodnie powiaty, gdria 
kali SK wianie- Krzywicie. 
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*u£*fcr*> (* m m **&* ram Fudu ^ 
iT&iitftf ^ Ateczne 8° Romana i ogłabienii 

j*t cittotn *&*)' Podziału położyły koniec i^ 

^71\, lok difa* ^e w^rótoe mogła już działać ; 

hp* fim^^ dawniejszym swym władcom. 
|\ibi«uie j*j polepszyło się mianowicie od 

Kws*cxe»ia Rusi przez Batego. Większa część i 
piskich przesria w' jej ręce (1241); przytem/wj 
N ^ dzielny Mendog (Mindowg) prawdziwy la/oij 
litewskiego Księztwa (65). 

Stosuuki Litwy z Polską do czasów Meodoga) 
bardzo dalekie. Litwa niekiedy napadając ws; 
t Prussami i Jadzwingami na Mazowsze , byt 
jvtyponiiqała Polsce ; lecz obudzenie w mej samoi 
ge ducha i polityka niemieckiego zakonu, nadafr 
pa&om inny kierunek. 

Kiedy niemieccy rycerze ustaliwszy się w Ida 
<|3(K) — 1218) zwrócili oręż przeciw Litwie, )k 
t*M się pod obronę Papieża i wnadzieji pomocy pi 
4JfcnRŚójaustwo. Papież kazał go koronować w 3 
£**lku (1252) (66); lecz gdy nieprzyjazne std 
Siwiaków z Litwą przez to się nie zmieniły, M< 
*tt*ekł się* chrześcjaństwa i powrócił do dawniejs 
^.4 jnż^ściślejs?ycb zwiąeków z otaczającymi go 

(t) „Ale iż ich ruscy monarchowie, pisze Stryjkowski (fil 
*gt U W s« 211) pe długich a częstych z niini wojnach, jafc 
giitiinT tak srtig* byli zwyriciyli, ząiewoliti, iholdowali isc 
to w lesieoh Litwina z Żmudzifiem do tych czasów (u j. * 
l*)5) mi słychać było." 
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fw&leami. Odtąd napady litewskie na Mazowsze 
się zgubniejszerai, tak dalece że w czasie jedne- 
i nich zginął Ziemowit książę mazowiecki (1262). 
czasem Tatarowie zbiory li Małą Polskę (1260) 
iwszy zaledwie odbudowany Kraków. 

31. Śmierć flfendoga; Biskup Pawel-r-Upadek 

mowladziwa; duch moniecki. — Synod tero- 

cłmrski. 

Śmierć Mendoga (1263), której skutkiem zaszły uie- 
idy pomiędzyjegó następcami, uspokojiła na jakiś czas 

skę ze strony Litwy. ZDańjelem Bolesław żył wzgo- & 

i, pomagając mu (1256) .do podbicia ziemi Jadzwin- ;.;;■' 

p czyli późniejszego Podlasia (67); lecz z synem j.'Jt 

a Szwaraem prowadził otwartą wojnę (1266). Nie- '-'Ą 

pieczni też byli domowi nieprzyjaciele. Biskup kra- 
iki Paweł jawne miał związki z Litwą, w skutek 
go ziemią Lubelska, poniosła okropne zniszczenie 
175). Bolesław osadził za to biskupa w więzieniu, 
z przestraszony pogróżkami arcybiskupa gnieźnień- 
ego, zmuszony był cofnąć karę. 
Przy śmierci Bolesława (1279) Lechja znajdowała 
w bolesnym położeniu. Władza książęca upadła 
nwodu, że udzielni książęta, których liczba wzrosła, 
lienili się na władców drobnych cząstek; ci potrze- 
jąc pieniędzy,, pożyczali je albo. u bogatych panów, 
Kelając im za to rozmaitych przywilejów, albo' też 
granicą, gdzie dawali w zastaw całe ziemie. Tymspo- 
bemNUmwm dostalasięLubuskakrajina(1250)(68), 
4' 
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a Czechom rozmaite szląskie riiasta. Niemcy pr 
bywali dla osiedlenia się w miastach zniszczonych pi 
Tatarów; a chociaż przynosili z sobą pożyteczne r 
miosła, lecz razem upowszechniali swe zwyczaje >i 
dalece, że miasta przyjęły zupełnie postać niemiecki 
poczęły się rządzić nie polskiemi lecz niemieckiemi p 
wami , znanemi pod imieniem prawa magdeburska 
saskiego, chełmińskiego i t p. (*); przyczem niemij 
język zaczął być panującym nie tylko na dworach ki 
źęcych, lecz i w rodzinnem gronie panów (70). 

Panowanie Bolesława paifciętnejest synodem W 
cławskim(1248), za którego zgodą Papież Innocent! 
otrzymał z Polski trzechletnią dziesięcinę na wojnę zt 
sarżem , skróciwszy za to przeciąg wielkiego postu (7 

§. 32. Stan syskmatu dzielnic; współzawodnik 

głównych liny. 

Przy zgonie Bolesława V (1279) systemat dź# 
w Polsce taki stan okazywał. r 

W Wielkiej Polsce panował Przemysław, pofc| 
dnigiego syna Krzywoustego; w Mazowszu potoł 
wie najmłodszego syna Krzywoostego wnukowie 4 
rada mazowieckiego, Bolesław i Konrad synowiec 
mowita; w Kujawach potomkowie najmłodszego* 
Krzywoustego i także wnukowie Konrada Leszek4p 
ny i Władysław Łokietek synowie Kazimierza, pićrij 
w Sieradzu, drugi w Brześciu; na Szląsku potdfl 

A 

(') Poznań od r. 1359, Kraków 1*8*; Wrocław 1*61 (<»j;< 



ijstarszego syna Krzywoustego w dwóch gtó- 
gałęziach dolno-sriąskiej (Bołesławiczowie) i 
szląskiej (Miecżysławiezowie), nakooiec na Po* 
• Mestwin (Mszczug) syn Świętopełka. Wszystkie 
y? wyjąwszy pomorskie rościły prawo do kra* 
iego tronu i Matój Polski; łecz gdy szląska lińjś, 
lawniejsze umowy, usunięta została od tronu, 
współzawodnictwo pozostało głównie między 
ii wielkopolskim, mazowieckim i kujawskim* 



ek Czarny, Henryk t Władysław 

Łokietek. 

1279 - 1290. 

. Litwa, Tatarzy; głód.— Walka Henryka 
z Łokietkiem; los Szląska. 

sek Czarny ogłoszony następcą jeszcze za ży- 
!65) Bolesława V wstąpił na tron, doznając opo- 
nie tylko Konrada mazowieckiego. Będąc swiad- 
wtargnienia Litwy wezwanej przez biskupa 
(1282), tudzież zniszczenia Krakowa przez Ta* 
(1287), oraz głodu panującego we wszystkich 
eh, Leszek rozstrzygnął współzawodnictwo z Kon* 
na swoją stronę, utrzymał tron przy sobie i 
(1289) nie zostawiwszy dzieci i uie objawiwszy 
ijwoli. 

bliższym tronu był rodzony brat Leszka Włady- 
takietek kujawski, po bracia sieradzki, po nim 
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Bolesław mazowiecki, dale|j Przemysław. Białopola 
wezwali Bolesława; lecz mieszczanie krakowscy i 
większej części Niemcy wpuścili do stolicy Henn 
wrocławskiego i Bolesław się osunął (1289). Prza 
Henryk* powstał Władysław Łokietek wspierany pn 
Przemysława. Już Kraków był w jego ręku (1291 
lecz przybywszy w pomoc Szlązacy zmusili go do o 
stąpienia i Henryk utrzymał się na tronie wyznać: 
nym ostatnia, jego wolą Przemysławowi wieJkopi' 
skiemu (1290). 

Przemysław 1 Wacław. 

1290-1295. ' 

§. 34. Współzawodnicy Przemysława; walka 

ftokktka z Wacławem.— Nabycie Pomorza; km \ 

nacja; Rogoźno. 

Przemysław wstąpiwszy na .tron znalazł wspo 
anrodników w tymże Władysławie i Wacławie KH 
hi czeskim, który rościł prawo do korony, na moi 
testamentu okazanego przez Agrypinę wdowę po L 
szku (72). Przemysław nie chcąc widzieć połączen 
dzielnicy kujawskiej z małopolską w osobie Władyst 
■t/A, wpuścił Czechów do Krakowa (1291), zostawaj; 
-prawienie się z niemi Władysławowi. 

Dopóki Leszek walczył z Wacławem, odpierał ni 
pady Litwy na Kmawy(129ł) i Łęczycę (1294), aTl 
tgrzy niszczyli sandomierską ziemię (1293); Przerw 
$ &v gpekojnie przebywał w Wielkiej Polsce i po przt 
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aefliu gd«'is*iegj> ^omuai aa ,roocy : tetómceta 
«twii# < 1290^-129^), kacał areybisbipowj gw«- 
leńskienau namaścić siebie na królestwo (1285), afa- 
przezto wywyższyć si§ woaach innych książąt 
5); jednakże uiie władał fc/akOMskiem księztwem, ;i 
srótce zginął w Rogoirifc ^129i5) fc.tajc iabójeów, na- 
inyoh iprzez Niemców. 



»'• 



Wacław. 

1295-1305. 



.t 
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. 35. Umnięofa Łokietka od ironu. — Rządy Wa- 
cława; pieniądze. — Uzbrojenia się Łokietka. 

Po zgonie Przemysława mieszkańcy wszystkich miast 
ie zajętych przez czeskie wojska ogłosili jednozgodnie 
ionarql%sw^m Władysława (1296); jęcz w pomyślija 
wjna z Kcigeięw szczecińskim Bogusławem IV (1298), 
tory opanował ziemię kaszubską, a szczególniej nie- K 

rzychybose duohowieństwa (74) i &amowobiQBi pa- 
ów, zbiewoliły go jeszcae raz zrzec się tropu oa rzeoz 
Faeława, którego wezwali Wielkopolanie (1300), - . i Ł 

Wacław za przykładem Przemysława koronowi! 
ię wGmaam i zmusił współzawodnika swego do sut- 
anią schronienia się w Węgrzech; odjechał zaś do 
'ragi, pomywszy r^ądy namieatnikom. Podez&s pi$- 
Metaiego panowania jego Polska odzyskała ziemie 
tfibełaką (1302) i używała pokoju, który ożywił up&- 
fty dud* pi5zer«y«Łwo8Ci. Z jego rożkami v dawne 
brakteaty— pieniądze Białej wartości, bite wtiylko praż 
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fol .^^ za azczegótaemi przy 

^&if^ jt#$' groszańii pragskh 
l&* ^^^wszfeehny obieg (75). 
*^^^^i()tvania, Łokietek potrafił zet 
^i^Jłfcgtteeh izawładnąó niektór 

^^'^^erc Waeława (1305) otworzyła i 
J^^Krakowa. 
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* 1305-1380 == 81 lat. 

Władysław I Łokietek. 

13(tó-1333. 

t 36. Stan dolski przy ostatniem objęciu rządó 
• przflz kokietka; położenie sąsiadów. 

\y}arf^wŁolaet^uabywg^ w szl 

te nieszczęścia, wstąpił na tron trzeci i ostatai raz 
gtanowtek wolą wznowienia jednowładztwa, niezt 
dnego dlA zagojenia ran przez podział zadanych. Tr 
-ba było ustałie porządek wewnętrzny i razem zew 
trzne bezpieczeństwo zapewnić. Wewnątrz pańsfc 
riOźwego z Matój i Wielkiej Polski odzież Kujai 
Pomorza, papował feodalny duch panów przywykh 
do niepodległości ; -Mazowsze i Sdąsk hie cliciały k 
kawskiego księcia uwazac za swojego władcę ; kai 
z (^geci jaraj składających rządziła się własnemi pi 
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t, które nie będąc spisane, traciły stopniowo swo 
jrwotne znaczenie. Zewnątrz Król ezeski nie przel- 
ał używać tytaflu króla polskiego; Krzyżaey 
;ci wszy pogaft, skierowali swoje widoki do posiać 
i Polski; nakoniec wzrastająca potęga Litwy gro- 
lpwem niebezpieczeństwem. 

r 
% 

f. Walka z książętami szląskieml — Szwęoy; * 

rata Pomorza; Marjenburg stolicą zakonu. 

* * 

Najpierwszem staraniem Władysława było wyru* 
anie z różnych miejsc czeskiego wojska,, i ros- 
zenie nieprzyjaznych mu stronnictw, mianowicie <*3 
ielkiej Polsce, gdzie otwarcie trzymano się księcia j;;£ 
yka głogowskiego (1306). ^j : m 
iy Władysław spór wiódł z książętami szląskie-, . 
co trwało do śmierci Henryka (1309), tymczasem k:;i> 
3morzu znalazła miejsce nikczemna zdrada- Piotr |^^ 
;ca z dwoma swojimi braćmi, rozgniewany na . i^' : T 
ly sława za ominieme go przy mianowaniu woje-. ^Ci 
r w Gdańsku, i będąc już ukarany za wzniecenie 
chu, wezwał posiłki brandeburskie. Nie mając do- 
jnych sił do obrony Gdańska tameczny wojewo- 
da zgodą Władysława, wezwał na pomoc Krzyża* 
którym obronę miasta powierzył (1307). Poczem 
leburczyey oddalili się i pomoc okazała się nie 
ibną ; lecz Mistrz nie chciał wyprowadzić siły 
aej z Gdańska; żądał okupu wyższego nad ino* 
\ Władysława, i niezwłocznie zagarnął całe Po- 
e , podziebwszy się niem z Margrabią brandebur* 



wu> 



**» i mtmśA ikkmi Jra '"] A f" m '" V nK zamtą a 
w? (IMK). WTtntre potem WWki Mistrz Siegf 
stm fntitiiat af z Niemiec do Marjenbwra i 
targ, Crarfyrn l gdzie założył nową stolicę zafr.cn 
Włidy^w zajęły uspokojeniem zamieszek w Pu 
itiu(l 310) i w Krakowie(13U) nie nóg! nie prze 
wziąść dla oswobodzenia Pomorza; udał się nat 
(1318) ze skargą do Papieża Jana XXII. Stolica 
stoiska rozkazała Krzyżakom zadosyć uczynić spra 
dliwym żądaniom; lecz gdy Krzyżacy bez wzglfdi 
rozkazy Papieża, coraz bardziej w siły wzrastali 
Pomorzu , Władysławowi nie pozostawało tylko m 
oręża odzyskać wydartą ziemię. 

§. 38. Koronacja Łokietka; odstępstwo tziąń 
i mazowieckich książąt 

Władysław wyprawując poselstwo do Rzymi 
skargą, na Krzyżaków, prosił też Papieża o królen 
koronę, by w oczach sąsiadów mógł nadać wi(l 
wagę prawa swemu do krakowskiego tronu; jeczol 
niawszy dwuznaczną odpowiedź (77),. w skutek n 
gów czeskiego Króla, 'Łokietek połecii arcybisku| 
gueźnietiskiemu Łoranować siebie w Krakowie (20 
eaiia 1319), który odtąd etat się mieszkaniem Kri 
i istotną stolicą kraju. Wypadek ten radosny dla i 
do, wzbudził zawiść w książętach szląskioh i mazo 
ekicłi; pierwsi dobrowolnie uznali- za swego pana f 
ezeskiego (1382— 1327),: a 'drogich chcących pozi 
pod bezpośrednią władzą Papieża, Król czeski przy 
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y pruskiego zakonu mocą oręia zmf woH do swego 
iictwa(1329). 

10. Myil nowego przymierza.— Litewsko-ruskk 

ksiczłwo; Giedymin. 

Władysław dla odzyskania Pomorza i razem dla da* 

odporu nieprzyjaciołom otaczającym ze wszystkich 

>n państwo, postanowił wejść w przymierze z jednym * 

^niebezpieczniejszych sąsiadów, litewskim Księciem 

łyminem. Litwa przy końcu XIII wieku pod władzą 

zinyLutuwera (Lutawora) (78) nabywała politycznej 

fagi w systemaeie otaczających ją ludów. Za Wite* 

a miała już widoczną przewagę nad Polską i Rusią, 

Giedymina zaś stała się obszernem księztwem lite* 

co-ruskiem. Giedymin otrzymawszy w dziedzictwie 

15) litewskie i białoruskie (79) ziemie, torował so- f - 

drogę do panowania nad całą Małą Rusią przez fi jj 

ązki małżeńskie dzieci swoich z potomkami Danjeła; £; 

czasem urządzając państwo- gdzie Ruś tworzyła ,\{l 

iowczą większość, wprowadzał wszystkie formy iijj <«'; 

riego bytu, język, prawfc, zwyczaje, i chociaż sam u 

bałwochwalcą, nie przeszkadzał jednak ani dzieciom 

jira, ani znakomitszym panom trzymać się ruskiego 1 

nania. Przy takich warunkach używając nazwy 

Ikiego Księcia Litewskiego i Ruskiego, prawie 

walki rozszerzył posiadłości swoje na Rusi , zacho- 

ąc pokój z niebezpiecznemi Tatarami (80). Najwa- 

jszem jego staraniem było poskromienie zakonu 

żackiego, który pod pozorem chrztu bałwochwal- 
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oów, BsSował opanewaó Litwę, -pribijąjge ją pni 
trzydzieści lat bez przerwy. 



I • ' ! 
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5; 40. Stosunki Giedyminto z Rzymem * ttiarol 
inność zakonu. — Kazimierz i* Aldona r przy mit 

z Litwa* < 

Giedymin przerwawszy na tzas (13$0) uciąż 
wojnę z zakonen),? za przykładem Meadoga udał 
do Papieża, obieeąjąe przyjąć £ całym narodem d 
śgtóstwo, jeżeli dwtłfr rzymski wstrzyma zapęd; 
eerzy niszczących kraj jego. Posło Wie papiezdy /tf 
bywszy do Rygi (1324) przekonali się a jjbwA 
skarg Giedymina, lecz nte poradzić nie zdofali. Krr 
żacy jesatee przed przybyciem c«selsłwa wfowta 
złamali przymierze zawarte w Wilóie (1323), wpadli 
da Semigałp (81); ; wtedy fifedymitt przerwał 
z Rzymem i » zaczął sżukalć sprzymrerzeiiców prac 
ntajbtaganeom zaHonowi. Okoliezoosei teałJiżyl 
do; Władysława, który ^ v rów&ie aieprzyj 
stosunkach 3 zakotiem; ' . : v i 

Łokietek ,% zapewniwszy pokój z Węgrami przez 
łączenie dórki s\vśj z ftrótaff Kardleto Rtfhiertetti , 
stanowił zaślubić jsynasw^ KaźSmfierzai ^z^órką 
dymina Aldoną, w J cehi '#zmoctóenia praez -to pd 
ftzńfcgo z*viążktf s 2f Litwą: ' Aldona 1 ołrzymada^w pos 
24,000 jeńców polskich (8^); ; jednbcześiite żalwarte 
Stało między Pblsfcą f Litfrą ' przymierze V pra 
wszelkim nreptóyjacfołoma szczególniej' pfiediw K 
*akom(182b)(83). ' ■ ••' ' • ' 
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41. l^ąlkąz^iemcąmi^ zjazd Chęciński; bitwa 
od PłowcamL— Utrata Kujaw; śmierć Łokietka. 

t y i *r 

\ I ' . • • • • \ . . ł i » 

Rozpoczęła się* walka: z jednej strony wystąpili 
zyżacy^ Mażotfsze, Brandeburg i Czesi; z drogtfj 
teka i Litwa. .Łokietek z Gtedymtaera' niszczyli Marv 
ję Brttód^urgską (1326); Niemcy a» swćj strony 
dwój iws^y tisifewanla^ wezwali Jia pomoc Króla cza- 
tego i pod jego przewodnictwem rozpoczęli krzyżową 
ypnawę ^ gląjb Litwy (1329—30); spalili WiloD ii 
>ano wali Dobrzyii 2<fcę&iąKtgawi Władysław uzbre- 
\ się WiźeMetńl sposobami i zwołał zjazd w Chęci* 
eh (1331) dla naradzeaik się o środkach dalszego 
owa^zenia wojny. Na ; tym z$ea$m Wincenty z &y» 
otuł za tózHtf przewinienia pozbawiony był Jenerał* 
go starostwa iWfelkiej Polski; za co pałając zemstą, 
zeszedł . na< śttthę Kociaków im ifeh czele uderzył 
same serce ojczyzny; lecz Król potrafił zdrajcę przfr* 
inaó, r za jeg® pomocą pod Płowttómi. (1331) odniósł 
flietoie nad krzyżakami źJwycięztwo^ (84)^ 

Jednakże powodzenie to, rótvńfe jak i bnlla papiezka 
ikazująca Krzyżikom powrót Pomorza nie przyniosły 
(dnej korzyści. Krzyżacy otrzymawszy znaczne po* 
|ki ziŃiemieć wzmocnili potęgę i zawładnęli pozostałą 
Efiscią Kujaw (tó)? Władysław gotował się do no- 
[ej uporc^w^j>wąlki,; lecfc pośród iprzygetoW* za- 
pnczył żytó*(1333),.pble^ 
*w» najsilniej siarAesię ototejtta&Wt^^ 
to^zieąiPbhłdrśkiej; i Ktijai^ r • v j * 
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ś 

§. 42. Zasługi Łokietka; sąd; przywileje 
upadek ziemskiego prawa.— Postanowi* 

Władysław wskrzesiwszy polskie królestwo z 
niesieniem wielkich ofiar, starał sit natchnąć no* 
życiem połączone części: sam objeżdżał ziemie, są< 
poddanych na wiecach, tłumił panujący tassedzie d 
rozbojów i niepokoju, nadewszystko zaś powstawał 
przywileje rozmaitego rodzaju, wyjednane £rzee d 
wnych i świeckich panów. Do czasów jego ko 
i chęcińskiego zjazdu (1331) odnoszą się różne po: 
-eoftienia, wydane przez niego pod imieniem ifybtó 
które wcielone potom zostały do wiślickiego statutu (85, 
tW ogólności celem jego było wznowienie' polskieg 
czyli ziemskiego prawa (jus terrestre) niegdyś powsze 
4hnęgo dla Całego państwa, lecz zaniedbanego w czasae 
podziału, a to z powodu szerzenia się praw teutoński 
i mnożenia się różnych wyjątków na korzyść znato 
mitszej szlachty. 

Przez jego postanowienia ustaliła się jedność w s| 
downictwie , uchylone nadużycia sędziów i nadać 
przepisy tyczące się władania majątkiem , tudzież pra 
kazywania go darowizną lub testamentem. 

§. 43. Rozwinięcie przemysłu; miasta.— Charakh 
oświaty; pieniądze; herb; owoce jednowładztwa. 

Ustalony mądrą polityką pokój z Litwą sprejj 
rozwinięcki handlu i przemysłu. Miasta zabudowy w 
się i zaludniały; Gdańsk, Kraków i Kalisz we 
w związek hanzeatycki; Poznań i Lublin prow 
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rstny handel (86); leżące nad Wisłą mazowieckie 
ta stawały się znajomszeini; nadbrzeżne wsie 
liały się na miasta i tym właśnie sposobem wznio- 
ię do rzędu miast Warszawa (1330) będąca po- 
)ścią księcia Kazimierza czerskiego (87). 

ówniejsze z nich nosiły na sobie cechę niemiecką ; 

kołach utrzymyw anych przy katedrach i klaszto- 

uczono szczególniej łacińskiego języka ; jednakże 

radzało się uczucie narodowości , jakoż synodalny 

it (1313) zabraniał utrzymywać przy szkołach 

jzycieli nieznających polskiego języka (88). W ca- 

patistwie wprowadzone zostały w użycie jednako- 

pieniądze. Biały orzeł stał się herbem krajowym. 

y panowania udzielnych książąt nieznacznie niknę- 

od tarczą jedno władztwa, i potęga państwa rozwi- 

sig do takiego stopnia, że następca Władysława 

:ał się nagle jednym z najbogatszych władców 

hodn&j Europy. 

Kazimiera III WielŁi. 

1333^-1370. 

4. Miłość pokoju Kazimierza; przymierze Yfy- 
grodzkie i Włocławskie. — Mianowanie Ludwika 

następcą. 

[azimierz III jeszcze za życia ojca objąwszy (1331) 
ly księztwa Wielkopolskiego, okazał w pierwszych 
daniach swoich politykę przezorną i tchnącą poko- 
tu Przedewszystkiem należało zabezpieczyć sie od 

5* 
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rozfigczeń Króli czeskiego do polskiej korony; v 
flelu Kazimierz zawarłszy rozejm z zakonem [\l 
począł się umawiać z Janem Luksemburskim . 
pośrednictwem Węgrów, skłonił go w Wyszogr 
iiaddmiajskim (1335) do zrzeczenia się tytułu I 
Polskiego i lennej władzy nad Mazowszem ; ua\n 
sam zrzekł się na zawsze Szląska. Chcąc w ij 
czasie pogodzić się z njespokojnemi Krzyżakami, 
warł z niemi przymierze w Wlocławiu (Wladysła 
kujawskim (1337), przez cq zabezpieczył sobie poi 
Kujaw i Dobrzynia, zrzekłszy się za to gdańst 
Pomorza: omowa ta jednak przez Krzyżaków i 
dwie po uptynieniu lat sześciu w Kaliszu spełnił 
została (1343). 
. Tymczasem Kazimierz nie spodziewając się został 
po sobie potomstwa, a bardziej chcąc uprzedzić w 
sły domu luksemburgskiego względem polskiej kora 
postanowił na krakowskim sejmie (1339) mianoi 
następcą swym węgierskiego królewicza Ludwika, 
dzonego siostrzeńca, ominąwszy szląską i mazoi 
cką lińje, Piasta. Ludwik jednak w takim tylko- ti 
mógł wstąpić na tron polski, gdyby Kazimierz 
stawił potomka płci męzkiej (8.9). Przez takie urno 
i ofiary zapewnione zostało zewnętrzne bezpieczeńsl 
państwa". 
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§• 45. Sprawy Maloruskie; Jerzy i Bolesław.— 
Przyłączenie Czerwonej Rusi; przymierze 

z Litwą. 

« 

Ustąpienia poczynione na rzecz Czechów i Krzyża- 
v Kazimierz potrafił wynagrodzić nabyciem Czer* 
uej Rusi. Kiedy Ruś Biała należała do Giedymina, 
ła Ruś miała jeszcze swych książąt potomków Dań- 
u Ostatni z nich Jerzy syn Andrzeja, zięć Giedy* 
na , Książę Małej Rusi (Dux Russiae minoris) pano- 
d we Lwowie i Włodzimierzu (90); lecz niektóre zie- 
le, w skutku licznych związków małżeńskich, znajdo- 
i/y się we władzy krewnych jego Lubąrta syna Gie* 
mina i Bolesława syna Trojdena, z których pierwszy 
ał dzielnicę na Wołyniu, a ostatni w Bejżu. Po śmifl> 
Jerzego (1336), który nie zostawił po sobie następcy, 
ołyii dostał się w zupełne władanie Lubarta; na tron 
ś lwowski bojarzy Wezwali Bolesława tym chętniej, 
on podobnie jak Jerzy, był także zięciem Giedymina, 
po matce należał do rodu Dańjela i był wyznawcą & 

jchodniego obrządku. Lecz Bolesław po objęciu rzą- 
w przyjął rzymski obrządek (91) i zaczął prześlado- 
ić dawniejszych swojich jedno wierców, za co otrutym 
stał (1340). 

Upadek lwowskiego tronu i zamieszania wszczęte na 
wiepośmierci Giedymina, poległego w wojnie z Krzy- 
kami, podały Kazimierzowi zręczność zajęcia Dańje- 
owskiegó dziedzictwa, a to tym łatwiej, że Ziemowit 
Deki, brat Bolesława,, nie bronił praw swoich i prz. 
ił na księstwie beizkióoi. Kazimierz z 1 Jeanem w<y~ 
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HTjJ^ korzystając z wojny Księcia 

k' jfiiiicckim, odjął LubartowiWlodzi 
t'" 1 ..-^zy mu tylko Łucką ziemie w I 
tf^ ftjczcm przymierze zawarte przez J 
d*" panelu zostało, i Kazimierz znii 
i** . jjjrać sig w Rzymie o ogłoszenie ki 
: '^ M ^eciwko Litwie, która weszła w ; 
^j/1'351). Rozpoczęły się. wzajemne 
' ., ,. e z uiejakiemi przerwami do same 

V ?SL Lubart odz y sk;it ( |353 ) utrac 

iin "'r W t Kiejstutem zburzył Halicz i Za 

^f" 11 ' .n<!fi, „„ tll_ 
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niast leżących z lewej strony rzeki Turji, a 

>obem ziemia Chełmska i księztwo Bełzskie po* 

przy Polsce. Lecz i la umowa była nietrwała, 

U wchodzący do niej, po dwóch latach , zniszczył 

ysze do Pułtuska (1368); Lubart zaś Ruś Gaer* 

• 

47. Ustąpienie Czerwonej Rusi Ludwikowi; 
wiłeje Budzyńskie. — Nieużyteczne przymie- 
rze; niepomyślna wy prawa do Mulłan. 

ibycie* Czerwooej Rusi dało powód do rozmaityfcji 
lów pomiędzy Kazimierzem i domniemanym jego 
pcą. Ludwik skłonił Kazimićrza do kupienia u sfer 
iskiego królestwa ,(,*), zostawując sobie prawo wy- 
nia go napowrót, w razie gdyby Kazimierz zostar 
o sobie potomka płci męzkiej (1350). Warunek 
cy się wykupu z czasem zmieniony został (1355), 
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nie tylko Ludwikowi, lecz i synowcowi jego Jano- 

bu w męzkiej lińji (94). W imieniu Ludwika ma- 

jego przyjęła w Santoku przysięgę Polaków na ,(£;;£ 

aństwo, a oh za to wydał w Budzynie (1355) ^<l 

wleje dla polskiej szlachty, przyrzekając nie obcią- 

g nowemi podatkami, a w razie zewnętrznej woj* 

'lasaym kosztem utrzymywać wojsko (95)^ 

izimierz zezwoliwszy na tak ścieśniające króle- 

\ władzę warunki, doznał radości w tymże roku , 

wyjęciu od Księcia mazowieckiego Ziemowita przy* 

» 

Kegmm Ku$Has r tak naiywa ««wty<* transakcjach da- 
li posiadłość DaĄjela Króla Ruskiego (W). 



Mg^gii, Ostatni* w»Ia ojcami 

• pj *** ^^A niespełnioną, r Kazimierz \ 
Jji F^^JS** Ałetnłeckłnt Cesarzem (H 
^rt^Jl^r^iiia stanowczego przecz 

**** JjSrf"^ 1, Do wojennych przedsięwzi? 
tfi^^^Lifwą, należy niepomyślna wj] 

^-prtgusz, wpierwszej połowie XIV wiekuj 

J^^^Sami z Węgier nadibttegfProlu, opj 

&* fjiaMw, i : osiadł Wfwśrdd osfetków rosi 

■ji rfsjajj' (MWźĄflefc Pańsi watcfcyli łrteie) ff ^"" 

""^rtistato-si^żnajomfeflł pod -ifirieiuennittltaój 

*0 #iłftwstiego : (i> Kiedy poftięłtey jtgo sj 

IL^eńi i Piotrem powstały Bporjf' o Iron, Kazii 

j-ffbyt'*' wojskiem na-pomwj piśrwszemn z nich; 

^jłi^zy pokonany, w lasach' siepttimiekiej ziemi 

( ^BOfltrad*eal(egbprkwiew^ska i (ł359)(8 

§,4& fj^jętnem. zarządowe.— Stahtt WS 
01* e proofa.^r-Ęamólska szkfił^.pr.zywią^ 

(tarfmiśrz zasłużył w dziejach na imię FRe/Aią 
jj; przez czyny zewnętrzne) polityk^ jato raczej 

*^pofcytymKoVwnL^ajpierwsiego^c^iłfta Wolod 
CT^jjwająDragostem, drudzy Bożeradcin. Hultaóskick 
polacy nabywali Wolostiemi, stąd f pisane polscy mil 
eS* un j'i "Wotósiraynią (Wałac}i^i)\ przypisywali częstotn 
W* ndnostfo się do jednego t tych łrai&w(&W. ' 



- na ^abudavwrte Jul) ^wwnwa«i£Lpi»e^,iŃfr 
)iu miasta na łożenie lub ' ozdobę muro^a^ycb 
ów i; klaszi^w, mógł. jeszcze : sadzjiwjó ivsptt» 
oh zbytkiem, i wsp^iflMflia, 1 ^x^m^ kaKH 
ych gości ,m Krakowie, jua . weselu wpuczki swo? 
ślubionej Cesarzowi Karolowi IV (1363). 
ządnością w gospodarstwie łączył sławę prawo- 
r. Stosownie tfo je§6 wdlfi/lia walnym wiecu 
iślicy (8 Mar. 1343), w riteiności wszystkich bł- 
>w, wojewodów, kasztelanów i ziemskich urzędni- 
spisane zostały w jedną ksic£fe $ ód linieniem Po- 
prawa wielko-i-małopofskier, ; w^dahfe w tozmrf- # 
czasach, przez jego poprzedników ^98). Statut ten 
k nie obaw iMywftf ani , Mazowsza, które . późnie} 
7) spj?alo prawa $węjt pddzietoię ; ani t$ż .mies?t> 

większych mmt rządzących; sig prawejn niecuęr C^ 

i; ani «awet łyipwj> któray otrzymawszy , nfl Pfęrw:- 
jrzywiłej M£<&&feW Jk«UsfciegQ . ( L^64) t ;» Kąr 

rza wyjawił 4J* pięWe. wwą toczyli. Żeby Wtf 
ary niie^zcąa^ iiie 3zły ą? ^ppell^ję do Magd* 
a, Kaziraifirz ui?ą(Wł \vy^ ipątaf^ .niemieckie 
łdu w Krakowie, i Pozoaiw • :(|350) f ( • Du^hpwiepr 
rządzące pię kanonj^aeip^ jfawem ptezym*to na 
r ukłaikksKroid ^biskupem B«dzglą (l ?S9) ustawa 
esięeinifyjo którą jedo^k, lar wały sppry duchowiefi* 
2 Królami i zieoDJ^wni^ Risanęi byty sprawy z /por 
szych ustanowień wynikające w języku łacińskim, 
azimierz urządzając sądownict\vp 9 troszczył się o 
ieceiiie narodu i w tym celu założył na Bawołu 







^0 w Knttmie) pny *oMei 

^-f "^^^bJe/rawa (1364) otworuRi 

gg ^ł^ jto f'jgimiefza i nazywał go po s»i 
0t »* .^HńmrwnunzawgMZiMikłoffri 
*#• ^*E*7 i obrońcę od ucisków ziemian 

1370-1382 

a B&Htejf Polski. Koszyckie przymiar 

* fflodzimitrzai Czerwonej Rusi; Zygmtm 

™ Areybiskupstwo lwowskie. 

^śffiierd Kazimierza (1370) Ludwik crzyby 
tfJo łrt ' ' toro,ł0wa * ■•? ' wróc8 do Węgier, zlecto 
j, palce swojej Elżbiecie, którą potem (1378/ 
_2 Władysław Książę Opolski, a zaś Władysław 
^niwirai panów (1381). Ludwik przy zupełnej 
j^ości na szczęście Polski, myśląc tylko o tern, jak i 
{Jojd koronę, dla jednej ze swych córek, nie mają: 
^jwa do tronu na mocy budzyńskiego przymit 
jldoał Polaków nadaniem przywilejów, które w 
-gipierwszy cios władzy królewskiej i stały się 
fas. nieukróconej woli. I tak na Koszyckim Ą 
f| 374), Ludwik- uwolnił całą bez wyjątku szlachty 
podatków, oprócz dwócb srebrnych groszy z łana, | 
i^nadał niektóre inne swobody; wzajemnie szlai 
AjiffoU* mu przekazać koronę wybranej przez ni 
córce (101). 
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czasem państwo zostawione samowolndści na- . 
ków cierpiało od zewnętrznych i wewnętrznych 

■ jaciół. Lubart wygnawszy Polaków z Włodzimie- 
-370), rozszerzał napady do samego Krakowa 
: ■); książę Gniewkowski niszczył Wielką Polskę; 

'"ik powściągnął Litwę, lecz razem przyłączył Ruś 

jgier (1377) a księciu opolskiemu oddał Dobrzyń. 

nieć chcąc posadzić na tronie zięcia swego Zy- 
nfa Margrabię Brandeburskiego, udzielił mu siły 
jiiej. Zygmunt zniszczy 7 } był posiadłości nieprzy- 
inyeh mu książąt mazowieckich, kiedy śmierć Kró- 
1382) otworzyła drogę do nowych zamieszek. ?łi 

(a Ludwika założone zostało na Rusi arcy biskupstw o ;;v 

wskie (1375) i przeniesiony obraz Matki Boskiej ,'"[ : 

tełża do Częstochowy. ;; ; '5 



Bezkrólewie 1 Jadwiga. 

1382-1386. 



ca 



f.:i 

SO. Początek klęsk bezkrólewia.— Stan Litwy; i i: * 

Kiejstut i Jagiełło.— Dzielnice Litewskie. 

Po śmierci Ludwika nastąpił czas okropnych wstrzą- 
su, które później zwykle towarzyszyły bezkróle- 
om. Polacy rozdzielili się na stronnictwa; jedni trzy- 
di się Zygmunta, drudzy Ziemowita mazowieckiego, 
sci Jadwigi najmłodszej córki, narzeczonej księcia 
strjackiego Wilhelma. Rozpoczęła się wojna domo- 
6 
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kandydatów; Jadwigę rozłączono z Wilhelma 
mowita uspokojono różnemi obietnicami, a 
przyjąwszy chrzest ś. podług rzymskiego ot 
w Krakowie, poślubił młodą Królowe i 
wać pod chrześejańskiem imieniem Władysława! 
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§. 54. Zajścia z Zakonem, przyczyny niezgod 
Wojna; tannmbergs/ea bitwa; rozejm. 

Zajścia z pruskim zakonem oddawna już przt 
ilzily w jawną niezgodę. Rycerze zakonni opai 
wszy żmudzkąkrajinę, ustawicznie napadali naliten 
ziemie, i podżegali domową wojnę, wspierając ros: 
nia Swidrygąjły do litewskiego tronu (1394). hi 
chciał im wypowiedzieć wojnę; lecz gdy panowie B 
byli przeciwnego zdania, ograniczał się na dyploii:. 
czoycb środkach, i przy pomocy Witolda zawarł rad 
ski traktat { 1 404), na mocy którego zakon Żmudź pr 
sobie zatrzymawszy, zgodził się Dobrzyńską ziemię uf 
pić za 40,000 czerw, złotych. Okup Dobrzynia uasti 
dopiero po czterech latach (1408); tymczasem ryoe 
zakonni napadali ua Mazowsze i rabowali polskie s 
tki na Wiśle (1408). Witold straciwszy cierpli 
wygnał ich że Żmudzi. Po takim wypadku wojna st 
się niezbędną. 

Sam Mistrz rozpoczął wojnę zniszczeniem ziemi 
brzyuskiej (1409). Wojna ta trwała, z niejakiemi prz 
wami, przeszło 50 lat Początek jej pamiętny okrój 
klęską Krzyżaków w bitwie pod Taimeubergicm (14! 
w blizkości miasta Działdowa, w której sam Mistrz Ji 
gingen poległ; po niej też cale Prusy dostały się w ni 
Króla (107); lecz oddalenie sig Witolda z Litwą 
czynność Władysława i pomoc, którą zakon otrzyn 
z Niemiec były powodem rozejmu zawartego w Torui 
(1411), na mocy którego Dobrzyń pozostał przy Pola 
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z Żmudź odstąpiona w dożywotnie władanie Królo- 

Vielkiemu Księciu. Nastąpiło nowe zerwanie ugody, 

tczone umową nad jeziorem Mielnem (1422), sku- 

której Żmudź nazawsze pozostała przy Litwie 



55. Przymierzem Lubowlu z Cesarzem;Kory- 
uł i Hus syci. — Gorliwość o kościół rzymski. 

gielło rozpocząwszy walkę z Zakonem , starał się 
ńc na swoją stronę , albo przynajmniej zapewnić 
ralność Cesarza Zygmunta, Króla Węgierskiego. 
ym celu uchylił się od związków z Wenecją, i za- 

w Lubowlu (1412) przymierze z Zygmuntem, 
i na dowód przyjaznych chęci zwrócił królewskie 
ńja uwiezione do Węgier przez małżonkę Ludwika. 
i ih wierny przymierzu, odmówfl przyjęcia czeskiej 
ly, którą mu po śmierci Wacława (1419) ofiaro* 

Hussyci, gdy tymczasem przeciwne stronnictwo 
ne z Katolików ofiarowało ją Zygmuntowi; me 
stając na tern , kazał opuścić Pragę synowcowi 
nu Korybutowi, którego Witold, z powodu żabie- 

Cesarza o uzbrojenie Zakonu przeciwko Polsce, 
ał do Czech dla objęcia królestwa (1421); nakor 
zgodził się nawet na udzielenie Zygmuntowi woj* 
fej pomocy przeciw Hussytom i KorybutoWi (1424) 

ziałając takim sposobem Jagiełło zaspokojił też ży- 
ia duchowieństwa, zostającego w obawie, ażeby 
cy, po złączeniu się z Czechami, nie przejęli nauki 
sa. Zygmunt bardziej rzeczy przewidujący, dozwo* 



t . cfttajn'* *? religijnej wojnie, i zajw 

"" ^^ fcapieczenstwo sumienia, ustalił si 

•■■>.* *!^(I436). Tymczasem pomimo wszd 

J "*** fł ^njjków, grożących nawet śmiercią Hu 

- ■*" j 1424), nowa nauka znalazła stronni] 

" „ł-klassie możniejszej (110). Jagiełło b( 
* "\-m<> f^ ms ^ toścróij jeszcze w początkach ; 
-'""""^singo, przy założeniu biskupstwa w Wik 
""w W°I* om wstępować w śluby malżeii;-; 
^joini i wkrótce ustanowił łacińskie biskup 

; i? ^(i4oo). | 

, 56. Samowładzhco Witolda w Litwie.— §■ 
jfitta polityka JagieUy i Witolda; zjazd ład 

hjjielto miał wiernego sprzymierzeńca w Witold 
uf, nieobojętnie patrzał na jego usiłowania dla a 
-^ui» dawniejszej niezawisłości Wielkiego Ksiczi 
tt'iio!(l podobnie jak Olgierd rozszerzał swoje posil 
igj kosztem wschodniej Rusi, gromił Tatarów, i elm 
^,doznał od nich klęski, nad Worsklą (1399), j« 
uchował wpływ na sprawy krymskie i wprowadź 
rtjinstwo Jeremferdeja (1418); tymczasem czynnie 
^jył wielorządztwo z podziałów wynikające. V 
- pomiędzy synów Olgierda zginęło wnieszczf 
hjttrie nad Worsklą ((111); inni przemocą zmu 
«j jostali do zrzeczenia się swojich dzielnic , tak 
lecę * że Witold sam jeden z nieograniczoną władzą 
itanl w Litwie: przezto naturalnie ntradniało się; 
teoaetiie dwóch narodów, niedawno nieprzyjaznych sa 
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giełło uprzedzając zerwanie jedności, starał się 
ffiązae do siebie liiewsko-ruską szlachtę, i dlatego 
jmie horodelskim (1413) rozdawał jej polskie ber: 
różne przywileje tej klassy; lecz tego rodzaju sta- 
, przeciwne widokom Witolda, nie miały pożądane* 
oitku (112)- Witold uchylając wpływ Polski, nie 
szczał także wpływu ruskiego; niechciał, ażeby Me- 
lita kijowski i całej Rusi, odadwna już mieszkający 
oskwie, zarządzał dziewięcioma dyecezjami ras- 
i w Litwie (113), i dlatego skłonił biskupów do 
/ięcenia w Kijowie oddzieluego Metropolity, imie- 
t Grzegorza Cymblaka (1415). Nakoniec tytuł Kró- 
la wał, mu się być dostateozym do zapobieżenia sa- 
mu zlaniu się Litwy z Polską* Na łuckim, zjeździe 
9), Cesarz Zygmunt obiecał Witoldowi przysłać 
*fe żądając za to przymierza przeciwko Turkom. 
ia wkrótce posłana przejętą została przez Polaków 
i z cesarskimi posłami. Napróżno Jagiełło ofiaro?* 
Witoldowi Pobką koronę, aby się tylko zrzekł swo- 
zamiaru; Witołd okazał się nieporuszpnym, i tylko 
ć jego (1430) przerwała skutki łuckiego zjazdu 

57. Zerwanie zgody z Bwidrygajłent; Zy- 
\— Pruska wojna i rozejrh ; zgon Jagiełły 

śmierci Witołda*, Władysław mając prawo rozd- 
ania litewskim tronem, osadził na nim Swidry- 
z którym jedpak wkrótce zduszony był prowa- 
rwawą wojnę. Powó<ł dfllzerwąijda ppkpju podali 
Polacy- zawładnąwszy podokkiem^ miastami t 
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(1430). Swidrygajło uwięził samego Króla, rf ■:: ■ 
walkę prowadzoną z obu stron z niepojętą za& 1 
do togo wmigszali się Krzyżacy i Wołosi, pien^ 
h/,c/ąc Dobrzyń, a osłabli Ruś Czerwoną (1431 . 1 
dynłow wyszedłszy z niewoli, pustoszył wofr 
krajinc, gdy tymczasem Litwini sami wygnali Sw 
gnjłę, i posadzili na jego miejsce Zygmunta teifCJ 
rodubskiego (1432); lecz wygnaniec dhigo jeszc:- 
pokojil Litwę, przyjaźniąc się z Rusią, Tatarami. U 
cliami i Krzyżakami , tudzież mając czynnego 
w Teodorze, księciu ostrogskim. J 

Tymczasem Władysław wchodząc w stosunki z ii 
sytaroi (1432), przyzwał ich na pomoc pnrdw Kr; 
załom i Margrabiemu brandeburskiemu. Huss\ci 
dowództwem Czapka (t 15) zniszczyli gdańskie Pi 
rze i znacznie się przyczynili do zawarcia rozejr: 
lat 12 (1433). W następnym roku Władysław żyt: 
stal (1434). 

§. 58. Mianowanie następcy.—Hoid Hospob 
MuiiańskicL 

Władysław lubo nie przeżył domowej wojny 
twą, jednak cieszył się naznaczeniem jeszcze za 
(1432) Władysława starszego syna następcą po 
go tronu, i szczęśliwem zakończeniem spraw Mi 
skich. 

Hospodarowie maltańscy do czasów Kazimiera 
wykonywali lenną przysięgę, raz Węgrom , druj 
Polsce, chcąc przezto uwolnić się od tureckiego M 
(110). Przyjmujący przysięgę obowiązywali się 




|eg» trtUmto od 
te zobowiązanie a* xe strony Poteki nie było wy- 
iane, tak fc Hospodar Stefan ■■■■■■ njr był wtasne 
siłami odpierać (1390) napaść Sukaoa Bajnda. 
ło uMwy kumo* kończyły *6 ■» wjiaadb. Tym 
toben Hospodar Aleksander napadał Podole i hm 
mąjąe si* stfooy Swidryga jh (1431), a synjegn 
aa szakal pomocy a Tatków, cekm pocbawitnia 
m brata swego Opasa, towMgo Władysława. Ste- 
zapewniwszy dla siebie bospodarstwo, i niepstm* 
iąc już tureckiej pomocy, na wzór swojadi popmka- 
w wykonał (1432) przysięgt kumaą Jagielle. 

J. 59. J^gmhmmMizkelk kfprz jf w i ^ począł^ 
tejTmkchc. — Sprawy kascMa. — Dam królowej* 

Akadcmja: 

Jagiełło na wzór Ludwika węgierskiego, chcąc ża- 
rnie dziedzictwo korony dla swojego domu, doga* 
ił szlachcie i nadawał jej raźne przywileje na sej- 
di caerwińakiB (1422) ijotinskim (1430); przy 
im marnował riezSMemie dochody skarbowe. Kiedy 
r dla wykupienia dobrzyńskiej ziemi potrzebne były 
Diądze, szlachta przed mepocsęcieai tarczyńskiego 
lin (1404)y athrała się pierwig po województwach, 
:nar*d?euiasi§ wtejaierze. Zbieranie się to weszło 
i zwyczaj i dało początek wpmkom (1 il\ 
Jagfetto, jaka godiwy katolik, okazywał azczegól- 
opieka rzymskieaa kośdotowi; jednakże nie uci* 
ił otwasrie wyznawców greckiego obrządku, a na- 
rt oposa innych szczegółów, oddziefaym przywife- 

7 
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jem (1432) zabezpteesył dawne iob prawa (I 18). i 
nim arcybiskup gnieźnieński Trąba na konstanćjcń 
»oborze(1416) \v\ jednał dla siebie i swojicli następ 
tytuł Prymasa. 

Za staraniem Jadwigi pierwszej żony Jagiełły, a 
dzoną została (1397) w Pradze, pod, imieniem Do 
Królowej (H9) t >sżkóiA dla kształcenia litewskiej n 
dzieży. Prócz tego Jagiełło stosownie do ostatniej i 
li swojej małżonki, wznowił apadłą szkołę Kazia 
rzh W., przetworzyszy ją na akademję krakowa 
(1400) (120). 



Władysław Ul WarneńOJ. 
1434-1444. 

§. 60. Opieka.— Wojny domowe w Litwie; bilu 
wiikomierska ; zabójstwo Zygmunta ; wybór Kai 
mierzą. I 

Władysław IU : Jagiellończyk' , zaledwie mając lat 1 
wieku, został -koronowanym (1434), Wcado dojścia I 
7j(pełnyeo aestawał pod opieką Rejentów, ustanowi 
njfdi vi każdem województwie. 

Tymczasem w Litwie trwały ciągłe domowe niezq 
dy do bitwy wflkomićrskiej (1435),- w -której Swidr 
gajto i sprżyiaieraeńcy jego Inflaotscy rycerze poci 
śli straszna kieakfe , a Korybnt walcaa>jy -ze swal 
Hussytatni .w aaeregaen Swidrygajły zginął. Wól 
c*sas rycerze zntaszeui byiij stosownie do traktatu ba 
skiegOj .powrócić Nieszawę i przestać iia ziemi poma 
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Zygmunt pogodziwszy się ze Swidrygajłą za 
inictwem Króla, ustąpił dziedzictwa Litwy (143?) 
ysławowi ; lecz gdy zgtoąl z rąk Czartoryskiego 
)), Litwini ofiarowali tron nie Władysławowi, ale 
jego Kazimierzowi. Polacy wyprawili Kazimierza 
iłem namiestnika królewskiego, lecz Litwini koro- 
łli go na Wielkiego Księcia podłilg zwyczaju przód* 
(121), i poróżnili się* z Polakami , zmusiwszy ich 
mszczenia Wilna (1440). * 

ii. Wstąpienie Władysława na tron węgier- 
ski. — Nieszczęścia Grecji; florencka Uńja. 

..».■ » 

ymcza&em po śmierci Cesarza Alberta (1439), któ- 
ie zostawił po sobie następcy płci męzkiej, Węgpzy 
yali Władysława* Król znalazł nowe swe państwo 
ojnie z Turkami , którzy wówczas rzucili postrack 
'reckie Cesarstwo: i sąsiednie kraje , zabrawszy Par 
gom wszystkie ' prawie posiadłości , oprócz Kon- 
tynopola* . 

in Paleolog przywiedziony przez Turków do osta- 
iości ? szukał pomocy u wsżystkicli chrześejańskidi 
irstw. Dwór Rzymski podjął się uratować Grecję, 
żądał pierwiej. połączenia bizantyńskiego kościoła 
niskim pod hijwyzszą władzą Papieża. Rożpo* 
r się obrady w Ferrarae (1432), 'skąd przeniesione 
ły do Ffórenćji (1439). Tu na soborze duchowieii* 
wschodniego i zachodniego ogłoszono połączenie 
ołów. Lecz stałość Efezkiego metropolity Marka* 
f jako Namiestnik Antiocheńskiego Patryardiy nie 
Iził się na podpisanie sóbomego aktu (122), tudzież 









n 

AftsptAiega ludu, ndwniec besto 
ttan^^g gagmyuaza IV w rizbrojetun Ł 
suri«f?^eq|i, byty przyczyna. , ie połącw 
ji ^^-^P*), ' Ottomani prowaj^iii iW« 

B'fflW* w ** tzehedyński rozejm; 
i- & Q[ai upadek CarógrodUt — Szettua 

^laffszy się z partją Królowej wdowy (U 

*Sy pokój w Węgrzech, Władysław i sk 

iP 13 *^ jego Jan Huńjad książę siedmio^ 

tflfl *T iiików do zamachania oblężenia Belg* ' 

^^a* M ni< * rzowli^ że' sułtan Muratyras 

*' Cedyński (1443) ustąpił Serbji i iimj&tai 

traktat utwierdzony z obn stron przysięgą- 

j^Lsił żadnej korzyści Grecji, i dla tego R 

^iiinsz IV przysłał kardynała Czezaryniego, 

skłonił Władysława do wznowienia wojny. 1 

Ja* zniewolony przełożeniem licznych powol 

rtpdoWy od przysięgi, co w owych czasach ffl 

ja rzecz podobną do wykonania (123), potf 

1 , .^g zbrojno przeciwko Sułtanowi, spotkał się 

"ij \łfam4 i w krwawej bitwie (1444) poległ i 

PT^ynałem i kwiatem awpjego rycerstwa; t 

* iko Hu"] 34 * z S"*** Węgrów. W dziesięć la 

*? Unnstautynopol stał się stolicą Ottomańskies 1 

>< ,453) - 






czteroletniej nieobecności Knjla, P< 
od rządem namiestników, prowadzili 
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jkiemi książętami, kłócąc aę za srawienkie 
vo, które kupił Biskup Krakowski (1442) i o 
nie wypowiedzieli wojny Kazimierzowi za Po- 
które on odebrawszy księciu mazowieckiemu 
szył do Litwy(1443) (124). 



er 



Kazimierz IV Jagiellończyk. 

1444-1492. 

,1- 

i ,. Ofiarowanie korony Kazimierzowi. — Uchy* 
się Litwy od przymierza. — Kłótnia za Łucki 
l potwierdzenie przywilejów. 

y się potwierdziła wieść o zgonie Władysława, 
y ofiarowali koronę bratu jego Kazimierzowi. Lecz 
lierz przywiązany do Litwy uchylił się od ofiaro* 
go mu zaszczytu, tym bardziej ze sami jego porf- 
nyśleli o zerwaniu z Polską (125). . 
zyczyną, oziębłości Litwy, bez względu na różnicę 
kteru obu narodów, było także dążenie tego kraju 
^podległości , jakiej używał do wstąpienia Jagiełły 
m Polski: to nieodzownie musiało wywołać ąpóf 
oice państw. Litwini wynosząc Kazimierza na 
ae Księztwo, obawiązali go przysięgą do przy- 
śnią odpadłych litewskich krajin(126); w tej liczbie 
niektóre miasta na Wołyniu i Podolu zajęte od 
w Jagiełły przez polskie wojska. Kazimierz wzy- 

na tron królewski wymagał pierwtój, ażeby Po- 
iciągnęli swe wqj$ka . z miejsc pod śpopem^bęid^- 

i tylko na usilne prośby matfry gdy przy tófa 

V 



u 

polscy panowie dali mu poznać, że zostawszy kr 
moie oddać te ziemie komu się, podoba (127), 
się na przyjęcie korony (1 447). Po wstąpieniu na 
Kazimiera przez całe sześć lat nie potwierdzał prz 
lejów szlachcie polskiej jedynie dla tego; że się <l: 
gała od niego przysięgi, sprzecznej z daną Litw 
Polacy na każdym -sejmie wznawiali swoje doniaj 
się i żyezyli ścisłego połączenia z Litwą: ci przw 
uwiedzeni narodową dumą, okazywali (1448) ji 
dążeuje do zerwania związku, bojąc się: „aby tati 
i sława ich nie zginęła ,' a za czasem Litwa się n 
skę nie obróciła** (128). 

Kazimierz, dogadzając Litwie, po śmierci Swii 
gajły kBigztwo; łuckie do niej przyłączył (WaĄ 
kiedy.: Polacy poczęli grozić wojną, a Litwini póki 
wszy się z iwni na Parezowskim sejmie , poffl 
Jierby nadane od Jagiełły (129), Kazimierz pusta* 
podpisać przywileje' polskiej szlachty (1453), tymi 
dziej, że z powodu zaburzeń w Prusach,, podawał 
.zręczność spełnienia nadzteji tyczących się przy* 
nia utraconych .kra jów. 

§. ■64'. Upadek zakonu; sejm grudziążski.—} 
pruska; pośrednictwo Papieża; jtrzymier: 
■ toruńskie. 

Osiągnięty był cel {pruskiego zafcoriupraez och 
jw.otao^ących^ pogtn. Wojami zakoonicyi 
się ziiiewieś«ato&i i nieodstępnym od mój wi 
między Wiejkfatt Misttzem, Brunami i Komand 
!^yi^ijiezga^.odiitóiych eiocpioii satachla 
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i uciskani samowolnie podatkami. Niechętni usbroji* 
odjęli rycerzom większą częsó miast i ofiarowali 
L) Kazimierzowi całe Prusy i Peoporze. Kazimierz 
ił ich żądanie aa grudziąźskirn sejmie 9 przyłącza*, 
rusy do korouy, z zachowaniem w nich miejsco- 
i praw i prerogatyw (130). ; 

powoda grudziążskiąj omowy wynikła wąfoa, 
i pomimo poddania się prawii całych Prus, dwa* 
ie lat. trwała, uie tak z powodu oporu rycerzy, 
wzywających ua pomoc raz Czechów (146 t), drugi 
Węgrów (1465), jako raczej z winyjsajnycfe U- 
iów i Polaków, z których pierwsi myśleli tylko a 
vaniu z koroną, a drudzy odmawiali Królowi za* 
u na wojenne wydatku Nakoniec pośrednictwo le- 
a papiezkjego Rudolfa,, biskupa lewautskiego, uto- 
rało drogę do zgody, ustalonej toruńską umową 
66). Podług niej zachodnia część Prus składająca 
z województw pomorskiego, chełmińskiego i mal- 
;skiegp, oraz księztwo warmińskie , przyłączone zo- 
ty do Polski , a wschodnia, z Królewcem , zcstawi^ 
zakonowi lennem prawem, obowiązującem każdego 
» Mistrza do otrzymania inwensty tury pd Króla i 
aelema pomocy w razie wojny (131)* 

65. Nabytku— Wiodysiow na czetkim i węgłem 
im tronie; Stefan.— Sfysimki z Litwą: porazku 

Tatarów* 

Kazimierz oprócz zdobyczy na mocy toruńskiej nmo- 
y> powiększył królestwo przez kupno księztwa oświe* 






szli zwolna do udziału w prawodawstwie, tudz* 
wszystkich ważniejszych sprawach państwa. 



II. DOBA PAWOWAWIA 
SZLACHTY. 

1492—15X2=80 lat 

§. 67. Zupełność jeografieznego rozwimętia 
państwa', system sąsiednich moearstw. 

Po dokonanych zdobyczach za Kazimierza IV, kH 
stwo polskie dosięgło granic w których przetrwa/o pi 
wie do upadku; W. Księztwo litewskie , bed*ce w p 
tycznym związku z królestwem, podobnież znajdo* 
się w zapemem rozwinięciu się jeógraficznem. W 
stepiie- sąsiednich mocarstw zachodziły ważne zo 
ny. Czesi i Węgrzy połączeni pod berłem Władj 
wa syna Kazimierza, zakłóceni zaburzeniami 
rabiego ironu wynikająeomi, stawali się ,celem bafl 
śei austrjackiego domu. Braudebnrgja przez iiah 
nowej Marchji (1456J .zetknąwszy granice swoje zi 
ską,'widbki swójedo Prus skierowała. Multany z u 
nia tylko hołdowniczne znajdowały się w walce i\ 
tą, która zagarnąwszy krymską hordę (1471) paii» 
la na calem ■ czamem pomorzu ; nakouiec Rossja os 
bodzona od Tatarów rozpoczęła walkę z Litwą o da; 
swe dziedzictwo.. Polska bezpieczna i od zachodu, a 
wschodu zasłonięta przez Litwę, żywiła w łonie swa 
coraz bardziej rozwijające się anarchiczne zass 
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i\ równości , udzielając ich powoli Litwie , która 
vszy tracić swe kraje, szukała wsparcia w śch 
jednoczeniu ze sprzymierzonym narodem. 

Jan Albrecht. 

1492-1501 

8. Zamiary przeciwko Mulłanom: klęska na 
Bukowinie; wtargnięcie Turków, rozejrn. 

Albrecht osiadłszy na tronie za staraOiem matki, 
położyć kres panowaniu Turków przez podbicie 
t dla brata swego królewicza Zygmunta* W tym 
Izie zawarłszy w Lewoczu (1494) umowę zbra- 
adysławem, przedsięwziął wyprawę,która wszak* 
ńczyła się najsmutniejszym sposobem: w od» 
z pod Socza wy, w bukowińskich lasach , zgt- 
a wie całe wojsko polskie, złożone ze szlachty, i 
brecht ledwie się ocalić zdołał (1497). Klęska ta 
ijsze niepowodzenia nadały Bukowkiie nazwę 
; mogiły (tumulus Polonorum) , a bukowińskiej 
' imię czerwonego lasu, jakby krwią napojonego 
awa rośzje) (135). W rok potem Hospodar Stef 
: wtargnął do Polski i zniszczył wszystkie zie* 
do rzeki Widoki, oraz % zawładnął Pokuciem 
większą jaszcze zrządziło klęskę wkroczenie 
w liczbie 70,000, którzy udawszy się za Ste- 
zniszczyli Podole i Ruś Czerwoną. Na.azcaęście 
Hospofktr waiewił dawniejsze stosunki, a Suł- 
ezid, zagrożony krzyżową wyprawą od Pa- 



\ 
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pieia, odłożył udał swoje przedsięwzięcia, za 
azy potem (1501) ptęcieletni rozejro z Polską. 

§. 69. Sejm krakowsku — Wojna ruska.— I 
tywa dla Tatarów, sejm piotrkowski.— Zś 

Podczas wyprawy multaiiskiej Aleksander z 
stał spokojnie nad Bobem i umacniał Bracław: lec 
ko wińska klęska tudzież uzbrojenia Rossji, która 
tce wypowiedziała (1500) wojnę, dały powód do 
wienia na krakowskim sejmie (1499) przymierz*] 
między obp narodami. 

Przyczyną ruskiej wojny był sam Ałeksao&i 
począł uciskać greeko-wscbodni kościół, wń 
nawet własnej żonie Helenie, córce Cara Iwana 
tewicza, swobodnego odprawiania religijnych obn 
(136). NiespO(teianiecałasfewierska( 137) ziemia^ 
się Garowi (1500) i ruskie wojsko, wkroczywszy 
twy,na głowę pobito nad rzeką Wedroszą Konsia 
Ostrogskiego (138). 

Albert pomagał brata przeciw Rossji i diaatrzj 
Tatarów w pokoju, 25god?ił się (1501) płacić im cof 
30,000 złptyeb jako donafywę czyli dar dob 
(jurgełł) (139), leoz nie przeżył ruskiej wojny, 
nie lubili go za zamiar przywrócenia upadłej i 
królewskiej, i tym gorliwiej starali się o rozĄ 
swych swoW& Takim sposobem na piotrków 
mi* (1496) zadany został ostatni cios królewskie 
dzy postanowieniem wzbraniającym ogłaszania 
wypowiadania wojny A«z zgody sejmów (140); 
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i szlachta przyswcgiła sobie wyłączne prawo ziem- 
własności, przywiązawszy włościan do roli. 
i Albrechta nabyte zostało księztwo Zatorskie (1494): 
eż księztwo płockie po zgonie księcia Jana (1495) 
łączone do korony. 

Aleksander. 

1501-1506 

HO. Wezwanie Akksandra; rozejm z Rossją; 
tyka zewnętrzna. — Wydanie statutów.— Bitwa 

kiecka. 

o śmierci Albrechta (1501), Polacy wahali się 
wyborze następcy, lecz postanowili uakoniec wezwać 
sandra , do czego ich i fo skłaniało , że Aleksander 
erzał mocą oręża dochodzić praw swoicfi do tronu 
), a zaś Litwini, przerażeni powodzeniem ruskiego 
ka , sami okazywali gotowość do wzajemnego zbli- 
f się. Aleksander odparłszy napaść Tatarów, pogo- 
ił się ze swym teściem (1502) ustępując mu wszy- 
i miast siewierskich (142), wdawał się w sprawy 
tskiej hordy, dając przytułek dianowi Achmetowi, 
i) i wymagał od Mistrza Krzyżackiego lennej przy- 
. od które) się ten. przed nim równie jak i przed Al- 
item uchylał. : 

;on Stefana (1505) i Iwana III, dwóch znakomitymi 
rów współcześnie żyjących i nąjniebezpieczuięj- 
i sąsiadów (143), dozwolił Aleksandrowi zająć się 
aętrzo0H)i sprawami. Po : naradach sejmowych 
otrkowie (15(34) i Radomiu (1505), zebrał, postano- 

- 8 ''■ 



gjjjtrskit, ojcowskie, br 

,^ 4 *r*^^/ prawami, polecił wy*' 

■ 0+&&F- jKunnemu Janowi Laskiem 

^i ił^Lfrtrerdzii wszystkie prawa tafc 

jttfrtf^jtrf* przywileje żydowskie, poi 

djrjd' 1 „,.• w prawie magdeburgskiem. 

mrf"** jy umarł w Wilnie otrzymawszy 

inhi wiadomość, że książig Michał Gli 



(aft 



pod Kłeckiem, oswobodziwszy kill 

Zygmunt I Stary. 

1506—1548 



t 71. IF*/^pi«»w Zygmunta na tron tu 
Pol/cf- — Glińfki; rozejm z Carem; polity 
mu; bitwa wiszniowska. 

po śmierci Aleksandra (1506), brat jego \ 
rZ $ifca Głogowy, pospieszył z przybyciem d 
jgje Litwini niezwłocznie wynieśli go na troi 
Książęcy: Polacy także Wezwali go na tron ki 
przyjmowali w Krakowie z niezwykłym pr 
(1 a czele orszaków, dla dogodzenia Litwie, ubi 
kozacku (1507) (145). Potem' poselstwo prc 
CaraWasilego do Heleny z planem połączei 
koron pod jednem, berłem, okazało się bez 
(146). Zygmunt pomnożywszy dochody państ 
wykupienie zastawionych dóbr królewskich 
uśmierzywszy wszędzie panujące rozboje i rabi 
szył odeprzeć zewnętrznych nieprzyjaciół. 
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izca Tatarów Gliński, jeden z najznakomitszych 
ladcaprawiepotowyLitwy(147), przeszedł na 
kiego Cara (1508) za to, że król niechcial się 
iego w kłótni z magnatem Zabrzezińskim. Już 
ruskie wojsko do Wilna: lecz polski Hetman 
tąpił mu drogg, a zawarcie niezwłoczne ro- 
08} z Carem, na dawniejszych warunkach, od- 
urzę. Następnie gdy polskie wojsko uśmierzy- 
laraMultan (1509) odjąwszy mu Pokucie, Pa- 
usz II zachęcał Zygmunta (1510) do zacze-. 
iałań(!5I0)przeci\vko Porcie;lecz Zygmunt nie 

{poczynać tak niebezpiecznej walki, przestając jfr ' 

aiiiu nieustannych wtargnień Tatarów, którzy Rj; 

pod Wiszniowcem (1512) od Kamienieckiego jjji? 

-anck orońskiego na głowę porażeni zostali. ^;5» 

""•■i 
Zaporożsey Kozacy. — Osady ich pmcy- Ci"> 



lojne sąsiedztwo krymskiej hordy i konieczność ^-T 

ienia od jej napadów litewskiej ukrajiny, znie- fij -»i 

gmunta do zwrócenia baczności na kozaków. * 

wał .się lud swobodny, mieszkający na nizi- 
epru po nad porohami (progami) w zasie- 
li małych, ibrteczkach. Główne obronne miej^ 
me na. wyspie Chortyee, niżej przylądku Kicz- 
, nazywało się Sieczą; sami zaś kozacy nosili 

Zaporożców, nazywając się także Czerka- 

Wszysey żyli w bezżeństwie, wyznawali gre- 

' cięstó nazywali ich Kisewcamiod nizin dnieprowakich 



y 

wieoia wiftftfe, Aar* ^ . -^. łw _ ffl 
dopehwszyjeDir ^^ ^j^^^ gaffij 

fV™vj[ ZP j0K ginie w epoe* paiwn 
T* WC ? e " r - ^' wieka mieli nad Donem 
"jf-jj* ' - J^ eh: w XV wieko pojawili 
""tJ^ iłozaey riazańscy. Wogótaości 
^ntezoe ziemie były ich pierwofii 

t ;■ 

,-wn** poznawszy bliżej Zaporożców. 
^c icb podległemi swej władzy, i dlaieg 
.^"adać powyżej porohów, po obu stroiiac 
//^9J- Odtąd stali się oni dla ukrajiny tak lite- 
ruskiej tarczą przeciw Tatarom. W r. 15 
jowicz i Lanckoroński z kozakami już gromi 1 
białogrodzkich. 

§. 73. Wznowienie ruskiej wojny. — Pi 
wiedeńskie— Herbersztejn; rozejm z i 

Rozejm z Rossją był niestały, albowiem 
gle Cara utrzymywał w nadziej! łatwego za 
zabranych niegdyś przez Litwę. Wojna wył 
nowo (1513). Ruś zdobyła Smoleńsk (1514 
mała go w swojem posiadania, pomimo zv 
jakie książę Ostrogski odniósł nad Czeladnine 
szą(150). 

Korzystając z wojennych zatargów Cesar 
miljan, obiecał pogodzić Zygmunta z Careu 
zniewolić Mistrza krzyżackiego Albrechta 
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-o do hołdu, od którego się on stanowczo 

jeżeli tylko Król nieodmówi pomocy swo* 

v ania czeskiej i węgierskiej korony dla 

domu. Zygmunt się na to zgodził, i sto- 

przymierza wzajemnej przyjaźni podpisane* 
Wiedniu (1515), wnuczka Maksyrailjana Marja 
i, zaręczoną Ludwikowi synowi Władysława, a 
Ludwika Anna Ferdynandowi, wnukowi Cesarza, 
miljan wyprawił posła swojego Herbersztejna 
skwy, celem uczynienia układu o pokój, lecz we 
dzie Mistrza pruskiego nie spełniał przyrzeczenia, JM 

tż Zygmunt zgodnie z, życzeniem Cesarza zawarł •; 

małżeńskie z Boną Sforcfą księżniczką medjolań- <*: 

518). Mistrz polegając na Niemcach, wypowie- |i;5 

lawet wojnę (1519), lecz nastraszony pomyślne- .^ 

'otami Firleja, zgodził się na zawarcie człerole- -, . 

rozejmu (1521). • llig 

nczasem poselstwo Herbersztejna nie miało żadne- ,££* 

tku i wojna ciągnęła się ze zrdiennem szczęściem. ««;:£ 

3 wojsko dosięgało Wilna, Tatarzy niszczyli Po- liiCi; 

5 1 9); nakoniec Zygmunt postanowił zawrzeć pic- "•* ! * 

rozejm(1522), zustąpiemem Smoleńska,— rozejm 
yślny, lecz niezbędny dla ukończenia spraw 
im zakonem. 
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ł. Reformacją w PhmecĄ. — Pokój, fcrako- 
Mistrzem; wzkurzenk Prup polskich.— Przy r - ; 
łączenie Mazowsza. 

fcy przyjąwszy sNie&iiec wszystkie warunki 
bego życia, stanęły w rzędzie ludów najgprłt- 

8* 
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i . wiej sprzyjających reformie Lutra, tak dalec 

\ pi sambijski i pomezański weszli w stosu 

matorem (1520) pterwiej, nim o tem pon 
-, Mistrz Albrecht (151). Tym sposobem ducl 

i Ind już wprzódy obeznani. z nauką Hussaocl 
jnli reformę, gdy biskup Pokne ogłosił ją ( 
czyście w Króle weu (152). 

Zygmunt nie mając sił dostatecznych d 
nia postępu wypadków, starał się tylko za 
Polski nadal panowanie nad Prusami, i t 
i warł z Mistrzem umowę w Krakowie (l 

1525).. Stosownie do niej posiadłości zak 
nione zostały w dziedziczne księzttco śi 
domu Albrechta, z tym jednakże warunkie 
. książę podawneinu był bołdownikiem Po 

pierwsze miejsce w senacie i dostarczył 1 
rzy posiłkowego wojska na przypadek woji 
po wygaśnięciu rodziny Albrechta, Prusy u 
stały do Polski. Mistrz powróciwszy do Król 
ubiór zakonny, i położył koniec duchownem 
wi Teutonów w Prussaoh. Polskie Prusy, k 
dawna przyjęły w znacznym stopniu chara! 
cki, domagały się także przywileju na swe 
znanie nauki Lutra; z tego powodu wybuc 
w Gdańsku i Toruniu (1525), skutkiem któ 
piło zburzenie katolickich kościołów; lecz Zy 
raniem rokoszanów (1526) przywrócił spoko 
W tymże czasie Mazowsze, z wygaśnięć 
Piasta w osobie księcia Janusza (1526), 
zostało do Polski i zamienione na wojewodz 
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• 75. Tchnący pokojem system Zygmunta; 
>kosza wojna, podbicie Multan przez Turków. 

ygmunt, z wrodzonej sobie miłości pokoju, starał 
tyc w przyjaźni z sąsiadami, tymbardziej że dla 
;u pieniędzy i burzliwego ducha szlachty wszelkie 
odzenie wojenne zdawało się być wątpliwem. Tym 
sobem niechcąc jątrzyć Turków, którzy wprowa- 
i na tron węgierski Janusza Zapolskiego, zrzekł się 
perskiej korony, ofiarowanej mu przez większą część 
igro w (1526); również uchylił się od przyjęcia »*, 

/edzkiej korony, którą mu podwakroć ofiarowano ; •; 

radził jedynie odporną wojnę, gdy Ruś po śmierci <:j 

silego (1 534) wtargnęła do Litwy, zawarłszy rozejm i;L 

lawniejszyrh warunkach (1537); a]tymczasem odpić- „j;;^ 

ciągłe napady Tatarów. Lecz sprawy multańskie --... 

magaly stanowczych kroków. flj:jj : - 

Wszyscy prawie Hospodarowie , równie jak Mistrz \j£ t £* 

ski, uchylali się od lennej przysięgi, albo też wyko- *!!:£ 

?sz y 1% w wypełniali przyjętych na się obowiązków jjjf • >< 

: Petryłło otwartą prowadził wojnę na Pokuciu i za- ^ •••.* 

vie wtedy przystąpił do pokoju, gdy Hetman Tamo- 
ci zadał mu klęskę pod Obertynem (1531). Zy* 
ant postanowił nakonicc działać zaczepnie i zebrał 
polite ruszenie pod Lwowem (1537); lecz zgroma- 
na szlachta, po upłynieniu dwóch miesięcy, samo* 
lnie rozeszła się do domów, zostawiwszy temu wy- 
|kowi nazwisko kokoszej wojny (154). Sułtan Sui- 
aan sprzykrzywszy rozszczenia Polski do hospodar-. 
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^ <-■«■»«* KlaeiecHrk „„', 
«, «««'*•. 'mianatia rómnie, l 
- ..-,.- I i*ł podeszła, „«„ 

« te. myci, stm ; . "W 'Kmb , 
«W«ifc«.i CroZ^lf^ sf 6 odróżnić 
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Stosunki z Litwą, Statut. —Stan ruskiego 
kościoła; dzieje apostolskie Skoryny. 

lki z Litwą z powodu walki wynikłej z Rossją 
się przyciy^niejszemi.. Dawny spor o wzaje- 
iiiee umilkł, a Litwa powoli oswojiła się z poli- 
i urządzeniami Polski, chociaż wprawdzie wię- 
i nazwaniami jak z istotą rzeczy. Przez zebra- 
v poił nazwą statutu litewskiego (1530) Zy- 
zapewnit powagę senatu czyli bojarów, przy 
■ewuil samoistaość Litwy obietnicą pieczołowi- 
calość jej granic (158)1, Podług statutu senat 

z wojewodów, kasztelanów i udzielnych ksią- 
t władzę prawodawczą i sądowniczą, szlachta 
niała obowiązki wojennej i cywilnej służby, za- 
c prawo rozrządzenia swojim majątkiem i wło- 
i. Statut ten napisany był w ruskim języku, 
m z» urzędowy natenczas w całej Litwie (1 59). 
i kościół nie uległ zmianom, ą zabiegi we wzglę- 
'owadzenia florenckiej uiiji, czynione za Kazimie- 

Aleksaiidra, dały tylko powód do przesiedlenia 
aiej liczbie rodzin z Litwy do Rpssji. Słowiauskc- 
sięgi drukowały się nakładem litewskich panów 
ie, gdzie także wydane zostały (1525) dzieje 
skie przez Skoryuę dla ruskiego ludu (160). 

i. Postęp reformacji; ocknienie się języka.— 
takomici ludzie; nowa nazwa Prymasa. 

nuut czuwając nad katolickim kościołem, wyda- 
owe postanowienia (1523— 1525) przeciw pro- 
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testantom wciskającym się do jego krajów z Prus 
ska, i wzbraniał Polakom (1534) udawania się 
tcmbergskiego uniwersytetu; z drugiej strony i 
kaznodzieje, jakiemi byli (Hossa i Seklucjah w F 
zaś Kul wa (1538) I Moskowidjus w Litwie, roz 
nową naukę tak pomyślnie, że wielu biskupów 
w jawne stosunki z Lutrem, a niektórzy ze zn 
szych panów jak Myszkowski , Stadnicki , Bej . 
i Lp, przyjęli protestantyzm (161). Najbliższy] 
kiem reformacji było ocknienie się ojczystego ; 
zaczęto tłumaczyć na polski język statut wiślif 
giellouski, tudzież .drukować nie tylko łacińskie 
lecz i polskie książki [Życie Chrystusa 1522). 
Wiek Zygmunta jaśniał imieniem nieśmiertelni 
pernika (162), tudzież wielu innych znakomitych : 
W piśmiennictwie odznaczyli się Miechowćzyk, 
wski^ Janicki, Dantyszek i inni; na polo wójennen 
wili się Tarnowski, Firlej, Myszkowski, Rj 
flstrdgski; w zawodzie cywilnym: Szydłowiecki 
dci, Łaski, Maciejowski i inni. Ważny urząd li 
mianowanego tylko na czas wojny stał się rfożyi 
Arcybiskupowi gnieźnieńskiemu nadaną została 
pieżaLeona X nazwa zrodzonego posła (legatu; 
rzymskiego dworu (1515). 
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Zygmunt 11 August 1. 

1548-1572. 

§. 79. Sarnowo Inośc panów ; stałość Króla. — 
\>stęp reformacji; przywileje miast pruskich. 

Zygmunt August jeszcze za życia ojca ogłoszony 

rtępcą najprzód w Litwie (1529) a potem w Polsce, 

Świadczył samowotaości panów przy - pierwszem 

jęciu rządów. Na piotrkowskim sejmie (1549) zażą- 

fto od niego rozwodu z małżonką , z domu księżni- !*> 

fcą Radziwiłłówną, a gdy na to nie zezwolił, zaczęto ' ««!* 

uagac się ścisłego połączenia Litwy z Polską, oo 4 #L . 

y ówczesnym stanie rzeczy było niepodobnem. |j!j ; 

obu tych zdarzeniach August okazawszy niez* # s 3| 

rianą wolę, dał tóż dowody niemniejszej rozwagi ,».... 

eligijnej walce, wynikłej pomiędzy katolikami. i pro- ii::i;-; 

antami. : * |{i % '|''* 

zażądanie biskupów August poddał pod ich sąd i'!!:'!f 

iwy różnowittPców (1552); lecz potem widząc ogólr i|i| : ^!;; - 

sprzyjanie reformacji , uwohuł ( 1565) starostów od ^ ł^O- 

pełniania duchownych wyroków (163). Postęp re- 

Dacji był tak wielki, że nie tylko, znakemitsi pano- 

, lecz także duchowni przyjmowali ewatigiełiokie 

manie, a nawet niektórzy biskupi , mianowicie: Jakób 

aiiski biskup włocławski, Jan Drohojewski kujawski, 

ołaj Pac kijowski ulegli podejrzeniu o sprzyjanie no- 

nauce (164), August poskromił na piotrkowskim sq- 

(1556) domaganie big posłów o zerwanie religijnych 
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związków z Rzymem; lecz nie mógł odmówić mit! 
com Gdańska (1557) i Torunia (1558) przywile 
swobodne wykonywanie obrządków ewangieli 
wyznania. 

{. 80. Upadek zakonu inflandzkiego; przyn 
pozwolskie. —'Bitwa Ermkka; przymierze 
skie; początek wojny. 

Pośród religijnych zaburzeń wszczęła siej w 
ziarniaka, ważną dla Polski ze względu na n 
z niej skutki. 

Zakon inflandzki , oddzielony od pruskiego po 
jęciu przez Mistrza Albrechta reformowanego v 
nia (1521), miał w sobie też same zarody upadł 
pruski. Nieskończone spory Mistrza z, biskupami 
torami, tudzież duch reformacji równie podkop 
jego zasady. Kłótnia arcybiskupa ryzkiego Will 
krewnego Augusta, z koadjutorem Mistrza Firszt 
giem (1 556) który przyjął reformowane wyznanie, 
do tego stopnia, że Król na prośbę arcybiskupa j 
z wojskiem na pomoc i zmusił Firsztemberga 
zwohi (155?) do zadosyó uczynienia żądaniom ( 
nogo (165). 

Tymczasem Car Iwan Wasilewo Groźny od 
-zamyślał o nabyciu bałtyckiego pomorza. Znaj 
łożenie zakonu,: korzysta) z zakończenia. ,5Qleuu< 
zejmu, ruszył swe wojska. .do Inflant (1558) i i 
miast zawładnął Dorpatem. Dalsze.- pawodzer 
skiego oręża,, a szczególniej, ^miiska bitwa, i \ 
W-raewolf .Firezienberga: w Fełiuiei (1S60), pol 
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fetea Ketlęfa do poddania się Augustowi z całemi v 

iflantami. Na mocy wileńskiej umowy (28 listopada 

)6ł) Kełler ustąpił Augustowi wszystkich posiadłości 

komj, wyjąwszy Kiirlaudje i Semigalję, które za- 

ymał dla siebie pod nazwą knęztwfy z piawem 

Łskiego hołdo wnika ; pr^y tern zapewnił dla Iafland- 

pków dawniejsze prawa i ewangieKckje wyznanie 

56). Wreszcie same tylko Inflanty uznały panowanie 

gusta: Estońja zaś poddała się Szwedom, a biskupi 

Mi i pilteński przedali swe posiadłości Dariji. Au- 

st mając na siebie przelane prawa zakonu, musiał 

epocząó wojnę z ruskim Carem (1562). , $ ' 
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81. Uciążliwość wojny mflandzkiej. -Postęp li;il; 

kiałań wojennych ; cel działalności sejmowej. : :! ! : : i 

Nabycie Inflant wymagało od Polski wielkich ofiar: »:;:;•> 

Powadziło bowiem oba sprzymierzone narody w woj- ' |f j ' i • " j 

nie (ylko z Rossją* koz i ze Szwecją, w wcjnę !! : :«|;j : 

W twąjąjeą z przerwami lat dwadzieścia, i będącą ;;*>— i; r 

Mwie wstępem do dalszych, które do gruntu wstrzą- I!;;;! rii 

ty państwem. Najbliższym jednak owocem iaflanfc- 
3 wojny był wypadek, którego oddawna, Polska 
pięła—ścisłe jej połączenie z Litwą. , 

^samyo^ początkach wojny Polacy cennie do 
nie należeli; August zmuszony był walczyć prawie 
*mi tyiko siłami litewskiemi i nadzieję powodzenia 
Mał na btógtastó Radziwiłła, Chodkiewicza i innych 
tów. .Bo zą^au Połockapr^^ Ro3ąiao(1563) wo- 
le działania z obu stroi) słabnąć pioczęły. €ar utrą- 
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i na Wielkie Księztwo, odbierali od nieb przysięgę 
echowanie dawnego stanu rzeczy, tudzież całości 
'cksięztwa(167). 

•lacy dla uniknienia rozbratu z Litwą, zwykle wzy- 
na tron potomka Jagiełły, pierwiej już ogłoszonego 
im Księciem (168)- Ten obejmując rządy o to sig 
• jedynie, ażeby tron dostał się synowi: dla tego \ 

szlachtę wszelkiego rodzaju przy wilcami , nią 
vlzając ani najwyższej władzy, ani też dochodów; 
"dnak nie sprzyjał szczerze połączeniu* w zlaniu 
•wiem dziedzicznego księztwa z królestwem prze- 
lał upadek wielkoksiążęcej władzy. Były zdarzę- $* 

których obie słrony wznawiały dawne przymie-* j:t) ; 

zjjaźni; lecz jak tylko przychodziło do mówienia " jljjk 

ioczeniu obu narodów; wszczynał się spór o gra- ,i\\\H 

i litewscy posłowie przysięgali, że nie ustąpią *— • » 

?dzi ziemi o którą spór się toczył. Tak przeszła ,! :! :: J 

niż półtora wieku, do rozpoczęcia inflandzkiąj • ir|;;; ¥ J 

i*' 4 ♦ 

,!■ • • :l" 

3. Dogodna pora do zupełnego połączenia ,(;*;« .«.:; 

-Deklaracja Augusta*, żądania Polaków. — „ |.W!.il' 

Przymierze lubelskie. 

,Jy niebyło dogodniejszej pory do zupełnego po- 
*a obu koron , jak podczas wojny inflantekiej. Li- 
puszczona od Polaków i prawie bez żadnej zo- 
na pomocy, doznając ucisku od Rossji i Szwecji, 
zaczynała podawać rękę Polsce ;. niedogodności 
atrywanę przez dawniejszych królów w połączę- 
' iedzicznej korony z obieralną, znikały w oczach 
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Augusta niemającego potomstwa, i z tego powodu 
(roszczącego się o skutki połączenia. 

August skłoniony nieusfannemi prośbami Pola 
uświadczył iia warszawskim sejmie (13 marca 1 
że się zrzeka dziedzicznej władzy nad Wielkiem ! 
ztwem i dozwala Litwie wybrać po swojej śo 
Króla, meinaczej jednak jak łącznie z Polakami, 
w ten sposób, iżby nowo wybrany był razem Ki 
i Wielkim Księciem (169). Po takiej deklaracji ; 
wniającej przytem obu narodom zachowanie wlaj 
praw i zwyczajów, litewscy posłowie gotowi byli 
pisać przymierze połączenia; lecz żądania Polaków 
Litwa tworzyła prowincję polską, a wszystki 
władze nadal przyjęły nazwę polskich nie zaś 
oskich, obudziło nanowo narodową niechęć (170; 

Samoistności Litwy usilnie bronił Mikołaj Rad 
Czarny książę Ołycki;lecz zgonem swojim (1565) < 
rzył drogę donowyeb układów, uwieńczonych nak 
nalubelskirasejmie pomyślnym skutkiem (1569). W 
dek ten jednak inezupelnie odpowiedział oczekiwał 
W Wielkim Księztwie nastąpiło rozdwojenie. Pos: 
ziemi podlaskiej, wołyńskiej i kijowskiej, zach 
swobodami szlachty polskiej, podpisali akt połąc 
oddzielnie (5 marca, 26 maja i 6 czerwca), uznaj; 
ziemie za polskie nie zaś litewskie (171); inni za. 1 
słowie na to się nie zgodzili: większa ich część i 
chała się do domów, a pozostali podpisali akt pot 
nia(l lipca) w imieniu Wielkiego Księztwa Litew 
go (172). 
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j. 84. RzeczpospoUta na zasadach lubelskiego* 
y mierzą.— Przyłączenie Kijowa, Wołynia i Po- 
dlasia*— Artykuł wspólny. 

^bełskiego przymierza takie były zasady. Oba na- 

1 łączą się w jedne Rzeczpospolitę Polską pod 

dzą jednego Króla wybieranego wspólnie przez Po- 

iw i Litwinów. Sejmy złożone z reprezentantów obu 

nIów odbywać się będą razem w Warszawie; pro- # . 

teie wojny i zawieranie traktatów z postronnemi 3'' 

carstwami może mieć miejsce jedynie za wzajemną •;* 

d| obu narodów; z tem wszystkiem korona (tak ilil? 

ywano Polskę) (173) jako też Litwa zachowają po * 1;;!;; 

roemu swe własne prawa: każda z nieb mieć bę- „.",!!' i 

'oddzielne wojsko, kassę i. administrację (174). 

fiemia wołyńska i księztwo kijowskie czyli ukrajina |; : ; ! : ' • 

łączone zostały do korony, a obywatele jako równi l!n:l;i: 

tonymi i wolni z wolnymi skojarzeni na nastę- a*:i; : 

|Ł warunkach: sądownictwa ma się odbywać po- | t |! ' M,ą 

[ statutu litewskiego ; wszystkie akta a nawet po- 
owienia królewskie będą pisane porusku; każdy ta- 
my szlachcic, bez względu na różnicę wyznania 
oskiego łub greckiego, ma prawa do urzędów 
bronie; lecz miejscowe posady tak świeckie jak i 
łowne mogą być zajmowane jedynie przez rodowi- 
tfachtę wołyńską i kijowską , z zachowaniem świe- 
i tudzież duchownej liierarehji równie rzymskiego* 
leż greckiega wyznania w dawniejszym stanie 
l). Toż samo przyznano podlaskiej ziemi , wyją- 
^ statut litewski i jęj^k ruskJL 

a* 
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Przez wspólny artykuł tego przymierza, jako | 
sprężynę wzajemnego połączenia się, cala litew 
ska szlachta porównaną została w polityczny! 
wach zpolską; tudzież wszystkie majątki ksiaj 
nów, szlachty, rycerstwa i duchownego stanu o 
znań na Litwie , Wołyniu , w Kijowie i Podlasiu 
iiione od wszelkich podatków i opłat, oprócz 
groszy odwłoki czyli jednego grosza z dymu ( 

§. 83. Oziębłość Litwy.— Myśl połączenia i 
narodów.— Sprawy injiandzkie; fiejbik 

Przymierze lubelskie nic sprawiło rychłej 
w stosunkach obu narodów pomiędzy sobą. 
nic pojechali na sejm warszawski (1570) i db 
okazywali się oziębieni! względem Korony f 17' 

Tymczasem potrzeba było zakończyć uciążlh 
uę z Rossją i zabezpieczyć granice oil Turcji, 
celu panowie rady obu narodów umawiając się 
skwie o pokój za wiedzą Króla, przekładali ( 
iżby wszedłszy w związki małżeńskie z Anną 
Augusta, synowi swojemu Iwanowi" utorował d 
tronu polskiego, przez coby się ustalił uazawsz 
zek trzecli narodów przeciw powszedniemu n« 
cielowi clirześćjaństwa(l78). Wzajemna nienf 
poczęści nie pierwsza młodość Anny, były przj 
że przełożenie to nie miało powodzenia, i umów 
ożyły się (1570) na zawarciu trzechletniego i 
niezbędnego dla urządzenia spraw inilandzkich. 

Mała część posiadłości zakonu dostała się Rzi 
ej: w Estonji rozpostarli swe panowanie N. 
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ricksza część Inflant zostawała pod władzą i opieką 
a, który na jej Króla przeznaczył holsztyńskiego 
;cia Magnusa. 

lugust urządził był flotyllę korsarzy czyli frejbite- 
?, dla zatamowania morskiego handlu pomiędzy 
redami i Rossją, która, opanowała Narwę; lecz 
uiszczanie zuiszczyli okręty, wygubili korsarzy i 
lknęli ujście Wisły (1568), Ten jednak krok samo* 
lny uległ poszukiwaniu sądowemu, a miasto powró- 
i do dawniejszego posłuszeństwa (1570) (179). 

!6. Wyprawy do Multani samozwaniec; lwonia; 

zgon Augusta. 

Wyprawy do Multan przedsiębrane przez polskich 
4w bez wiedzy sejmów i Króla o mało nie zerwały 
bju z Turcją będącego przedmiotem wielkiej troskli- 
fe Augusta. Zgraja junaków pod dowództwem La- 
lo zamierzyła wynieść na hospodara niejakiego^ 
foJakóba, udającego się za despotę z Samos (1561); 
tozwaniec ten osiągnąwszy tron jtiż przystępował 
pełnienia ślubów małżeńskich z córką kasztelana 
towskiego, gdy przeciwne stronnictwo wybrało na 
fodara Tomszę. Ten pozbawiwszy życia samo- 
Kica (1563) znalazł współzawodnika w Dymitrzfe 
kniowieckim, którego Multańczycy wezwali z Za- 
fea; pokonał go jednak i wziętego w niewolą wydal 
kom. Wszystko się na tem skończyło, że Sułtan 
fei< na tronie dawniejszego hospodara Aleksandra,' 
tonsza schronił się do Polski , gdzie życia pozbaw 



%'■■ 

KU 
. 1*4* *« 

i 



• t •« > 



• •• 



II a t lt m 

,, t « • 

1 1 • i< t Ml|i 
ii'*' l M V 



.•^ 



100 



wiony został (180). Ostatniego roku panowania Au 
sta, inna gromada junaków pod dowództwem Mi 
ckiego pomagała hospodarowi Bogdanowi przech 
Iwoni, którego Turcy na hospodarstwo wynieśli. 
Iwonia gotów był poddać się Polsce , gdy August 
kończył życie w Knyszynie (7 lipca 1572). 

§. 87. Synody róznowierców; prymas Uchani 
swoboda wyznań. — Radziwiłłowie. 

Przy obojętności Augusta dla katolicyzmu, róJ 
wiercy bez przeszkody rozszerzali zakres swych dl 
łań i poczęli zgromadzać się na zjazdy zwane synoi 
mi. Po pierwszym synodzie Koźmińskim (1555) i 
znakomitszym był Sandomierski (1570), na któryi 
wyznawcy trzech sekt auszpurskiej, czeskiej i 
carskiej połączyli, w nadzieji że obrazem jednom; 
ści, Króla nawet na swoje stronę skłonić potrafią, 
dzieję te opierali poczęści na sposobie myślenia pi 
Uchańskiego, który dostąpiwszy wysokiego dostojeii 
pomimo woli Rzymu (1562), zamyślał o ogłoszeń 
głową kościoła polskiego niezawisłą od Papieża (! 
Jednakże za staraniem kardynałów Rozjusza i 
mendoniego, z których pierwszy wprowadził 
do Polski (1566), Król i duchowieństwo pozostali 
nemi rzymskiemu dworowi; niezgody zaś w* 
pomiędzy samemi różnowiercami jeszcze 
osbbiły sprawę reformacji. Ztómwszystktem 
wkrótce przed zgonem dozwolił protestantom (2 
1572) swobodnego odbywania obrzędów w 
wie(182). 
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orliwszemi obrońcami protestantów w Litwie 
siążęta Radziwiłowie, za których przykładem 
tini panowie, tak dalece że oprócz biskupów, 
icie nie zasiadało więcej nad dwócli katoli- 

33). 

Prawodawstwo i administracją. — Rozwi- 
nięcie krajowego piśmiennictwa. 

anowania Zygmunta Augusta poczynione zosta- 
aite ulepszenia w prawodawstwie i administra- 
Litwie powtórnie wydano statut (1566) w ni- 
zyku ; w Polsce ustawiono oddzielny sąd naj- 

instancji (1563) i ograniczono bezwarunkowe 
ie korzyści ze starostw i innych przywilejów, 
ymywaoia stałego wojska oddzielono czwartą 
żyli kwartę królewskich dochodów, najprzód 
e (1552) a potem i w Polsce (1562) (184). 

najpiękniejszą ozdobą wieku Augusta było 
rozwinięcie się ojczystego piśmiennictwa. Jan 

pierwszy zaczął sejmowe uchwały pisać po- 
lo 50); Seklucjan skreślił początki grammatyki 

poczęły wychodzić polskie tłumaczenia biblji 
ilików (1561), socyńjanów (1563) i kalwinów; 
ke zdolności pracowały nad rozmaitemi gałę- 
umiejętności, tworząc krajowe piśmiennictwo. 
[cięli w prozie: Marcin Bielski , Górnicki , Orze- 
h Stryjkowski, Paprocki; w poezji: Rej i Ko- 
pcy; zgoła język polski doskonalił się i naby- 
rewagi nie tylko nad ruskim w Litwie i Czer- 
fasi , lecz i nad łacińskim w Polsce. Zresztą 
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wielu i wtenczas jeszcze pisało połacinie, j 
mer, Sarnicki , Modrzewski i inni. 

§. 89. Oświecenie; szkoły i drukarnie.— 

wyższego wychowania. 

Piśmienne kształcenie języka, połączone ze i 
sumienia, pomyślny wpływ wywarło na oświe< 
rodu. Kosztem różnowierców założone szkoły w 
wie, Rakowie, Brześciu, Ostrogu i innych n 
(185); w Poznaniu urządzono (1561) szkołę w; 
w Gdańsku i Toruniu gimnazja; w różnych n 
znajdowały się szkoły czyli kolońje zawisłe o 
wskiej akademji(185). Ze wzrostem miłości n< 
wała się czuć potrzeba książek : zakładano d 
nie tylko w miastach większych, lecz i w miast 
najlepszą z nich była krakowska, słowiano-ru 
księgi drukowano w Wilnie, Nieś wiżu (1562) i 
wie (1573) (186). 

Wreszcie narodowe szkoły, równie jak i a 
krakowska były na nizkim stopniu i nieodpc 
potrzebie wyższego oświecenia. Dzieci znakoi 
rodzin polskich i litewskich wychowywały i 
w domu pod kierunkiem cudzoziemców, albo 
granicą, gdzie przejmowali częściej złe niż dot 
dzając się szczególniej za powierzchownością, I 
cc że nie trudno było widzieć członków tejż 
rodziny ubranych poniemiecka powłosku i pc 
Stan ówczesnego bytu Polski skreślił w żywy* 
zach znakomity pisarz Łukasz Górnicki (um.1 59 
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Tron obieralny* 

1572 -1795 = 223 lat 



j 90. Charakter ostatniego perjodu.— Formy 

nierządu. 

* śmierci Zygmunta Augusta, tron polski dotąd 

to-obieralny w domu Jagiełły zamienił się na 

ibieralny; taka zaś postać rządu nastąpił*, która 

podkopywała wszystkie zasady byty Polski i 

r adziła ją do ostatecznego upadku. Historja tój 

ićj epoki istnienia Polski okazuje szereg perjo- 

wslrząśmeń czyli bezkrólewiom i stopniowy 

3 nierządu nieznanego w historji ostatnich wieków. 

ptijąc do opisu polskfój anarchji, wypada pier- 

[sdbii sobie pojęcie o jćj systematycznym urządzę- 

iem i' nierząd miał swoje umówione formy, 

i ozbaezały fcic wzajemne stosunki rządzących 

i państwa do innyth krajów: dla tego 



nafezy wprznd przgrzee jgoęf nlkzn o-^aiys^ rzi 
jśmm zamieszkanej przez łoiła, rnj|nnów lodm 
paleni ^krpśfe główne- waranki pał iicau e g p jej J 
fermę rządu, najwyższą władzę, skarhewo**; 
wojenne — waranku fetoru w dąjgi jo&unietro 
prawie żadnej- imnte^y zmiaim 



§> 91. Przestrzeń; p o4 zm Ł—$Mmhm* na 

kraju; 



FŁcefTpospoJtePofekŁ w całym awojim sfrłatlzi 
łestwa i Wiełfaegn Łactfwa T zapnewato prze 
okoln l&Oflft mii kwadiu srając tłwrch mór: 
nego i Bftłtydue^tntóRiolftn|ąfrwi5 wanrsckii 
przyrody* Królestwo we względzie wojejrao-**karbi 
poitóełone było w tMZ r. na pięć prowmtnj: aa 
ką fbfckg T IfeĄPfcfefcc-HaowKe- Rb& F Ptnssjr 
\jtf* ten podzut oparty n dkkjneh. poprawne 
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#jr i famom; b) Anta* Ciiwi, Bili i ( 



iw P^dagic wałmtz Piies*. W*pu Fwiife. i Ukrywa: 
Uśmm^oe litam i Zhmiiżr /f pmskwi Pmsy toie- 
k iWodl lulmnr arecrcKt woi swrm owasui* 
r zł whfiumr Encow 2 Lifwr. ŁiiTiiiB 1 i ksutirct 
■r c«nfzvir tanę anrie Łwimr- Ńofetmif m ni*- 
b 4vł Sratów-^fae se bimmwafi Krowim War- 
■ra jafcit ujsee 4torw [przebywania ferfów uw>> 
a łiyfa. za tłrur» anfeę. 

f. 92L JEetrjfcntfy, forta ich podług p*K'fiu<£:r?~ 

ma i wiary. — Słany. 



\\\m ni liiiii odpewiaftiah rwmitiaryi 
eńk ziemi- Liczba id* za Zy "mama i^ossu tez 
^k t mogła wynosić Jo 12 mdjoa*w v i !MX:» W« 
£fefeit pocWwnia wigfcsmść scmowiŁ Basaiił i P*- 
fepermi prawi* połowę .- 5;T a o»oi jalną tcae 

pomtfaltfiezbf auesdkaóców sttoawifiLitwiui 

(i iw Zjiń Ł lłr , Lstowie, Wetai. *- 

i Tatarzy (191;. Co sit $cs wrona- PaLkft.li- 

i tatowie oależdi do rzymskiego kościoła, a Ru- 

greckiego, co razem wyrosło da 10 aulpura: 

za* byfi protestanci czyli dyssydam* wbuś 

iflMbMBCtaikie. D* czasów Zygwiuta ID wsa$~ 

aE sqiśuq swobody somienia i równości 

żjrdów) w prawach politycznych i obywateiskitłi* 

rzymsko-kaiołieŁi zostając pod zarządem aity- 

gmAńaAkff^ińdSl się na 16 ihrcezy] (19$: 

którego sprawami kierował metropoli- 
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ta kijowski, był podzielony na 7 dyecezyj {% Wi 
względzie politycznego bytu cata ludność dzieliła Ą 
na trzy stany: szlachtę, mieszczan 1 włościan. Wtój 
wie. tylko szlachta używała wszystkich priw polil 
cznycb; mieszczanie, osobiście wolni, mieli tylko p 
wileje, włośoiauie tai w liczbie do 9 .raiłjonów nie 
żadnych praw i byli w cąfótn znaczeniu tego wy 
poddanymi czyli cliłopami swojich panów (191. 

§. 93. Posłać rządu. — Poeta contenła; mlo 

bracia; oligatchfa. 

Postać rządu Polski nie da się oznaczyć jednym 
razem. Podług myi łubdsktój Królestwa i Wielkie K 
stwo- składały jedno nierbżdzielne państwo, naz 
Rzecząpospołitą Polską; ztemwśżyistkiem w 
cfcypospolitćj był Król z całą faierarcliją dworską, 
tego też rząft w stosunkach szlachty pomiędzy sob 
demokratycznym: szlachty do narodu, arystokraty *cz 
a do rńagnatów— ołigarchicznymjnakoniec w st 
kacli wszystkich stanów do Króla— motiarehiczny 

Szlachta nabywszy różnych przywilejów od cza 
Ludwika, zamieniła je wprawo pisane pod nazwą u] 
—paóta cómenta (195), którą odnawiała przy każ 
wyborze Króla. Głofrniejśzemi dnieli były: wolny w 
Klróla, otwarty- dte każdego szlachcica? rówrtośćsżla 
między sobą, pierwszeństwo jej' przdd ifltfemi klassaini 

( 1 ) Dyecesga lwowska zostawał* tafcie pod kierunkiem Aij 
shupą; inuemi zarządzali biskupi. Do Metropolity kijowskiea 
leżały Wtenczas dyećezje Włodzimierska , Łucka, Potocka, I 
tńym*. Pih^a;Chełmska i Lwowska :(Hfy; * 
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dii, tudzież uwolnienie od podatków i wyłączne posia- 
oje prawa fy urzędów publicznych. Takie były wyra- 
prawa, ale rzeczywiście działo się ioaezej. Króla 
rbierały stronnictwa pod kierunkiem magnatów, któ- 
r nigdy nieckcieli się równać z mlodszemi braćmi , 
ue każdego z Bieli dopuszczali do urzędów pubfr 
lycL; dla niższej przeto szlachty właściwie pozostały 
ko dwa praywHeje z paktów: bezkarny ucisk innych 
m i niedopuszczanie na sejmach podatków. Wtem 
tężeniu rząd polski raoioaby nazwać oligarcho 
ijfa 









łH. Wpływ panów; magnaci. — Marzenie o ró- 
wności; ogólne rysy magnatów: jj.jl* 

Itr ¥ ■»*!•?'£ 

Wpływ znakoraitszych domów na losy Polski zasłu- Jll!!'! 

u na szczególną uwagę- Tak nazwani magnaci Za- 

fcy, Tarnowscy, Potoccy, Sapiehowie, Pacowie, ii-iii-: 



i» j "* 



kuszko wie, Radziwiłłowie, Ostrogscy, Czartoryscy, ij^T* 

Jtaowscy i t d. nigdy się nie równali z prostą szlachtą^ 






jaż według prawa należeli do jednego z niemi staiju. j \t ;' ;„; ; 

■przy z magnatów władali tak ogromnemi dobrami^ . W* ' *-'*' 

I budować sobie obronne zamki i utrzymywali władne 

Jko czyli famltfne chorągwie (196) od 4, 6 do JO 

Kyladzi zawierające; dvyory ich jaśniały azjatyckim 

fychem, a. szlachcic nje uważał za ubliżenie sobie 

Ijęcia służby dworskiej na wzór . poddanych ( l ). . 

JWiektórry a 'magnatów, wypisńjąc swoje tytttfy : na różnych 
ł, zaczynali ją 04 słów: My z Bottj lotki tfN,; patrz przyw^ 
pięcia Bogusława Radziwiłła [dla miasta Węgrowa 14 Kwic- 
1650, w BeyW&gć iur ReformaHonsgesćhichte in Polen nnd 
•Roi, JPrieie,: Wrocław IM6, L. U. rtro*, 42* i 435* 
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Można powiedzieć, że cały kraj był podzielony na 1 
ści magnatów, których samo wolność zastępowała miej 
prawa. Pozostawiwszy drobnej szlachcie marzeni 
równości braterskiej, sami trzymali w ręku ster 
przewodzili rorcnaitym stronnictwom, sądowe p< 
uddawałi swojim ulubieńcom (197), dyktowali prawi 
sejpiach i stanowili o wyborze Króla* Wieln z nich 
nosiło wprawdzie całe swoje majątki w ofierze dla 
nie wielu jednak umiało zapomnieć obrażonej 
osobistej i rodowej zawiści gnieżdżąca się pomiędzy 
mami: uczucie niepowściągnionej zemsty przywod 
do jęcia si§ oręża przeciwko sobie,. a częściej jesz( 
szukania ządosy 6 uczynienia jej u państw ościennych.1 



§. 95. Wybór królów; paeta, zakres bezkrólewia 

Położenie królów. 

Wybór Króla odbywał się na błoniach Wolskie! 
Warszawą, przez zebraną szlachtę, której ściągało 
więcej niż sto tysięcy (198). Oczywiście że tyle glos 
niepodobna było pogodzić ; dlatego wybór zwykle I 
'izył się na ogłoszeniu dwóch królów, jeżeli liczne stn 
ctwa mogły śię podzielić tylko na dwa główne ; o 
tego Litwini prawie zawsze byli na przekór z Pola 
Wybrany Król natychmiast podpisywał paeła czyfr 
ranki; pod któremi oddawano mu koronę, żeby tym 
daąj pokonać swojego, współzawodnika* .W nm 

Twyślności Król godził się że ws%tkifttó{ Stronnic 
mi pa sejmie Ją.burzą bezkrólewia, \jrk#irej głói 
mi działaczami byli Prymas KeóJe«tw% jako tymw 



u. 



1.09 

f wyobrazioiel Króla, wyżsi dygnitarze, magnaci i za 
wzoi posłowie, ciągnęła się niekiedy rok cały i dłu- 

o- 

3siągnąwszy koronę, Król zostawiał wszystkie trudy 

k sejmowi i ministrom, bo podług treści paktów po- 

wiony był wszelkiej władzy, oprócz dowództwa nad- 

IBkiem w czasie wyprawy i rozdawnictwa posad, 

kwszczyza ( 2 ) i innych łask. Dla niego jako przy- 

inia, nieobeznanego z narodem i po większej części 

Id dbającego . o dobro ogółu, korona była przypądko- 

3J podarunkiem, a stołowe czyli królewskie dobra 

tom (200) do zadosyó uczynienia osobistym wido- ]{t 

fljitóre rzadko zgadzały się z dobrem kraju. 



+ * \ % •• 
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*96. Skład i prawa Sejmu.— Jego. działania; *!?:;{: 

wolny glos.— Konfederacje i rokosze. -—-I 



«::ir: 



jejm składający się z senatorów i posłów był naj- 

Jfóą władzą prawodacząj, tudzież 'sądową w spra- !!i":|;;: 

t kryminalnych szlachty; nadto przebadał sprawo- ii!- : j; ; 

ministrów, kierował zewnętrzną polityką, wypo- I ;h; 1 !:iJ 

ając wojnę lub zawierając pokój. Wewnętrztiy 
I sejmu nie był określony dokładnie, tak że liczba 
Itw nie zawsze była jednaka; pruskie naprzykład 
wdztwa mogły wysyłać nieograniczoną liczbę 

• 

/kas trwania bezkrólewia można widzieć w dodatku N. 5. 
firólewszczyznarni nazywały się dobra, które kiedyś należały 
tla a następnie przeszły na własność krajową. Królewszczy- 
.bielono na starostwa, dzierżawy (tenutae) i wójtowstwa (199). 

10* 
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U2, 

azym urzędnikom ( '} państwa, w.skarbie grosza n 
zostawało. 

Takim sposobem najważniejszy przedmiot admii 
eji krajowej był w zaniedbaniu, a co gorsza, z 
trzne bezpieczeństwo zostawione losowi, bo opróc 
mieńea obronnego przez niedostępne położenie i 
ska ufortyfikowanego przez samychże mieszkańca 
było żadnej zasłony przeciw wtargnięciu nieprzyj 
a państwo stawało się łupem pierwszego odw 
zdobywcy (210). 

§. 98. Wojsko; jego rodzaje. — Liczba woji 
konfederacje.— Wojsko litewskie; znaczenie 
tmanów. 

Niechybnym Skutkiem złego stanu skarbu bj 
dek sił wojennych. Na uzbrojenia powszechnec 
pospolitem ruszeSńu nie można było polegać. 
waż go dłużej nad dwa tygodnie nie wolno było 
mywać, ani też dzielić na części (211); prócz I 
kokoszej wojnie, Królowie niechętnie zwoływali p 
■ruszenia i jeżeli były, to tylko częściowe po woj 
twach. Zygmunt August dając pierwszeństwo iii 
mu wojsku, utworzył stałą kwarcianą jazdę, p 
ceywszy na jej utrzymanie 4 część dochodów 
królewskich; piechotę najmowano za granicą, sz 
niej w Węgrzech; lecz że najemnicy po ukończeń 



[i) Minister skarbu czyli W. Podskarbi pobierał 120 
inni w takimże stosunku. Pensja W. Hetmana dochodzili 
tysięcy ił. (200). 
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bywali sprawcami wielkich nadużyć, Batory ustar 
vii polską wybrmieekę. piechotę, wybierając dcaifej 
toą liczbę naciągowych z dóbr także królewskich 
2). Do tych wojsk łączyła się jazda ze szłachty, hi>- 
ae i pancerni (213)* 

liczba wojska zależała od iłosei podatków ucbwato- 
ii na sejmie , i dłategonie mogła być znaczną. Z po- 
tu dogodziła dot 50,000^ przy Sobieskńn zmniep- 
ła się do 36,000,. na: początku XVIII wiekju jeżono 
OOO, lubo rzeczywiście nie byty więcej na 18,000 
4). Żołd wypłaicano nieregołaniiie^ ską4 w \Vojskn 
roty ciągłe lahuraenia pod imieniem konfederat^ 
fi). Wojsko wybrawszy sobie na marszałka jakiego 
iź chorążego, w oczekiwaniu zasłużonej zapłaty^ rc#- 
oziło się na rabunek po wsiach, co się nawet w esar 
Wojny zdarzato. 

litewski żołnierz (6 tysięcy) nie tworzył jednego toc£- 
z polskim (18 tysięcy), miał osobnego W. Hetmana, 

Cl się i da iałał: oddzielnie, cp bardzo szkodziło wejea- 
w^mMfom ; (216). i Hetmani rozkazdjąc wojskfa 
nie i posiadając c^romne dobra, zajmowali pien- 
ie miejsce pomiędzy magnatami, i mieli wielkie zna- 
pe w czasie bezkrólewia i konfederacyjnych zamie- 
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M9. Pytanie o istnieniu Polski.— Dwie doby 

ostatniego per jodu. 

astanowiszy się nad państwem, w którem Król bez 
%, sejm bez czynności , prawa bez mocy, skarb 
• pieniędzy, wojsko bez żołdu, mimowolnie nasuwa się 



! 
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pytanie, jakim sposobem mogfoono istnieć a nawet 
dwóch wieków? Roratezygpięeia tego zagadnieni 
ba szukać w politycznym stanie państw sąsiednie 
cznośc tych ostatnich zwróconą była na roowinii 
własnych, a we względzie Polski ograniczała się 
tonią fostępa aoarefaji; lecz gdy mę ś&y ich wz 
gdy z przepełnienia musiały się roaszerzye na zn 
Polska zaledwie nie padła pod pierwszym dasen 
nym jej przez Szwecją. Zguba Polski tak była 
ceną, że stała sif przedmiotem przepowiedni 
współczesnych, z liczby których byli sami nawe 
Iowie Stefan Batory, Jan Kazimierz i Sobieski. 

Opisuje burzliwy peijod obieralnego tronu , 
go podzielić na dwie doby. W pierwszej, od zgoi 
gmunta Augusta do śmierci Jana DI Sobieskieg 
siana anarchja dojrzewała, przy perjodycznych 
bachach dawnej działalności, i przy żywym od 
sławy wojennej; wdrngiej, od śmierci Sobtes 
anarchja dojrzawszy wprawiła w odrętwienie w 
kie materjałne siły państwa, i wydała wiekami p 
towauy owoc, upadek Rzeczypospolitej. 



// ■ 
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-}fewi> p«ipraffficBątt wyfcir następcy Zyamim- 

s«v in£rwi> ia pniinmfe aaaiaA i brarctii 
Tioii *p<**atett witania aowesfr KńłsLZ tymr 



Rataja* *Łłzafo ag w irfsgrira wzgfctfa* 
new w nmbi* marsafta korunso Fkfcja* otł- 
ic o4 ŁafiAów z bmcdcb prat ki cw i i f ti em <nfc» 
wocy ksązgóŁ jobeco z hbl wrznaoiac ^n- 
* 'la MnraioMa swycŁ praw. pal^ćak w Kra- 
19 Lipca 15 72i D^gyw pofcyczy zwiąaŁ ma» 
: imieniem komftdermtji igtsi/śmtóm >31T1. 



bnfbfaracja la wŁme* oehhimt zastth. Pte 
fski podnittaajr zawiścią p ro cipŁa Rrfcpmń 
tafcow sobie przjrtączył sit to stroonktwa ka- 
so: JSkołat Batów* i Jan CWkiewire w li- 
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twie poszli za jego przykładem; lecz co jeszcze w 
sza, Prymas Uchański, przyjaciel Firleja, obra 
utworzenie konfederacji bez jego uczesnictwa, ■ 
dyssydentów, i niedozwolil marszałkowi kor 
zwołania sejmu, zatrzymawszy to prawo prz 
(218). Jednem słowem dyssydenei stracili nad/ 
brania Króla protestanta i poprzestali na deklar 
, pewniającej ule podległość sumienia, Tctórą w 
stany potwierdziły na sejmie konwokacyjnym ( 
cznia 1573) (219). . 

§. 101. Sejm Eteketfjny, •kandydaci. — 
Carat stroTinictwa; wybór Henryka— Via 
dyssydentów, artykuły umowy. 

Po upływie dziewięciu miesięcy zebrał się t 
pod wsią Kamieniem sejm elekcyjny (7 
1573) na, który za poprzedniezą ugodą stai 
chała się eała szlachta oręż nosząca. Ogłoszo 
kandydatów; lecz głewniejszemi byli Car Ru; 
Groźny, Jan III Król szwedzki, Ernest Arcy-ksią 
jacki i królewicz francuzki Henryk andegaweus 

Szczerem życzeniem prawie : całej Litwy, 1 
uera przez jej posła Haraburdę, było osadzić 
Gara, albo syna jego Teodora; lecz' odezwa Ca 
rzająca do tego, żeby wybierający ustąpili mu 
rany litewskiej, a Polskę, oddali cesarzowi M; 
nowi, oziębiła gorliwość jego stronników (22 
szwedzkiidla wyznania auezpnrskiegousunięt} 
Austrjackie stronnictwo nie utrzymało się ta 
dlatego, że się to sprzeciwiało widokom Turcy 



tej przyczyny, że przypadkiem przejęto papiery 

ru wiedeńskiego, dowodzące chciwości niektórych 

iatów. Tym sposobem sam Kommendoni utrzy- 

ey arcy-księcia Ernesta skłonił się na stronę fran- 

«go królewicza, którego obznajomił z Polską nie- 

Krasecki karzeł, rodem Polak , długo zostający 

ersalskim i dworze. Opowiadanie Tracuzkiego po- 

lonluka o przymiotach Henryka, obietnice nadspo- 

ranych korzy r ści dla Polski , przychylność Turcji, 

nieć niecierpliwość drobnej mazowieckie} szlachty, 

i w czasie sejmu strawiła już wszystkie zapasy ij| * 

mi (221), rozstrzygnęły wybór na stronę Hen- JSI*. . 

, którego prymas natychmiast ogłosił Królem |;jj{, 

rssydenci wiedząc, jaki udział miał Henryk w okro- * .'<" & 

i wypadkach nocy S. Bartłomieja, nie inaczej zgo- i! ; ; ;; j 

fi? ua jego wybór, jak pod warunkiem stwierdzę- J|;!!: :"• 

pzysięgą deklaracji względem wolności sumienia. x ij! |..V,u! r 

|z tego Monluk musiał w imieniu swojego króle- 

I podpisać artykuły czyli warunki, pod któremi ijfr.rn. 

Henryk panować; między innemi artykuł uwal- 
ił' poddanych od posłuszeństwa w razie niedopeł- , 
j któregokol wiek z przyjętych przez Króla zobo- 
$ (222). Te artykuły obmyślone na korzyść szla- 
|ej swobody posłużyły za wzór dla wszystkich 
jnych umów nazwanych pacła contenta, i we- 
jr skład zasadniczych praw państwa ( , ). 

Te umowy poeta conventa od czasów Henryka układane 
hed wybraniem Króla lub tćz zaraz po jego mianowaniu 
Udzielną deputację , tudzież utwierdzane królewską przy- 

11 
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§. 102. Przybycie Henryka. — Niezgody; ucitd 

Króla; nowe bezkrólewie. 

Upłynęło więcej dziewięciu miesięcy po sejmie 
kcyjnym, nim Henryk w towarzystwie polskiego pn 
stwa przybył do Krakowa (20 lutego 1574). I 
koronacji musiał nanowo przysięgać na artykuły w 
\w mu w Paryżu, niemniej zobowiązać się do w 
wania pokoju między dyssydeotami (224). ! 

Zgoda Król& z magnatami nie długo trwała; n«ł 
izy z nich nawet , ominieni przy rozdaniu nąjwyżtf 
urzędów, chcieli strącić go z tronu; tymczasem łty 
oddany zabawom bynajmniej się nie troszczył o ^ 
wy państwa; i jak tylko się dowiedział o śmierci l| 
swego Karola IX, natychmiast potajemnie wynika 
do Paryża (18 lipca 1574). Dognano go na gi 
szląskiej, lecz nie zdołano skłonić do powrotu, 
szemrał i wywierał swój gniew na Francuzów poq 
łycli w Krakowie (225); burzyło się państwo. P< 
nie wiedząc co czynić , postanowili oczekiwać poi 



sięga i wpisywana do kfiąg sejmowych postanowień czjl 
stytucij. Deputacja pisała co się jej podobało i zwykle umil 
ta warunki trudne a nawet niepodobne do spełnienia, di 
wiązywała nowego Króla do przywrócenia utraconych krq 
budowania twierdz, zakładania szkól, opłacania długowi 
spolitej i t. p. Wybrany Król na wszystko przystawał, lets 
kle nie wszystko dopełniał: to dawało powód do rokosz 
główny bowiem warunek w każdej umowie kładziono w, 
uzbrajania się przeciw Królowi, jeżeli onniedopełni jakij 
wiek zobowiązania. Rozumie się, że zawarcie paktów byl 
dłem zbogacania się dla głównych działaczy na elekcyjny! 
mie (223). 




la przez dziesięć miesięcy, a kiedy czas przez nieb 
reśJtmy upłynął , ogłosili bezkrólewie {26 maja 1 575). 



Stefan Batory 
poprzedzające go bezkrólewie. 

1575—1586. 

03. Wtargnięcie Tatarów.— Uchański i Za- 
tfci; tcybranie dwóch Królów. — Wstąpienie na 

tron Batorego. ji»v 

trtsme wtargniecie Tatarów, pożogi przez nieb mi: 

Wiooe na Czerwonej Rusi i uprowadzenie do 20,000 , . !;::!- 

okiika, nie zdołało natchnąć zgodą szlachty zebra- ; ,'lipi 

ta sejm elekcyjny (7 listopada 1575). ...... I 

twini znowu udali sięzprośbą do Cara Ruskiego o t'.',.: "> 

ujryclłiejsze wyprawienie posłów z uprzejmemi li- {!-'■ j 

I Jo panów przychylnych jego obiorowi (226). Po- - !! ! -y!y- 

tymczasem rozdzielili się na dwa główne stronni- Ill!:^! ! ' 

'jedno, prymasa Uchańskiego, sprzyjało austrjackim 

ksiąiętODi Ernestowi i Ferdynandowi; drugie, Jana 

(jstiego, życzyło mieć Królem siedmiogrodzkiego 

fe Stefana Batorego. Do ostatniego przyłączyli się 

(denei z powodu że Stefan był niekatolikiem; znic- 

fcymywał związki Samuel Zborowski bawiący 

torze Stefena, jwskazany na wygnanie wjTokiem 

fka za pojedynek z Tyczyńskim. W stanowczym 

(12 grudnia) prymas skłoniwszy ostatecznie bisku- 

,i senatorów chwiejących się w wyborze pomic- 
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dzy Cesarzem a jego synem, ogłosił Kralem C 
Maksymiljana II; lecz wkrótce potem (14 grudnia; 
nictwo Zamojskiego ogłosiło królowe Annę. 
Zygmunta Augusta, dając jej za męża Stefana 
go. Każde z dwóch stronnictw wyprawiło po 
wybranego przez się Króla. Maksymiljaii ocii 
z przyjęciem, dając poznać, że pragnie widzieć 
nie syna swego Ernesta ; Batory zaś ze trzen 
cami wojska spiesznie przybył do Krakowa (2 
1576), gdzie był koronowany razem z przejr, 
narzeczoną, przez kujawskiego biskupa Karnko 
Przyjąwszy poprzednio katolickie wyznanie ("2 
fan zniechęcił dyssydeutów, lecz pozyskał prz; 
duchowieństwa i prymasa; Litwa zaś przcl 
się, że Gar nie myśli o polskiej koronie (228' 
uległość; nakoniec niespodziany zgon Cesar: 
uwolnił Stefana i ód niebezpiecznego współz; 

§. 104. Przygotowania do wojny inflan 
Urządzenie zaporożskiego wojska. — G< 
kozaków. 

Stefan przywiódłszy Gdańsk. do posłuszeńs 
oręża (1577), tudzież iispokojiwszy dyssyde 
twierdzeniem przywilejów Augusta (1578), j. 
ukończyć inflandzką. wojnę, do której wznov 
powód sam Car, przez wypędzenie Magnus; 
nienie prawie całych Inflant, oprócz Rygi (157 
dewszystkiern wypadało obmyśleć środki ns 
kosztów wojennych. Stefan skłonił stany p; 
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kszenia podatków i zaciągną! pożyczkę u Mar- 

go Fridricha Anspach, dawszy mu inwestyturę 

gztwo pruskie; prócz tego zapewnił sobie pomoc , 

iżskich kozaków, 

ychczas kozacy mieszkający na ukrapnic kijow- 
worzyli oddzielne wojsko ód Zaporożców, i znaj*- 
i się w niejakiej półzawisłośtó od Polski, przęd- 
ąc bez jej wiedzy wycieczki w różne strony: i 
Piśniowiecki prowadził ich do Multau (1563), 
gpwski na Turków (1575) i pod Kilję (1576), 

też im pomagali Zaporożcy pod dowództwem !?^ ł 

?li koszowych Atamanów. Stefan ustanowił dla 









a zaporożskiego oddzielnego hetmana (1 576),przę- };;•(. 

mu za miejsce pobytu Treclitemirów i nowo- 
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Jowany Baturyn; w Czerkasach zaś zostawił m* *."!"$ 

go hetmana czyli Namiestnika, jako wyobrazi- ł u ;;:."> 

królewskiej władzy na Rusi; wojsko kozackie* }!::!:" 

elił na dziesięć pułków f 1 ), a samych kozaków na !!• 1:!*'« 

rowyck czyli wyborowych, i na ochoczokomonr • £ -::r 

czyli ochotników; pierwsi w liczbie 6 tysięcy, iil!"|"ji 

ązani byli zawsze być gotowymi do boju, dru- !•»»••.• 

hnowili straż wewnętrzną, zapełniali straty w sze- 
h rejestrowych i mogli w razie potrzeby wysta- 
do 100,000 żołnierza (229). Siecz zaporożska 
główną twierdzą kozacką, w której dowodził Ata- 
koszowy. . 

Czyhryński, Korsuński, Czerkaski, Huaański, Ładyżyń- 

Bogusławski . Kijowski, Puttawski, Mirgorodzki i Pereje- 

ki. > ; . •, 

ir 
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Tak urządzeni kozacy poczęli gorliwiej sl 
sce. Hetman Bogdanko, stosownie do tajemn; 
Króla, niezwłocznie spustoszył brzegi Małej i 
bował Warnę (1577). 

§. 105. Wojna z Rossją, Zamojski; pr< 
Cara; traktat zapotski. — Urządzenie ln\ 
doki na Ettońję. . 

Przez czas, w którym Sapieha i Radziu 
granic inflandzkicli, Stefan zebrał do 30,001 
wypowiedział wojnę Rossji (1579). Najcz; 
pomocnikiem Stefana był w. kanclerz Jan 
nagrodzony od Króla wielką buławą i osyp; 
kiego rodzaju względami. Wzięcie Połocl 
zdobycie Wielkich Łuk (1580)* uporczywe 
Pskowa (1581), nakoniec poddanie się R; 
wzbraniającej się od uległości , skłoniły Car; 
nia propozycij , do których przyjęcia Stefan i 
tym chętniej, że sejm odmawiał zasiłków [ 
(230), a wojsko bez żołdu zaczęło się rozcbi 
pomocy papiezkiego legata jezuity Possewii 
rozpoczęły się w Zapolu a ukończyły w . 
Górze (f5 stycznia 1582) zawarciem pokoju 
którego Stefan powrócił Carowi wszystkie pi 
je oprócz Potocka; ten zaś ostatni zrzekł sig 
rozszczeń do Inflant. 

Wtenczas Inflanty podzielone zostały na 
wództwa; zamiast kilku dyeeeeij urządzono j 
deńską; szlachcie przyznano równe z polski 
(231); obwód Pilteński nabyto od Duńczykó 



I— > 



128 

sz oddano księciu pruskiemu w zastaw za zaciągnie- 
pożyczkę. Słefau domagał się też od Szwedów przy- 
ócenia Estoiiji , czego jednak przy zawikłanych spra- 
te/i Polski nie mógł otrzymać. 

t 

106. Spisek Zborowskich; zerwanie sejmu:— ł 
Nowy kalendarz; bunt; śmierć Batorego. 

Samuel Zborowski , pomagał Stefanowi do osiągnie- 

korony, i oczekiwał za to hojnej nagrody; lecz za* 

pbdony w nadziejach, spoinie z dwoma braćmi <h 

tysztofem i Audrzejem ukrjował spisek na życie V : \:: 

Ha. Spisek ten był odkryty, i Zamojski, jako sta* ji*jj; 

ta krakowski, przytrzymał Samuela wygnańca \i\t\l[ 

tanu podług prawa nie wolno było bawić w Pół- 



» 






> i za wyrokiem sądu ściąć go rozkazał (1584)! ,: ;: ; ;^ 

lotce potem (1585) skazany także był na śmierć, t: ;';;;, i 
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tanowieniem sejmu, brat jego Krzysztof. Zborowscy 
(woja rodziną i zwolennikami poczęli głośno narze- , \'^ : '■'■(:' 

I i zemścili się na Królu przez zerwanie sejmu zaj- ' ; j;; \ 3' 

Rcego się ważną sprawą o nowej wojnie z Rosh 

1(232). 

I drugiej strony z powodu wprowadzenia nowego 
Sndarza grzegorjańskiego, powstało zabifrzenie w fa- 
tach, dla którego uśmierzenia chciano przedsię- 
c^śó stanowcze środki na zbliżającym się sejmie; 
i niespodziana śmierć Stefana w Grodnie (12 grudnia 
16) odkryła nowe pole zabiegom niespokojnej szła- 
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zwolono trzymać się dawnego kalendarza, i zakładać 
słowiańsko-cerkiewne tłocznie. W Ostrogu wydań 
została biblja (1581) nakładem tamecznego ksi^ 
Konstantego. 

Zygmunt III Waza 
i poprzedzające go bezkrólewie, 

1586-1632. 

j. 109- Spory religijne. — Zborowscy i Zamoji 
wybór dwóch Królów. — Bitwa pod By czynowi 

pienie na tron Zygmunta. 

Z powodu niezgod trwających pomiędzy Zamoj 
i Zborowskiemi, bezkrólewie było nadzwyczaj bur; 
Na sejmie konwokacyjnym (2 lut 1587) wszczął się 
o swobodę sumienia daleko żywszy aniżeli był kied; 
wiek, tak dalece że wszyscy biskupi oprócz kamiei 
ckiego Krasińskiego, odmówili podpisu zwykłego 
na korzyść dyssydentów, a na sejmie elekcyjnym, 
obecne były dwa uzbrojone stronnictwa Zamojski 
Zborowskich, ledwie nie zajęła się domowa wojna. 

Polacy rozdzielili się na dwa główne stronni 
Jedno Zborowskich, wspierane przez nuncjusza p 
zkiego, obstawało za arcyksięciem austrjackim Ma 
miljanem; drugie Zamojskiego, mając za sobą pry 
aa, żądało szwedzkiego królewicza Zygmunta W 
jako potomka Jagiełłów po matce. Litwini idąc zari 
Lwa Sapiehy podawali na króla Cara Feodora. L 
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dy katolicy dowiedzieli się, że Car wyznania swo- 
9 nii! zmieni i greckiego kościoła nie połączy z rzym- 
d, niskie stronnictwo bardzo osłabło i większość 
ióiv okazała się za pierwszemi dwoma kandydata- 
237). Zacięte spory i wzajemne pogróżki skończy- 
ło podobnie jak w czasie poprzedzającego bezkró- 
ia na wyborze dwóch królów : Maksymiljana i Zy- 
mta (19 sierpnia 1587) (238). 
uż Maksymiljan wspierany przez Zborowskich zbli- 
sif do Krakowa, gdy Zamojski zmusiwszy go do 
mitu, ułatwił Zygmuntowi przyjazd do Polski, pod- 
mie paktów i koronację w Krakowie (27 grudnia). 
ażku i wzięcie w niewolę Maksymiljana przez Za- 
stiego pod Byczyną (1588), pojednało wszystkie . 
ffliietwa; Maksymiljan zaś nie pierwiej uwolniony „*"'"Ł 

hł, aż się zrzekł roszczeń do korony polskiej 
89] (239). 

.1 II). Charakter Zygmunta t znamię jego pa~ 
, nawania; jezuici. — Skutki jego rządów. 
itelenkiestopięcioletnie panowanie Zygmunta HI było ' 

iw zgubne dla Polski. Chciwy władzy, lecz niezdolny 
padów, samoistny aż do uporu, odznaczał się także 
lem nietolerancji w rzeczach religijnych, przez co 
t się przyczyną, że do klęsk domowego nieładu 
fbyty jeszcze prześladowania i skazywania na 
pre za swobodę sumienia. To nowe złe było sku- 
pi wpływu jezuitów nieodstępnych doradców Zy- 
pita, i zrodziło długie wojny ze Szwecją i Kozaka- 
) które stały się źródłem zupełnego upadku państwa. 
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$.113. Początek uńJi.~Sobór kijowsk 
' ! Ostrogski i Nalewajko. 

Myśl połączenia ruskiego kościoła z rzymsk 

; sadach uńji florenckiej, oddawna starano się 

l . wadzić do skutku, lecz nadaremnie. Lud ruski 

j " • dany wierze przodków swych zasłaniał się. ciąs 

' . przywilejami wszystkich Królów, od Jagiełły 

go Zygmunta, który je na sejmie koronacyjny!) 

dził (1588) (246). Całe ograniczenie ruskiegt 

polegało na tern, że biskupi ruscy nie zasiada! 

nacie na równi z polskiemi. Lecz to właśnie di 

do ważnych odmian. 

Dwaj ruscy biskupi włodzimirski Hipacy Pi 
cki Cyryl Terlecki, pobudzani żądzą zasiadania' 
na równi z biskupami polskiemi , zamierzyli 
kościół niski z rzymskim , czyli jak się wów 
rażano— przystąpić do uńji. leli starania w i 
innych biskupów do' tego celu były próżne i i 
mały żadnego skutku na dwóch prywato 
i zdach duchowieństwa w Brześciu (1590) i wt 

■=' (1593); lecz na trzecim odbytym powtórnie w 

(2 Grudnia 1594) pod przewodnictwem same; 
polity Michała HahoZy, jedni zgodzili się na p 
projektu, drudzy zaś odmówili; w liczbie pi 
byli metropolita- i czterej biskupi, licaąc T« 
i Pocieja: do ostatnich należeli trzej biskupi: 
Pfcemyślki i Lwowski (*). Z tym projektem i 

Ci Projekt podpisali Sfirhal Met ropolita, Hipacy bi 
dzimirskt i Brzeski, Cyryl biskup Łucki i Ostrogski, D 
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emi listami Zygmunta, nuncjusza papiezkiego i nie- ' 
tych panów (248), Pociej i Terlecki udali się do Rzy- 
i tam (23 Grud, 1595) wykonali przysięgę na 
anie władzy papiezkiej i niektórych dogmatów ża- 
biego kościoła, z zachowaniem wreszcie wschodnich 
sadków i słowiańskiego języka w nabożeństwie. 
W brzeskiego synodu nie pozostał tajemnicą, gdyż 
l chcąc przyśpieszyć uńję, biskupom, którzy podpi- 
projekt, wydał (30 Lipca 1595) list przyznający 
różne przywileje włącznie z prawem zasiadania 
*nacie (249); wkrótce potśm książę Konstanty 
flgski, gorliwy obrońca prawosławja przez okólnik 
jjj. wytknął zdrajców cerkwi, tak nazywając bi- 
tów którzy podpisali projekt uńji (250): przy 
a znaleźli się stronnicy publiczni reformy w klas- 
Szlacheckiej. Lud się wzburzył; Kozacy uzbrojili 
i pod dowództwem Nalewajki pobili pod Czyhry- 
i (1596) Żółkiewskiego , którego Zygmunt przeciw 
wysłał. Lecz szczęście nie długo im sprzyjało ; za- 
li w okopach pod Lubnami , znużeni głodem, weszli 
kłady z Żółkiewskim i broń złożyli (251). Nale- 
ko odesłany do Warszawy na śmierć skazany zo- 
il 597). Zaburzenie ustało. 
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I Chełmski i Bełzski , Leoncjusz biskup Piński i Turowski. 

!>odpisali: Natanael Arcybiskup Połocki, Michał biskup Prze- 
i i Gedeon biskup Lwowski i Kamieniecki (247). 
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§. 114.' Uńja w Brześciu; .rozdwojenie- B 
nieunici. 

Tymczasem Pociej i Terlecki powrócili z Rz$ 
doznawszy uprzejmego przyjęcia od Zygmunta. 
mmiii zwołać sobór yv y Brześciu (6 Paździor. l»l 
pojednania, jak mówili, łych co przyjęli wiję. 
którzy jej nie przyjęli. Zebrało się cate ducliowii 
ruskie, i liczna szlachta, w obec papiezkiego uui 
i posłów Zygmunta (252). Na pierwszóm posi 
nic nie uczyniono: Jęcz na drugiem wyznawcy \ 
wschodniego mając »a czele dwóch książąt Osin 
księcia Druckiego, biskupów lwowskiego i pr. 
skiego i wielu znakomifszej szlachty, zanieśli i 
przeciwko nńji i żądali złożenia biskupów, feto 
stąpili prawoslawja. Jednakże to niczastraszyłc 
wników, którzy udawszy się do cerkwi ś. Mikok 
czyście ogłosili uóję (9 Października I59(i). 
wschodniemu kościołowi odpowiedzieli na to 
protestacjami, które potem podali do akt grodzkii 
żuycb miejscach, ostatecznie zaś we Wtodzia 
Upca 1597) (233). 

Tak więc sobór w Brześciu uległ rozdwojeń 
strony zamiast pojednania, wzajemni), na się rzn 
twg. Od tego czasu weszły w użycie nazwy i 
nieunilów; łych ostatnich pierwsi nazywali ta 
zmatykami. Biskupi uniccy nie otrzymali 
w Senacie, jednakże uspokojeni obietnicami Zyj 
pewni jego opieki, żarliwie ścigać poczęli swy 
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ników^ zabierając na wiję ich cerkwie klasztory i 
n duchowne, Prawosławje w uciska i poniżeniu 
hto. 

nd milczał, bo właściciele dóbr chcąc lub* niechcąc 
jmowali uńję, przechodząc potem na katolików; Ko- 
postanowieniem sejrau (1596) za ostatnie powsta- 
jozbawieni wszelkich przywilejów (254), wstępo- 
w szeregi wojsk polskich, lecz w daleko znaczniej- 
Bczfeie udawali się do Zaporowskiej Sieczy, gdzie 
iłce (1598) Piotr Konaszewicz Sahajdaczny ogłosił 
fetmanem Wojska Zaporożskiego. L i% , 

tó, Synod toruński; konfederacja wileńska. — \Yr\i~ 

System nawracania. 15 *l!;. 
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tóążę Ostrogski przeniknąwszy zamiary unitów — i •-!"§ 

13), w imieniu całej, ruskiej szlachty, zaproponował i; C ; ; > 

\ związek protestantantom , którzy właśnie wten- |1 •:!:"- 

[zjeżdżali się na synod do Torunia (27 Sierpn. 1 595) iC : \ \V, t 

dama Królowi zażaleń na różne uciski; jakoż po ju? im- 

ieniu uii} i w Brześciu, obie strony postanowiły za- 
między sobą związek polityczny a nawet religij- 
eli na to zezwoli Patrjarcha wschodni. Lecz nie- 
Imawszy ltstu od Patrjarchy zwolennicy obu wy- 
l zawiązali między sobą konfederację w Wilnie 
p w Maju), zobowiązując się pomagać sobie wza- 
Jie slowein i czynem przeciwko prześladowcom 
?y (255). • 

i ileiiska konfederacja była przyczyną, że Zygmunt 
W działać ostrożniej i bardziej systematycznie w na-< 

12* 
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wracauiu różnowierców. Nkuuita albo protestant 
żadnym pozorem itieroógj otrzymać miejsca fffffl 
dziedzic nowoiiawrócnny mógł na swojej ziemian 
kościoły innych wyznań; włościanin albo ksiądz p( 
wszy katolickie wyznauie , doznawał opieki prze 
swemu dziedzicowi, którego pospolicie wikłano i 
ces do tego stopnia, że albo musiał sprzedać dobra, 
sam przyjąć wyznanie katolickie. Tym sposobem) 
pując Zygmunt, o mało itie wykorzenił zupełnie fl 
wców wschodniego obrządku i protestantów (')■ 

§. 1 16. Walka z Karolem; początek woji 
szwedzkiej.— Zamojski i Chodkimic: 

Po odjeździe Zygmunta ze Szwecji (§ 111) i' 
sza władza przeszła całkiem w ręce Karola, ogl 
go Regentem, tak że Zygmunt zmuszony byt rw 
źa dobijać się tronu. Jakoż za zezwolenietr 
(1598) wyruszył do ojczystego kraju, na czek 
tysięcy najemnego wojska ; lecz pokonany prze; 
pod Unkiepiugem spiesznie powrócił do Polsk 
cy w tej sprawie nie mieli czynnego udziału, le 
Karensbach wojewoda wendeuski napadł na S 
w Estońji, sejm zmuszonym został wypowiedzi* 
Szwecji (1601). 

Nim się stany naradzały na sejmie, Ka 
czasem zajął prawiecałe Inflanty, które stały i 

( ') Nazwy znakomilszych domów, które należąc pierw 
cfciego lub ewangelickiego wyznania, przeszły na lonc 
go kościoła, można znaleść w dziele Bantysza: Hist. o < 
i ustęp, tudzież FrieseBeytr. iiirReform. G: U.str.210- 
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m wojennych działań. Osiwiały w bojach hetman 
imojski, stanąwszy na polu bitwy, odparł Szwe- 
w do granie Estońji. Hetman litewski Chodkiewicz , 
iąwszy dowództwo po Zamojskim, przez trzy lata 
iO:i. 4. 5.) z garstką wojska się bronił i nawet 
jyinaf świetne zwycięztwa pod Wejsenstejuem i Kir- 
mem (1605): lecz domowe zaburzenia zmusiły go do 
trótu do Polski, a wtedy Karol , już pgłoszony Kró- 
i Szwedzkim (1604), znowu los oręża na swą stro- 
przrważył. 

\ 1 1 7. Rokosz Zebrzydowskiego; bitwa pod 
Guzoicem. — Chodkiewicz w Inflantach. 

Macy już dawno oburzali się na Króla za rozmaite 
) postępki. Słabe prowadzenie wojny szwedzkiej , 
lowolność wojska niepobie rającego żołdu, ucisk ró- 
irierców, wzniecały szemranie; powtórne zaś wejście 
wiązki małżeńskie Zygmunta (1605) do tego sto- 
I zajątrzyło nieprzyjazny cli austrjaekiemu domowi , 
fególniej zaś stronników Zamojskiego , że postano- 
no Króla usunąć z tronu (257). Wykonanie tego 
liaru wstrzymał jeden Zamojski; lecz po jego zgonie 
95), wojewoda Zebrzydowski, przyjaciel Zamojskie- " 
podniósł zgubną chorągiew rokoszu wProszowi- 
i (1606) i innych miejscach. Zerwawszy sejm ro» 
anie przygotowywali się do rozpoczęcia wojny do- 
i'1'j. ale za zbliżeniem się wojsk pod dowództwenr 
iiewskiego rozpierzchli się: po zebraniu się jednak 
;iego sejmu (1 607), powtórnie uzbrojiwszy się w Jc- 
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to przedsięwzięcie Mqiszek, z którego córką Mą* 

Dymitr przyrzekł wcjść w związki małżeńskie. 
In z możniejszych przybyło do Samborza i Lwo- 
ie Mniszek zgromadził najemne wojsko: zebrali 

większej części tułacze w liczbie ?00 9 z któremi 
iek przyszłego zięcia swego poprowadził do Mo» 

(1004). 

skutek zbiegu rozmaitych okoliczności, samo- 
iec tron osiągnął (20 Czerwca 1605); ale par 
l mało co więcej nad dziesięć miesięcy; pd upły- 
Jórycli tronu i życia pozbawiony został (17 Maja 
'). Wstąpienia na tron Wasilego Szujskiego nie 
ylo końca sprawie Samozwańca: pojawił się dru- 
tórego natychmiast wsparli swojemi chorągwia- 
oJscy pauowje Sapieha, Rużyński, Zborowski, 
liowieckij Tyszkiewicz i inni: nawet Maryna uwo* 
fcy się z więzienia oddała ipu swoją rękę. Kie* 
my Dymitr śtył obozem we wsi/Ęjiszynie, a 
la oblegał Troicka Ławrę, kiedy Hossja znaj- 
a się w uąjrozptfczliwszera położeniu , Zygmunt 
r§ samozwańców postanowił obrócić na własny 



119. Zerwanie pokoju z Rossją; oblężenie 
mska; wybór Władysława. — Wzięcie Smoleń' 
•a, tryumf^. — Kapitulacja Kremla; powrót 

Zygmunta. 

pmrnt zabezpieczywszy się od Szwedpw prj&ez 

'cie z aipii rozejmu, niespodzianie wypowiedział 

Rossji, i: zajął się oblę^euiism Smoleńska (1 609). 
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Dowiedziawszy się o tern samozwaniec tuszynski 
z obozu; a gdy Zygmunt oblegał Smoleńsk, tym 
hetman Żółkiewski zwycięży! Rossjan i Szwed 
Kluszynem i na mocy umowy zawartej ("/i 
pnia 1610} z bojarami i duchowieństwem zaj 
kwę, gdzie Rossjanie wykonali przysięgę, na v 
Władysławowi, jako wybranemu przez się r 
(260). Przybyli posłowie pod Smoleńsk z ozuaji 
życzeń narodu: lecz Zygmunt chcąc sam panov 
dozwoli! synowi oddalić się, a posłów uwięzić r 

Nakonicc Smoleńsk, dwadzieścia miesięcy t 
przez mężnego Szeina, poddał się (1611), a i 
powrócił do Warszawy dla wyjednania od se 
niężnych zasiłków. Przyjęto go z zapałem i Żolk 
mu wyrządzono zaszczyty tryumfalnego wjai 
Kzono się, i już dzielono Rossjg na prowincje ('i 
kiedy przyszło do kosztów na prowadzenie wo 
znaczono na sejmie (9 Listopada 1611) najniki 
szy podatek. 

Tymczasem wojsko zostawione pod Smoleńs 
żołdu, poczęło się rozchodzić, a chorągwie hetma 
kiewicza stojącego pod Moskwą przerzadzały s\ 
rach zaś stolicy nieliczna załoga Gąsiewskiegr 
Strusia głód cierpiała. Nakoniec Rossjanie znęl 
królewiem, powstawszy na hasło Pożarskiego 
zmusili Strusia do poddania Kremla (22 Paź 
1612). W tym właśnie czasie Zygmunt z 
wprawdzie pólkami, lecz z żoną i całym dwori 
do Moskwy; już był w Wiaźmie, gdy dowiet 
się o tern co zaszło, powrócił nie bez wstydu, p 
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rimna i głodu większej części wojska (262). Na tron 
|i wstąpił Michał Romanów (21 Lutego 1613). 

120. Żądania Michała. — Wyprawy Władysła- 
wa; pokój deulińsku 

wojskowe konfederacje, które zniszczyły spokój- 

włościan, i nikczemne zasiłki wyznaczone przez 

(1613) dla zaspokojenia konfederatów, odjęły Zy» 

itowi chęć panowania w Rossji; oprócz tego sami 

życzyli pokoju. Gar Michał , znając położeni* 

\-pospoiitej, domagał się powrotu Smoleńska, tu- 

wynagrodzenia za bogactwa wywiezione z Mo* 

j. Trzeba więc było podnieść oręż. 

ólewicz Władysław dowodzący wojskiem uczynił 4 . . « . 

e wyprawy do Rossji. W pierwszej (1617) zdobył vM\] 



i 



« * « k 









dmę z inoemi miastami; w drugiej (1618) doszedł- 

do Moskwy, i połączywszy się z Zaporożskim He- 

flem Sahajdacznym, przypuścił szturm do miasta, {♦ - ij .* 

tył odparty (263). Znużone obie strony daremnera j« ;.;..> 

i przelewem, zawarły (1 Grudnia 1 6 1 8) we wsi Dec- 






rozejm na lat 14 y 2 , na mocy którego Smoleńsk i ^ " '< 



*' ' ««••. 



ia Siewierskie pozostały przy Polsce. £. < j ;:) 

ozejm ten był niezbędnie potrzebny dla rozprawie* 
ę z Turkami o Multany, tudzież ze Szwedami o Iu» 

121. Stosunki z Porta; Kozacy* — Wycieczki 
do Multan; myśl podziału; dom Mogiły. 

-simki z Ottomańską Porta oddawna groziły zer- 
m pokoju. Z jednej strony Kozacy ciągle napadali 
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na Tatarów hołdujących Porcie: z drugie], polscy 
wie wtrącali się do spraw Mtdtau, także od Port; 
żącycli: a jak jedni, tak i drudzy działali bęz wiett 
mów. Żaden prawie rok nie upłynął ażeby Koza 
spustoszyli jakiej krajiny krymskiej lub tureckiej, 
gólniej zaś za czasów Hetmana Sałiajdaezaego. I 
lenie Tchinia, Kozłowa i innych miast, Sułtan o iti 
wypowiedział wojny (1590) i tylko za wdaniem • 
glji dał si? uspokój ić. Ze swej też strony Tatarzy 
cali spustoszeniem Ukrajiny, a szczególniej Podola 
wonej Itusi ('). Niemniej od kozackich napadói 
żniły Turcję wycieczki panów do Moltan pr» 
Hospodarom, przez Dywan mianowanym. Zamoj 
hyl swoją wyprawę pomyślnie. Michał wojewotl 
dmiogrodzki (1600), pozbawiwszy kospodarstwE 
mjasza Mogiłę, stronnika Polski, zamierzył rozs 
swoje granice kosztem rzeezypospolitej, i podał 1 
Szwecji i Rossji myśl podziału Polski (264). Za 
wygnał go i zwrócił tron Jeremjaszowi. Ale wy 
innych panów nie były pomyślne. Potocki pom 
krewnemu swemu Konstantemu Mogile (1612) 
się do niewoli tureckiej; podobny los spotkał książ 
reckich i Wiszniowieefciefc, działających w sprav 
mu Mogiły (1616). 

[') Podług wyrachowania Czerwińskiego (w jego OpUie 
prza str. 38) od Bolesława Wjtydliwrgo da Zygmnrila III « 
w- przeciągu 186 lał, były 43 tatarskie napady. Można sn 
obrazić ówczesny stan Ukrajiny pomiędzy Dnieprem i Dn 

Uiacej. 



«.. -c, 




Lektie wojsko utworzone z Polaków i Kozaków przez Li- 

iego^Bd). - ;•••.-, 

13 
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.122. Wtargnięcie Turków; pokój jarugski. - 
issowczykowie; bitwa pod Cecora; pokój oko- 
cimski. 

Furoja zajęła wojną z Austeją i Persją cierpliwie , 
sik niespokojne sąsiedztwo Polski; lecz gdy za- 
ta z niemi pokój, Iskender Basza stanął z 80 tysia- 
ku wojskiem i zażądał wynagrodzeń. Żółkiewski 
kał go nad Dniestrem , ale dla szczupłej liczby woj- , 

zmuszony był pod miasteczkiem Jarugą zawrzeć 
w§ (27 września 1617), przez którą Polska zrze- 
1 sig wpływu na sprawy Multan, i obowiązała się 
ciągnąć Kozaków (265). 

Warunki jarugskiej umowy nie zostały spełnione; V.i\\l 

tey następnego jeszcze roku (1618) zrabowali War- ' • ; • • • : : t 

tndzież Trebizont; a co ważniejsza, sam Zygmunt 
bił ponieprzyjacielsku, posyłając kozaków Lisów- 
Wic (i) na pomoc Austrji przeciwko Gaborowi *!*."...> 

Wodzie siedmiogrodzkiemu, który Wiedeń oblegał., 
r dywan przychylając się do prośby Gabora, po-! 
fił multańskiego bospodarstwa Gracjana wiernego '-•** <'M 

k Zygmunt, jdąc za poradą kanclerza Lipskiego 
tóów, kazał Źpłkiewskiemu iść na pomoc Gracja- 

Zolkiewśki straciwszy kwiat rycerstwa w bitwie 

)orą(19 wrześ. 1620), poległ sam z resztą wojska 1 

;ach Dniestru (7 paźdz. Ł r.) (267); to zmusiło Po- 

* w następnym roku wystawić liczniejsze wojsko, 

\\ że Sułtan Osman osobiście prowadził ogro- 
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' iii iic siły na podbicie Polski. Chodkiewicz wspiera 
Sahaj Jaczuego, okopał się pod Cliocimem i tik i 
odpiera! wszystkie napady Turków, że nowy 
Dylawcr, pomimo nastąpionego wkrótce zgonu 
kiewicza, skłonił Sułtana do pokoju. Traktat pt 
ny w namiocie wezyra (7 października 162,1) i 
runkacli jarugskiego, z obowiązkiem regularni 
płaty corocznej donatywy krymskiemu Chanowi 

§. 123. Roszczenia Zygmunta. — Utrata Ry 
miast pruskich; nadzieje Zygmunta.—?' 

altmarkski. 
Rozejm ze Szwecją zerwany w czasie woj 
skiej (1617) i znowu na dwa lata zawarty (161 
powiadał zaciętą walkę. Zygmunt bowiem nie 
o uznaniu za Króla młodego Gustawa Adolfa, a 
zrzeczeniu się Inflant; przyczaili starał się ws: 
środkami szkodzić Gustawowi, nie wyjmując 
podrzucanych odezw (269), Któremi jezuici poi 
Szwedów do otwartego buntu. 

Zniecierpliwiony Gustaw wygnał jezuitów zi 
państwa, wtargnął do Inflant i zdobył Rygę (2: 
śnja 1621); ale zarazem podawał korzystne • 
pokoju. Zygmut nie zgadzał się na nie, i zaw; 
dwuletni rozejm (1622). Po wznowieniu wojny 
Gustaw opanowawszy cale Inflanty, zwrócił 
Prussy (1626), które pierwiej mu się poddał; 
sejm postanowił zebrać wojsko dla odparcia : 
jaciela. Zręczne obroty hetmana Kouiecpolskiej 
średnictuo Hollandji skłoniły wreszcie Gustawa 
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— t 

* 

o podania bardzo korzystnych warunków pokoju; ale 
rjgmunt nadspodziewanie odrzucił je, polegając na * 
iniemanej pomocy Króla hiszpańskiego Filipa IV. Ani 
rta ani pieniądze obiecane przez Hiszpańję nie pr^p- 
lodziły; co więcej, Zygmunt utracił dziewięć własnych 
a , gtów(270) posłanych na pomoc Austrji. W końcu 
eybyło posiłkowe wojsko cesarskie (1629), lecz bar- 
jej dla przeciągnicnia, aniżeli dla ukończenia wojny: 
lem bowiem wiedeńskiego dworu było odciągnąć Gu* 
kwa z teatru wojennych działań w Niemczech, 

i Spustoszenie kraju, morowa zaraza , a szczególniej 

frednictwo Francji i Anglji, które wzywały Gustawa t?i ' 

Winnej wielkiej walki, skłoniły obie strony do za war- ii**.. 

a sześcioletniego rozejmu w Altmarku(26 września <j!![, 

129). Całe Inflanty, oprócz Dflnaburgskiego okręgu, i ; jJjmj 

pktóre miasta pruskie pozostały w ręku Gustawa (27 1 )• ' - ~ 1 \ \ ! i 

M24. Hełmańszczyzna; Sahajdaczny. — Prze- it ;;;;,> 

ładowania; Jozafat; noc tarasowa. — Zgon *'• ;:[;;;* 

Zygmunta. ^-i!. : 



Po zawarciu pokoju akmarkskiego , wojsko rozłoży- 
li na Ukrajinie, gdzie objawiały się nowe zaburze- 
p* Od czasu jak Sahajdaczny ogłosił się Hetmanem i 
pzacy zaczęli przechodzić pod jego chorągwie, rząd 
tezął od siebie naznaczać Hetmanów; lecz nie mogąc 
k utrzymać, przyznał hetmaństwo Sahajdacznemu. 
to szczerze służył Polsce , nie zapominał jednak o 
feojich współwyznawcach : przywrócił soborną kijo- 
wą cerkiew wschodniemu wyznanfti, i przy pomocy 
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metropolity Piotra Mogiły wznowił tameczną a 
mję, zapisawszy jej cały swój majątek (272). 

Po śmierci Sahajdaczuego (1622), mija wzuu 
została z nową mocą i była doprowadzoną do ią 
pnia, że menosząey na piersiach tabliczki z u; 
unita musiał płacić podatek zwany apokalipcze 
(273), który oddawano w dzierżawę żydom. Szt 
niej prześladował wiernych kościołowi wschoc 
biskup unicki Jozafat Napróżno Sapieha (274), ( 
ski i sam królewicz Władysław powstawali przi 
takim nadużyciom. Zygmunt był nieubłagany, a 
puszczały tę sprawę w reces. Zabójstwo Jt 
(1623) spowodowało tylko zmniejszenie przyii 
. Witebska. Nakoniec Kozacy powstali pod dowód 
pułkownika Tarasa Triasiły i chociaż byli uśm 
przez Koniecpolskiego, lecz w bitwie pod Per' 
wiem (1630) nazwanej tarasową nocą. zni: 
kwiat polskiego rycerstwa (275). 

Wkrótce po tarasowej nocy zawiązała się k< 
racja wojskowa, zagrażająca nowemi klęskami. 
jednak Zygmunt przez rychłą wypłatę żołdu usm 
poczem wkrótce (30 kwietnia 1632) zakoóczył 
w Warszawie, gdzie zwykle mieszkał. 

§. 125. Zygmunt missjonarz. — Bezskuteczn 

prawa; ordynacje. 

Gustaw Adolf w swojej mowie do stanów szwe 

(1620) nazwał Zygmunta Aro/em missjonarzem 

i rzeczywiście Zygmunt spędził czterdzieści pi 

bardziej na nawracaniu rożnowierców, aniżeli n 
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m krajem. Czynna gorliwość jezuitów przywiodła 

D 2 miljonów Rassjau do przyjęcia uiiji lub do 

iścia na rzymskie wyznanie (277). Zmniejszała się 

i liczba protestantów, do tego stopnia, że w senacie, 

orym za Zygmunta Augusta nie zasiadało więcej 

kuch katolików (nie licząc biskupów), za Zy- 

Ka III załedwa pozostało dwóch dyssydentów. Pu* 

icwyohowauic a nawet cenzura książek (1622) 

powierzone jezuitom. 

fgmunt w początkach panowania swego zwracał 

i na prawodawstwo: za jego rozkazem wydany ;t i * 

I na nowo statut litewski (15881 tudzież starań* !■■« 

bcdrukowane prawa koronne (1592); ale ta praca l'-}}. 

(ydała owocu, bo praw było dosyć , wykonawco w •]•;!;• 

brakło. Duch anarchji opanował wszystkie stany, ]•;; j 

Si Zygmunt był sprawcą wielu nieszczęść, które 

cfy państwo, tedy nie mała ich część spada na 

k którzy więcej od samego Króla mieli środków l' l ^'\" 

jewnicuia powszechnej pomyślności. W tym cza- 

faórzy z panów widocznie oddzielili się od szlachty 

ustanowienie dla rodzin swojich majoratów czyli •** ' !;:) 

acij (i). 

K Znakomici współcześni Zygmuta.—Zu- 
tó w Litwie przewaga polskiego języka nad 
| rusłcim. 

Cwanie Zygmunta III r obejmujące prawie same woj- 
wieinione zostało wielu znakomitemi zwycięztwy 

(adziwitt, Zamojski, Myszkowski i Ostrogski (1589-1*1$ 

% 13* 
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ca 1633) o rzeczy religijne. Dyssydenci żądali ró- 
ayeh praw z katolikami co do kościoła; duchowień- 
ro rzymskie przeciwnie domagało się zupełnego znte» 
aia dyssydentów, i tyle dokazało, że protestantom 
ironioao po królewskich miastach budowania nano- 
kościołów (281). Obie strony zbrojno przybyły na 
8i elekcyjny (27 wrześ.); gdy się jednak nie znaleźli 
idydaci , wybór ukończono dosyć zgodnie. Włady- 
w został ogłoszony Królem (8 listop.) i przyrzekł 
(odzie nieprzyjazne stronnictwa. Lecz dwa przez 
go przybrane tytuły, tojest Cara ruskiego i Króla 
todzkiego zapowiadały dwie zewnętrzne wojny. j!t 

Jeszcze podczas bezkrólewia Rossjanie pod dowód> .iliiF 

jmSzeina obiegli Smoleńsk: w skutek czego Wła- (!]ji; 

im niezwłocznie po koronacji (6 lutego 1633) wy- Vx ' ą \ 

Żywszy z wojskiem, obiegł samego Szeina pod * .', 

erdzą, i zmusił go do kapitulacji (1 lutego 1634); \\\\U'Z 

kem poszedł dalej, spustoszył miasta w okolicach |ji!».* 

skwy leżące jako też siewierskie; ale niepomyślne ;«*ii!i? 

{zenie Białego, szemranie wojska domagającego się *;"„'!:; 

typłatg żołdu, i niepewne stosunki ze Szwecją i Tur- •'■ ■•'••*' 

^ skłoniły Króla do przyjęcia pokoju podanego przez 
ssję. Umowa podpisaną została nad rzeką Polanó- 
ą blizko Wiazmy ( 4 / 14 czerwca 1634), i opierała się 
większej części na warunkach deulińskiego rozejmu, 
bowiązkiem zwrócenia przez Władysławą aktu wy- 
nia go na tron rossyjski (*). Za pośrednictwem 

[ ł ) Aktu tego Władysław nie zwrócił zawiadomiwszy, że go 
tualeziono, ani w królewskich, ani w innych archiwach (282). 
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lub zawarcie pokoju bez zgody sejraa 
('• nie będzie (284). 

* róznowierców, synod toruński — 
iiiie Kozaków, prawo przeciwko 
im ; wybór Hetmana. 

Wysław był dalekim od prześladowania 
ociaż różnemi konstytucjami wzbronio- 
ny i dobra różnowiercom (1633. 5) 

try na przestępców, jednak skargom nie ;j « * 

; m zmuszony był puszczać je w reces. 5 'U 

■ć położyć koniec rebgijnym sporom, iV«|l 

runiu (20 sierpnia 1645) zjazd katoli- ]j;!;« 

rów; lecz zjazd ten spełzł na niczem, !'!! H 

vO duch fanatyzmu. 

Ha wstrzymania ukrajińskich włościan \\\%'Z 

.ających gromadami na Zaporoże, wy- 
twierdzę Kojdak (Kudak) (285) powy- W i 
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Jepra. To pobudziło Kozaków do tak 

rżenia, że pod dowództwem Pawluka \\*>Cy 

* (1635); gdy zaś Pawluk, po borowi- 

636), zginął pod mieczem katowskim, 

»vstali pod wodzą Ostranicy (1638). To 

.vstanie, uśmierzone śmiercią dowódcy, 

>ejmowi do pozbawienia Kozaków wszel- 

v skutek czego zostawiono tylko 6 tysięcy 

i pod naczelnictwem polskiego kommissa- 

'<e zaś ten środek nieokazał się skutecznym, 

postanowił od siebie dać Kozakom polnego 
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Hetmana. Wybór paili na Jałmużnę (1645 
zaś straceniu za stosunki z Rossją, lietmaiis 
na Jana Barabasza (1647), któremu za \r 
pisarza przydano Zenowija Bogdana Chmii 
rodowitego Kozaka, używanego kilkakrotnie 
leniem przez Władysława w sprawach turcej 

§. 130. Chmielnicki; list Władysława 
Wody i Korsuń; tytuł Bogdana; zgon 11/ 

Chmielnicki przychylnym będąc ku swrtjer 
wi, namówi! Barabasza do podania skargi 
doznawany od Polaków. Sejm mając sobie 
do rozstrzygnie) lia tę skargę (1641), zamiasi 
trzenia, oświadczył niezadowolenie , z powi 
Król ujmuje za syzmatykami. Władysław \ 
szcze urazy, której doznał na przeszli u-oczi 
(§. 128), napisał do Barabasza list, w ktur; 
iuneini wyraził: „Wy jesteście rycerze, maci 
„ty i szable, a wigc macie czem bronić w 
„szuj; na tern polegajcie, ale nic na mnie. 
„wam pomóilz nie mogę" (28S). Z tym nii 
listem Bogdan udawszy się na Zaporoże, i 
oka uzbrojił całą Krmcezyznę (*), prz^w 
móc Tatarów, rozesłał odezwy wzywające 
wstania i rozpoczął walkę z Polakami. 



p] Kramezytna zaporotsha, oddzielona pod ówcz 
nie crfeiąc ód polskich Kommissarzy, rządzona by) 
s nych koszowych, i miała za stolicę Sicz Chortycką. 
jeszcze dwie Sicze; Teszlycka i Nikityńska czyli 
(gdzie terai: m. Nlkópol] (280). 
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zniszczywszy Barabasza przychylnego Pol* 
złączeniu się z Tatarami pobił przy Żółtych 
(5 kwietnia 1648) Stefana Potockiego, syna 
koroooego, a w nowej bitwie pod Korsuniem 
j£a) wziął w niewolę samego wielkiego hetmana 
PO wojska (290). Potem w Białej Cerkwi uro- 
ł(28 maja) przyjął tytuł „Hetmana wojska zapo- 
bgo i całej po obu stronach Dniepra będącej 1 
sossyjskiej Ukrajiny"; jednak pisał do Króla pro* 
f pokój i przywrócenie praw Kozakom* List ten 
tal juz Władysława, który żyć przestał w Merę* 
8 maja 1648) (ty 

1. Myśl połączenia Rostfi z Polską. — Oboję- 
H\ łady sława; postanowienia. — Jezuici; ma- 
karonizmy. 

tdysław podobnie jak i Batory (§. 107), przewi- 
zgubne skutki nierządu, chciał wznieść potęgę 
pnzez połączenie jej z Rossją pod jedno berło, 
•em jego było zbliżyć stopniowo oba państwa 
(opuszczenie Rossjan do wyboru Królów Polskich 
wanie osobnych obrzędów koronacyjnych w Mo- 
w Krakowie ; ale podane w tym względzie pro- 
i polanowskim zjeździe (1634) nie zostały przy- 
sez rossyjskich posłów nie mających na to peł- 

timielniclri do łez poruszony wiadomością o śmierci Wła- 
kazat po wszystkich cerkwiach odprawiać egzekwje za 
óla i poleci! umieścić jego imię w żałobnych tubbotm- 
poczet tych, co cierpieli za prawdę i za naród prawo- 
(BantysŁ Hisł. Malorossji, I. stron. 247) (201). 
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i nomocnictwa od Cara (292). Później Wladyst.it 

dząc ciągłe sprzeciwianie sie' stanów wszystkim s 

zbawiennym zamiarom , dążność icli do ograni 

, władzy królewskiej, przewrotne tłumaczcie ii 

i' , pomysłów, niesnaski między magnatami, zto 

!' ' , zrywania sejmów (1639 i 1645), widząc nakoi 

\ knące nadzieje co do potomstwa, okazywał pov 

bojętnienie na los Polaków. Pomimo tego wszys 

ko) wiek dobrego zrobiono w tym czasie, b; 

dziełem. Za jego staraniem urządzone został; 

(1647), ulepszone kommunikacje lądowe, zapn 

ni niemieccy rzemieślnicy, nakoniec wydoskona 

tylerja. 

Władysław będąc przyjacielem oświecenia ni 

sprzyjał jezuitom t zajmującym się szczególniej 

uiem książek zabronionych przez sobór Tr 

zwinął ich szkoły w Krakowie (1634) i późni 

zwał zgromadzenie Pijarów (1642) (293). Upa 

] demji krakowskiej i szkół, wyjąwszy utrzy 

' t przez róźnowiercówj a jeszcze bardziej upf 

tlj rządku spoleczuego, były przyczyną zepsucia 

" piękny język epoki Zygmunta Augusta zamiei 

śmieszną mieszaninę, polszczyzny z łaciną, * lii: 

jącą i znaną pod imieniem makaronizm*, 

wzięły początek jeszcze za Zygmunta III i 

wkradły się nawet do akt publicznych (294). 
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Jm Mtajglmli&rs V 
i p«prsedKąt4c« g« heskrtfłewta* 

* 1648-1660 

. 132. Stan Europy i Polski.— Chmielnicki; Pi- 
łatcee.— Wybranie Kazimierza. 

ł 

iiedy Europa przez pokój westfalski pozbywała sig 
peii wieloletnie!], Polska drżała na widok nieszczęść 
ftcych od narodu przez nią rozjątrzonego. Jedno- 
ne odparcie Kozaków i wybór Króla wymagały nad- 
IBajnej jednomyślności, jakiej oddawna już nie było 
Jzypaoarau Na szczęście, CJffiaielnicki przełożył, po- 
pad wątpliwy wypadek wojuy^ i bezkrólewie ukoń- 
D się pomyślniej* aniżeli możną sjfi było spodziewać. 
Hy książę , Jeremjasz Wiszniowięcki wojewoda ru- 
•owo-nawróeooy katolik, walczył z podziałami Ko* 
fa Polacy tymczasem na konwofcapyjoyiff sejmie 
flpcal648) ułożyli takie warqnki dla Chmielnicki*- 
jritie się ty/ko zwyciężonym podają; dla kierowania 
jrojennemi obrotoioij z powodu wzięcia w niejvQlc 
jpnych hetmanów, jniąnowaUzajp/ast jednegp trzech 
ylców (294), zupełnie nieobezijianycli z wojenną 
fc» Wojsko, które się qkopało podPdawcauai, za odar- 
ta się Chmielnickiego bajyebnie uciekło (23 wrześ.), 
korzyło nieprzyjacielowi wolną drogę, do stolicy 
I). Ale Chmielnicki, przest^ąc na iiojwin okupieniu 
twowa i Zamościa (296), postanowił opzekiwać końca 
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Hekcjjnego sejmu, i kiedym od nowego Króla przybj 
poselstwo z żądaniem pokoju, powrócił naUkrają 

Tymczasem śejiń efekćjjny (6 października), dla n 
łfj faebf kmijAtówi ukończył *jc dosyć pi?dko. 
Kazimierz brat zeszłego Króla, kardynał i jezmt 
ha ogłoszony został (22 listopada) przeciwko żj 
Ntatstromtówa WiszHiowieckr^o, które podawi 
Króla księcia Jerzego Rakoczego; Wismiowi 
zaś dano dowództwo nad wojskiem. 

j 

§. 133. Umowa perefeslawska—Żbaraz; zl 
rowsłci traktat ńnkńi * CJmnpm \ 



rawski traktat, pokój z Chanem. 



l 



Pbshuiy do Perejesława z przełożeniem 
ckfemu warunków pokoju wojewoda Kisiel po*f 
nie nie zrobiwszy: Chmielnicki bowiem żądał przjj 
mua wszystkich praw od wieków służących 
kow, tadziez oznaczenia kompletu rejestrowej 
żar na 40,000, usunięcia z Ukrajiny żydów i jezaj 
aiemnia uńji. i przeznaczenia dla metropolity kija 
g* mejsca w senacie* 

Wojna wybuchła na nowo (1649) (297). Chi 
i Tatarami obiegł Polaków w Zbarażu (13 lipca), i 
x nich głodem wymorzywszy po pięcio-tygodni^ 
jUptoiu, ococzył pod Zborowem samego KróM 
w 40.000 szedł na pomoc oblężonym (298). Dop* 
Jurt do ostateczności Jan Kazimierz podpisał ui 
t^artj na warnikach PerejesławskicŁ (17 sierp.), | 
horą odsttytf hetmanszttyznie wszys&ie zier 
rvma i ftwsinc przytem zawarł rozeim z 
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i^, obowiązawwy aię poda^ do- 

w§ (299). !..,.•;:!.• ■ . 

14. Niezadowoleni, tłeresteczko; umowa w Bifr 
'erkwi.— Pośrednictwo Cara; utrata Malorossji. 

lorowski pokój nie był szczerze zawarty. Przybyć 

etropolity do zajęcia nrtejsca w senacie obiirzyW 

rolsfóe duchowieństwo; związki Hetmana z Rossją, 

awa Kozaków do Mnltań '(T©50), szczególniej zaś ' 

Iot> olenie panów z utraty dóbr sttojidi na Ufcrajintó 

idało powód dozerwania pokoju (lttkwiet. 1651). \V 

tfrony uzbroffly się we wszelką silę. Po cząstko- 

utarczkach, w ogólnej krwawej bitwie pod Bere- 

iem, która przez trzy dni trwałą (28—30 czer- • jji!;j 

Chmielnicki na głowę porażony, zmuszony byłdo j ]\" | 

anią traktatu w, Białąj Cerkwi (28 września) na , , • - 

• uciążliwych dla Ąiego warunkach f podług któ- • \ \ : i ; • : 

u/ya i dawiia ścięła uległość Kozaków przywro- ; ; ! * ; ;;; * 

ostały (30i), . . . :."• 

mnki pokoju w: Białej Cerkwi o tyle były ucią- 
Ua Chmielnickiego, o ile Zborowskie dla Kazimie- 
astępnego roku Kozacy pokonali pod Batogiem 
Kalinowskiego, zagradzającego im drogę do 
. Chmielnicki się uniewinniał, lecz Król nie przy*. 
'winnienia i rozkazał Czarnieckiemu, rozpocząć 
rojenne (1653),, Czarniecki został pokonany pod 
yrzyskieni; lecz Hetman nie uwodząc się zwy- 
m, i nie polegając już więcej na własnych si- 
$zukał opieki ruskiego Cara, poddając sig mu 
rożskiem Wojskiem, w skutek czego Car zażądał* 
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W kr*» pni witania lietmańsKzyzny na w 
v*r*-*ke<i traktatu. Król niezgadzat się, [ 
iiią * •*. wytrzymał zabójcze oblężenie iv. 
łiw« -ii.oi ,' : , 7 grudnia) na swoje stronę \ 
rt lT»*a sprzymierzeńca Kozaków. Lecz 
ar pez*łutta) przyjaźni Cliana: wykonał 
« fcnjt-lawu V Ś stycznia 1654) przystęp 
aicnm Canra i i całą Ukrajiną, która pod ni 
aarraąpik) carstwa wcielaną została (302). T 
rie» i» wojny z Bossją. 

$. 135. Srri/uki; Veto.— Radziejowski; f 

zerwania pokoju ze Szwecją 

Wojna o Małorossję, trwająca z przerwać 
lipć. stała się jeszcze bardziej zgttbniejszą, 
prryłączyU się szwedzka, i że tak jedna, jal 
gł wybucłda w czasie największego rozchełzi 
ehwkirj swawoii. Dotąd niezgodne zdanie i 
aby posłów rozwiązywało sejm y. wroku zaś ' 
zkiwTuibe mtpozwafam Sicińskiego. posła 
.303\ zerwało sejmowe posiedzenia i zaroii 
w prawo pod imieniem liberum rtto został* 
za główne i jedyne prawo zasadnicze;' 1 ;, 
nieszczęść w tymże roku podkanełerzy Rai 
osobiście obrażony przez Króla, nadto przeko 
jrmne związki z Kozakami i zato na ganił 
uciekł Ao Wiednia, a stamtąd do Saokolmi 



[*l Dni cum ei spreiałissimnin j*s cardirui?, jak się 
Óiińj iłastjtutja MW t. 
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iosyć uczynienia swej zemseio(304). Jegp 
szeze bardziej nieostrożne postępowanie sarcego Ka- 
foza, któremu się pośród wojny! z Rossją zechciało 
tąpić z rozszcaeniami do Szwecji, po zmęczeniu się 
a przez Krystynę (6 czerwca 1654), pobudziła Kan 
X Gustawa do wypowiedzenia wojny PoJsęej ■ '* 



• s 



136. Zdobycze Aleksego i Karola.— Konfedwfr 
yszowiec/ca; plan rozbioru; bitwa pod Płagą. — 

Traktat wileński. 



^ 



pól Gustaw rozpoczął wojenne kroki wtenczas wiar Ą[ 

(1655 w lipcu), kiedy już prawie Gała Litwa była ;//;* 

kuRosąjan, kiedy ,Car Aleksy podczas pierwsza jljjd j 

rawy (1 654) opanowawszy Smoleńsk, Polock, Wi- 'ii 51 u ' 

;iMohilew,weh<KbadoWilna(-^J^ 1655),' a -< :: & 

ełnicki z Kozakami pustoszył okoliee Lwowa.— •' ' \ \ •> 

1 jak we trzy miesiące Karol podbił całe królestwo • \ \ \ ;; , J 

i stolicami Warszawą i Krakowem (18 paździer.), *.- •;;!;;: 

y wykonali przysięgę na wietność Królowi szwedz- u ■> : i; : ? 

% część Littoy nieząjęte przez Rossjan , za Damo- j ', ! ;jj' ; 

ladziwiłła także się mu poddał); książęta pruski i 
adzki ogłosili się jego lennikami. Jan Kazimierz 
nił się do Sziąska (305). 

sykład CzęstochoYyy, która sama jedna tylko uje 
tła się Szwedom, wzbudził nakoniec chęć ocalenia 
zoy. Zawiązała się konfederacja w Tyszowcach 
rudnia) pod laską hetmana Potockiego, która ścią-t u 

Kazimierza do Lwow4, gdzie on ogłosił odezwę* 
rodu i polecił królestwo opiece Najświętszej Paa^ 

14* 
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uy. Lecz wypadało działać stanowczo, albowie 
Gustaw, nie mając nadzieji utrzymania w swej 
wszystkiego co podbił, pomyślał (25 czerwca 
rozbiorze rzeczypospolitej i oddawał WielkopoU 
inierzeńcowi swemu księciu brandeburgskiemi 
Kossji, pozostałą zaś część kraju księciu sieilrn 
kiami Rakoczemu i Kozakom (306): z drugiej st 
unan polny Gąsiewski zamyślał sam się. z Litwą i 
Kazimierz szukał sprzymierzeńców: wezwał ' 
wszedł w związki z Daóją, oliarowal koronę i 
księciu austrjackiemu jak też Carowi Aleksemu, 
wystąpił do walki z Karolem: ale trzydniowa b 
Pragą {28 — 30 lipca) w której Szwedzi razem 
deburczykami otrzymali zupełne zwycięstwo. ; 
ła wszelkie nadzieje (307). " 

Tylko cudem mogła być ocaloną Polska, i lal 
to. Car Aleksy wybrany na Króla uroczyście ] 
słów Rzeczypospolita, którzy wybór ten wkr 
twierdzili oddzielnym traktatem w Wilnie (IT i 
ździeniika), obrócił oręż przeciwko Szwedot 
Potężne wtargnięcie Cara do Inflant {30 lipca) 
lito siły Szwedów i przywróciło cały lewy brzej 
wpróez Krakowa, pod władzę Kazimierza. 

§. 137. Rakoczy, traktaty wiedeński i wielu 
Dalszy ciąg wojny szwedzkiej. — Traktat o. 

Leez burza jeszcze nie ucichła. Karol zati 
Inflantami wezwał na pomoc księcia Rakoczegi 
mu przez umowę (20 listopada 1656) zapewni; 
dania Polski,, oddając także niektóre ziemie Rai 
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W9). Na sze^cieRa^ypospoIitó^Darija odwtóci- 
nc wypowiadając niespodziewanie #ojn$ Sswegi 
7). Karol opuści Warszaw- dla obrony miasta Bre- 
Holstfymi; Rakoczy zaś zatrwożony wtargnięciem 
ów i Węgrów do jćgo własnego państwa, zmuszeń 
ł cofnąć si@ ku Wołyniu, gdzie Potocki z Cz*r» 
m znagłili. go do podpisania (23 lipca) bardzo 
iwych dla niego warunków. Wówczas właśnie 
pła także pomoc *z Ąustrji , b«dzo drqgq kupiona: 
km Cesarz Leopold l dla pewności dotrzymania 
iskiego traktatu (51 kwietnia 1656), przez który *ą* s 

I korona przyrzeczoną została jednemu z Arcy- !•■* 

i austrjackioh, zająt kopalnie soli Wieliczki, '<)[[* 

•wypłaty sumtn znacznych. Nakoniec za pośre» j;;i; ; 

urn Austiji , książę brandebitfski , Fkydrych Wił* ; ; ; ; | 

Brzekł si^zwiąricu ze Szwecją, za ca mu Kazn , , . ., 

traktatem wwlajwskiia. (19 września 1657), pc* Y. i i ; - : 

mym w Bydgoszczy (6 listop.), zapewnił naza- \ ]'M\ 

epodległe w Prusach książęcych panowanie (310). 
fra było jeszcze wyparować ostatki wojsk szwe? 
najmujących różne miejsca. Przy pomocy cesar- 
osiłkó w > Połaoy oswobodzili Tomu ( 1 668)J w na* 
u roku (16591) Lubomirski oezyścił z nieprtyja*- 
ile prawie królewskie Prusy; ale Karol nie^wa** 
a uporczywą walkę z jDaqją 9 uife myślał o po* 
ym bawtó/śj; żc Car Aleksy* 29 niedotrzymanie 
tój umowy- W&iowił wiewie kroki na Litwie 
Nakoniec śmierć Karola Gustawa (23 lutego 
otworzyła drogg do zgody: pokój zawarty został 
ftlnictwem Francji, w Oliwie (3 maja t r.). 
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Na mocy traktatu oliwskiego Jan Kazimierz zrzekł a 
czczego tytułu następcy Wazów, a Polska odstąpili 
flańt, wyjąwszy obwód dunaburgskh nawzajem S 
cja powróciła wszystkie swoje zdobycze. Do tego 
ktata należały Austrja i Brandeburgja. Drugi jego 
tykiif zapewnił swobodę wyznaniu ewangielickiem 
zajadach fctniejącyeh przed wojną (31 1 ). \ 

"' ' .»:"■'< li 

: §. 13&; Zerwanie pokoju z Carem. — Umów A 
dtacka, Hetmaństczyzna. — Los ttojny) roĄ 
j * andrussowski. ' 

,./0ar Aleksy oczekiwał Wypełnienia - wileńskiej \ 
wy; lecz: kiedy śejfti (26 czerwca 1658),. tak pa4 
tfygnanierta Arjanów i zawziętością przeciwko \\Ą 
likom (312)* nie zgodził się na piołwierdzenie wanl 
umowy; Gar kazał wznowić wojenne kroki wl< 
(30aierpma). ;> 

Polacy nie tracili nattełeji 'odzyskania Ukrajiny, I 
cćj główną przyczyną w&}»y;; dlatego pośpieszyli 
warciem w Hadiaćzu ••(*fió wrześ.) umowy z nad 
Chmielnickiego, hetmanem "Wyhow^kitó, gdy tea, 
dzi^ftossję. Omowa ol>echa była powtóraeniera c 
coiłego niegdyś przez sejm zborowskiega traktatu ( 
Gaf na miejsce Wyhowstóćga mianował Jerzego 
nickiego, a po jego tókże : zdtoidzte (166D) Sam 
tern Bruchowieckiego (1663); pfldobnyttf sposób 
' sfca ze sWej «*rony miaiiowałalietmariółr: po u 
Jerzego CbrnuHiiick^^^^ a potem ( 

Piotra Doroszenkę. ' '" ' • • ' 
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takiego rozdwojenia hetmańszczyzny wegna 
ń lat osiem ze zmieonem szczęściem ; Polacy odr 
Ii zwycięziwo pod Konotopem (1659), Lacho;wicaflMj 
Inowem, Głębokiem, Putywlem (1664); lecz zwy- 
u byli; pod Perąjasławem (1662), MgUnęm, Glu- 
rem 9 Batogiem (1666). W niiarę postępu wojny, 
fam Polski sła|>ły: zaburzenia wojjenuych konfede- 
, których ofiarą » padł, betmau Gąsiewski (1662), 
i dzielnego wodza Czarneckiego (1665), rokosz Lu* 
rskiego (1666), nakoniec zamiar Doroszenki pod- 
i się Turcji, wszystko tą skłoniło. Króla Kazimierza ; fc 

tfożeiiia końca nużącej walne- Rozejm trzynastoletni ;it 

Isany został w Andwissowiq(30 stycz. 1667) (314): ^ 

[i ustąpiono Smoleńsk , , gaduieprowską Ukrajipę i A\\l\] 

vi 1 }. Rozejm ten ; by 1, kopi eoznym dla utrzymania : i\iV k : 

Jtoiepro wskiej UkrąjUiy, z któf ą Doroszenko podr * 

c Turkom. ::::"* 

139. Odpadnięcie DoroĄzeiikl — Rokosz Lubo- : ;;|;- 

^^o.T-'War,grógw Tatarów; Sobieski; Pod? -': i;;' 

< hajce* uśmierzenie Doroszenki. * 



rfr Doroszenko riie miał zamiam hetmanie pod rzą~ 
^Iski, jakoż po niepomyślnej 'grochowskiej (1665) 
iwie Kazimierza, który począł wetować swój ich 
ia Kozakach podejrzanych o niewierność , otoczył' 
rają malkontentów, zwyciężał Polaków pod Bato- 
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ijów podług ułmowj n&tęptony Ąos^i, nadwa.la^a, po kten 
•ly^yie nieoddany Polakom dlatego, że Kozacy, w. rapie po- 
grozili wezwaniefo Turków, i że sejm nie dopełnił obietni- 
|ce] się artyUfrhi priymiertia (Bfetysi H. M.jRós. 11^23^4.' 
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rm \*K iwMałsSęjwd^iłrftrty. Na 
*w *■*•: kawnierzme met^Ktrgapt 

■■ -Włrt wzniecił. 

f A marszałek kstąśp Anr Latanin 
w>nfc*nr a4 Królowej Jfarp Ufcii za 
» r ?**»m tyczących sc ■wr r w*i troi 
ał na wpw 'KW- o w 
a snrsułniej o zam*l *rernnia 
i na wzór Kronrweh. ZaSansz; 
wr w «bptc. schronił si? do Srt^ti. nai 
wi e w o Je rozerwania sejm* 'I6S5 1 i z 
■•netra wzmocoionem prań wepkffuycłi 
»«. pMpnaął domowa. wd|b(. &5l*okMan: 
smm t9 Łpca 1666) zmuszony bit pri 
S— g sB ma, tudzież poraezyerwjotienK 8 
warn sejmowi (315). 

lataczy dowiedziawszy się o wmireon; 
wytfc wrichrzeniad), w liczbie ĄOlOOO z 3 
czarów, poprzedzani przez DorosztnŁc- T 3 ' 
Nu. w amiarze zupełnego podbicia Polski. 
tiririiffr zwoływał pospolite ruszenie dla w 
ał wielkiego bemjaua Jana SobiesŁice, broi 
w PoUbajcacli ze szczupiem wojsben przeć 
wijćtroć liczjiiejszeam niepra)iaarJoni: si 
starała. Aie neztwa i biegłość otrzymały z 
nul liczbą. Sobieski nierylko pokonał Tataró 
Menśka 1667), afe *i ramot ir* do «m 
stu z Polską; Dóroszeolo także oa mocy 
umowy (19 paźdaer.) pomedt do posłuszeńi 
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tylło Turcy w zapw^. wb&m P0 : *»*d Da« 
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140. Zrzeczenie się tronu przez Kazimierza; 

owiednia.— Konfederacje wojskowe, moneta.-— 

Straty; tytuł Kazimierza. ' '. 

Kazimierz Urażony 26 letnią walką zzewtiffc 
i i wewpęłfznemi flfeprzyjaciołroi , lodaiez spi* 
jąc sig, fo wakujący tm\ dostanie «ię jednemu 
uzkich książąt, zrzekł się korony (Ift wrzectm 
przepowiedziawszy prded siedmiu laty na '$ej- 
')(►!) nieunikniony rozbiór Potoki ^rzez sąsiednie 
a (*). flędąc iiaprzemktny krótewitafcfo, jeaiitfc j,]ir 

ałem i Królem (318), umarł we Francji opatom ];;!;« 

jego pamwania anawbja doszła do najwyź* \\ '"., 

stopnia i doprowadziła Polaków do poniżają- \'MrZ 



idnocześnie wszystkim sąsiednim Monarchoin. 
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loieoia— $&ukdttia ocienia w przyrzekaniu ko- •!*•••■ * 

•»•*{,. 

nam itm /abtu v$ę (obym 1} jflfcłszywym prorokiem), ale ; i ; ! W ) '■ 

, że bez takiej elekcyi (t. j. za życia panującego) przyjdzie 

ipolita indireptiofam gentium (na rozszarpanie narodów 

i MoskaJ, i JRuś przy swego języka krajach opowiedzą się 

: Księstwo Litewskie sobie desHnabutit (przeznaczą). Bran- 

kowi ,patebił (otwarta będzie) po granice wielkopolska i 

e Szwedami albo się zgodzi, albo na swoim theaPrutn di- • 

»r (bić się będzie na teatrze wojny). DomRakuskiiłatsJrj^ 

>ćby miął najświętsze intencje przy takiej szarpaninie od 

sobie non deerit (nte zapomni zysku szukać). Bo kaźdj- 

>lał mieó część Solski arpis ąua&itam {orężem nabyta 

lawnymi wolnościami corUmprktcipes Mam (frzeciw pa^ 

zabezpieczoną)*'. Bantkie Dz. N. Pol. II. 200. Ta mowa * 

syć za wzór makaronicznejja języka 1 owego, czasu (317). :> 
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Duch nieposłuszeństwa 'przejął wszystkie sl 
gorsza, ogarnął wojsko, które w czasie kc 
stawało się postrachem nie nieprzyjaciół, ale 
współobywateli. Konfederaci wojskowi posu 
łość do tego stopnia, że się domagali (1601: 
dóbr duchownych i dopuszczenia swych repfl 
do zasiadania na sejmach; burzę tę jednak k 
etł, wypłaciwszy im do 9 milionów złotych, 
niskiej wartości, bitą przez lforatyniego i T 
wnych dzierżawców meunjcy. 

W prędszym nad 20 lat czasie, państi 
wionę zostało prawie trzeci) miljonów mii 
z. których trzecia część albo sama przeszła di 
albo. leż uprowadzoną została w niewolę prz 
(319). Za wygnanie arjanów, Król otrzyma 
ift Aleksandra VI tytuł prawowiernego. 



Michał Wisznlowlcck 
i poprzedzające go bezkról 

1668-1673 

§. 141. Widoki trzech dworów. — Sejm 
>: zuchwalstwo. — Wybranie Michał 

. Po usunięciu się Jana Kazimierza, trzy dv 
ski, francuzkf i austrjacki domagały się pol 
iiu; pierwszy z nich wspierany przez kancie 
jego stronnictwo, nie wyprawił posłów, w 
stany zechcą zrobić ofiarę z tej formy dla pot 
dobra; dwa pozostałe'czyiuuej dzjałąły (320 
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Bjm elekcyjny (2 maja 1669) byl nadzwyczaj bu- 
ry. Stronnictwo francuskie, życzące Kondeusza, któ- 
spierać przedsięwziął hetman Sobieski, upadło 
mych początkach, a to z powodu widocznego oporu 
foy, obrażonej wpływem francuzkim w czasie osta- 
) panowania: zwolennicy jego prymas i wielu se- 
iw przyłączyli się do stronnictwa austrjaokiego, i 
vali Filippa Faltzgrafa Nejburg, ze stanowczym 
trem usunięcia współzawodnictwa Carewicza Ale* 
: szlachta, tajemnie wspierana także przez Austiję, 
gała si$ Księcia Lotaryngji. Z tej różnorodności: 
ii wynikły tak. gwałtowne spory (17 czerwca), że 
Ma strzelała do senatorów z pistoletów (321). Je- 
eśnie wszczęło się religijne zaburzenie, z powodu 
y rzuconej na dyssydentów przez biskupa po-, 
kiego. 

śród ogólnój wrzawy podkomorzy Krzycki okrzy- 
bięcia Michała Wiszniowieckiego i pociągnął za 
ą inne głosy: tym sposobem pomimo niezadowo* 
prymasa, tudzież Sobieskiego i innych senatorów, 
ł, potomek Giedymina, ale szczupłego majątku i. 
lo liczby wyborców, należący, został ogłoszony 
n (19 czerwca) i koronowany (29 września). 

142. Zazdrość magnatów. — Odpadnięcie D(H 
enki; przymierze z Rossją. — Mohammed IV; 
strata Kamieńca; pokój buczacki. 

Aał przyjął koronę ze łzami, przewidując w za* 
ci i dumie magnatów gorzkie dla siebie próby. 

15 
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Jakoż rzeeay.friści* rozłrak»)i magnaci zerwał; ta 
koronacyjny,, jako leż po nim następujący (lf>70; 
Sili Króla tłu zablabiwiia austrjaekiej księżniczki 1 
r> i zamierzali nawet pozbawić go tronu, dając 
wej za małżonka Karola Księcia Longewilskiego { 
a tym czasem nikt z nich nie troszczył się o ot! 
pic burzy, która nad krajem wisiała. 

Chciwy panowania Doroszenko pragnął być 
i*ettt obu części Ukrajmy; locz straciwszy nadzieja 
mania się przy zadnieprowskiej, która po mian 
oa betmaństwo Mnohogresznego (1668} pc 
wierną Carowi, przysiągł na poddaństwo Otton 
Porcie {1069). Po' takim postępku zawarta z i 
wraes. 1670) omowa ostrogaka nie miała żadni 
(322): z tego powodu postanowiono użyć przeć 
mu oręża, oddawszy Ukrajinę na warunkach 
okiej umowy,. Koszowemu Cbanenee. Sobieski 
tkitn czasie potrafił uśmierzyć Dohjszenkę, i zaml 
w Gzyhrynie (1&71) (323). Sądzono, że już się 
siko skończyło, me uważano na pogróżki Sułtan, 
tego wojną w Kandjt, i zerwano dwa po sobi 
sejmy (1672). Na szczęście, zawarte zostało i 
kwie. (9 kwietnia) przymierze, przez które Gar zo 
zał się do udzielenia pomocy w razie zerwania 
z Porta (324). 

Ale cłunura nakoniec apadła> Mouammed IV, ż 
szy pokój z Wenecją, stanął nad brzegami r 
w 150,000 pod dowództwem sławnego wezyr 
pryu'-OgU,obległKamiemee, iśdobyłgo wprzecii 
dni (29 sierpnia), i rozłożył się obozem na pola 
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eh, poruczywszy Tatarom i Doroszence zdobycie 
a, tudzież spustoszenie jego okolic 
zasie gdy garstka wojowników mężnie broniła się 
rowie, a w Gołębiu zawiązywała się koufedera- 
1 1 października) dla ocalenia ojczyzny, pdsfo* 
ólewscy zawarli w Bacżaczp (18 października) 
ny pokój, ustępujący Porcie Kamieniec i Podole, 
kom, poddanym Porty, Ukrajinę, z obowiązkiem 
a rocznej daniny 22,000 czerw, zlot (325). . 

43. Konfederacja Gołębowska; Sobieski.— 
Bitwa pod Chocfmem; zgon Michała. 

oj buczacki oburzył Sobieskiego i innych magna- 

ie konfederacja szlachty w Gołębiu , utworzona 

jj przeciwko magnatom, aaiżeli Turkom , żądała 

*ia prymasa, i samego nawet Sobieskiego do od- 

!ziaIności pociągała. Dla obrony Sobieskiego za- 

a sig w Łowiczu (24 listopada) kontr-konfedera- 

ftiocniona przez wojsko; powstała także trzecia 

*acja ze sług szlachty i obozowej czeladzi w Go- 

rtóra także wydawała rozkazy. Tymczasem Go- 

icy zniewoliwszy Króla do przystąpienia do 

związku w Lublinie (2 listopada), tudzież po- 

tezy mu zwołanie sejmu konfederacyjnego (4 

i 1673), sami sig rozeszli. Zamiast wźaje- 

I porozumienia się, nieżyczliwi umyślili same- 

leskiego oskarżyć o zdradę ; ale ten staną- 

p^HHtrannł stolicy z wojskiem fcmusił sejinigą*- 

! pojednaniu gig i do zniesiewia .tycsackicjga po* 
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koju; przy czera też aaeiąg wojaka zwięk 
kwietnia) (326). 

Mouammed dowiedziawszy się o tein co się . 
wu ruszył kti brzegom Dniestru. Oczekiwali 
od Cara, który właśnie wstawiał się za Poksk 
stkioli prawie europejskich dworów (327) ; j 
ociągano się. Król sam objął dowództwo nad 
stebrauem pod Glinianami w liczbie 50,000; 
wodu słabości, odjecbał do Lwowa. Wieńczą 
przeszedł Dniestr i w obec kamienieckiej za 
Seraskieru Hnssejna pod murami Chocima ( 
1673). Już się Sobieski przygotował ilu wyn 
brzegom Dunaju, już Rossjanie pod dowodzi 
modanowskiego zbliżali dla połączenia się z 
kiedy zgon Micbała zaszły dniem przed chocim 
(10 iistop.) dał początek nowemu bezkrólewi! 



liii:: 



Jan III Sobieski 
1 poprzedzające go bezkrólt 

1673-1696. 



I 






§. 144. Bezkrólewie; kandydaci. — Wyb 
bieskicgo; niezadowolenie Litwy; pogo 
stronnictw. 

Po ogłoszeniu bezkrólewia obóz pod Cltoei 
szczonym został. Szlachta śpieszyła na obiór 
bieski nawet odjecbał do swojicli dóbr Zółkw 
datów wystąpiło nadzwyczaj wielu: liczba 
dziła do 15; głównym jednakże był Książę 



W* 



. 141), którego podawali panowie nieprzyjaźni So- 
temu, tudzież Litwini, którzy tćż porozumiewali się 
im Aleksym (328), j żądali na konwokacyjtfym 
i (15 stycznia 1674) usunięcia każdego Piasta Ód 
obiegania się. 

ieźo zebrane laury pod CJideimem mmyytfine 
ywały oa 8obieskiegQ, kłóiy.pf$ybyłJW| tojmater 
r (20 kwietnia) , dla wspierania daw&egp awtgo 
jata Kondeuszfty lub pbayskąuia konmy <Ah siebie. 
wojewody ruskiego . Stanisława' Jabłonowskiego^ 
ygnął wybór na stronę zwycięzcy Turków, kiór 
tszony został Królem (31 maja), wł}iw żymenw 
tiego stronnictwa. Uniesieni gniewem Lkwiott, ł po- 
óry przywiózł otęm wiadomość do Wilna, m- 
, i prosili Cara o przysłanie syna 6wojego ni 
tego Księcia (329); lecz Car ha to się nie zgodził, 
[c zrywać przymierza z Pólsty niezbędnego dto 
i] wojny. Sobieski tymczasem zręczną, polityką 
dł groźne stronnictwa 9 osypał względami Pasa, 
ił Lubomirsidemu laskę marszałkowską* a Dy* 
i Wiszniowieckierau wielką buławę; wiserkanole- 
Olszowsfciego, głównego* stronnika Micbtft, Ogłor 
masem , przy czera nie zapomniał i o innych, 9 
łniej o wojsku, któremu żołd wypłacił. . 



f «' * •• 

'•'15 ' 
■•fil 

iw; 



# • • ' "w 

« 1 « w 

•I.-" 

# 1 «» •» 

.1 ' « • u 

,| t •«« N 

ił n.< 



.' * 



W 



• 1 * « » 



, « { r 






f 1 ** 



lit) 



J- 145. (iLwrół Mokammeda. — Wyprai 
iktego; koronacja.— Fokój żwąwimki.— 
tzezyzna. 

Na szczęście Polski, w czasie bezkrólewia S 

hammed przestając na wzięciu Cbeeima i m 

rządcą Kamieńca Szyszmaoa Ibrahima Baszę, i 

Ukrajinę w zamiarze podbicia miast jeszcze u 

przez Doroszenkę; stamtąd zaś powrócił do 

dla wypoczynku, pewnym będąc że Polacy i, 

nie ważnego przedsięwziąść względem Kamic 

Jakoż rzeczywiście, Sobieski zaledwie w j 

września 1675) mógł wyruszyć dla odzyskai 

! rych miast od Doroszenki; w następnym roku 

sitków pieniężuycu, kłótnia z Pacan, który u 

J litewskie wojsko do domów (330), zapowiada 

j mulej pomyślne wypadki ; jednakże Sobieski 

; ;; kłem sobie męstwem odparł Tatarów z pod L\ 

'■' sierpnia 1675), zmusił Turków do odwrotu 

i ( ;; mieniee, ścigał ich al a Dniestr i powrócił do 

w umiane skłonienia Polaków na korouaeyjr 

Biie (J lutego 1676) do stanowczej wałki z uie 

Sejm obiecał wystawie 100,000 wojska , i 

nowy Seraskier Scrjtan Ibrabim Basza w(. 

Cjrrwuuej Busi, Król, na jego spotkanie, z t 

m«^ł wyfrwndtio w pole 13,000. Sobieski 

pod ftunwwn Wwle nie zginał, jednakie po 

tlniow^ wcitę obron*, gdy się zbuntowali Jaj 

w w . $>U SerasŁina, ftłott uwrzeó pokój d, 
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(27 paźdz. 1676-): dwa bowiem ukrajiftskk* ofywody 
fcerkiewski i pawołocki przyznano Kozakom pod* 
m Polsce, a trzeei Czybryński z Zaporożską Sieczą 
amieńcem pozostały przy Turicacb (331). 
] tego ezasu w przeddnieprowskiej Ukrajmie było 
li hetmanów* jeden z ramienia Polski, a drugi ot) 
ińskiego rządu, któremu Sułtan ustąpił swą. 
jinę (1680) (*). • . • 

i * 

146. Plan wyprawy krzyżowej. — Zerwanie 

iejtnu; dwuletni pokój. U t * 

rawiński pokój, potwierdzony przez sejm (1677), jjJf : 

tyć uczynił żądaniom szlachty, niechętnej do dal- j;|& 

> prowadzenia wojny, a jeszcze bardziej " widokom jj |;i|. 

ozkiego stronnictwa, które nieustannie dążyło do ' -"'•« t 

jenia Porty przeciwko Austrji, Lecz Sobieski ujya- ; ; ; > 

n pokój za uciążliwy: widział w nim bowiem pen 
& chrześf jańpłw* \ podobieństwo nowych waini^ 
(.strat, pr$y widocznem; dążeniu Porty, po kftndyjn 
wojnie, doi ustalenia swej potęgi w Polsce i opa^ ' ;"j 

uia Bałtyckiego pomorza ( 2 ). W myśli Sobieskiego 

fał plan ogólnej wyprawy krzyżowy, ^ftg^J , si S 
w czaąie powszechnego pokoju w Europie, p# 
icie wNimędze(lG79). 

» i } 

)ddał ją multanskiemu fjbspódarowt Dukowi następcy Je- 
khmielnickiego, który mianowany byt przez Portę W roko 
M poddaniu się Doroszenki Rossji (332). . '! 

'owiadają, że Mohainmed IV udawszy sic n * wyprawę prze- 
riscew 1672 T .ciągle marzył oBaltyckiem morzu. i we &nie 
rżał: Gdańsk, Gdańsk. ' • '■...'- 
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Gdy poselstwa, wyprawione do raźnych < 

z przełożeniem tego planu, powróciły z niczem 

ski wniósł sprawę turecką tia roetrzyguiccii 

i (4 styeziiia 1687), i wyjednał od stanów uiiiew 

/,' _ żurawiasktego pokoju; lecz poseł Przyjemski, 

• piony francuzkiem złotem , zniweczył złowieszt 

,' to obrady sejmowe (334). Na .szczęście, tlyw; 

innem! sprawami nietylko nie zwrócił uwagi 

przyjazne zamiary Króla, lecz nadto podał ik 

rzysftuejsze warunki zgody. Puczem nastąpił 

pokój, który dozwolił Królowi zająp się dopc 

i wyćwiczeniem wojska. 

§. 147. Zbliżenie walki.— Położenie Au: 

warszawska umowa. 

1 '* Ruch narodów różnoplemietmycfa z nad brze 

i : fratu, Nilu i z wysp Archipelagu, ku Adryam 

ł*- Budynowi, przez całą zimę (z 1682 na 1683) 

» • ; cy, zapowiadał stanowczą islamizmu z chrześćj 

|'{:;. walkę, której gromy najpierwiej . rozłedz się n 

Aastrją. 

Położenie Austrji byłe tym bardziej niebezpii 
w. całych Węgrzech, z. powodu prześladowani 
dentów, wybuchło powstanie pod wodzą brat 
, kelego, który poddawszy się Turcji (1678) w? 
ogólnego połączenia się narody Wołoszczyzny 
i Ukrajiny. Cesarz Leopold 1 spiesznie udał sit 
Męskiego z prośbą o pomoc Korzystając z t 
padku , Król chciał uskutecznić wojenny pi 
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glcilem Turcji: jakoż natychmiast za wdaniem się 
m papiezkiego Paila?iczraiego, zawarł {31 marca 
i.l: w Warszawie przymierze zaczepne i odporne 
miwko Turcji, zobowiązawszy się wystawić 40,000 
śka; co zawdzięczając Cesarz zrzekł się wszystkich 
iczeti do Polski za udzielenie pomocy w czasie 
edzkiej wojny (§. 137), i przyrzekł zwrócić dowód 
lieimy obrania w 1656 r. arcyksięcia na Króla Poł- 
go. Umowa ta zatwierdzoną została przez sejm, ze 
rdem francuzkiego stronnictwa, które usiłowało 
wżyć tak ważne dzieło (335). 

t 

148. Wyprawa Sobieskiego pod Wiedeń. — Bi- 
toa; tytuł Sobieskiego. — Parkany; potorójU 

bbieski < nie czekając na Lkwę , w towarzystwie 
eli koronnych hetmanów Jabłonowskiego i Sienią* 
iego, poprowadził 18,000 polskiego wojska na 
pbodzenie Wiednia, oblężonego od dwóełi przeszło 
fecy (od 14 lipca 1683) przez Wielkiego wezyra 
a-Mustafę, którego miał na oku Karol Książę Łota* 
jji. Pod Tulinem przy Dunaju (5 września) Polacy 
(czyli się ze sprzymierzonem wojskiem, składają- 
i się z Austrjaków, Sasów, Bawarów i innych 
Mów, w liczbie około 50,000 (336). 
jobieski za ogólną zgodą objąwszy dowództwo, nad 
iystkiemi wojskami, niezwłocznie uderzył (I2wrze- 
■) na dwakroć liczniejsze siły wezyra, i w przeciągu 
tii godzin stanowczej bitwy znag!3 go do zupełnie 
lypki. W tej bitwie, bardziej stawnej niż krwawej, 
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tłówną hamiem amf Twrr paneśli w czasie 
odwrotu 337. sprzynaeamrT starali się przt 
uete wzajcwe * nimnia dowodów męzt\ 
czfłuy wódz jnb.<zei:«łur nil sobie przyzs 
oiteobodzieieła Wiedinm, obrona/ ekrzeseja 
Pozostawało jeszcze wyprzeć Turtów zWt 
bieski dogonił ich pod Parkanami i starł się z 
dwakroć : przy pierw śrem spotkania Tnrcy zv 
odnieśli (338), ale pnn, drugiem, Sobieski z p 
na pomoc Karolem Lotaryngskim odpłacił 
nem zwycicztwem (9 paidzier.); potem zdób 
rowaiiy Gran, lecz nieposzedł dalej dla tego j 
wojsko nie okazywało ochoty do nowych 
KróL nie mogąc rozłożyć się na zimowe ieżt 
zajętym po większej części przez wojska Tek 
Turków, musiał powracać, znosząc uiedostafe 
śei , i oprócz tego ścierając się z Węgrami, 
tego odwrotu od mrozów i głodu więcej wojs 
to, aniżeli w samych bitwach (330). 




{. 140. Zentanie iurawińsktej umowy; 
prawy. — Widoki na Mullany i Woloszezyzi 
muskirtrs&i.—ttepotcodzenia; śmierć Sofa 

Niwiiiiknioiiyin skutkiem wyprawy pod Wi 
""•Wajite iurawiitskićj umowy-; jakoż w tyn 
******* k*dy Krtil waleni a Kara-Mustafą 

WmZ 1 Ky,M ^^« wienwmi Polsce, i . 
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oóca stulecia bez żadnych korzyści t z przyczyny 

djroh niezgod szłathtyy tudzież faitryg dwora 

Isif wzięcia oswobodzenia Kamieńca, zaeAąwsfy 

fwszych dwóch wypraw. Króla (ł684) i kettna- 

i/ooowskiego (H>8&), skończyły ńę na niczem* 

►graniczył się wzięciem Jazłowca (340), a hetman 

rie nie stracił wojska na złowieszczej Bukowinie 

iee też sam cel wojny, oswobodzenie Podola, uległ 

e. ; * 

łowi , zaczynającemu już ostygaó w popieraniu 

% wojny, podano za pośrednictwem jezuity Wo- , |( 

śl podbicia Muttan i Wotoczczyzny dla własnych j jt 

(341): to było powodem do zawarcia z Rossją S}l» 

kwie (6 maja 1680) nie tylko wiecznego pokoju t;:i , f 

•mikach andrussowskiego rozejmu, leez i zacze- , \\\\\ 

przymierza przeciwko Turcji ( * ). 

i i to , przymierze nie zmieniło niepowodzeń wo- 
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l W czasie pierwszej wyprawy (1686)- Sobie- •;;;;> 



I I Ił Uł 



(J" Jassy (16 sierpnia), w nadzieji połączenia się 
skiemi wojskami; lecz się ich niedoczekawszy, ' ';;/; 

1 z wielką stratą wojska od głodu i suszy. Wy- , ■ i :'.) 

przedsiębrane jednocześnie z Rossją (1687-ft) 
tyły śię na {rożnem oblężeniu Kamieńca *? dwie 
ki do Mołtan (1000-1) skończyły się także n 
Tymczasem Tatarzy ciągle niepokojtli swojemi 
ni nieszczęśliwych mieszkańców Wołynia f Cżtr* 
łosi: spustoszyli królewskie dobra (1687^91)^ 

■ » 

; trakfat od jbJtanft glfwaego pełnomocnika, wojewody 
iego Grzymułtowskiego » nazywają Polacy także Grzy- 

im (342). 
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i ledwie nie wzięli w niewolą samego Króla w. Złoć 
wie (1690) (343); prócz tego przedmieścia Lwowa s 
liii (1605). . 

Porta przy zaciętej walce z Austrj4 nie przedsięb 
nic stanowczego, a nawet chciała zawrzeć pokój (16 
lecz Sobieski stale się temu opierał aż do samej śa 
ci, przypadłej w tym właśnie czasie (y i7 czerw, IG 
w którym sprzymierzeniec jego Car Piotr gromił 
ków pod Azowem. 
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"§.150. Walka z sejmami.— Gabinet KrólotH 

Lós Sobieskiego. 

* ■ 

Wszystkich niepowodzeń Sobieskiego, najbiegU 
go w swojim czasie wodza , były przyczyną też 
nieprzełamane przeszkody, z któremi walczyli jee 
pr^dAięy, to jest sąjmy, które bardzo mało lub ca 
ui#, dawały zasiłków na utrzymanie .wojska, alt 
były zrywane (1681. 8. 9. 94. 5), z pozostawi 
spraw na los szczęścia. 

. Do tego przyłączyła się jeszcze i ta nieszczi 
okoBcznośó, że zwycięzca Turków był ślepym wy 
woą woli małżonki swej Marji, Francuzki , oto 
nit cnemi ludźmi. Gabinet jejj> narwany grobem l 
rządził sprawami państwa pod wpływem ze win 
polityki, a szczególniej dworów wiedeńskiego 
salakiego, które będąfc w ciągłej między sobą 
dzie , działały w duchu własnych widoków, bez 
dn czy one były korzystne dla Polski; Królowa j 
bardziej myślała o zgromadzeniu skarbów i 2 



m 



cymeom drobiazgowym wyraehowaniom, na które 
iłowała złota, jak świadczy zerwanie sejmu 
88}(344). Poddani zarzucali jój przekupstwo w wy- 
rze sprawiedliwości, a Królowi ślepe ku niej przy- 
lanie. Król ze swojej strony wyrzucał poddanym 
(fpoą przedajuość (345), 

iim sposobem Jan Sobieski przy wielkich swój ich 
Kiściach ? panował nie lepiej od Jana Kazimierza, 
riwie niebył pozbawiony tronu; a nawet sam zrzec 
feamyślał korony, gdy go wobec sejmu (1689) 
ptfflo się ąazwaó nieprzyjacielem ojczyzny (346). 

1. Rozruchy w Litwie; Pacome ^ Sapiehowie — 
l :goda Sapiehy ? duchowieństwem ; Ogiński. 

(i zabiegów dworu i polskich magnatów przyłą- 
się jeszro rozcocby na Litwie. Od początku 
pienia na tron Sobieskiego, Litwi ni zostając pod 
raiem domu Patów wznowili dawny z Polakami 
[o pierwszeństwo: niechcieltim w tuczem ustąpić 
P tego, że zawsze trzeci z koleji sejm .odbywał się 
Mnie, a nie w Warszawie (1673). Ola poniżenia 
* Król wyniósł dom Sapiehów, oddawszy Kazn 
bui wielką buławę, a Benedyktowi podskarbi 
I* lecz i to me zmieniło stanu rzeczy. Sapiehowie 
fc mniej od Paców byli posłuszni Królowie zry» 
te jmy, nie dawali wojska, albo posyłali gonie 
M rozsławiali półki litewskie na Wołyniu, nazywa* 
> prowincją litewską (347), zamierzali nawet oh 
0^rwaćW.KsięKtwoodKor(Kiy(1688). 

16 
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NAjt^nlzN} gorszącą była niezgoda hetmana 
iiy t -biskupem wileńskim , który rzucił na niej 

('.(1,4)93) za. to, -że' wojsko z powodu nied 
w skarbie, rozłożyło się na zimowe leże w duch' 
<lobra£h{348). Hetman wstrząsnął całą Rzeczpf 
sejm nie zdążył zebrać się (1694), Litwini krwa 
. -i wili eig- -z Polakami, wojsko zaś litewskie ni 
to wtedy nawet, gdy Tatarzy zapalili przei 
Lwowa (349). Przeciwko Sapiehom powstał 

mpąiy -Ogiński i rzucił ziarno niezgody wyn 
miedzy- temi 'dwoma domami pod oaatępnem ] 



f. 152, Watka religijna, wdanie się Roi 
Szwecji.— Upadek v&mecenia. 

Wpośród tureckich wojen i niezgod sej 

r trwała jeszcze i religijna walka. Skargi nieu 

doznawany ucisk dały powód posłom niskie 
dztwa do upomnienia się o ich krzywdy na 
wskmisejmie(16?7);lecz kiedy ta sprawa, pn 
|ijC ku dawnych, została puszczoną w reces (350), 

godzenia prawosławnych a unitami naznac 
ritowiiństwa w Lublinie (26 stycznia 1680). 
I i ich obawiając się powtórzenia brzeskiej uń 
Ja o odwołanie poleceń, skutkiem esego zj; 
s niezćra (351). Nakoniec zawarcie pokoji 
rinrit (1686) podato Rossji sposobność do zap 
l.tsa swym wspóhrynawcom, umieszczeniem 
Mf > artykułu- na ■ocy którego citery dye 
r-U hvo\vsk*4»i4e*kpne«ysbkaimohileii 
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tomska, oddane zostały nieunitom; lecz gdy pos- 
toi, zyskawszy potwierdzenie, senatu, dopiero po 
fwie dwudziesta czterech łat (1710) umieszczony 
it w księdze kbnstytiicij (352), przeto unici wciągu 
czasu zdążyli ustalić się w pierwszych trzech dye* 
tcli, zostawiwszy tylko prawosławnym mohile wską. 
bnym sposobem skargi protestantów na uciążliwe 
wanie do nich prawa z r. 1632 (§. 12?) podawały 
Id Szwecji do wdania się za niemi na zasadzie oh* 
spokoju. ■ • ,',, 

Ugorowanego bezrządu najbliższym skutkiem był \\\ 

k nietylko materjalnych sił narodu, lecz i morał* ^ii[ 

Oś wiecenie gasło ; spalenie na stosie podsędka r.il,; 

piskiego (1689) (353) przypomniało czasy oie? J J- ! 

f; nie wielka liczba uczonych wakzyia z uprze* " " 

tai i słabo oświecała przejście Polski do osiemna* ' s ; i • • * 

(wieku. :,!'..> 

i' • * t . 

H. DOBA TPADKl. 

1696 — 1795 =99 laL 

J. 153* Chatukkr ostatniej dphy Polski. 

Ujście Europy ż siedemnastego stulecia do osieiżna- 
oznaczone dążeniem państw do zaprowadzenia 
o lepszego porządku rzeczy, ukazuje się w Pol- 
odwrótnym, rzec można, sposobie. Kiedy wszg- 
konywały się reformy, kiedy powstawały nowe 
y publicznego i domowego życia , Polska stała 
>óinego ruchu, jak anachronizm, ze swemi prze* 
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starzałem) formami; i zwyczajami przedawnia 

wiańszczyzny. To jej położenie, pod zasłoną i 

u Sobieskiego sławy, ukrywało się przed okiem 

|J do której systemu nie wchodziła Polska. Lec 

; Piotr Wielki potężną ręką skruszył zaporę) odi 

," wschód od zachodu, Polska okazała się na rzec 

europejskiej scenie bez wszelkiego związku z i 

jj " cym ją światem. Pozostawało jej albo nat 

^ przyswojić nowe polityczne pierwiastki , albo 

;" stąpić do otwartej z niemi walki. Ostatni śro< 

i i wyższa! jej siły; pierwszy zaś wymagał o& 

1 keyjuego tranu, jednego zrywającego -obrad; 

',.'.. innych przestarzałych, przywidzeń, co było L 

', i podobnem, z powodu anarchicznego ducha m 

i " i upadku cnot obywatelskich. Miedzy łemi 

*' ostatecznosciami nie było zbawczego środka. 

r? więc Polska, przeżywszy swój wiek burzliwy 

!H \ stała swej działalności zewnętrznej, a przy od 

"»* , wszystkich sit wewnętrznych zbliżała się do t 

.jJt;;> w której się miała spełnić przepowiednia J; 

mierzą. 

Fryderyk. Am&mt D 
1 pmprmK*x*$ąc* g* h«mhjróle 

1606—1733. 

§. 154. Poc;qłeJc bezkrólewia.- Kandyc 
Obitk Kortego i Augusta. — Wkmośc Ge 

Bdb^nne* po zsronie Sobieskiego, roapc 
ttwiąwwiB konfaier^i woM* polskiego, i 
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u których pierwszemu należało przeszło 30 mitjo- 
wiotóu. Sfejm kon wakacyjny (29 sierp. 1696). zer- 
wy przez iulpygi Królowej, zmienił się w kótifedera- 
j wyłączył wszystkich piastów od współubiegania 
i o koronę i naznaczył sejm. elekcyjny (15 maja 169.7) 
I zasłoną pospolitego ruszenia; wojsko tymczasem 
(z mm obietnice i groźby da posłuszeństwa przy- 
flzione zostata ii ., 

kandydatów do tronu okazało się mnóstwo ; wszy* 
■przyrzekali przy wrócenie Kamieńca i obiecywali 
e dary wyborcom ; lecz najgtówniejszesni byli 
Sobieski , syn zmarłego Króla i francuzki <książę 
ntu Pierwszego podawała Austrja: za nrai też 
^ cała prawie Litwa i drobna szlachta; ostatniego 
jierała Francja i ten miał za sob<| możniejszych, du- 
(rieustwo i Sapiehów (354), którzy się odłączyli od 
z powodu niezgody z Ogińskiemi. Już większość 
w była za Kontym, gdy Przebendowski kasztelan 
ski , poraueiwszy stronnictwo Sobieskiego , podał 
o kandydata Fryderyka Augusta Elektora Saskie- 
jednego z najbogatszych władców niemieckich, 
pronę Elektora Saskiego przedsięwziął wspierać Car 
poświadczywszy sejmowi ( 2 /n czerwca), że obiór 
Miego księcia będzie przeciwny umowom chrze- 
fekiego związku państw zostających ,w < wojnie 
ft (355). Mocne przełożenia Cara, wsparte 60,000 
*a rozstawionego nad granicą Litwy ,pod dowódz- 
a Romodauowskiego, szczególnej zaś złoto saskie 
pe szczodrą ręką pomiędzy wyborców (356), skło- 
aa stronę nowego kandydata nietylko całe austrja- 

16* 
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"■•■ńliu, im wfeh nart nr*,. 

^'W WMfaifcifloiwłiiigtałM 
*■■*■«• & «»"«•), DąbiK Wm 
«■■■■ wuowai Kralem Hektora Sad 
ie*»™ Fryderyka jlogosta ii. 

iapat aajdojąosie Wiiej granie Pobti 
^ łótawiiiki, wjechał do Krakowa 
Ml ac (I5wra<śiia), przyjąwszy zawczasu 
»}■■■ > 3 czerwca). Za staraniem Piotra, 
ajoł aanakaanw Gdańska do wierności i 
Włif *Karti znalazł przystań gdańską , 
i3$ września), l stronnictwo swoje w (atini 
je aurretauast odjechał, oprowadziwszy z so 
gtkńabe kupieckie okręty, Ilon przedal w Da 

i 155. Pojahamtit; wyprma breck 
kój kmlmkki.—S$m poą/jUtwyjn 

Ptebywszy sig spóizawodnitaAiigtisJII, zdo 
rora obietnice, szczególniej zaś przez pogrt 
zwania rossyjsłiego wojska, które Piotr o* 

października 1«H) H j%° mzŁjz ł' I 398 )! j 

się z prymasem i rokoszanami utrzymnjąceni 

Konttgo 12 maja 1698), a przywraowszy na <s 

lojaośo w Limie, zakłóconą niezgodami S; 

z Ogińsktemi, orfał »« M "Jł™! H f"" 

w uczynił tym spiesaniej, że Turcy z Tatarami 

«zy w granice Polski, n"*™> * "■a" Po1 

przy Fodliajcacn (« ' 9 » M r ,li "l Trzywojska, ( 

fewskie i saskie szty "****> * r«« lsj l 
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xgo troku przeciwko Turkom, i cała wyprawa 
rayta się na obozie pod Brzeianami, na przeglą- 
wojska i kłótni dowódców (359). Na prośbę Łi- 
iff, aby Król co trzy lata z dworem swym w U* 
przemieszkiwał , August nie dał żadnej odpowie* 
60). 

szezgście Polski, karto wickie układy rozpoczę- 
iipdzy Porta i nieprzyjaznemi jej mocarstwami 
Kały się do końca. Starania ministrów Wielkiej 
iji i Stanów Holenderskich, nie zaś wojenne czy- 
laków powróciły Kamieniec i Podole (26 stycznia 
■(361). Przed zwrotem Kamieńca (22 września) 
jf jeszcze raz spustoszyli ruskie województwo, 
nądzone przez się straty wynagrodzili. 
■"łowicki pokój dozwolił Augustowi ustalić się na 
! Sejm pacyfikacyjny (16 czerwca 1699) ukoń- 
fic pomyślnie; wszystkie stronnictwa uspokojfly 
Eriafy Augusta za Króla; on zaś ze swej strony 
Al wyprowadzić z Polski saskie wojsko, nawet 
iść tysięcy, które podług paktów miał utrzymy- 
ffibowiązawszy się zatrzymać przy sobie nie 
nad 1200 gwardji. 

156. Źródło wojny północnej. —Położenie 



ust nie zważając na postanowienie pacyfikacyj- 
ejmu, nie odsyłał od siebie saskiego wojska: bo 
Dtrzebuem do powściągniema ciągłych zaburzeń 
y, i razem do wykonania planu tyczącego się 
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f •;> j l £ la Plan ton zastosowany do warunku 
fc *. t ry «twnązywai Króla do przywrócenia u 
cm* -.'i in/*. tAiony był przez Augusta przy zai 
g; :: -i- *c:- przymierza z Daiiją (24 marca W 
łi — 4 « »ź. li w Holsztyn: za widzeniem się zaś li 

§a i r Ttis * nl ^j R*** C® s ' er P-) ostaiei 
irr. -~:s ksJ. ply Car zwierzył sig także si 
1.* «t^>oi Bok\ckiego pomorza. Wczasie 
m ^ a " K * £« aj młodzi monarchowie posła 
wL*s~c v:r:>" ruwiiiei młodemu Królowi szwei 
-. - "ki» ' ni \D, w celu odebrania mu Iiillaj 

xx K:.4 ^ p.^rttŁiidwem inflantskiego oby« 

/-VLaH k f przy bcz> ć do Rzeczypospolita ^ 
T*i te r.i: łO^J. pczawierane traktaty zacz 
^"•"Tro jwaiierza przeciw Szwecji: drezj 
fV 7 "^'uiriia- prrobrażeuski z Rossją -2 
1 "~\ : - v t.-.czaiek dwudziestoletniej wojnie. J 

"V- • r ^j sm»y weszła w "^ z 
. - ~_ ^ i i Fiawfo (1698), których wa. 

"'"""r " T, r>walv krwawą wojnę na p« 
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- i5 Kjrola XII; prp""- 

. . . ^.-Łi górował si« do napadnięcia f 
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Ciczęcie nieprzyjacielskich kroków w inflantach 
go 1700), a po zajęciu przez nifcgo małych 
dz Kobera i Dynamindu sam obiegł Rygę (1 sier- 
^ Lecz kiedy Karol XII źrtagNwszy Dańję przez trar 
bawemlalski (łfc sierpnia) do odstąpitttia przy- 
a, tudzież zadawszy Okropną klęskę Rossjanom pod 
% ( 19 /«> listóp.), obrtół wszystkie .* we siły płze- 
> Inflantom, Aogttst ztauszooy był zaprzestać oblfc 
Rygi i ogi^Dic^ć. się wcyną odporna. , , »,.i ;:) 
tożenia Augusta pogorszyło &$ pnaez 4o> za Jtolar? 
i okazy wili cbęci wdzklełiia jbu pomocy, a Litwa 
fczdzieraa* domową niezgoda Ogińskich z Safieł *\\i 

1(363) dlatego wigc po w^awewu jpraypuftiwt |J| 

|fcm (8 marc* 1 701)^ Aiagmst «»poc3%l: uWady jjjii; 

olem i oazoaczył^sejm (30 maja) dla pbmy4JfiWĄ 
iw obrony państwa, i 4w*A , dta wzpatojfiwą 
y Sapiehów, Jtfórzy a»t»wa?y pakoofitKpti « (Hi 
przeciwników pod Lej pu nami (18 1 i»topa4ft l;7ftQ} 
fi straci wszy wszystkie x dotoa* jszukaJi pomocy u 
i Sejm domagał, się oddalenia saskiego wojską, 
Irwanyflft aostał^z tego powodu ; Sapiehowie , po , \ ;:j 

jta Karola do Litwy, poddali się mz$ znaczą Jiri 
łwydł słronuików. . 

Nomy sejm (22 grudnia 1701), Uikis^ ^rw;ąqy 
i z powoda osobistej uiecfaęci Paca; zdążył j^Uitaki 
paczyę poselstwo do Karola z polecenia elcłfi 
igo do pokoju; lecz Karol będą# juz w Białymstoku 
jjadzał «c ioacząj aa irozcoczęcw ulśładów 5 jak p^ 
flkiem usunięcia Augusta ,pd tronu. , Dla pi^sjw* 
k końca, prymas, otwarty, wąpwtyjwiM faróta* hftr 
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i :"5S P<WetoH ' a ' (łoradza Karolowi iść pro* 
rowy (J89). 

J. 158. /?iftpfl^ Klhzpwm; konMm 
wuiomienka.- Waranie Letzcz 9 m & , 

Dwu&rólewie. 

Karol XD zająwszy Warszawę (24 maja 170} 

gał swojego jraeciwnika, i ((opędził go pod Klis 

tu nastąpiła bitwa (19 lipca), w której August 

osobisto męztwo, lecz zostawszy zupinie pokc 

otworzył drogę Szwedom do Krakowa {10 sierp. 

Polacy jwstrzegu' nakoniec, że ojczyzna wnielj 

tteńgtwie, połączyli się z Królem, i otworzyli dlfi 

obrony konfederację z małopolskich województw i 

( , domierza (22 sierpnia) ; lecz prymas postanowi j 

i[ madzie swych zwolenników do Warszawy (15 lt 

j{. : 1 703), izby mógł pod zasłoną Szwedów rozrządzi 

sami państwa (367). 
jjlj;; ', Karol pozostawiwszy zjazdowi warszawskiemu 

** " . wadzenie walki z sandomierską konfederacją, p» 

gał Królestwo upędzając się za Sasami, pokow 
ich, opanowywał miasta i niszczył dobra zwoleniii 
Augusta, który stosując swoje poruszenia do szu 
kich, starał się o wzmocnienie sandomierskiej koś 
racji, taózid wyjednał zgodzeuie się lubelskiego sr 
(19 czerwca 1703) na przyjęcie od Piotra posilko* 
wojska. Na weszczęście, na tymże hroefekim s<- 
prymas znieważony został od szlachty (368) i popj 

Lrł zemścić m » tó uad A"* 08 *™ 1 Vttwał sxv 
rtwftlkó^ do Warszawy i wobec teięciu sm 
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, tudzież posłów Wielkiej Polski, ogłosił bezkrólewie 
jalego 1704). potrzeba hyłQ zająć §ic obiorem no- 
oKrola. . . ' . 

pas podawał Wisznio wieckiego wielkiego he- 
I koronnego* lecz Karol wskazał Stanisława \&- 
fekiego, wojewodę poznańskiego, który też Królem 
my został w Warszawie (12 lipca) przez czter- 
i zaledwie wyborców (369). Żadne państwa 
Szwecji nie uznało obioru Stanisława, sam Pfe 
aoął prymasa i zabronił koronować ooworwybra? 
lez z drugiej strony zajęcie Lwcwa przez Szw^ 
września),, porażka Szulemburga pod Punicami 
pada) (370), a szczególniej oddalenie się samęga 
I <Jo Saksoiyi, przywiodły do upadku konfedera* 
flpmierską, tudzież ułatwiły koronację Leszczyn-* 
Słtórej dopełnił w Warszawie arcybiskup Iwo-, 
bieliński .(4 października 1705), pod zasłoną 
kiego wojska. 

m sposobem było w Polsce dwóch. Królów i. 
prymasów, po śmierci bowiem Ra4ztejo\Tsl^ego, 
(krotce nastąpiła, Stanisław mianował pryma-, 
(fińskiego, a zaś August Szembeka (371). Ztem* 
tóem LeszcĄ^ski panował , rzec można , tylko 
mej kwaterze szwedzkiego wojska, a większa 
Solski trzymała się strony Augusta, który z Dre- 
yby wazy do Tykocina, ułożył spoinie z Piotreta 
(fezego prew&taenia wojny, i ustanowił order 
ałego (3 listopada 1705) na zachęcenie do wicik 
u tronowi* 
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§. 159. Bitwa pod Wschową; traktat alfo 
sztedzfci. — Polityka Piotra. 

Karol XII uprzedzając sprzymierzeńców, ro 

{) wyprawę (1706) w zimie, i skierował drogę Jo 

j Jako miejsca zebrania "wojsk rossyjskich, wy: 

[I RenszyMa przeciwko Stisom, dążącym do Wieli 

sfci' pod - dowództwem Szulemburga. W bto 

WScKówą (Frausztafcm, i2 lutego) Szwedzi o 

zwycicżtw6, 'i AiigHst, który zamierzał połą' 

ii z Szulembiirgiero, zmuszony był'odjecbać do K 

" : - Rarol spustoszywszy Litwę i Wołyń, przeniós 

.1 dfulżiedzieznycfi. krajów swojego przeciwnika 

:| to znaglir go do przyjęcia uciążliwych warun 

,;I koju 1 podpisanego w Altransztedzie (24 wrześni 

r . Aoguśtzmnszony został nie tylko zrzec się pol 

ri; rouy i powinszować Leszczyńskiemu wstąp 

iJI* tron, lećZ nadto' wydafi Patkula, jako głównego 

ISj: WbjnyyFrzWwymianą ratyfikacji traktatu, ksif 

ijń.' 1 szyków łącznie ż Sasami pobił szwedzkiego 

■(i!"' 1 MardćfeMa pod "Kaliszem (30 października- prz 

stawił Anglista w nieprayjeoicem położeniu un 

nia sie P ri *cd Karałem z odniesionego zwycięzft 

-■ Po altransztedridm pokoju, wielu członków 

pobkiegt), oburzonych samn wolnością Karola, 

wiło wznowić sandomierską konfederację, tudz 

aft we Lwowie (7 lutego 17©7)zrzeczenie siej 

za nieważne. Car Piotr, niezadowolniony z pi 

swojego sprzymierzeńca, a szczególniej obraź 
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piem Patkola, wskazanego późnij przez Karola na 
jwmie, skłonił konfederację do obioru nowego Kró- 
li 1 lipca), podając trzech kandydatów: księcia 
jtójusza Sabaudzkiego, Jakóba Sobieskiego i księcia 
jpczego; lecz gdy niektórzy z magnatów wtenczas 
I ubiegali się o korouę (374), przeto August korzy- 
fz niegodności zdań i za pośrednictwem hetmana 
jawskiego skłonił konfederację na swoje stronę, a 
li potrafił pogodzić się z Carem (375). 

160. Walka dwóch stronnictw; bitwa półtaw- 
ska. — Powrót Augusta. 

zrzeczeniu się tronu przez Augusta, dwa stronni- 
szwedzkie i ruskie, z których pierwsze miało na 
leszczyńskiego i Sapiehów, a drugie Sieniawskie- 
Ogiiiskim i Wiszniowieckim, szarpały nieszczęsne 
flo. Jedno i drugie broniło swej sprawy w zacię- 
i ciągłych utarczkach, gdy zwycięzca Augusta skie- 
swe kroki do Rossji (1708), dla zniszczenia osta- 
lecz najpotężniejszego spółzawodnika. Leszczyński 
w Polsce pod zasłoną szwedzkiego jenerała 
u, a zaś na pomoc stronnikom Augusta przyby- 
łe wojsko pod dowództwem Holca; lecz losy 
rpospolitej rozstrzygały się w walce Piotra z K«- 
W miarę powodzeń lub klęsk Karola, stronnicy 
$wa nabierali odwagi lub ją tracili; po bitwie 
iftakwaskach (26 maja 1709) obie strony przypisy- 
i sobie zwycięztwo, gotowała się uowa, stanowcza 
a (376); lecz wieść o klęsce Karola i zniesieniu ca- 

17 
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Porta Ottoraańską; sejm warszawski (5 kwietnia 
dozwolił Augustowi zostawić część wojska sa- 
przyjąl postanowienia senatu (§ 160) i ogłosił 
c dla tych, którzy w przeciągu sześciu tygodni 
ą stronnictwo Szwedów (378). Wszyscy też 
ii z przebaczenia, wyjąwszy Leszczyńskiego, 
, Poniatowskiego i innych zwolenników Karola 
nvszy z nich znalazł schronienie w Dwóch Mo * 
osiadtości swego opiekuna, który sam tułał się 
erze. 

mo rozsądnych środków warszawskiego sejmu, 

ie stronnictwo nie mogło się uspokojić; rozmajici 

amiędzyj innemi starosta Grudczyński (379), •;•[, 

t w imieniu Stanisława i tak już zniszczone j::n 

1(1712); sam zaś Stanisław uwiedziony czcze- '-ii 

fcjami, przeniósł się do Jass, w nadziej i że przy 

Karola i wojsk tureckich powtórnie opanujeiron 

ł Dla sprawdzenia rozsianych wieści, jakoby \\^Z 

Wictwo nadzwyczaj wzrosło w Polsce , dywan 

Ibtemu Baszy (1713) zbliżyć się z wojskiem do 

l i przekonać się o prawdzie pogłosek. Basza 

śzy się, że się rzecz ma przeciwnie, wysłał Le- 

iego z Multan, a tymczasem dla zapewnienia 

rjął się naprawą chocimskiej twierdzy, co się 

!'ialo kartowićkiej umowie (380)- Ten ruch Tur- 
' tymże czasie odkryty spisek Jabłonowskiego 
wienie tronu Króla, skłoniły Augusta do wzmo- 
(fiześeiołysiącznego wojska saskiego, przyłącze- 
^zcze 16,000, dla własnej ochrony i po wsse- 
* bezpieczeństwa. 
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§. 162. Tarnogrodzka Konfederacja. — Pa 
dnichco Piotra. 

Polska oswobodzona od Szwedów pracami V 
miała raz jeszcze pod jego tarczą szukać spokój 
Utrzymauie nowego wojska saskiego wymaga! 
dzielnych kosztów, które przez zabiegi hetmanów 
masa i innych magnatów spadły na drobną si 
Ta powstała i skłoniła na swoją stronę kwarciac 
sko, nieotrzymujące od łat kilku żołdu; stąd mv 
się konfederacja wojskowa we wsi Nizkiem, a 
ogólna małopolskiej szlachty i wojska w Tai 
dzie (26 listopada 1715) pod laską podkomorzi 
duchowskiego; z nią połączyli się następnego r> 
dobne konfederacje zawiązane w Wielkiej Polso 
twie (38 1). Konfederaci domagali się wypron 
wojska saskiego, a widząc że Król ich zbyw 
obietnicami, sami gubić Sasów poczęli. Dwa lat 
ła ta domowa wojna, w ciągu której zachodziły 
bitwy; w nieb z obustron tysiące ofiar padało. 

Konfederaci tarnogrodzcy znużeni krwi prze 
bezskutecznemi układami z Królem, postanowili 
wić (1 7 16) deputację do Cara Ruskiego (382) b 
naówezas w Gdańsku, z prośbą o pośrednictwo 
prowadzenia Sasów i przywrócenia powszecht 
kejności. Car czyniąc zadosyć temu żądaniu i ży 
samego Augusta, udzielił stosownego pełuomc 
księciu Grzegorzowi Dołgorukiemu z polecenien 
nawet, w razie potrzeby, oręża do pojednania si 
przyjaznych (383). Po hucznych zjazdach, rozpi 
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Jarosławie, Dołgoruki zdołał załatwić tg sprawę jz za- 

wleniem konfederatów przez traktat zawarty w Watr- \ 

wie (3 listopada), który zobowiązał Króla do wypro- < 

benia Sasów z Polski, z pozostawieniem tylko 1200 

(Klji królewskiej. 
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3. Ważność traktatu warszawskiego. — Głó- 
■ wniejsze artykuły. — Sejm niemy. x 

i 

Farszawski traktat zawarty pomiędzy Augustem i 
Ceratami pod gwarancją Ruskiego Gara, był bar- 
fażnym dla Polski : niektóre albowiem jego arty- 
weszły w skład praw kardynalnych czyli zasadni- 
\i prócz tego sam traktat , gwarantowany przez 
jt, upoważnił Rossję do wtrącenia się do prawodaw- ; ; ) \. 

^Rzeczypospolitej (384). 

|) glówniejszych punktów należą artykuły doty- 
wojska i dyssydentów. ilość wojska zmniej- 

została, koronnego do 18000, a litewskiego 

00. Każdemu z nieb, dla zapobieżenia zwykłym 

eracjom , postanowiono wypłacać żołd stały; po* 
ruszenie zniesiono nazawsze, władzę hetma- 

dotąd nieograniczoną, określono stałemi przepi- 

podobnież oznaczono obowiązki senatu, i ogra- 

o roszczenie szlacbty do królewszczyzn i innych 

I 1 ). Co się tycze dyssydentów, oprócz innych urzą- 

i 

'Szczególniej zaś zabroniono wydawać przywileje z okien- 
(Tak nazywały się przywileje królewskie, w których zosta* 
(miejsce dla wpisania żądanej łaski* Otrzymujący tego ro- 
[praywilej, wpisywał do niego upatrzoną wakującą posadę* 
frólewszczyzne , którą natychmiast obejmował, bez dalszych 
(.(383). 
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dzeń, nie tylko zabroniono im budować na pt 
nowe kościoły, ale postanowiono zburzyć zb 
po konstytucji 1632 r.; tymezasem nie zrobiou 
wzmianki o nieunitacli, których właśnie z tego 
poczęto zaliczać do dyssydeutuw. Nakoniec o 
przebaczenie sprawcom wszelkich zaburzeń pi 
szwedzkiej; a zaś Stanisławowi Leszezyńskiemi 
ukrywającym się za granicą dano trzy miesią 
do powrócenia do kraju, i korzystania z przel 
Traktat ten po przeczytania na walnym sejr 
szawskim (1 lutego 1717), był przyjęty bez 
rozpraw, z tego powodu sejm ten trwający ni 
nad siedem godzin został, nazwany niemym. 

§. 164. Fanatyzm; dyssydenri — Uńja za. 
Santini. 

Kiedy z postępem oświaty zasady tolerancji 
Europie przyjęte zostały do rzędu praw państwa 
sce okazał się duch niezwykłego fanatyzmu, 
warszawskiego traktatu tyczący się dyssydeni 
mimo wydanego im przez Króla przywileju (■ 
1717), pozostał bez zmiany; lecz niekoniec na tć 
grodzieński (1718) pamiętny zatwierdzeniem na 
potwornego prawa neto, usunął ze swego gron 
go posła, za to tylko, że był protestantem (38G 

Unici z nową zaciętością powstali przeciwni) 
i kiedy metropolita Kiszka wznowił w Zamościu 
brzeską tińję (387), poczęli zabierać przeciwnik 
kwie i klasztory; zymyślali nawet przyłączyć do 
dyecezji białoruską, lecz biskup jej książę Sj 
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Wertyński, gorliwy zwolennik prawosławja , zna- 
obroiicę w osobie Ruskiego Cara, a nawet w sa- 
n nuncjuszu papiezkim , znakomitym Santinim. Za* 
1 na uńję starodawnego brackiego klasztoru w Piń- 
i narzekania nieunitów pobudziły nuncjusza do 
anią okólnika (24 marca 1192) do całego ducho- 
slwa, z upomnieniem zaprzestania prześladowań 
■); lecz fanatyzm był nieubłaganym i wkrótce oka- 
rzykład swojej złośliwości w toruńskiej sprawie. 

1>5. Zaburzenie w Toruniu.— Zdanie innych 
mocarstw; przełożenie Piotra. 

idczas uroczystej processji w Toruniu (16 lipca 
j) uczniowie jezuitów wszczęli kłótnię z młodzieżą 
I ewangielickich i wzniecili zaburzenie, które cho- 
sostalo uśmierzone przez miejską policję /jednak 
powód do zrabowania domu, który zajmowało 
kie kołlegjum. Jezuici napełnili skargami całą 
fc, i zniewolili Króla do naznaczenia kommissji 
brania winowajców (16 września), 
priiźuo nuncjusz Santkii nakłaniał sędziów do 
Śćjańskiej litości ; kommissja uprzedzając wdanie 
Mestanekieb dworów, działała z nadzwyczajnym 
tchem i wydała wyrok (16 listopada), wskazujący 
lim'; prezydenta Resnera, vice-prezydenta i 12 
ateii, innych zaś, w liczbie 44, nawiezienie od 
■ do dwunastu miesięcy. Wyrok spełniono (7 gru- 
ośmiu dniami przed naznaczonym czasem. Jeden 
"ice-prezydeni został ułaskawiony (389). , 
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. Ten sądowy krwi przelew- wzniecił powszedni' 
rżenie w Europie, i zaszczepił w obeych dwora 
pełną obojętność na klęski, które potem di 
Rzeczpospolitę. Prusy a za niemi inne mocarstw 
ńja, Szwecja i Hollandja oświadczyły, że spra 
ruńska jest wyraźnem złamaniem oEwskiej u 
Piotr Wielki wzruszony skargami nieunitów, za 
' mi już przedtem gorliwie się wdawał (6 sierpnia 
przekładał poręczycielom oliwskiego pokoju pr 
cenie praw dyssydentom mocą oręża; lecz śmie 
(1 725) odwróciła burzę, która wisiała nad Polski 

§. 166. Plan podziału Polski. — Pokój ze 
cją. — Sprawy Kurlandji, 

Od czasu warszawskiego traktatu Polska od 
spokojność; lecz spokojność ta, będąca dziełem 
całkiem już zależała od jego woli. Do jakiego 
Piotr rozrządzał Josem Rzeczypospolitej, świadc: 
tyka jego w sprawacb szwedzkich. Minister Ka 
baron Herc, widząc że walka z Rossją jest nit 
czną, postanowił nie tylko pogodzić swojego 
chę z Piotrem , lecz nadto ustalić pomiędzy nie 
sły polityczny związek. Podług jego planu, uh 
spoinie z hiszpańskim ministrem kardynałem 
nim, Szwecja ustępowała Hossji Inflanty zinnei 
baltyckiemi krajami ; w zamian miała otrzymać 
dłości Książąt Meklcnburgskicii, tym zaś ostainii 
znaczano wynagrodzenie kosztem Polski , któr; 
znowu przyjąć Leszczyńskiego na Króla. PI 
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wy iia alandzkim kongresie ( 12 / a3 maja 1718) 

jiy został przez Piotra; lecz zgon Karola XHprzer- 

rzajemne układy (391). 
wstrzymał się z planem podziału Polski, a na-. 

usilne prośby sejmu, kazał wojskom swojim po- 

do Rossji (1 720); lecz przy zawarciu nisztadz* 

raktatu (30 sierpnia 1721) postępował podykta- 

polecając aby natychmiast podpisaną została 

Szwecją , Augustem i Rzeeząpospolitą osobna 
o pokój. Wreszcie umowa ta okazała się 

ą. Szwecja za pośrednictwem Anglji jeszcze 
fł0 roku zakończyła wojnę z Saksońją; z Polską. 
iról Szwedzki nie wchodził w układy: zawiadomił 
Augusta (20 maja 1724), że zapomina o prze- ?.j J; 

* wypadkach i że chce zachować pokój z Rzeczą- ' , " j, 

Hitą; August zaś odpowiedział mu w podobnych " 

Kach, i polecił zawiadomić sejm, że pokój ze Szwer 
Irarty (392). 

)suaki z Rossją ustalone przez Piotra, niezmieniły 
)rzy następczyni jego, jak się to okazuje ze spra- 
flandzkiej. Kurlandczycy przewidując rychły i bez- 
ny zgon w podeszłym wieku -zostającego Księcia 
landa, zawczasu (1726) wybrali na jego następcę 
Maurycego Saskiego, pobocznego syna Augusta, 
ynili dla zapobieżenia zamianie księztwa, w sku- 
io wy zKetlerem, na polską prowincję; lecz sejm 
niski (28 września 1726), przez usilne nalegania 
> zmuszony był do uznania tego obioru za nie* 
(£93). 
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§. 167. Panowanie nierządu; wyłudnim Eil 
ny; upadek kraju. — Smierc Aitguata. 

Sejm grodzieński (1726), który uznał za nit 
obiór hrabi Saskiego, byt ostatnim doszlytn i 
wania Augusta II : wszystkie inne co do jftHU 
wane zostały. Nastąpił zupełny hezrząd. Nikt i 
słał o uleczeniu ran zadanych państwu w tttm 
mich wojen z Kozakami i Szwecją. Hetmana 
została zniesioną jeszcze na pacyfikaeyjnymi 
(1699) (394); lecz Kozacy utrzymywali się i 
roiskiej Sieczy, i w r. 1712 wywarli swą zen 
unitów i żydów; do nich i do Rossji przenio 
mnóstwo mieszkańców z Ukrąjiny, która wył 
została i przez długi czas przedstawiała safl 
gruzy wsi i miast. Nie lepszy był stan i innycl 
Z umniejszeniem ludności z powodu ciągłycl 
żyzne pola stanęły odłogiem ; miasta pozbawić 
myślowej klassy protestantów, zalane żydo* 
zupełnie upadły; handel ustał. Zniknienie sił 
nycłi pociągnęło za sobą upadek moralności 
oświecenia, stłumionego panowaniem jezuitów 

August kończył swe panowanie w widoczn 
gnatami niezgodzie, z powodu zamiaru zap 
dziedzictwa tronu dla swego domu. Wielu < 
bojąc się utraty złotych praw bezkrólewia, z 
Króla pozbawić tronu: czynuiejsi z pomiędzy 
toecy stanowczo prosili o pomoc (395) u Ce 
Anny (1732), która też rozkazała wojsku sw« 
żyć się do granic ; lecz że August wkrótce ż 
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86 stycznia 1 733), zatem to samo wojsko użyte 
fcd o wprowadzenia na tron jego syna. 
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Fryderyk August Ol 
poprzedzające go bezkrólewie* 

1733-1763. 

f& Sejm koimokacyjny. — Leszczyński i Ele- 
kski— Wiszniawiecki i prymas; obiór dwóch • 

Królów. 

fi konwokacyjny (23 maja 1733) rozpoczął swoje 

\ usunięciem uazawsze dyssydentów od urzędów 

taych, tudzież uchyleniem wszystkich zagrani- 

\ książąt od ubiegania się o polską koronę, z nie* ii 

lianem postanowieniem oddaniajej piastowi, szczp- 

: zaś Stanisławowi Leszczyńskiemu. 

sja i Austrja z początku pochwalały obiór piat* 
t nie Leszczyńskiego, który był połączouy zwią- 

■ 

pokrewieństwa z Francją, tudzież postanowią 
wóch sejmów usunięty od tronu (396). Lecz kie- 
^tor Saski Fryderyk August, syn zmarłego Króla, 
by wszy życzenie starania się o polską koronę, 
f ze wspomnionemi mocarstwami przyjazne urno- 
których pierwsza (6 lipca) zapewniała Rosftji 
yturę dla Birona na księztwo Kurlandzkie, a zaś 
(16 lipca) gwarantowała pragmatyczną sankcję 
a Karola VI, wtedy oba dwory, petersburgski i 
tski, postanowiły wspierać obiór Elektora,, pieiv 
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y. >zy mocą oręża, a ostami wszełkiemi maź 
kami cesarzowa Amia szukała tylko pum 
wprowadzenia wojsk na zieuiię Rzeczy -pospvL' 
wM toi « krotce się znalazł. Przeciwnicy fra:- 1 . 
utroiuiictwa litewski repimentarz Wiszuiowiet-i 
biAup poznański , kasztelan krakowski i inni i 
Jadali rossjjskiego oręża: Cesarzowa przeto 
Jenerałowi Lassemu wyruszyć im na pomoc. 

Sejm elekcyjny (25 sierpnia) w samym p 
rozdzielił się tu dwa stronnictwa, Wiszuiowiec 
kióremi magnatami i szlachtą dwóch wojewódz 
' nął się na Pragę, oczekując rossyjskiego wojsk 

a prymas Potocki, polegając na magnatach 
ityeli złotem francuzkiego posła markiza de Mc 
śpieszył z ogłoszeniem wyboru (12 września) i 
Stanisława Leszczyńskiego, który już znajdo 
w Warszawie. Jednakże Stanisław me wid 
siebie bezpieczeństwa w stolicy wkrótce wyjt 
Gdańska (23 września). Przybycie Lassego n 
„,, (31 września) ośmieliło stronnictwo Wiszniow 

|IJ: '" tak dalece, że po tiiejakiem wahaniu się biskup 

sfti Hozjusz ogłosił Królem (5 paźdz.) Elektora J 
pod imieniem Fryderyka Augusta Ul (399). 
utworzyły się dwie konfederacje , jedna pod Pi 
dąca za Augustem , a druga w Dzikowie pod i 
ctwem Tarły za Stanisławem. Sascy posłowi* 
dzili Leszczyńskiego z podpisaniem paktów, 
August w towarzystwie przychylnej sobie kon 
przybył do Krakowa, gdzie też przyjął koroi: 
tamecznego biskupa Lipskiego (17 stycznia 17 
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t Iffl). Oblężenie Gdańska; upadek konfederacji 
śwtkief. — Traktat wiedeński i sejm pacy fika- 
li . cyjny. 

powodu rozdwojonego obioru nastąpiła prawie 
pechu wojna pomiędzy europejskiemi moearstwa- 
(!era Polska była jej teatrem tylko przez czas obłę- 
i Gdańska, w którym się zamknął Leszczyński, 
fbycie francuzkiej floty pod dowództwem De la Motte 
Ba nie wstrzymało powodzeń feldmarszałka Mini- 
Francuzi wkrótce broń złożyli i zostali zawiezieni 
ronsztatu; Stanisław ratował się ucieczką, a 
i znaglony był do poddania się (7 lipca 1734). 
i oa to miasto nałożył kontrybucję wynoszącą 
Bifjony talarów; połowa jednak tej summy stano- 
fcarę, za wypuszczenie Stanisława z twierdzy, 
i Cesarzowej darowaną została (400). 
liwscy konfederaci potykali się w różnych miej— 
i otrzymywali niekiedy zwycięztwo nad Sasami , 
iie mogli wydolae Rossjanom, tak dalece że pod 
Bynem (20 kwietnia) jenerał Lassy z 3,000 dra- 
f i kozaków pobił na głowę hrabiego Tarłę trzy- 
ftiększe siły mającego (401). Tymczasem konfe- 
p słabła od niezgod pomiędzy jej stronnikami, i 
wojewoda kijowski poddał się Augustowi 10 
tego 1735), sam Stanisław polecił (12 maja)kon- 
kom broń złożyć. 

\ mocy wiedeńskiego traktatu (3 pazdzier. 1735) 
ptkie europejskie mocarstwa uznały Augusta za 
fc Polskiego; Stanisław w Królewcu (27 stycznia 
18 
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J*e nad fe, ,,,„ .* «J*>« 

Pobywszy dowlf "' a lu ™* i «"i 
0WweaWoZ^' i!e,,ra,s W 
"*'* «™>uiclw „?" y '"""^tapojfd. 

Vr«y kurlandzkie. 
Panowanie knmsb. m 

dawania s i e „^ J™! zar **ic, bo nie » 
"» podatków, ly h,„ Ke spra "7'> ""> Ib 

Pon>is% wb,, Jftó P">wa<kiii otn 
'o ty* śmieR 2e ° , ™ »?«*« drobna 
Myciem sejffi0 , JT* ,»*'«« icŁŁ 
«™«toi dla *ybStS '" Sejm/ki 2 • 
«Kh (403). ™ amem upewnili tra 
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b niej dokonywały: obojętnie patrzyła na walkę 
jo Króla z Aiistrją i Prusami, a znajdując się po 
ilossjau do Mtiltan, Niemiec i Prus, służyła. 
powiem, za miejsce przechadzki dla nieb. Wpra- 
Rossja dwukrotnie (1739.61) wynagradzała 
mieszkańców mimowolnie zdziałane w czasie 
si wojska; mimo to jednak współcześni widząc 
me nicestwo Rzeczypospolita, słusznie ją poró- 
Ji do zajezdnej karczmy (404). 

(inki z Rossja, zaprowadzone przez Piotra, trwały 
iany w sprawach Kurlandji. Po śmierci Ferdy- 
,1(37), na żądanie Rossji inwestyturę na ksig- 
rzymał Byron; po wywiezieniu zaś jego na Sy- 
1740), również Rossja wyjednała inwestyturę 
kia Braunszwejn ; lecz razem zasekwestrowała 
fie docłiody ksieztwa za czas rządów Byrona, 
pjąc Polsce sam tylko tytuł władzy (405). 

1. Dyssydenci i nieunici. — Pijar otcie; po- 
wolny postęp oświaty. 

Bydenci postanowieniem pacyfikacyjnego sejmu 
Bi od uczestnictwa w obowiązkach publicznych, 
ttni z sejmów i sądownictw, napełniali skarga- 
(rai obce dwory (406). Podobncgoż doznawali 
ieunici, z tą jednak różnicą, że za niemi zawsze 
da się czynnie Rossja. Tak gdy po śmierci 
a białoruskiego (1754), nnici przedsięwzięli jego 
je. przyłączyć do swojichj wyjednawszy na to n 
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papieża Benedykta XIV bullę (7 lutego 17551 
wielkiego katiderza{407), wtedy Król na usilne P 
Elżbiety, zmuszony był potwierdzić na biskn| 
nią wybranego Grzegorza Koniskiego areliyi 
Łijowsko-brackiego, incia niepospolitego - 
nauki. 

Tymczasem gorliwi stronnicy uiiji, jezuici 
tracić wpływ swój dawniejszy: zastąpili ic 
wychowania publicznego, oświeceusi i lepsze, 
bu myślenia Pijarowie, pomiędzy któremi ■ 
się oświatą i gorliwością Konarski (1750); 
go Załuscy założyciele sławnej biblijoteki 
(1757). Lecz zabobon i przesądy powoli u 
prawdziwej oświacie: jeszcze karano śmier 
manycb czarowników, lub też różnemi mc 
sposobami (408), wzbraniano różnowiercom f 
części poświęcającym się przemysłowi osiad; 
' stach; słowem różne stawiono przeszkody do 
cia się cywilizacji i oświaty. 

§. 172. Letarg; idea przekształcenia. — 
ryscy i Radziwiłłowie. 

Polacy ietargiczny stan kraju rozmaicie t! 
jedni aważali to za naturalny wypadek pokój 
mali, że istnienie Polski, jakiekolwiek ono 
niezbędne dla równowagi Europy; drudzy ■/:< 
wnie czuli to dobrze, .że państwo beztządi 
chodów i wojska niema żadnego znaczenia w 
Europy, i że upadnie przy pierwszera starciu 
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BDdoemi widokami sąsiednich mocarstw* Powoli 
ida się idea przekształcenia, i zamieniła się w stały 
tfwóch znakomitych stronnictw. Jedno z nich* Ra- 
ptów i Potockich , uważało za dostateczny środek 
iecie potwornego prawa jednózgodności głosów; 
b, Czartoryskich, chciało ustalić dziedzictwo tronu 
ftóm podnieść władzę królewską* 
artoryscy z początku sprzyjali saskiemu domowi, 
próżniwszy się z ministrem Brylem , postanowili 
iształcić monarchję na korzyść piasta. Tymczasem 
legając na własnych siłach, szukali pomocy Rossji, 
ireduictwem siostrzeńca swego Stanisława Ponia- 
tiego, stolnika litewskiego, który był uprzejmie przy- 
•dworze Petersburskim* Te zamiary nie ukryły się ~ ; - | ." 

I okiem Radziwiłłów, a bardzićj jeszcze Francji, ^ i j 

(idążyła oderwać od Czartoryskich jednego z oąj- '.' j» 

teych magnatów , wielkiego hetmana Branickiego. ^ 

strony zapalone wzajemną nienawiścią, zaprzy- 
kf bronić swojej rzeczy do ostatka (409). 



13. Wyjazd Augusta. — Trybunał mkński 
i piotrkowski; śmierć Augusta. 

powszechnego wzburzenia August zwołał psła- 
im (4 paździer. 1 762) dla rozstrzygnienia spraw 
)fl>anych, szczególniej zaś dla zadosyć uczynienia 
pin Rossji we względzie powrotu Kurlandji księciu 
Nwi; lecz gdy sejm nie doszedł do końca, przeto 
M poleciwszy, sprawy senatowi, kazał synotfi 
m Karolowi wyjechać z Nitawy, a sam trafiony 

18* 
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HMdaem. wijeebał do dnedaamtgo HMf| 
'1763. 

W "yjazd Króla jeszcze bardziej ożywił walk; 

• " stronnictw przy rozpoczęciu wyborów na trjbi 

iou4i; Łaide z tudi dtdain uniknie sirojfcfe 

j Łów. Poniatowski widząc przewagę na stroili' 

■ willo w, jako reprezentant stronnictwa Czaro 

* skłonił życzliwych sobie do wezwania ua po; 

i jakiego wojska, które dążąc ua Ckrajinc, przi 

■: przez Litwę (410); pomimo to wybór trybuna 

skiego ukończył się pomyślnie. Rozdrażnieni 

1 1 ' dzeniem Czartoryscy postanowili utworzyć kot 

: g : ! podezas wyborów oa trybunał piotrkowski. Ju 

»' nicy obu stronnictw przybyli na miejsce wybór 

. m warzystwie uzbrojonej szlachty i familijnych c 

li gdy wiadomość o śmierci Augusta, zaszłej v 

(5 października 1763), zniewoliła icb do odłożę 

jji: , tój walki, i do zajęcia sig wyborem nowe»o 1 



Stanisław August XT 
I poprzedzające go bezŁróle 

1763—1795. 

5- 174. Sejm konwokaqjjny.— Zmiany s 
ne przez Czartoryskich. 

Sejm konwokacyjny, zwołany przez uniwer 
masa Łubieńskiego, rozpoczął swe obrady w 
.wie (7 maja 1764) pośród uzbrojonych stro 
w obec rossyjskiego wojska, które wezwał 
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ty (4 11). Obiór księcia Adama Czartoryskiego na 
mika oburzy) przeciwne stronnictwa Radziwiłła 
ranickiego, które niezwłocznie ustąpiły z Warszaw 
i a będąc ścigane przez rossyjskie i polskie wojska, 
flniły się za granicę* 

ymczasem na sejmie przywiedziono do skutku nie- 
fe zmiany podług planu Czartoryskich: określono 
fef hetmanów i podkomorzych, tudzież ograniczono 
K) jednomyślności, postanawiając rozstrzygać wi#- 
&$ głosów sprawy skarbowe, ekonomiczne i 
ke; lecz na skargi dyssydentów, za któremi 
hh się prawie cała Europa nie uważano, a 
fcł pozbawiono i di ważnego prawa posiadania siar 
k nakoniec odjęto prowincjom pruskim przywilej 
jfan/a na sejm nieograniczonej liczby posłów. 
Niiim dniu obrad sejm zamienił się na jeneralną 
ederaeję, pod przewodnictwem także Czartoryskie- 
hgusta), co uczyniono dla zapobieżenia zerwaniu 
Bfch czynności (412). . 

fe. Obiór Stanisława Poniatowskiego. — Zmia- 
ny na koronacyjnym, sejmie. 

peze przed rozpoczęciem konwokacyjnego sejmu, 
l Rossja i Prusy, na mocy ścisłego pomiędzy sobą 
bierzą (11 kwiet. 1764) oświadczyły, iż życzą 
tó na tronie piasta, nie zaś obcego księcia, oczy 
riw zwrócone zostały ńa Braaickiego, Ogińskie- 
Czartoryskich i Poniatowskiego, jako najgodniej?- 
i tronu (413). Przy lakfem usposobieniu umysłów 
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J. 176. Ulepszenia.— Malkontenci.- Dyt 
upadek reformy. 

Początek panowania Stanisława August; 
ważne ulepszenia. Kroi gorliwie zajął się w 
rożnych gałęzi zarządu; otworzył mennicę, 
nię, założył szkołę kadetów i artyllerji, nst 
der ś: Stanisława (8 maja 1765); przyton 
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eate gmachy, zalecał fabrykantów, opiekował się 
oemL Pozostawał do spełnienia czyn najważniej- 
nkorzenie bezrządu ; lecz to było niepodobnem. 

niany dokonane na dwóch sejmach, nie od wszy- 
i były dobrze przyjęte. Jedni nie chcieli ulegać no* 
ielnej ustawie; drudzy, mianowicie mieszkańcy 
ska, ponosili straty z powodu uciążliwej taryfly 
lej; trzeci , magnaci, obrazili się ograniczeniem 
jych urzędów; nakoniec dyssydenci domagali się 
xJy sumienia. Wszyscy ci malkontenci skarżyli 
Ezed Katarzyną (416), która rozkazała posłowi 
u wdać się za niemi na sejmie, rozpoczętym 
źdz. 1766) pod laską Czaplica. 

toisław August wiedząc, że biskupi nie zgodzą się 

kpienia dotyczące swobody sumienia, przedsię* 

Uch wspierać pod warunkiem, że oni ze swej ; 8 

f przyłożą się do poprawy różnych wad w prar 

Mwie, a szczególniej do zniesienia jednego wstrzy-r 

kego obrady głosu, W samej rzeczy, wszystkie 

jki korzystne dla dyssydentów upadły na paer- 

t posiedzeniu; leez gdy zaledwo tylko napomknie 

■niesieniu liberum veto, powszechny okrzyk nie- 

blenia zagłuszył wszelkie wnioski, tak dalece że 

i sami Czartoryscy nie tylko odstąpili nowo mają* 

big zaprowadzić urządzeń, lecz nadto zmuszeni 

przywrócić anarchiczny porządek w całej swej 

t Sejm jednak mając wzgląd na wspólne wda* 

i Bossji, Anglji, Dańji rPrus zezwolił na niektóre 

śezuaczące dogodności dla dyssydentów; poezem 
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zaniknął swoje obrady zwinąwszy jeneralną, 

cjs(417). 

§. 117. Konfederacja radomska.— Nowa l 
łucja. — Charakter konstytucji. 

Dyssydenci doprowadzeni do ostateczności , 
wili pozyskać to przemocą, czego sejm nie c 
nich uczynić dobrowolnie. Niezwłocznie więc 
słoną rossyjskiego wojska, zawiązali konfedera 
runiu (20 marca 1767), Słucku i innych ir 
w tymże czasie i inni malkontenci pod przewo 
referendarza Podoskiego potworzyli iiiez!icz< 
stwo drobnych związków i wszyscy razem 
dzili się w Radomiu. Tu obie strony połączy 
podpisały powszechną konfederację {23 czer 
laską Radziwiłła przybyłego z zagranicy, i i 
deputację do Petersburga dla złożenia podzi 
za pomoc, oraz z żądaniem gwarancji maj. 
przez nich poczynić urządzeń (418). 

Król unikając nierównej walki, także pol 
z konfederacją, przeniósł ją do Warszawy 
sejm (5 października) dla zadosyćuczynien 
dentom i malkontentom. Na pierwszem zar 
dzeniu postanowiono przeznaczyć oddzielną \ 
do ułożenia nowej formy rządu, w sposobił 
pomiędzy Polską i Rossją; lecz że duchów 
niektórzy magnaci temu się opierali, przet 
przeciwnicy: dwaj biskupi Sottyk i Załusk 
dwaj Rzewuscy, zostali przytrzymani i wyw 
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yi*; poczem komroissja przystąpiwszy do wykona* 

swych czynności , ułożyła konstytucję, którą sejm 

Mził (24 lutego 1 768) z powszechnem zadowor 

(o konfederacji radomskiej. 

a nowa konstytucja, oparta na dawnych zasadni- 

-prawach i ułożona w kształcie traktatu z Rosąją, 

ki jak i konstytucja niemego sejmu, przez Rossją> 

gwarantowaną,.. Główne jej zmiany polegały ną 

że dyssydehci przypuszczeni zostali do uczestni- 

wszelkich *praw szlachty polskiej; głos zrywają 

rady uchylony w rozstrzyganiu spraw ekonomia 

k a szlachta pozbawiona bezwarunkowego pra- 

fcia i śmierci nad poddanemi (4 19). i; 

iV; 

?& Niezbędność przymierza; panowanie Ro&- , fc 

\ji; gwarancja.— Przełożenia Katarzyny. ^ 

,.* 

prawiona od sejmu deputacja (420) złożyła Kata- »* 

' podziękowanie za pomyślne ukończenie sprawy 

sfciej. Większość narodu pojmowała, że państwo 

doprowadzone do tak rozpaczającego położenia* •' 

) żywy obraz skreślił prymas Łubieński wmówię 

na konwokacyjnym sejmie (421), nie może obejść 

: wpływu silniejszych mocarstw, i dla tego po- 

e nie tylko przymierza, lecz i wsparcia któregp- 

k z nich. Najsilniejszym mocarstwem w tym 

Izie była Rossja, która wprowadziła na tron ppj; 

ich Królów i panowała już około sześćdziesięciu 

sejmach i za ich obrębem. Tak stanowczy wpływ 

nie był owocem przypadku lub widzimisię, lecz 
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długotrwałego nierządu. Kiedy Polska stała się i 
zewnętrznej polityki, kiedy inne odległe mi 
mogły sie> do jej spraw mieszać, Roesja jako 
sza sąsiadka, której poddani zostawali we wza 
stosunkach z Polakami, nie mogła pozostać ol 
widzem wypadków, i dozwolić aby z jej szl 
dzoziemskie złoto opanowało stronnictwa m 
Piotr Wielki pojął ło stanowisko i zapewnił 
Rossji przez gwarancję praw niemego sej 
mówiąc innemi słowy, dał poznać, że' Polski 
może działać samojistnie, i że powinna postęp 
przystało na wiernego i zacnego sprzymierzę 
sji. Bardzo jest naturalną rzeczą, że i następ 
uważali za obowiązek utrzymywanie gwaran 
bardziej Katarzyna, która wstąpiła na tron ■ 
kiedy bezrząd w Polsce był wzupetoem rozcii 
iK:i Katarzyną wprowadziwszy na tron Poniati 

,J?;;j jeszcze przed radomską konfederacją rozpocze. 

'*»«} zRzecząpospolitą, jako życzliwa sąsiadka, i d' 

j i.™. (1764. 6) przekładała jej zawarcie dla obu st 

"***'■ anego przymierza, w celu spólnego prowadzei 

z Porta Ottomańską. Lecz Polska już uległa 
czeniu: wtenczas właśnie kiedy w Petersburg 
cja składała Cesarzowej podziękowanie za tra 
szawski, kiedy wojska rossyjskie powracały 
w Barze zawiązała się konfederacja dla unie 
wszystkiego, co tymże traktatem postanowior 
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§.179. Konfederacja barska.— Wypadek 

wBałek. 

r 

» * * 4 

r gub\m dla Polski konfqder#cja barska, zawiązaną 
Jut. 1 768) przez starostę Józefa Puławskiego przy 
óWziałaniu trzech jego synów i synowca, tudzież 
wody Franciszka Potockiego i podkomorzego Mi- 
i Krasińskiego, miała na celu oswobodzenie kon- 
icji od rossyjskiej gwarancji (422). Tak śmiałe 
isięwzięcie wymagało wielkich środków, a miano- 
i uczestnictwa całego narodu, którego jednak nie 
la się było spodziewać po traktacie warszawskim, 

co uświęconym podpisami wyobrazicieli narodu: 
akacja przeto całe swoje nadzieje pokładała w po- 
F Turków i Tatarów. Pośrednictwo w tej mierze « i 

ifia na siebie Francja, która' lubiła szkodzić 
'i i podżegać przeciw niej sąsiednie mocarstwa; 
ja zaś będąca wtenczas w dobry cli stosunkach . . » 

•salskim gabinetem, nie przyrzekała konfederatom 
auowczego. Jeszcze Krasiński, biskup kamienie- 
iedea z głównych naczelników stron niezadowoli 
! nie zdążył ukończyć układów z Porta , kiedy 
$ki ogłosi^ konfederację w Barze (42.3). 
pierwszą więść o wypadkach w Barze, Król i 
Senatu zażądali powrotu wojsk rQssyjskich (424) 
łączyli do njeh polskie, pod* dowództwem Braui-: 
. Wojenne kroki rozpoozęły się wpędzeniem kon* 
o w przgz Rosjan do Muttan % i rozproszeniem icł^ 
tów . po ifljiych iiuejseaołi; obok tęgo uśmierzeni, 

Zaporożcy srodze. . pustoszący polską UJtfajinc 
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(425). Tymczasem jedmoddzialrossyjskiegfl 
ścigając konfederatów, przez omyłkę i uiew 
[, . przekroczył turecką granicę i w zapale bil 

ii miasteczko Bałtę (426). To przypadkowe 

J Porta poczytała za złamanie pokoju, i za 

i Francji wypowiedziała wojnę Rossji (4 listo; 

§. 180. Skutki tureckiej wojny. Ogóln 
konfederacji barskiej. 

Turecka wojna, na którą tyle liczyli konlei 

scy, nie przyniosła korzyści ani im, ani też 1 

ostatnia, przez pokój z Rossją, straciła zna 

swycli posiadłości ; konfederaci zaś rozprosz 

szcze przed zawarciem pokoju; lecz co jest i 

gzem uwagi, ta wojna skłoniła Katarzyn 

tlzenta się na pierwszy podział Polski. 

(;;;; Konfederaci mniemali, że podniecą narodo 

[f,;:! ■ tymczasem pomimo wszystkie swe proklam, 

.«'«;:* - zwy do narodu, zaledwie zdołali pobudzić f 

!{';;*;; cząstkowych powstań, do, których stlumien 

ezalo 10 tysięcy rossyjskiego wojska; własi 

konfederacji, w najbardziej kwitnąeym jej i 

przechodziły 8 tys. rozmaitej zbieraniny. 1 

opuszczeni od większości narodu, wyparci i 

, uporczywie trwali w nierozważnem przed 

napadali na spokojnych włościan, wybierali 

cje niekiedy dopuszczah się rabunku, mało 

od łupieżców, którzy wówczas napełniali pub 

gt i osłaniali się także nazwiskiem koufedera 
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teiim stanie rzeczy, konfederacja aaledwo mogła 
ofrzymywale: w Karpatach, i to. nie dłużej nad dwa 

, oczekując. końca tureckiej wojqy. : . ■< 

181. Wznowienie konfederacji; neutralnośe 
k:^- Niepowodzenie TUrkdtv;Wusyi Ausłrja. 

iepowodzenie Rossji w początkach pierwszej wy* 

fy do MuKanfw kwict. tTG9> podało Pufawsfcim 

obimść do wznowienia związków 1 w Lftwie, i ! do* 

mriia - na swą' stronę' Paca i Radziwiłła; leczza 

byciem Siiwórowa do Lublina; skąd on ścigał konfe^ J ' 

tówwe wszystkich kierunkach (428), Litwa uspó- ?*■■ 

łsif, a Kazimierz Puławski ,'kIÓry jeden 'tylko oca-' , \. ■ 

Jtswej róflziiiy, cofnął się kii granicom austrjackim. ; \\ 

iw Bielicy; mieście szląskićm, naczelnicy 1 barskiej '.' |i 

lvj wzńowfte koiuetferacjg (w listopadzie), wybrali' ^ 

Wrszałka Paca; i zamierzyli zająć jakąkolwiek po-s ' - 

rzną- ziemię Połsti j-w celu 1 prowadzenia stamtąd 

talowej wojny; ■ Tokowe przedsięwzięcie zatrwen "'!- 

|Kfóla i skłoniła go <lo proszenia Cesarzowej Ka- -;; 

piy, o zaprzestanie wojennych działań przeciw 

-ratom; lefcz gdy. -zeumilaiia iiieotrżymał, po- 

Mł -i wsjżkiwa swojem zachować : neutralności 

i : 'A ■■■'■ ■: ...■■■',.•.■;.; 

laczasem .tuwekic sprawy szły lote lepiej od koiife--. 
ikick Dalekiemi.ibyh Turxy.od spełnienia umowy, 
ftja 1 769), pnzez. którąś przyrzekli ksufederaiom 
toyć -100,000 poaiłkawege wojska .(430), ha 
«ai!Cow;zap§UBil dpmjfe Wezyra za ; Dunaj. Gdy to , 
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się działo, Prusy sprzymierzone z Rossją, t 
w gotowości znaczne siły na granicach Polsk 
wiedeński gabinet pomknął swe wojska de mi 
;] " '■ reckiej wojny. 

j| §. 182. Diumurje; bezkrólewie. — Suwa 

wyjazd Diumurjego. 

Konfederaci czynniej działać poczęli podcza 

tureckiej wyprawy (1770), kiedy Rossja \ 

swe uzbrojenia zwróciła przeciwko Porcie. 

wersalski przeznaczył dla nich stałe pieniężni 

. ■ |. i przysłał Diumurjego dla przewodniczenia k 

cji , która przeniosła się z Cieszyna do Eperjei 

|[3i ku górom Karpackim. Diumurje przyprowadź 

jakiego porządku niesforne gromady koufed« 

dodał im odwagi do ogłoszenia bezkrólewia, 

];::: \ przedtem było postanowione (431) przez zwc 

f.',',',- konfederacji w tureckim obozie pod Warną {i 

!«;;';': powoli Częstochowa, Lanckorona, Tyniec ii 

!'«;■;< ', sta leżące w kącie krakowskiego województw 

■|n :;<!*• lysie. w ich ręce. 

Z początkiem następnego roku (1771) spra 
federatów wielce się pogorszyła, tyto bardziej 
rozjątrzony śmiałem ogłoszeniem bezkrólewia, 
swym wojskom ścigać wspólnie z rossyjskiei 
cieli pokoju (432). Su worów z właściwą sobie 
śoią, zniszczył wszystkie ich nadzieje: pobił i 
doego z najdzielniejszych wojowników, poil.Sz 
(26 kwiet), zadał okropną klęskę samemu 



'& 



L. . 



I 



l. - ' 



217 

Unckwoną (22' czerwca), przeniósł 31& do Lk$ry 9 
cpod Stołowfczami (23 wrześ,) zniszczył do szcz$» 
piskiego, zabrawszy, mu wojenne zapasy i zamp- 
bssę. Konfederacja chyliła się ku upajlkowi (433). 
itirje znudzony niepowodzeniem powrócił do Fran- 
ia jego miejsce przybyli. Szuaa, Wjomeiiil i inni 
m 9 szukający rozgłosu imienia na obcej ziemi. 

183. Zajęcie Spiza.-* Zjazd nejsztadzki — 
Plan podziału Polsku 

toczasem sprawa konfederacji barskiej rozstrzy- 
iic nie w bitwach z Diumurje, lecz. w zaciszu ga- 
w sprzymierzonych mocarstw. Cesarz Józef {I 
ster /ego matki Kaunic wtenczas właśnie trudnili * 

^szerzeniem, albo raczej zaokrągleniem granic 
ickiego Cesarstwa, za pomocą spokojnego uzy- ^! 

i prowincij , niegdyś do cesarskiego domu nale- ' , i» 

i(434). W połowie 1770 roku wojsko austrja- 
reszło do Polski , i zajęło starostwo spiskie , lą- 
izupami solnemi w Wieliczce i JBochiyi. Wkrótce 
powietrae panujące w Polsce, podało powód 
(om do wprowadzenia wojska swojego do 1 pogra- 
eh województw, dla rozciągnięcia kordonu zdro- 
kanisław August skarżył mę (28 lipca) Cesarzo- 
arji Teresie na wtargnięcie jej wojsk do Małej, 
. lecz Cesarzowa czas niejaki zwlekała odpo- 
nakoniee (w , styczniu 1771) stanowczo oświad- 
że spiskie miasta zajęte zostały na mocy uzasa* 
sh roszczeń do Polskk , 

19* 
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rOyheksmłtóAt i FiydwykWWki f«yby] 
Ngsztatt (3 wraeś* 1770), At jtorozuroienirsic w 
maftyeh sprawach. Podczas? tego gazda nadesałą 
fomóśó, żci'Porta przywiefóbu&.do ostateczności ; 
dcztwy Rumiancowa i Offtmat^mimdtifgo^ pn 
zdarcia pokój*/ 2 Rossj^, prosząc o pośrednictwo , 
djiia i Błriitia (435> Wypadło wybadać życzenia 
tarzyny, co też zlecił Fryderyk II bratu swemu , 1 
ciu Hwyk<WM udającemu się wtenczas do Setoto 
dla widzenia sig\ siostrą. . ■/. 

Zwykle do czasu nejsztadzkiego zjazdu odnoszą 
podziału Pol&iV<tyierąją6 8i$ ria tern, że książę He 
pierwszy otworzył sig ż tym planem Katarzynie, 
W ówczesnych właśni gazetabh; poczto pińwić a 
jącym nastąpi* podziate (43©). • ■! '■: 



; • • 



§. 184. Politykd Katarzy rfg.— By ptomatyćzi 
działania.— Forwame Ąilgusła; \afitaf pbdzi 

-Katarzyna, pomimo powodzeń ttirtckfój tajny, 
tffihylałb się od zawarcia pokoju, i. leez wymagała u 
pienia Multan i WoWsżbżyfciiy: te warunkł udzielom 
zostały księcin Henryko w? (437); we względzie zak 
ml ,J podziata Polski /Cesarzowa nie oświadczyła! oj 
żróf woli, lecz pozostawiła £0 zwyozajnehio<bł*g 
dyplomacji. . • :; ,: ■' ^-. ■■•■.? '.' <^ 'i-r-rr f t ;tr :-"-j 

ł ^ptaw&lf 77 i łftfei uwteficaoii^ zostalaszrfob jl 

tó^tati; lecz^właśńfte^źaliłwo^te 'Atisłtycy! iktórq 

źycżylfe tipddkliPóhy? i dla tego zawarto^? nią fd 

raiefte (6 lipca 1771) pocz^fe^uibroj«ó^488):i| 
♦ii? 
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w Rossji panowało powietrze , oraz ;zaszło po- 

inic Jaickich Kozaków. Przy (akim zftiegu okoli- 

ci Katarzyna pilniejszą zwróciła baczność ni pro- 

który nadawał jej z pewnością cząstkę Polski 9 

wątpliwego przyłączenia Multan i Wołoszćfey- 

^439): -dyplomatyczne, stosunki z Prusami i Ata#j$ 

się czynniejszemr i wkrótce, ż powodu śimafr^gfr 

wzięcia kólifiideratów, zakończyły się' Ytttafe^ 

zgodą trzech dworów położenia kbiica zabtóteć* 

Pofeki: .'.,■■■! ■"/./. - tt: :■>.,. 

fKoftfederacw za namową Puławskiego, powazyfi/się 
radzić z Warszawy Króla (3 listopada 17?1). 
ladorao jaki los oczekiwał Augusta w ręku jago 
jaciół; lecz występny zamiar nie udał się,! jakoft 
st rudównym sposobem uwolniwszy się ; od spir 
yeh, powrócił do miasta zmęczony i skrwawiony, 
smutny Wypadek wzniecił oburzenie we wszystkich 
niych dworach, i okazał czego można óceb&h 
sód ludzi, którzy się ośmielili p&lnieść rękę* na 
{440) monarchę. Sprzymierzone mocarstwa 
tocznie postanowiły zamknąć Polskę: w takich 
licach, w którychby nierząd jej nie: mógł nadał 
ió wspólnej ich pomyślności. Katarzyna zrzekł- 
się Multan i Wołoszczyzny, weszła ; w układy, 
ffbkój z Porta (17 71); poczem trzy dwory, pfitePn 
;L, wiedeński i heriiiiski,; oznaczywszy pierjwąj 
i 19 lutego 1772) (441) nowu granice Polsce* pod- 
zawarty pomiędzy sobą traktat podziału {5 pieTr ; 
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^Tymczasem* Józef i. Fryderyk- Wielki przy 
Nejsztatu (3 wrześ. 1770), Ala porozumienia sii 
OHutyelt sprawach. Podczas' tego zjazdu uades. 
domośó, 20 'Porta przywiedziona, do ostateczno; 
dfriwy Rumiancowa i Orłowa fiaesmieńsfciegii. 
zawarcia pokoju' z- RossjĄ, prósząc o pośredtiict 
dnia i łttrlma (433). Wypadało wybadać życz 
tarzyny, co leż zlecił Fryderyk II bratu sweu 
riu Henrykowi; udającemu się wtenczas do Si 
db widzenia sie.\x,$jpc(rą. . 

Zwykle do czasu ncjsztadzkiego zjazdu odut 
podziału Polski, opierając się na tętn, że książę 
pierwszy otworzył siej<z tym planem Katarzy 
w ówczesnych' wlaśnit* gazetach: poczęto mówi 
jąeym nastąpił podziała (436). ■' ! 

§. 1S4. Polityka Katarzyny.— Dypfomat, 
tlzhilnnia.— Powianie Aifgusła; iróktal p< 

Katarzyna, pominto powodzeń tureckiej ■ «?i 
iiehylala sif od zawarcia pokoju, Jeez wymag; 
pienia Mtiltan i Wołoszczyzny: te warank* udz 
gitary księciu Henrykowi (437); we względzie 
im podziału Polski, Cesarzowa nie oświadczył 
jnfj woli, lecz pozostawiła go zwyozajnehm 
dypfoinftcji. ' I.' 1, ' '"' ■' 

Wyprawa-lWl-rekuuw^aoriązostała^z* 
Krytnu: lecz hvwłaśmV zatrwożyło 'A<i8trj?v 1 
życzyła upadku Porty; i dla tego zawarłszy ? i 
mierze (6 lipca 1771) poczta śie/ uibrajKĆ.^48 
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w Rossji jonowało jKWetficej oraz pszto po- 

Jakkich Kozaków. Przy takim z&ego okoB- 

Katarzyna pilniejsza zwróciła baczność nA pro- 
I, który nadawał jej z pewnością cząstkę Polski, 
past wątpliwego przyłączenia Multan i Wołoszefcy- 
1(439): dyplomatyczne stosunki z Prasami i Awrfrją 
ysif czynniejszemi i wkrótce, z powoda śmiri^gi* 
sfcięwziccia konfederatów, zakończyły się w*aje- 
I zgodą frzech dworów potoźienia końca zabtwfct* 

fePulskL • " ' ' • ' 

brfederaci, za namową Puławskiego, powahłtaic 

padzie z Warszawy Króla (3 listopada Hł!),- 

tiadomo jaki los oczekiwał Aągnsta w ręko jtgp 

feyjaciół; lecz występny zamiar nie udał się, jahofc 

jfost rudownym sposobem uwolniwszy się od 9/* $; 

hych, powrócił do miasta zipęczony i skrwawtay. 

ismutoy wypadek wzniecił oburzenie we wszysfldeh 
aniczuycli dworach, i okazał czego można totki* 
od ładzi, którzy się ośmielili pódtieśe rękę na 
|p (440) roonarcbę* Sprzymierzone mocarstwa 
Mocznie postanowiły zamknąć Polskę w takidt 
|Ńach, w którychby nierząd jej nie mógł nadal 
itó wspólnej ich pomyślności Katarzyna zrzskł- 
} się Mnkaii i Wołoszczyzny, weszła w nMady 
z Porta (ini); poczetn trzy dwory* fetr*~ 
wiedeński i berliński, oznaczywszy p*mrićj 
lutego 1*72X441) mMve granice Polsce. f*4- 
|ty zawarty pomiędzy sobą traktat podziału .5 per~ 
i). .' . 



4 



« 



i 

« *» 






i , 



i 









. trosMjwość o los Polski, i kiedy się rozpoczął 
cka wojna, wzywała. do .związku przeciw Pora 
jęcz Pplska nie zważała na to, owszem weszta 
siiofci z .mocarstwami uieprzycliylnenu Rossji, 
nowicie z Angljaj i Prusami, z których osia 
śmierci Fryderyka Wielkiego (1786), poczyty 
rzecz pożyteczną zostawać w pofozumieniu z 
tern St. James. . ..,.,' 

W takich okolicznościach, kiedy Katarzyna 
Anto -dwie- wojny, turecką i szwedzką, rozpi 
(6; października ,1798) sejm. czteroletni-, fetor; 
jak i koufederacja barska przeciął ostatnie ot 
czącePoiskfi z Rossją; i ■"■ ■ ■-■.'■■' ' ■-. 
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'§: 18?. Czynności czteroletniego sejhtu.— 
: " ' Katarzyny. ' '" 

, ;>S<jmezteroletiii zamieniwszy się natyobttiia 
federacje (6 pazdz. 1788), podlaską Małacu 
i .Sapiehy, począł działać w duclitf nieprzyjazi 
sjiyhez.względu na wszelkie praelpźiJma jej j 
biego Szlakelberga: postanowił 'powiększyć; a 
100 tys.; ogłosił unieważnienie gwarancji daw 
ąśta*. {446); kazał -stawić peaed sądem- Po 
marszałka, sejmu 1773 r. i zawarł 'ipirzyjazni 
a-Piusami (29 marca 1790) i Porta, (w grm 
raku), .wymierzone przeciwka Rossji^Mt); Gł 
liński, zawierając przymierze;, miał na .celu 
sejmu do iistąpienia-Gdańska i Torunia,- któćeŁ 
czoho uskieifli posiadłośaiajifi ,- same -okazy; 
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clenia się toMPolsfci, nie mogącej zapewnić* irn tfdł* 
iclugi na Wiśle; lecz gdy siany nawet słuchać hig 
afy o takowem ustąpieniu, przeto umowa z Prusii* 
Mafo tylko na piśmie. Traktat zaś z Poriąj kto^ 
obie str Ony przyrzekły sobie wzajemną pomoc 
liwko Rossji, zawarty był wtenczas właśnie, kie^ , 
tyim Turcji z Rosąją zbliżała aię do końca, i gdy 
Fsza z nieh o tern tylko myślała,, jakby się utrzy-i 
przy Multanach i Wołoszcźyznie. Nakoniec sejm 
k z Królem , przecinając wszelkie związki #|fc! 
wskim dworem^ ogłosił ustawę (3 maja 179% 
* przeciwną konstytucji uświęconej przez trakty 
fcawski (448). . i 

itarzyna zajęta dwiema wojnami turecką i szweUa* ',; j 

m była w możności przerwania działań sejmuj fy 

s (ego baczność jej, równie jak i innych monar* 
; zwróconą była na zachód, gdzie się już sypały 
>) iskry tego ognia, który wkrótce całą Eutopę 
iąl. 



88. Koalicja przeciwko franćuzkiej rewolu- 
' cju -Położenie Szwecji i Rossji. 

ciągu czteroletniego sejrata polityczny stan Euro^ 
ttzwyczaj się zmienił. Francuzka rewolucja gro- 
ipadkiem tronom i ołtarzom, zbliżyła różnorodne 
i mocarstw. Austrja zatrwożona zaburzeniem Nf* 
idów, porozumiała się z Prusami na rejchenbaćftr 
kongresie (27 lipca 1790 r.) i za ich pośredni 
a pogodziła się z Porta (4 sierpnia 1791 r.) wce^ 
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In niezwłocznego podpisania w Pilniej? koalicji (2 
pnia) przeciwko paryskim jakobinom (449); pod 
sposobem Ro&sja zaniechawszy wojny ze Szwa 
warta z Gustawem Ul drotyuholmską umowę I 
ździeruika), wymierzoną także przeciw rewolucjo 
wkrótce też zakończyła wojnę z Porta (9 stycz. 
W roku 1792 rozpoczęła się walka koalic; 
ckfej z Francją ; lecz Szwecja i Rossja nie mógł 
mieć bezpośredniego udziału. Gustaw III zginą 
zabójców (19 marca), a jego następca postanc 
chować neutralność; Katarzyna zaś wyzwaną 
przez Polaków do nowej walki, jednak pozosi 
sza. związku: wzbroniła wersalskiemu posłowi 
u dwora, posłała książętom francuzkim na w 
będącym 3 ntiljoiiy rubli (w październiku 179 
warta przymierze z Auatrją ( 3 /i3 lipca 1792), 
zając się postawić 30 ■ tys. : rossyjskiego woj 
Renem. 

§. 189. Konfederacja targowicka. — Prz 
Króla na stronę konfederacji. 

Sejm czteroletni przywiódł Katarzynę do p 
położenia żądania powrotu dawniejszych um< 
mierzą; lecz. sami Polacy meomieszkali uprz 
w tym względzie* Ogłoszenie nowej ustawy - 
zamieszanie. Jedni nic chcieli rozstać się z woli 
sera, drudzy wzbraniali się odstąpić starostw 
qycb na skarb (450); inni bardziej rzeczy prz 
cy, ganili zerwanie związku % Rossją, któr 
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zbędnym dla kraju; słowem ustawa nie powiodła 
, tak dalece że nawet Elektor Saski nie zgodził się na 
jjęcie korony, ofiarowanej dziedzicznie jego domo- 

Znakomitsi malkontenci Feliks Potocki, Rzewuski, 
nicki i dwaj Kossakowscy postanowili zawiązać,' 
I naczelnictwem pierwszego z nich , konfederację 
[argowicy (14 maja 1792 r.), tudzież prosie Rossji 
imoc. Katarzyna posławszy im wojsko, żądała ze 
j strony ( G /n maja) uchylenia ustawy jako przeci- 
j wszystkim dawniejszym umowom (451). 
jrulmając sobie nadaną najwyższą władzę (1 6 kwiek), , 

fcil synowcowi swemu Józefowi Poniatowskiemu " ; 

czecie w T qjeonych kroków przeciw konfedpratom i 

anom. Do konfederacji targowickiej przyłączyła { i 

wska, zawiązana pod laską Sapiehy. Nastąpiły : i, 

tezy we biłwy pod Zieleńcami , Dubienką ; Poniato- x > I* 

fi Kościuszko cofali się; August chwiał się, lecz ';* 

fłce sam przeszedł (23 lipca) na stronę targowi- j 

konfederacji (452). Wojna ucichła. Rossjanie we- 



k Warszawy; konfederaci zaś zjechawszy się do 
Kia, wyprawili ( 1 1 września) iłeputację do Kata- 
F dla złożenia podziękowania, a potem przeniosł- 
pc do Grodna rozpoczęli swe rządy (15 paździer.) 
pażnieniem wszystkich czynności czteroletniego 
p (453). W Grodnie Polska miała oczekiwać? ros-' 
pięcia swojego losu. 
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jj. 190. Szerzenie się jakobimzmu.—Srodl 
gj-esu icerdeńskiego. 

i: Los Polski rostrzygały na kongresie wen 

i: (we wrześniu 1792) mocarstwa do koalicji ii 

; Kiedy austrjackie i pruskie wojska walczyły 

wic wszystkich monarchów i ludów, paryzcy 
pastwiąc się zapamiętale we Francji, rozsyłał 
ajentów w różne strony, dla zaszczepienia nikc; 
zasad bezprawia i morderstw. W Polsce Gd; 
ich siedliskiem, skąd kluhiści skrycie rozchodź 
różnych miejscach Polski , i tworzyli związki 
do jakobińskich (454). Powodzenie ich do teg< 
było niewątpliwe, że niektórzy Polacy udaws; 
Paryża, bywali na tamecznych zgromadzeni 
ważyli się w imieniu swych ziomków winszo 1 
ueutowi męczeńskiej śmierci domierzonej n 
ku XVI (3 stycznia 1793) (455). 

Prusy obowiązane, podług warunków koal 
lać zaczepnie przeciwko francuzkim rewoluc 
nie mogły być bezpieczne z tyłu od gdańskich 
klubistów, i dla (ego żądały zgody innych : 
na wprowadzenie wojska do Wielkiej Pol: 
Rossja i Austrja nictylko zezwoliły na żądani 
tu berlińskiego, lecz nadto wspólnie z nim 
wiły Polskę zawrzeć w takich granicach , w 1 
nie mogła podać ręki paryzkim Jakobinom , i 
kłócić pokoju sąsiadów. Tym sposobem posl 
został drugi podział Rzeczypospolitej. 
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5. 191. Drugi podział. — Części zajęte przez 
fossję i Prusy. — Czynności grodzieńskiego 

sejmu. 

bfflocy werdeńskiego układu pruskie wojska w po- 
lach 1793 r. weszły do Wielkiej Polski i Gdańsk 
fi ogłaszając deklaracje berlińskiego dworu (16 , 

Ilia i 24 lutego). Konfederaci protestowali się, lecz 
hteczuie ; dwór bowiem petersburski oświadczył 
fefa/a), że im mocy układu trzech sąsiednich mo- 
K Polska powinna ustąpić część swojego kraju, 
spoczął się sejm w Grodnie (17 czerwca) pod ła- 
cińskiego, w obecności Króla przybyłego z War- 
[• Po długich i zapalczywych sporach deputacja 
w podpisała ( u / n lipca) traktat, przez który .li 

nstąpiono część Białej Rusi, Wołynia i Podola- 
; poprowadzonej od wschodniego końca Kurian- 
n Pińsk, do brzegów Dniestru (457). Daleko 
I było skłonić stany do podobnejże ofiary dla ber- 
p dworu; jednakże po dwóch miesiącach podpi- 
i zostali (25 września) traktat z Prusami , które 
Gdańska i Torunia nabyły województwa wid- 
ie, Częstochowę, większą część województwa 
go i płockiego. Austrja, za której zgodą ten po* 
stąpił 9 nie miała w nim uczestnictwa, spodzie* 
S otrzymać odpowiednie wynagrodzenie wNiem- 
58). 

1 straciwszy więcej niż połowę swojego kraju, 
cień politycznego bytu zachowała* Sejm uło- 
i konstytucję, zmniejszywszy wojsko do 1 5,000 
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ztwo. Kościuszko został wzięty w niewolę: v 
bitwy raniony, padając z koniem, zawołał fi i 
joniae. Austrjackie wojska w Galicji stojąw 
Małą Polskę. 

Po odwrocie pokonanego wojska ku stolic 
wrzecki zajął miejsce Kościuszki ; główne z 
w liczbie około 20,000 pod dowództwem Z 
zajęły obwarowane okopy Pragi bronione 10 
matami. Suworow połączywszy się zFerzenen 
ko podstąpił poił Pragę z 22,000 wojska i i 
szturmem (4 listopada), który pomimo najz 
obrony nie trwał dłużej nail 4 godziny, i ki 
zwycięzcę nie więcej nad 1500 żołnierza; poł 
łngi zginęła, druga dostała się do niewoli ('). 
prawieniu mostu, piątego dnia po szturmie, W; 
oddała Suworowowi kłucze, a w dziewięć dni i 



{') Z liczby jeńców więcej niż połowy następni 
odesłano do Warszawy. Dingo jednak głoszono, jako 
sie szturmu Pragi przez Suwerowa, padło tysiąc 
nych ofiar. Gdyby to wreszcie było prawdą, tedy n 
Czemu dziwić: niepodobna bowiem wymagać, ażeby 
w czasie szturmu narażając pierś własną, iiie napadał 
wników, lecz t)lko się .bronił. Ale rzecz tak się ma 
daleko mniej padło. W Pradze natenczas było nie w 
6,000' mieszkańców, i. to samych prawie żydów; z t 
przewidując niebezpieczeństwo, 3 / t przynajmniej schi 
do Warszawy, albowiem wiedziano co to szturm, i ja 
nie rozjątrzeni są za niedawną rzez warszawską. Pozo: 
około półtora tysiąca mieszkańców, lecz i ci zapewne 
scy polegli, wnosząc stąd, że i wojsko broniące Warsz 
oszczędzane. Tak potwarz chciała splamić sztorm w; 
ozdobę wojennej historji wieków przeszłych i przyszły 
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iąłki polskiego wojska złożyły broń jtod Radoszy- 

ii(465). • ' 

194. Konwencja względem trzeciego podzia- 
łu. — Zamknięcie. 

icdy Su worów przywrócił zupełną spokojność, dwo- 
śedeiiski i berliński rozpoczęły układy z Rossją o 
?czuy los Polski. Postanowiono zwinąć polityczpy . . 
Izeczypospolitej przez trzeci i ostatni jej podział. • 
)so\vnie do konwencji zawartej w Petersburgu 
gz. 1 795), trzy sprzymierzone mocarstwa oznaczy- 
bie nowe granice. Stanisław August opuściwszy 
C, podpisał w Grodnie (25 listopada) akt zrzecze- I 

»? tronu; Kurlandja jeszcze pierwiej (28 marca) j 

wala przysięgę na poddaństwo Rossji ; ukazem 
^25 grudnia 1 795 roku Katarzyna przyłączyła 
sarstwa Litwę i resztę Podola, Wołynia i Białej * 

zostawiając właściwą polską ziemię swojim *: 

nierzeiicom (466). ' 

graniczenie pomiędzy Austrją i Prusami trwało 
dwóch lat, i "za pośrednictwem petersburskiego 
ta do skutku przywiedzione zostało-{21 paździer- 
796). Austrja zajęła Kraków, a Prusy Warsza- 
itknąwszy granice swoje z Rossją u Niemirowa 
(giem. Tak spełniła się przepowiednia Jana Ka- 
la. 
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f skróceń antorów, oraz źródeł w pnjpiskach przy- 
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I 



•>ei:; 

■.uzi 



<V.'I* 

iu...i.; 
;:;.■■■:■: 

«!;:;:;•:; . 

[ii:..!-.m 




234 
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Co się tu i niżój tnówi o Sło- 
ianaćh,opiera się na Szafa- 
yku, najgłębszym badaczu 
iejów Sło wiańszczyzny,ob. 
J7. ust Lin. 
krmackic pochodzenie Ja- 
mngów okazał S$af %. 
ust 4 i n. 
hkc. I. 57. 
kaf.8 38. usta . 
tnie S 18. ust. 3 i 4. 
fenie $ 38 ust 1- 
b do znaczenia wyrazu 
i ob. Maciejów. IŁ P. S.I. 
Pa/a* I. 59; &q£ § 38 

A 

•Jad. 61. 

J^r^w?. 32 i n. 
jSamonie ob. Palac.I. 76 
iP/e/fcićj jMorawji Sza/1 
ust. 3-5. 

fi. 41 i n.; Szafar. $ 37 
Ł3. 

vrt. Gal. 19. 20; tamże 
b nazwiska Seftiowith, 
imizl. 

granicach Polski Lel.Zd. 
18. 33. 



15) Podług Dithmara u Szaf. 
§ 37 tist 5. 

16) Mart. Gal 32. Że nie cór- 
ka a siostra Bolesława Cze- 
skiego ob. Maciejów. Pam. 
1. 150. 

17) Friese, Kircheng. des Ko- 
nigr. Polen, Bresl. 1786, I. 

' 113 i n. Friese był szlachci- 
cem polskim i krglewsko- 
polskim Radc^ Dworu. 

18) Maciejów. Pam. 1.156-159. 

19) Narusz.lX. 7. 47.155.171. 

20) Mówi Dithmar u Szaf 
§ 37 ust 4 W końcu; stąd 
powstało mniemanie o hoł- 
downictwie całćj Polski, za- 
przeczone przez Narusz. IV. 
11.12. 

21) Cosmas Pragshi u Szafhr. 
1 $ 37 ust 4, przyp. 48. 

22) Tę krajinę odebrał Wło- 
dzimierz w r. 982, ob. Tpat. 

' Liet. 250. Nazwisko Czer- 
wonij Rusi zdaje się pocho- 
dzić od starożytnego m.Czer- 

- wień, dziś wieś Czermo nad 
rzeką Huczwą , ku północy 
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ZŹ %vrm. IV, 0-44. 

ac r«śf it. i-sł 4. 

<Z^ « Ł 1 .]* 1f*. ŁmA 

I*V1 >, łfkft a tourwatm. 
i- Jtr^TW. JŁł. iLSft 
!«£. J»: 91 przy?, k. 

ItaMtwr* u Wam. »Ł 
31 fafcw.L7lift;Lrf.0.X 
ŁAM; k-ez dopiw od 
Kańwem I dale carrc- 
Wjaristwo upowvrrch—Vi 
bardziej użycie ładny. Do 
czasów Jagiełły niektóre za- 
kony przyjmowały do siebie 
samych tylko cmbozien- 
ców,wjl4fzajicPc4akuw: ci 
ud początku wieko X nie 
dopośeUi użycia polszczyzny 
w żadnych czynnościach ani 
publicznych, ani prywatnych. 
Stąd ledwo pny końca wie- 
ku XIV ośmielono sic Ozy- 
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38} W hm roku 
atski ogłosrociT 
i polsL 
Prngs. 

39) O tym podbić 
JbdMftn. L 337 

40} Od r. 1097 pc 
Prag. u Narusz. 
1; ob. UltitCzac 
maikach wydań 
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aniowskiego w Krakowie, 
A 8& Rozpr. o ty dach. 
Po spustoszeniu ziemi cze- 
ril>j przez Bolesława, Naru. 
. 195. 

form. V. 217 prz. 1. 
)Iennictwie zachodniego 
morza mówi Otto Fri- 
igeńśki u Kanngies. i u 
\rusz. V. 288. 
tawet Krzywousty prze- 
wał na tytule książęcym, 
Ł W. 84. 

T arusz. V. 293; tu omyłka 
iego co do .trzech synów. 
& W. 86. 

Vdr.ll49,JVafWjs.YL25. 
ifto właśnie trzy części 
toorza: Szczecińskie od 
ry doTersanty, Słupskie 
Łeby i Gdańskie do Wi- 
» 

krusz. VL 95-102. 
9at. Liet. 295. Długosz L 
I wyraźnie mówi, że Bo- 
ta „ex clade apudHa- 
faccepta spiritiim gerens 
fetom"; lecz Narusz. V. 
) tę porażkę za niepewną 
tó chce. 

' Jadźwingach ob. niżćj 
j 67. 

■rai*. VI 189-193. 
fedług Nikon. Liet. 1. 292 
nan zginął nie w bitwie; 



lecz oddaliwszy się od woj- 
ska z małym orszakiem zo- 
stał napadnięty i zabity przez 
Polaków. Ob. także Karamz. 
UL 109. 

54) Grub. 31. 

55) W jaki sposób ziemię cheł- 
mińską przekręcono naKuJ- 
mją , i jak Krzyżacy zaczęli 
tę część ziemi polskiej na- 
zywać Prusami ob., Szulc 
O Tarnawie mazowieckiem 
Warsz. 1843, 6. 7 i n. Że 
Galindja ma być Goliad? ob. 
Szaf. % 19 ust 5; a że Go- 
liad' wojował Iziasław kijo- 
wski w r. 1058, świadczy 
lpat. Liet. 269. 

56) Narusz. VI. 213-4. 

57) Co do Prusów ob. Diisbur- 
ga u Narusz. VI. 224 i n.; 
o darowiźnie Cesarza i Pa- 
pieża mówi NaruszNJ. 228. 

58) Krom. 205. 

59) Kek. XII. 133-142; JVa- 
rusz. 51-66. 

60) „Zaklął go (Świętopełka) 
papież Innocencyus HI", mó- 
wi Biels. XII. 146. 

61) Lei W. 103. Co do nawró- 
cenia książąt ruskich, bullę 
Papieża Honoriusza III z r. 
1227 cytuje Karamzm. 

62) Mała Ruś (Russja minor) 
w początku XIV wieku skła- 
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pisr- 



wic i. IWO, «*, Scyi Ł 
1 W W t*** XIV .r La 
Tatarzy rorjwafc JUf Mu- 
m tni-znjŁ ral^L kraju* 
lujo wska , jak widać x ©pa- 
ca i«U Tamerlana prrei 
Prtii La Ooii ofcionrgo 
{łfictoire de Tia»ar-b*g, Pa- 
ru, liii: i lego powodu 
Chaoidułcit, o-laszając się 
H-lniiiicm Zaporozkim w 
Kijowie , tatr ten kraj ua- 
cwaJ Maforoują. Wiec Ma- 
ła Rcs za w ub w opoie wl.i- 
ftCiwK lillilltijlH gafawijc 
Czerników. Poltaw. Kijów. 
Wołjfe. Podols. Galk-ja i 

ct^Łphc fel p^j ^uti,— wy- 
wód oparty i na tożsamości 
języka, którym luii mówi 
nad Dnieprem , Dniestrem i 
Wieprzem. 
(i-'f O koronacji ob. Ipa/.Liet. 
19l,podr.l255;leez Karamz. 
JV. pr/. 96 naznacza r. I$53 

D)bal254^M wojnie ezeskiej. 

(ii: Co 'I" Litwj ob, flfet*. II. 
a70-3UU. Sm Koju/w-,, 



.'łaau. Ojt ntffi 

f-1 _W4,IY.UL 

- 
..-.;i liiiH.-niti.! 
w-ski czyli .Yobi 
Trok. 
61] IpoLlJfLW. 

la kaaoajcjj si< 

poi 

jej nazwiskiem 

a do|>:i.T" w ro 
nj drukowana, 
inn jest pod wa 
ji -iw Polski: za w 
wiele rzeczy, o 
nikarze poisci 
zaduej wzmian 
Długosza. ,i z; 
dieoie Karno- 
kwr. 1264 1 
dzwingów w\f 
mię 1'odlasku. 
Polakami ohsai 
paść, bo 1) 
kronika wolyils 
oie wie; % Po 
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uowie z miastami Brze- 
iem, Mielnikiem, Drobi* 
jnem i Bielskiem należą- 
do Włodzimierza Ks. Wo- 
lskiego, dopićro w r.1289 
tarlego; 3) w północnej 
i części jeszcze w r. 1279 
nieli Jadźwingowie nie- 
llegle, jak widać z posel- 
ra ich do Włodzimiśrza 
tym roku wyprawionego, 
'.I/wt. 207); 4) niepodle- 
ść swoją mogli oni usta- 
no śmierci Dańjela w r. 
J6 zaszłej; 5) dopóki zaś 
Śjel był przy życiu, mu- 
p płacić mu daninę na 
l w r. 1256 włożoną . 
to. 124). Wiadomo jest, 
todlasie, podbite przez 
wc za czasów Witenesa, 
tawało przy tejże aż do 
1569; wtenczas dopiero 
$i osiadać na Podlasiu 
torowie i Polacy. Mając, 
ponikę pod ręką , Naru- 
tocz nie powiedziałby, że 
Kzas (1264) Jadźwin- 
r nazywano Podlasza- 
w czyli Poleszukami, ani- 
)bmalował ezarnemi ko- 
nni Lwa Dańjelowicza; 
nałby, że dła wygna- 
Henryka wrocławskiego 
hakowa (1290) „książę 



„Lew sam poszedł w pomoc 
„Bolesławowi ; a gdy przy- 
szedł, radzi mu byli Bole- 
„sław, Konrad i Łokietek, 
„jako ojcu własnemu, bo 
„był Lew książę mądry, 
„chrobry i w wojnie potę- 
„żny w (ob. tój Kr on. k. 225-6J. 

Q8)Stenz. I. 58-62; Dług. I. 
716. 

69) Maciejów. H.P.S. III. 356 
i n.; Wiszn. II. 384-5. 

70)Porówn. Wiszn. H. 386. 
390, i Lei O. N. I. 66. 72. 

71) To, jest, nuncjusz zniósł 
zwyczaj zaczynania wielkie- 

• go postu od niedzieli staro- 
zapiistn£j według obyczaju 
kościoła wschodniego, po- 
zwalając zaczynać go we 
środę popielcową, Dług. L 
710; porówn. Solin. U. 
594 prz. k. 

72) Narusz. VIII. 45. 

73) Tenże VIII. 55. 

74) Tenże VIII. 70. 

75) Banik. L 284 i dalój do- 
datek o monecie ; ob. także 
Wiszniew. II. 275 i n. 

76) Narusz. VIII. 104-118, i 
Stenz. I. 64. 

77) Naru sz. VHI. 151. 

78) Czyli Lutuwera. Pocho- 
dzenie Gedymina od Lutu- 
wera dowodzi Narb. IV. 

2'r 
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80] flbn 


Diistnii-jiiriii i kroniki niski) 


Bfl Ti» 


Bydinncu. 


iv. ii 


19) Hiuhf Hus bierzemy tu 


„Rw<f 


w obszernym znaczeniu, L.j. 


Nr. 3 


mnie Krywiizów i Dre- 


91) Skul 


gowiczów. (In do nazwi- 


pjl7.;i 


ska, najdawniejsza wzmian- 


IX. rj 


ka znajduje Hf w Archi-linr. 


92) „Z « 


Gm'?:nt>is. pod r. 1-182: „et 


glUffi 


„in (jiioiiam castro Alinie 


-(wt 


„BUMtM Polock" etc. w 


agami 


Z(ii ( 'ir.Suimnersl)crga, 1730. 


wami 


II. 132 i n. 


w tri 


80) Lr!, W. 120-122; Z.D.D. 


>P" 


Przedni. VII. X. i n. 


ui>6 


SI) Sarb. IV. o-Ili i n. Lecz 


93) Nar. 


fojgl <>b. Z. D. D. Przedni. 


94) r™ 


\\\ Ii-i', pisam od Gcdy- 


95) J'en; 


niliiii ilu I\i[iti7.a, X oświad- 


96)0 [ 


cnwenacbfici przyjęcia wia- 


Karat 


ry chneściaiiskiej, uważa za 


Di) iYir 


LUnywe, 


98) jMk 


83] Kto*, IV. .mi. 


V.22' 


83) Narusz. VIII. 185 pr/. 3. 


99) Ui, 


84; Tenie VIII. 233-fl. 


100) Di 


83) rwi«.U.-łOI in.:\an,sz. 


EX. 2 


\ ui. ::;!. 


191) Na 


8fi) Co do iwiąil^il z Hanzą i 


102) Tl 


lundiu ob. WUm. II. 373; 


Snuj. 


AWi L-3II-I2. 


iVaru 


8] WarsiMwie znane jest 


103) Jfe 


iłiieło fiotcfaottskirgo. 


104) Ja 


S8; Wttznittrs. H.I9ó.Leato 


braci 


nte pmsito do skutku. 


w Ki 
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i świadczy Anon. Gniezn. 

Kcrusz. X. 217 prz. 2; 
a historiograf, polegając 
i Długoszu, chociaż i pó- 
iejszem, dodaje Korygieł? 

i Swidrygełłę. Wiemy 
Stryjk. 544, że ten ostatni 
ł wyznawcą ruskiego ko- 
oła. Co się zaś tyczy in- 
eb Olgierdowiczów, ci 
byli pochrzczeni dawnićj 

ruski obrządek, mówi 
tóe iVaru*z. Na wet Jagieł- 
podług Z. D. D. Przedm. 
tX» był już chrześcijani- 
n obrządku wschodniego; 
|ij tamie XXXIII wyli- 
Me są prawosławne cer* 
fe w Wilnie, Trokach 
Erodnie. 

%.Iib.X. 127. 
Stryjk. 461. O bojarach 
w s kich ob. Linde 21. 
tiełs. XIV. 8-18. Bitwa 
da na p ©lach między Tan- 
fcergem a Grynwaldem, 
i ma tóż nazwisko gryn- 
\kki4j 

Biels. XTV. 89. Jezioro 
Ino nad rz. Ossą. 
Tenie XIV. 94; Pelz. I. 
i i dalej w rozdziale Hns- 
łirie^; Frie$e L 21. 
Pnese I. 13. 1% Mb. 
L228. 



111)^^.480. 
U2)£efeu.W. 147. 

113) Diecesje: 1. Włodzi- 
mierska, 2. Łucka, 3. Poto- 
cka, 4. Lwowska, 5. Prze- 
myska, 6. Chełmska, 7. Piń- 
ska, 8. Kijowska, 9. Mohi- 
lewska, Ban. 37. 

114) Biels. XIV. 117-123. 
Umićrając Witold prosił Ja* 
giełłę: „aby ustaw y dania 
iego nie odmienił, ani pso- 
wał." — Tenże; ob. także 
Stryjk. 527-32. 

IM) Bid*. XIV. 145. 

116) Całe opowiadanie dzie- 
jopisarzy polskich o hołdo- 
wnictwie Multan (niesłusz- 
nie nazywanych Wołoszczy- 
zną) wymaga sprostowania. 
Hospodarowie multańscy, 
ie tak powiem, żartowali 
z hołdu względem Pola- 
ków i Węgrów: tak Ho- 
spodar Piotr był hołdowni- 
kiem Węgrów, a potśm Po- 
laków (1381); tak Wła- 
duś (nazwisko niewiadome 
w prawdziwej historji Mul- 
tan, przez Kantemira) hoł- 
dował Węgrom, a poźnićj 
(1396) Polsce; podobnie 
Stefan i inni. Była to komę- 
dja, którą Turcy skończyli 
traicznic, spostrzegłszy, że 
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B-5--iif wi>:i*eaniiar- preeiniegonarusii 

fc a. tx .i. Mii Sprosta- U. 311 

hm we •.! kacami- Hf Mm W 

su »,<j.-.uc»» Botcod, 125; 7WXiv.2« 

■TUK- i m i duOMlofjl wiać o Zygmoncif 
lii Utwa Stefana i Turka- nonejusz Lipomai 

aai nad n-Brrlad zaszła nie Pmiftn. IV. 77] 

w 147). k*a w 1473 r. 17 

UTOni ok. Barn. III 112). 
MTftWi.XIH.2lf. 
11$ Auli. U. 34. 
|19>l>li»«r..«Królowej,jaŁ 

mówi ft>/». XIII. 209. 
120' Wiminr- 1L 248. 

121) Stryi. 502; o przjsifdze 
łśiażat i bojarów dalej na 
k. 583. .580. 

122) Gdv o te™ doniesiono 127) Biels. 1. ł; &r 
Paniczowi, Ojciec Sw. 128) Na sejmie 
„iJ powiedlieć: . „Witce- li,k. XV. 10. 
jm nic niezrobili," &»* 129) ««Ł. XV. 37. 
XXXIV. 404; ob. też Bon. 130) Ifliie XV. 52. 
» Dzieło Bantvsza jest wa- 131) Tmże XV. I 
L j,Ł mówi *»*» Łib- Xlii. 388. 

U 'l04, bo oparle na 132) fiei. XVI. 8-! 

.iłach arcbwoni Państwa 133) CzjB praieo I 

, Moskwie. drnŁowane przez 

IB) ibfcXIV.'M0.»w. «w»Jo»,. 

„.tońcie,. ■f hl0 < * 
L^praw-i *«''** 



„M przodkowie 
i on, labimezmiei 
ojcmte swOje di 
* tej przyczyny 
w PoIsct ile idzi 
chta posiada najs. 
przywileje, bo s;| 
nie może jak im 
a sejmów Król n 
126) Bieh. XIV. 2. 






/W2M. 
iJf JHtXV. 179 
1.15 7i-i<XVr.47-5 

twi Codo turni 
ok Stefce 
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m, 60. prz. t ; o smolnych 
Mach bitwy Erom. 763* 
Hantk. II. 11. 61, 106; 
Mr. XVI. TO. 

Dotąd znane jest Miasto 
•u poród Siemtrski w gub. 
emigewskićj: lam więc 
f kraj Siewierski. Podda- 
się miasta Mcensk, Sier- 
j*t, Briańsk, Czernigow, 
nbeiewsk, PatiwL 
fttwa zaszła na Milko* 
mpolu, nadrz.Wiedro- 
i blizko Dorohobuia; do- 
I się w niewolą i sam ks. 
Irogski, który potóm znićj 
fa. Polscy dziejopisarze 
kją liczbę Rossyjan do 
Itysicc., a Litwinów tylko 
tawarta tya (Bith. XVI. 
; ruscy zaś mówią tylko 
kleksander zebrał w ten- 
l znaczne wojsko (AWŁZr. 
. 162). Wiadomo z aryt- 
ftki historyczno), ie po- 
inta liczba jest pewniej- 

)onaty wa czyli jurgielt, 
K/l*. 661; jak i potóm w r. 
I Bitls. XVI. 99. 
tf/etc. W. 167. 
Heh. XVI. 66. 
itryjk 666. 

) Stefanie Stryjk. 696 
{tacza pieśń: „Stefan, 



Stefan, Stefan Wojowoda, 
bijał Turków, bił Tatarów, 
bijał Węgrów, Ruś, Pola- 
ków." Takim był hołd mul- 
tański. 

144) Biels. XVI. 90-3. 

145) Tmie XVL 97. 

146) To poselstwo wyprawio- 
ne w sierpniu r. 1506, Ka- 
ramz. VIŁ 13. 

147) Biels. XVI. 105. 

148) Co do początku Koza- 
ków różnią, się dziejopisa- 
rze. Piórwsza historyczna 
wzmianka o Kozakach na 
ukrainie Riazańskiij znaj- 
duje się w Nik L. V. 192 
pod r. 1444. Jeżeli dać wia- 
rę Stryjkowskiemu , to już 
w bitwie pod Tannenbep- 
gem r. 1410 byli Koza- 
cy z Witoldem. Bielski wy- 
mienia ich dopićro pod r. 
15*6 (XVI. 173). O począ- 
tku ich ob. Mac.P. 1.289-91. 
Skal. 7; Mark. 1.28-39. V. 
112 i 154 w spisie półków 
i hetmanów. Ban. J. M» R. 
1.96-9 i Srezn. I. Oddz.E. 
17-19. tylko że podług 
Mac. Skal. i Mark pićr- 

■ wszym hetmanem był Lanc- 
. koroński, bBantysz wymie- 
nia Daszkowicza. Dzieła 
Mark Ban. i Srezn. oparte 
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-;i na źródłach drukowa- 
nych ruskich i polskich, 
.1 bardziej na rękopisach 
i wypisach z aktów Archi- 
wum Państwa; Skal. czer- 
pał w samćm archiwum 
Wojska Zaporozkiego. 

149) Mae. P. I. 292. Skal. 10, 
JWor.I.30.Bon.J.M.R.I.99. 

150) Jiieh.Wl. 147. ItuRos- 
syjanów 80 tys., a Polaków 
i Litwy tylko 33 tys. Liczby 
wojska kronikarze ruscy nie 
podają. 

151) Vrie$e I. 151. 

152) Zenie I. 156. Co do Hus- 
sytów oh. Węgier. 73. 

153) Bieh. XVI. 227, 236. 

154) Tenże XVII. 50. 

155) Tenże XVU.54;leczotem 
podbiciu Mnltan i urzą- 
dzeniu Sand i a ku Akker- 
mańskiego i KHijskiego ob. 
Ham. V. 291 i Kant. 305. 

156) Tenże XVI. 140.' 

157) Bantk. II. 94. 

188) Linde 21, podając r. uło- 
żenia 1529, a ogłoszenia 
1 530; tak i Danilow. Pam. 

■ zesz. 2. Nie bjł wytłoczo- 
nym. 

159. Opanowaniu języka ru- 
skiego, niłejwprz. 175i279. 

11)0) ilantkll. 104-5. 

Kil! Węgier 76-7, 79. 134, 
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mńńBatULU 117» te- 
rn zaprzecza Biel*. XVII. 
3& i Grub. II. 22-45. To 
tstąpiło w Wilnie o 4 lata 

| Grub. IL 271-6: przywi- 
| w całości. 

Względem obrządku pod- 
lenia na W. Księstwo 
chowania dawnych praw, 
irto odczytać w Stryjk. 
B, mowę, którą, miał 
jreptowicz do Aleksandra 
r. 1493. O całości granic 
. książki naszćj I 77. 
jednoczeniu bardzo roz- 
ie rozprawia współ- 
\] nuncyusz Ruggieri, 
mc. Pam. UL 2a 
ak było od Kazimierza 
do Zygmunta Augusta 
pnie. 

Kmt. 49. Deklaracya 
iey. 

mie 57. Reces Sejmu 
mego Warszawskiego. 
? mze 149. 155, 163. Co 
k Radziwiłła Ołyckie- 
paczej Czarnego,ob. So- 
HT. 133-4. Przeciwnym 
i Gzehma wojew. mai- 
*i, Barak. U, 124, 
tojat. R. 488; SoKń. V. 
L 

ton* 173 i n. 



174) Jami* 175. 

175) Tamie 167. O języku: 
,3 we wszelakich spra- 

, wach sądowych, iako po- 
zwy, akta.... y z kancel- 
laryey Naszśy koronnóy De- 
kreta nasze... i w wszystkich 
potrzebach Naszych Króle- 
wskich... do nich listy nie 
iakim innym iedno Ruskim 
pismem pisane i odprawo- 
wane być maią czasy wie- 
cznemi." Dalćj, „Kutemu 
tóż obiecuiemy.... wszech 
Książąt Ziemie Kijowskićy 
obywatelów y potomków 
ich, tak Rzymskiego iako 
i Greckiego zakonu w ich 
starodawnćyczci i dostojno- 
ści... zachować." — Co do 

- urzędów: „a gdy wakować 
będą, tedy takowe... oby- 
watelom Ziemie Kijowskiey 
osiadłym stanu Szlacheckie- 
go oddawać mamy." 

176) Konst. 165. 

177) Zasmucony tą niezgodą, 
Król zamyślał o zerwaniu 
unji lubelskićj, i z tego po- 
wodu nawet zachorował, 
EojaL II. 493. 

178) Malinow. 11-14. Autor, 
jako naczelnik archiwum 
Państwa w Moskwie, wy- 
ciągnął te wiadomości z ory- 
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gin al nych aktó wtegoi archi- 
wum. Królowa i panowie 
jui sprawiaii sobie waty na 
wzór niski. 

179) BUh. XYH. 224. 

180) Tmit XVIL 137-140, 
151-3. Ta historja Samo- 
zwańca ma nic-jakieś podo- 
bieństwo do tcf:o, co na- 
stąpiło w kilka lat później 
zDymitrem zmyślonym. Ró- 
wnie tćz Iwoma był Samo- 
zwańcem, bo wydawał się 
za syna wojewody Stefana, 
był zaś Polak, z Mazowsza, 
Mam. TL 440)). 

181) Friae a 23. Sam Au- 
gust hyi w podfjneDiu, 
Węgiers. 208. Na synodzie 

sandomierskim wyznanie 
wiary belweckiej wylłóma- 
czono (>o polsku, Królowi 
na sejmie warszawskim zło- 
żono i jemuż w draka 1574 
dedykowano, Węgier. 88. 
Od roku 1550 reformaci po- 
dzielili się na ewangejj^ów 
wyznań czeskiego (braci cze- 
skich), aaszpursluego i ke- 
Iweckiego. O niezgodach 
pomiędzy niemi, po r. 1578, 
ob. Hfjiir.94. 
IS2; Friem U 58-64, Smak. 
11. 125 mówi, ie Krółogk- 
" i w rełigfl wolność 
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a M. Polaka, Ruś 9 Wo- 
wera, Kijów, Prusy i Ma- 
wsze z Podlasiem [Konst. 
II. mi W uniwersale 
borowym r. 1578 podział 
ii; Wielka Polska z Ma- 
rszem i Podlasiem, Mała 
kia, Buś z Wołyuiem, 
dołem i Ukrajiną, Prusy 
jftva. 

i/act^w. H.P.S.IU. 30. 
Z porównania ludności 
1655 i 1772, ob. Nieme. 
pedm. XI* i 5km£c Ł 5. 
Je proporcje zastosowa- 
ły do teraźniejszego sta- 
lUoości pod względem 
pgraGcznym, 
m. XVH. 181. 
fantysz. 37; Z. D. D. 
Mm. XV. 

feiachcic tylko obywate- 
lkę zowie, Lengn. 203. 
[szczanie tylko niektó- 
i miast do konfederacji 
palnej i do elekcji przy- 
uczeni byli; wieśniacy zaś 
poddanemi szlachty: 
eh nawet nióma wzmiau- 
w prawie pospolitćm. 
id sławionćj owćj swo- 
f polskićj sama. szlachta, 
fcaś inni mieszkańcy uźy- 
Ł" Lengn. $03. 
*ngn. 5. 54. 



196} Tenże 307. O nadwornych 
milicjach ob. SkrzeU 1. 392. 
w prz. c. Juz wtedy znako- 
mitsza szlachta ubiegała się 
o tytuły honorowe zagra* 
niczne, najbardzićj Hrabiów, 
a to wzięło początek od cza- 
su kiedy Zygmunt zjechał się 
w Wiedniu z Ges. Maxymi- 
Ijanem r. 1515, ob. list Fir- 

( leja, u Nieme. Pam. XV. 
120-1. 

197) Jak to się okaże dalć) 
w opowiadaniu. 

198) Lengn. 45 ust 5, 49 i n.; 
. JSkrzeU L 91-94. O liczbie 

szlachty można wnosić z te- 
go, że na pospolite rusze- 
nie satnój szlachty stawa- 
ło podług Duodo {Nieme. 
Pam. IV. 80) od 150 do 250 
tys.; podług Fredro i Staro- 
wolskiego, przeszło 200 tys. 
(SkrzeL h 384); że kawale- 
rji z samój szlachty złożo- 
nej, liczono od 150 do 200 
tysięcy (Surięc. I. 65). Wcza- 
sie elekcji Litwa stanęła od- 
dzielnie odPolaków, na pra- 
wym brzegu Wisły. 
109) Lengn. 152. 

200) Fredro oznacza ilość ta- 
kowych do 3 m-ów, lecz 

. Lengn, 120 temu zaprzecza. 

201) £«««. 342-377. 

22 
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-203) Tmie 366. Stąd mówio- 
no „puścić co w reces." 

203) Tmie 301. ■ 

204) lenie 382. 

205) Tenże 384. 

208) Niemcew. I. na k. XVII, 
podaje dochód w r. 1636 
na 1,674,053 zlot,;leczspro- 
siowawszy omyłko w ra- 
chubie i dodawszy Litwę ma- 
my 1,820,450 ówczesnych, 
czyli 5,279,305 dzisiejszych 
złotych, licząc ówczesny po 
zł. 2 gr. 27, podług tabełli 
Bantkiego (do jego Dziejów 
dołączonej) i Czackiego ( HTi- 
szniew. P. II), nie zaś po 
zł. 4 gr. 15, jak mylnie po- 
daje Nieme. O dochodach 
w r. 1592 ob. Duodo 
u Nieme. Pam. IV. 89. 

207} Maciejów. III. 287. 

208) Przed r. 1768 dochody 
wynosiły 13 m-nów (z tych 
3 w Litwie): w r. 1767 na- 
kazano 23 m-ny, lecz to do 
skutku nie przyszło, jako też 
i podniesione w r. 1775do 
33 m-nów pozostały tylko na 
papierze; albowiem w r, 1 780 
wynosiły znowu 15 m-nów 
{Skrzet.1. 339. 360). Lengn. 
295, podaje w'r. 1723-29 
tylko. 700 tysięcy] lecz to 
juizamało. Stosunek U / Ia 



- części na wojsko ■ 
widzieć z tego, i 
tki na wojsko 20,1 
złoione wynosiły 8 
zł.; ponieważ zaś v 
dach zawsze okat 
niedobór, więc 
nasz będzie podobn 
wdy(ob.rftcbunki 
L 368-75,395. 391 
sach odleglejszych 
wojskowe bywał 
większe, bo podłi 
Stefana Batorego 
I. XXXV)' na płat 
wojska potrzebna 
ma 8,552, 592 ós 
złotych; biorąc za' 
tą część (20,000 
utrzymanego na i( 
ustawicznych woj 
datek ten musiał 
pochłonąć cały p: 
chód skarbowy. 

209)Z«i3n.295,- r 
nagrodzenie Mos; 
oprócz 2wykłej f 
do hetmanów ob. 
Lecz w końcu '. 
zmniejszono na 
{Skrzet. rachunki 
369.400). 

210) Lettgn. 408. 9. 
Pam. IV. 76. 
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Lwów bjł warownym mia- 
fao,JVi*rocP. IV. 83 
\}Lengn. 406. 
^Madejów. UL 325. 

)%c 1,65; Lengtu 391- 
11. 

\Lmgn. 390. Ob. komput 
ajsta u SfcrzeU. 396. Oko- 
'roku 1592, z podania Du- 
k(Niemcew.Pam. IV. 82) 
tono 15 tys. piechoty; li- 
la zaś jazdy z samćj szla- 
fy powinna wynosić do 
ft000,398;lccz że wielu 
(tamuje się z tego prawa, 
posila 150,000. Zgodnie 
pin) mówi i nuncjusz Rug- 
N [yiemc. Parniej. UL 1 7) 
mg, 400. 
fe 398. 
Ite* IŁ 26-7. 
W. XVHŁ 15. Bantk. 
30. 

imrf. 209— Copfoede- 
gencralis VarsaWac, 
czn.1573; potwierdzi- 
sz dalsi Królowie na 
eh koronacyjnych. Ob. 

ter. 88. 215-17; Friese 
7. 

ftdinow. 14. 16; porówn. 

f *. XVIII. 26. 63. 125. 

k«fc XVIIŁ 137, o re- 

tendacji Turków tenże, 



222) Konsi. 224 i n.— articuli 
pactorara. 

223) Lengn. 54. 75-9. 
224)Kanst. 226, -forma jura- 

menti. Biele. XVIII. 151. 

225) Biele. XVIIL 182; Albert. 
I 60. 

226) Malinou. 24-30; porówn. 
Bieh. XVIII. 223-4. 

227) Bieh. XVIII. 231-2; i4/- 
bertr. 1. 125. 

228) 2ta&. XVUI. 229; Jfe/t- 
now. 30. Litwa nie miała 
udziału w wyborze Batore- 
go, który oddzielną przysię- 
gę dla Litwy złożył (Albertr. 
1. 137y, gdy ona go za Kró- 
la uznała, przez poselstwo. 

229) Przywilej Batorego w ję- 
zykuniałoruskimuSAa/.38l 
Mark. I. 61 ; mówi o nim 
Piasecki, cytowany u Albert. 
w nocie N° III do sir 
252. Piasecki nie wypiienia 
roku, mówiąc tylko, że to 
się działo przed Wojną li- 
wońską. ob. 53-55. Porówn. 
Maciejów. P. I. 296 (z wy- 
jątkiem co do chronologji, 
która wymaga sprostowa- 
nia). Liczba półków podług 
Markiew. I. 64 i Bantysza 
J. M. HI. 123;późnićj, *a 
czasów Chmielnickiego, do- 
szła aż doi 7tu,ilfar*.V. 11 3. 
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Godne są uwagi wyrazy 
Bieli. XVIII. 191-5 wzglę- 
di'm potrzeby urządzenia ni- 
żowych kozaków, rzyti Sió- 
czy: „trzeba, mówi, żeby 
w rządzie byli, y płacono im, 
a Hetmana od Króla njioli." 
Przyszło to do skutku praw ie 
w rokn jego śmierci (1576). 

2S0M»ertr.II. lin.,48in. 

231) Atóertr. II. 84; Sieifc. II. 
302; Co do rcligji ob. Henn. 
151 ; co zaś do Estlandji Al- 
birtr. 90 i Henn. 150. 
. S32M»«rtr. 11. 213-14. 

233) Knrnmz. X, w prz. 93. 

234) Albert,: II. 241; MitHrme. 
32-35. 

235) Madeja*. H. P. S. IV. 34. 
i3D)Alberlr. n. 260; sa jesz- 

czo inne. wyrazy Batorego 
a Węgier. 215. 

237) Malm,*?. 35-18. ' 

238) Mmc. I. 70-81. 

239) Tnie 1.175. 
24111 Tenie 1. 193-4. 
III 1 renie I. 423. 
iii! lenie 1.241. 258. 
2«> fenie I. 274.5;»»«tll 

I IW 
'J 1 1» Oiwrustkii treisków pnez 
Kolaków ikwnartyrh zdo- 
lnie mowia pżsnri? H*^ 
lajlrfioj *"»«*■ IW-1H: 
MitroWIl .UWe^-sr. 4*. 1.296 
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ma, jest w dziele Me* 
op. Platona: Eratkaja cer- 
majaRossijskaja Istorja, 
kk. 1823. H. 342. Książę 
frogski z początku nie był 
zeciwnym unji, lecz chciał 
[ta nastąpiła za zgodą Pa- 
wchów Moskiewskiego i 
łych, jak świadczy list je- 
io Pocieja od 21 czerw- 
1593. [Mark. HI. 3-9); 
fej zaś, korrespondując 
k i pisząc (25 marca 
w), że nic ieszcze nie zro- 
I już miał wszystko zała- 
roym, bo tego dowodzi 
«go (16 czerwca) napi- 
przed wyjazdem z Ro- ' 
do Warszawy (Tenie 

i 1 

fenc. L 230 in. 

fr 470; Ostr. IH. 399; 

52-3. 

W- 470-1; Ban. 64-7; 
u. Srezn. 1. odd. DL 

\0slr. UL 400-8.Przed 

częciem ieszcze Sobo- 
I Lipca 1595, Gedeon 
c lwowski zaniósł pro- 
C ]C do ksiąg grodzkich 
Nmierskich* Węg. 466; 
Atestacji ks. Ostrogskie- 
I innych osób świeckich 
łownych, ob. Ban. 54. 
Łmsf.682,— oKozakach. 



255) Frieee, TL 255; porówn. 
Węg. 480-97. 

256) W czasie brzeskiego sy- 
nodu i wileńskiój konfedera- 
cji należeli do wyznania grec- 
kiego, oprócz innych, ksią- 
żęta Wiśniowieccy, Cze- 
twertyńscy, Czartoryjscy, 
Sanguszkowie - Koszerscy, 
Ogińscy, Ostrogscy, Rużyńs- 
cy; ze stanu rycerskiego, 
Brzozowscy, Wołowicze,Ha- 
rabordowie, Kmitowie, Pa- 
co wie, Sapiehowie, Chodk ie- 
wiczowie, Gbreptowiczowie, 
Tyszkiewiczowie etc. ob. 
Ban. wprz. naje. 34-7 i dalej 
w dziele, aż do wieku XVIII, 
bo nawet za Piotra W. Kra- 
siński starosta homelski był 
wyznawcą greckiego zako- 
nu [Tenie 72). Wielu 
z tych i innych znakomitych 
osób podpisali Akt wileń- 
skiój konfederacji; ze stro- 
ny zaś ewangelików Radzi- 
wił, Leszczyński, Zborow- 
ski, Firlej, Drohojewski, 
Szafraniec, Rej, Potocki, 
Ostroróg i t. d. (ob. Fries. II. 
264-5). W Z. D. D. między 
innemi, znajdują się zapisy 
w ruskim języku na rzecz 
prawosławnych monasty- 
rów poczynione przezReginę 

22* 
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z Wołowiczów Ogińską (r, 
1618), Lwa Sapieha (1626), 
KsicincWiszniewieckfjz do- 
mu Ty sz k i e wic z ó wn ę ( 1 64 3), 
i Samuela Ogińsk iego ( 1 646). 

257) Zamiły ob. w mowie Za- 
mojskiego , Nieme. I. 507-1 7. 
Sejm r. 1605został zerwany; 
później w r. 1621 oiejakiś 
Piekarski chciał zabićKróla, 
lecz go tylko ranił, Nieme- 
Ul. 30.1. 

258) Nume.IL 198-200. Wtym- 
*e r.1607 podług Ham. VIII. 
407 zawarty został traktat 
z Turcji!, mocą którego 
Porta obowiązała się po- 
wściągnąć Tatarów, a Pol- 
ska, Kozaków; nadto Polska 
przyrzekła nie mieszać się do 
spraw Multan, tudzież płacić 
Tatarom zwykłą daninę. 
Traktat ten zawarty był 16 
lipca 1607. 

259)Ob. Karamz. XI. 130idalej 
całą powieść o samozwań- 
cu; na st. zaś 309 i n. dowo- 
dy.żcto był Dymitr zmyślony. 
Ważne pod tóm względem 
jest dzieło Buturlina: Ietoria 
tmutnaho wremeniw Rossji. 
260} Ob. Rumian. II. na k. 391 
umowę, a zaś na k. 439 
przysięgę Władysławowi. 
261) Aimc. III. 23-5. 
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reckich [Horn. VEL 259) 
20go września, niekorzy- 
stną, bo wiele wojska stra- 
cił na placu; drugą zaś nad 
Dniestrem, pod Mohilewem, 
| po dokonaniu odwrotu (od- 
wrót zaś rozpoczęto 29go 
września) z 6 na 7 paidzier- 
flika, w którój poległ sam 
* całym prawie wojskiem. 
Jak mówi i. Nieme. UL 
P6-93; lecz że dopićro od 
^poczęcia odwrotu kła- 
pie datę zdarzeń, przeto po- 
dające opowiadanie je- 
bnie ma pożądanćj dokła- 
ści. Go do liczby wojska 
newskiego, tę, wiado- 
jui w dziejach torem, 

flscy kronikarze zmniejsza- 
no 7miu tysięcy, a turec- 
posuwają do 50 tys. An- 
it Sir Thomas Roe po- 
je 40 tys, (porówn. Ham. 
260prz.l.,iPuw.397). 
Nieme. UL 393. Do za- 
wcia tego pokoju pomo- 
i to, ie właśnie w tym 
sie czausz wysłany do 
ossji powrócił z wiadomo- 
h o zaszłym między Ros- 
ił a Polską traktacie wza- 
tonego przymierza (Ham. 
UH. 283). Ghocimska umo- 
** zatwierdzoną potom zo- 



stała 18 lutego 1633 przez 
ks. Zbaraiskiego, w Kon- 
stantynopolu (Piat. 437). 

269) ^m^. DL 402. 411. 

270) Zatopili tę flotę Duńczy- 
cy, Bantk. IŁ 138. 

271) Nieme. IIL 525. 

272) Maciejów. P. I. 301-3; 
o Sahajdacznym Mark. I. 
115 in. 

273) Maciejów.?. 1.302; o dal- 
szych uciskach Swigc. II. 155. 

274) Bantk. IŁ 104 i w przyp. 
4. Warto odczytać ten list 
(od 12 marca 1612) Kancle- 
rza Sapiehy u Ban. 75 w ru- 
skim języku, lub tóż w pol- 
skim tłómaczeniu u Lind. 
159 in. 

275) Maciej. P. I. 305. Taras, 
tylko nie Trojassa, lecz Tria- 
siłło. 

276) Nieme. III. 40. 

277) Bantk. U. 195. 

278) Ład. 317. 

279) Tytuł tego Statutu w ru- 
skim języku jest taki: „Sta- 
tut Welikoho Kniażestwa 
Litowskogo,ot najasniejszo- 
ho Hospodara Korolja jeho 
miłośti Żykimonta treteho, 
na koronacyi w Krakowie 
wydany, roku 1588; dru- 
kowan w welikom mieste 
Wileńskom, w drukarni do- 






256 






ii?- 



mu Mamoniczow." Tłóma- 
czenie polskie wyszło do- 
piero w r. 1014 [Danił. 214; 
Lind emu zaś wiadome by- 
ło tylko r. 1619) i było 
rzecz- prywatną, nieurzę- 
dową, bo właśnie ten sta- 
tut niepozwala ionych obie- 
rać sędziów i pisarzów, tyl- 
ko takich, coby pisma ru- 
skiego byli umiejętnymi; na 
pisarza zaś ziemskiego kła- 
dzie obowiązek, ze ma po 
rusku, literami i słowy ru- 
skiemi wszystkie listy, wy- 
pisy i pozwy pisać. Wten- 
czas Litwini uważali język 
ruski za swój ojczysty, jak 
świadczy sam W. H. Lew 
Sapieha w odezwie swojej 
do Stanów W. Ks. Lite- 
wskiego, w ruskim języku 
napisanej, mówiąc; „Jeśli 
któremu narodowi wstyd 
praw swoich nieumieć, po- 
gotowiu nam, którzy nie 
obcym jakim językiem, ale 
swoim własnym (po rusku 
do Rusi to mówi) prawa pi- 
sane mamy." Leci wydanie 
r. 1588 było ostatnim w ru- 
skim języku, z powodu że 
polszczyzna eorai więcej wy- 
górowała nad mową biało- 
ruską, zwłaszcza po unij 
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W Z. D. D. między ionemi, 
umieszczone są dyplomata 
Praskim języku Zygmnnta 
iIfzr.l60©i1605)iWła- 
lysława IV (z r. 1635), do- 
jaące posiadania niektó- 
jch dóbrw Litwie. Ob.tak- 
? przywilej Zygmunta III. 
r. 1631 , w ruskim języku 
tn/eszczony w Białoruskim 
rchiwum, Moskwa, 1824. 
81. 

ii W. 421; Leng:469. 
Bantk. U. 206 w przyp.; 

mat. 123. 

\ Kwiat. 134. O żegludze 

Wików ob. Swięc. L 329. 

\SiciaL 345. 

\Tmze 175. Od tego Ku- 
ta zaczynały się porohy; po 
jo zburzeniu przez Koza- 
iw wzniesiono iimy po- 
|źej ujścia Samary, jak się 
! widzieć na naszej map- 

i 

kod. 196. 

Maciej. P. I. 306; Kwiatk. 
7.184-187. O przodkach 
yciu Chmielnickiego naj- 
tiej Mark. I. 160 i ii. 
Maciej. P. I. 307. Szew. 
Lin. 14. 18 mówią wy- 
inie, ze sam Władysław 
dburzył Kozaków, aby' 
tpocząć wojnę z Turqą.Na 



to naprowadza i list Chmiel- 
nickiego do Chana Krym* 
skiVgo, umieszczony u Mark 
I. 163. 

289) Tak podług Srezn* IŁ 
odd. II. 113; Skał. zaś 156, 
wymienia 4 Sićczy czyli Ko- 
sze. Lecz ile ich było, naj- 
lepiej wskazuje mappa na- 
sza 

290) Madej. P. i 309. 311, 
Szew. 12-15; -Kiwa*. 393 i n. 
Liczba wojska podług Mar 
dej:, lecz porówn. Ban. 
J. M. R. 1. 210. 

291) Ban. J. M. R. Ł 217. Uni- 
wersał Chmielnickiego ob. 
u Mark. I. 175; lfet jego 
u Ban. IH.R.I SŁŁ4. 

292) Malin. 52-8. ' 

293) Bantk. 11.218. Co do ma- 
karonizmu, o którym dalej 
mowa, początek jego sięga 
Batorego, który według 
powszechnego mniemania, 
mniej biegły w języku pol- 
skim, mowę swoją dopeł- 
niać musiał wyrażam! łacin- 
skiemi; inni czynili to samo 
przez naśladowanie, ób. 
Mech. 71. 

294) Lin. 149. 

295) Szew. 25. 

296) Zamość okupił si§ po- 
dług Bantk. II. 228; nawet 
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tamek opuszczony byt przez 
wojsko polskie, Mark. I. 
206; lecz temu zaprzecza 
Szeic. 29, którego sic trzy- 
ma Ban. i. M, R. I. 224. 

297)Punktasappliki od wojaka. 
Zaporozkiego ob. u Nieme. 
P. IV. 376; porówii. Bantk. 
H. 229. 

298) Ta liczba podług Maciej. 
P.L 316; 5««e. zaś 47 po- 
daje 20, a Bantk. zmniejsza 
do 18 tysięcy; lecz musiało 
być daleko więcej, bo zKró- 
lem przybyło pospolite ru- 
szenie: stąd inni posuwają 
tę liczbę ai do 100 tysięcy, 
{Mark. I. 236). Niepodobna 
tei, aby Kozaków i Tatarów 
miało być 360 tysięcy, - bo 
nawet pod Zbarażem, po- 
dług Badzymińskiego [Mark. 
V. 44) Kozaków było 68, 
a Tatarów 100 tysiący. 
W bitwie pod Zborowem 
jedni (Engel) Uczą Tatarów 
200, a Kozaków 20 tys. dru- 
dzy zaś [Paslorius i Szma- 
ijej pierwszy eh 80, ostatnich 
60 tysięcy. Kozaków mu- 
siało być mniej, bo część' 
ich zostawiono pod Zbara- 
żem; nadto bili się oni za- 
wsze dobrze, i dokąd słu- 
iyli Polsce, stanowili lekką 



jazdę i wyborną piecl 

waleczności i zdatno 
mówi współczesny 
(uWem.P.im38- 
niemieli tylko swege 
riusza, tak bocznic t; 
cego swoje dzieło. Bi 
Zborowem trwała 
trzy dni, od 15 do I 
czute (Porowń. Mori 
237.241-2;Jfltt.J. 
232-6). 

299) Barak. II. 232; 
Szew. 65-70. 

300) Sxeu. 100. 

301) Co do bitwy pt 
stoczkiem ob. Szeir- 
Tatarowie zdradzili 
nickiego i uciekli, U 
ZnowuPastoriusz li 
laków podaje do U 
żaków i Tatarów 
tysięcy. Są dowód 
żaków było tylkt 
[Mark. 1. 286), a 
150tys.[BanJ.M. 
273). Nareszcie 
jest każdemu ary hi- 
storyczna. 

302)OpoddaństwieI 

. ob. dyplomata u 

III. 494. 500. 507. 

303) Lengn. 301. 

304) Rm. i 79.89;. 
239. 
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Pm 1 113-194. " 
Bj O tern podziale Polski 
& traktat 15 (25) czerwca 
( Elektorem w Malborgu, 
apewniający ma W.Polskę 
SW/XXXIlL169,Sfen*.II. 
191 Umową później 20 
»top. w Labiau zawartą 
iarol przyznał mu niepod- 
ległe w Prusach pano- 
wie [Szell 174); tymcza- 
m ofiarował udzielne księ- 
go Zamojskiemu {Russ. I. 
U), Gąsiewskiemu w Ll- 
rie [Stmz. U. 124). Po- 
b. &rof*. II. 247. 261. 

\bnz. n. iai-3. 

(Awton, IV. 1. 12. Pod- 
Mi tę umowę ze strony 
liski Krasiński Wojew. 
pcii, Zawisza .W Marsz. 
LKs. Lit, Zawisza Jan 

P/nat Bisk. Wileński; z po- 
u tego wyboru Car roz- 
ł nawet dziękczynne 
iły w Moskwie. Chociaż 
tal dopićro 17 (27) pa- 
zawarty został, piór- 
i) jednak zjazd był 2 (12) 

ppnia (Malm. 63); posło- 
p zaś cesarscy, przysłani 
i pojednania stron, jut 
hu miesięcami pićrwićj 
{'dowali się w Moskwie; 
ierd zenie więc Bantkie~ 



go, II. 247, jakoby Car jmk 
zdroszczącKrólowi Szwedz- 
kiemu' zwycięztw, zawarł 
zawieszenie broni w Wilnie 
z Polską, pozbawione jest . 
wszelkićj zasady. Nie miał 
w czćm Car zazdrościć 
Szwedom, bo władał już 
całą Litwą. 

309) Podług tój umowy Czer- 
woną Ruś miał otrzymać 
Rakoczy, Małą Ruś Kozacy, 
Czarną Ruś Radziwiłł, re- 
sztę zaś Szwecja i Elek. Bran- 
denburski, SzeL XXXUL 
Stmz. H. 136-7. 

310) Ob. ten Traktat w całości 
u Starcz. I. 95; rozbiór je- 
go podług artykułów u: SzeL 
XXXIII. 282. Dla nadania 
większćj mocy temu poko- 
jowi, oprócz gwarancji fran- 
cuzkiej pozostawiono art 
37mym stronom (Polsce, 
Szwecji, Austrji, Danji, ' 
Brandenburgowi ) prawo 
przyjęcia gwarancji innych 
mocarstw, w skutku czego 
Polska i Elektor Brandenh. 
przyjęli (19 lipca il6 sierp- 
nia) gwarancję Hiszpanji, 
a ten ostatni jeszcze (15 
sierpnia) gwarancję AngljŁ 
W taki sposób eała prawie 
Europa stała się poręczy- 
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rielka oliwskieso traktatu, 
co się okazało potem bar- 
dzo ważnym pod względem 
dyssydentów; albowiem art. 
2.(88 9 i 3) przy wraca w rze- 
czach duchownych prawa 
i przywileje, jakie przed 
wojną szwedzka (t. i. przed 
r. 1601) dla każdego z oso- 
bna służyły. Ponieważ kon- 
stytucja r. 1632 przeciwko 

■ dyssydentom uch walona, ro- 
- stała w swojej mocy, przeto 

dyssydenei zaczęli się uda- 
wać do dworów pokój oiiw- 
ski gwarantujących O wy- 
pełnieni* artykułu w mo- 
wie będącego. W rozwinię- 
ciu właśnie tego artykułu 
plenipotenci szwedzcy zło- 
żyli deklarację 21 (31) maja 
L r. [SuL XXIV. 320). 

312) Ban*, II. 253; Stel. 
XXXIV. 318. 

313) Bantk II. 157. Coiaśdo 
Kommissji pod Hadziaucm 
(Via września 1658) „ta, 
jak mówijtorf.l97,aAu(n'n- 
que zatwierdzona, y za pra- 
wo wieczno deklarowana, y 
tn- Yolumen legum do sło- 

■ ' wa-inserowana jest," 

314) Ob, ten traktat (30 stycz. 
-1047) w Ssk.Z-I.-C96, 

-- praedłupony 1610; (marca 
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iwanem Mnobogriesznym 
(u Mark. HI. 246). 
W, BaniL U. 265. 
MCfiML I. 230. 242; SzeL 
IIIIY. 309; lecz pomógł 
tóKoszewoj Sierko wtar- 
gnąwszy do Krymu. Ob. tćź 
W XI. 257. 

I) Am/*. II. 260; co do ab- 
lacji Kua. 257-68. 
!, Żonatym z wdową ró- 
wnego brata. 

Bantk. II. 271; o spisku 
'ojska na k. 262. 
Halinów. 77 i n. 
|Aawet "dwóch zabito, 
Uku raniono, Kua 1. 301. 
\lad. 198, Approbacya 
iwnmissyi w Ostrogu. 
Kua. L314. Za to wła- 
ie Porta wypowiedziała 
DJnę; ob. u Ham. W 378. 
t Wezyra Koeprilii do W. 
uderza z uprzedzeniem, 
Sułtan, broniąc Doro- 
tki, ma 5 czerwca 1672r* 
Tuszyć z Adrmnopolu 
leciwko Polakom, co się 
Wo. 

fe^.L265^e/.XXXIV. 
Ir- i w tóm celu wypra- 
ła maja 1672) posła do 
ety; lecz Sułtan nie. chciał 
cbać o iadnćm pogodzę- 
się [Ham, XI 363). 



325) Umowę buczacką Lubo 
wieki, Silnicki, Szumowski, 
i Złotnicki podpisali właści- 
wie 18 września; lecz ogło- 
szono ją dopićro 18 pa- 
ździernika, w obozie Sułta- 
na, jako przebaczenie [aman) 
Królowi Polskiemu [Ham. 
XI. 389). Wysokość daniny 
wzięliśmy podług Bantk II. 
281, i Siei. XXXIV. 340; 
Kua. zaś I. 368 podaje 100 
tys. czerw, złot, a Ham. (XI. 
389)220 tys. dukat, oprócz 80 
tys. talar, kontrybucji, któ- 
rą miało m.Lwńw wypłacić. 
O wzięciu Kamieńca przez 
Turków ob. Kant. 402 i 
Ham. Xl. 385-389. Do nie- 
dbalstwa sejmów 6 los Pol- 
ski przyczynił się tćż poseł 
Wysocki, pisząc z Adriano- 
pola, że Sułtan z powodu 
zaburzeń w Mekce, nie pój- 
dzie do Polski [Ham. IX. 
386, w prz. 2). 

326) Kua I. 384. Sobieskiego 
chciano nawet skazać na 
śmierć, tenże 378. 

327) Mianowicie u dworów 
berlińsk iego, wersalskiego, 
i madryckiego Berg. I. 268; 
Ban.iM R UL 131. Co do 
bitwy pod Cboctmem, ob. 
Jfcm.XI. 393; gdy się obalił 

23 
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most, Turcy potonęli, w li- 
czbio do 30 tys.; rzeź potóm 
trwała trzy godziny, tak że 
do 40tys. trupem legio. So- 
bieski opanował sztandar 
zielony Hussejna iodcslalgo 
do Rzymu. (Porówn. niżej 
z prz. 337). O Bomodano- 
wskim, który szedł na od- 
siecz, ob. Ban. i. M. R. H. 
133. 
328} Oprócz Paca, Sapieba, 
Kurza, Susmanowicz i inni, 
tfalin. 88-9. 

329) Malin. 91. 93. 95. 97. 

330) Pac uwiódł wojsko w r. 
1674,awr.następnyniwca- 
le nie stanął na rozkaż Kró- 
la, Kua. II. 58. 77; Zątus. 
I. 637. 659. 

331) Kua. II. 144; w czasie 
oblężenia zbliżało się na od- 
siecz wojsko rossyjskie, len- 
ie 142. Sobieski miał 15 
tys. wojska i 66 armat; Tur- 
ków zaś było do 200 tys. 
Umowę podpisano podług 
tureckich kronik nie 27, 
lecz 17 października; wy- 
jąwszy granice, z resztą po- 
twierdzono umowę -bu- 
czacką (ob. Barn, XI. 433). 

332) Eant. 403, w przyp. 
334) Em. II. 210. . 



335)r«iMU.226;S:el.1l 
257. Podburzał i prze 
wal poseł francuzk 
bin. Właśnie 31 man 
Sobieski zawart 
z Austrją, Turcy irj 
z Adrianopola ku W 
wi. O powstaniu E 
Toekeli, którego Suit 
nował Królem krz 
(czyli krzyżowców, * 
tudzież o uzbrojeni 
ob. Ham. XII. 62. 

336) Liczbę Polaków 
śmy pośrednią, al 
Wagner (Paro. I. 21 
je 16 '/ a tys, Zalus. 
20 tys.; 0'Conor i 
P. IV. 393 tyleż. ' 
sem Kua. II. 279 
tys. a Bantk. II. 3C 
tys. Liczbę reszty s; 
rzonych Zalus. pc 
tys. Wagner 50 t 
czone wojska, pod) 
ta Buonvisi (Niem 
344) wynosiły 64 
czego się zbliża lici 
nas podana. Turk< 
szło pod Wiedeń 
lecz 7 wrześniami 
tylko 160 tys. {H 
IU). 

337) Pam. I. 50; Kua 
328.Poległozestrc 
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mieraooych do 4,000, w tój 
liczbie do 1000 Polaków; 

Turków zaś od 8 do 10 tys. 
[Pam. L 50). Turcy ponie- 
sli stratę największą w czasie 
acieczki, bo zatrzymali się 
dopićro pod Babem, prze- 
fetey 25 mil drogi (Kant. 
483). Bitwa zaczęła się z ra- 
ja, po odbyciu mszy śś. 
rierwszy atak Turków uczy- 
iuony był na lewe skrzydło, 
tórym dowodził ks. Lota-* 
Jński; dopićro o 2 godzi- 
«. gdy Turcy napadli na 
ek, Sobieski rozwinął 
z lasu dornbacbskiego 
erzył na Turków; o 4tćj 
n odparci zostali do 
edmieściów, gdzie się bi- 
fnez godzinę; o 5tój, po- 
Huhna, czyli o 7mćj 
ług Suttmgera, Wiedeń 
łjuz oswobodzony {Ham. 
113-16). Hammer zbija 
ierdzenie, jakoby Sobic- 
opanował chorągiew 
ammeda, bo ta się rośni 
chorągwi znajdującej się 
kościele i Piotra' w Rzy- 
i co do koloru i do na- 
Prawdziwy sztandar 
Miaimneda powinien być 
Nony z napisem „Nićma 
>ga innego, jak Bóg;" gdy 



przesłany przez Sobieskiego 
jest czerwony i ma wcale 
inny, bardzo rozwlekły na- 
pis. Lecz to wymagałoby 
sprawdzenia. 
336) O tój porażce ob. opisa- 
nie współczesne u Nieme. 
P. IV. 435: porów. Kua. 
n. 354. Turków było tylko 
8 tys., Kant. 485. Następne 
zwycięstwo nie czyni za- 
szczytu chrześcijanom, Kua. 

II. 373. 

339) Wracając z wyprawy 
Król spotkał na granicy 
wojsko litewskie idące na 
odsiecz Wiednia, Kua, II. 
381. 

340) Cała wyprawa dokładnie 
u Załus. L 938-46. Wielce 
dokuczali wojsku Tatarzy 
Lipkowie, którzy doznając 
ucisku pod względem reli- 
gijnym, przenieśli się z Li- 
twy za Dniestr po traktacie 
źurawińskim, Kua. III. 13- 
14. 

341) Kua. III. 64-5. 

342) Starcz. I. 224, zgodliic 
z Sob. Z. IL 770. 

343) Kua. III. 191-2, a to z po- 
wodu, te wojsko skonfede- 
rowaoe cie chciało ru$zvć 
z miejsca. 




344) Tenże III. 136-7; CO do 
grobu Poiski, ob. Bantk. II. 
32a 

345) Oh. 0'Conor u Nieme. P. 
IV. 398: takie Kua. 111,307. 
8. Wiadome 'są zdzierstwa 
żyda Bethsala, u .Kua. III. 
227-8. 

346) Kwa. III. 142. 164-5. 169. 
171. 

347) Otom. 24; ob. u Załus. 
I. 1057. 70. 73. 81, skargi 
na swawolę wojska litew- ' 
skiego na Wołyniu, 

348) JCuffl.III.236. Przedwstę- 
pną ekskomunikę ob. u Za- 
lus. I. 1318-21. 

349) Kua.\U. 266-75. Spręży- 
ną tych zaburzeń był poseł 
francuzki Polińjak. ■'. 

350) Ład. 135— greckiey reli- 
gii ludzi desideria etc. do 
przyszłego seymu zawie- 



351) Ban. 139. 

352) Siarcz. 1. 265. 

353) Załus. 1.1130.37. 

354) O panowaniu Sapiehów 
w Litwie i o początku ich 
kłótni z Ogińskiemi ob. Otw. 
24.26. 

355) Ob. dwa reskrypta Pio- 
tra W. do Prymasa iRzeczy- 
pospolitej u Gol L 344 i 
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W Wtój bitwie Oto. 38, li- 
ny Sasów 20, a Polaków 
i lys., tych ostatnich liczbę 
Lttgii. G. 119, podaje 10 
'(ił, Siei. (XXXIV. 7)-12 
hi, i tylei Buturi. I. 120. 
$medówbylol2tys. Po- 
Auę Woltera ( łłist. de Char- 
h XII, ed. de Deui-ponts. 
P),Polacy nasamem począ- 
tku bitwy uciekli, jedni ic 
tirachu, drudzy z niechęci 
armamaise volonte);toxsa- 
w mówi Buturi.; Lengnick 
i twierdzi, że tylko „nack 
«m 1,-ager zuruJt3ogen. u 
)ltng. G. 132; Oto. 54-5; 
ŁeŁ XXXIV. 8. 
) Oto. 58, idalejoPryma- 
t na s. 67.8. Porówn. 
'■(I. XXXIV. 10. 
I „Pod bronią Szwedzką 
eptawjiy prawa wolno- 
i obrany Stan. Leszczyn- 
S, którego.... Święcicki 
''Łup nominował, za co 
[I od Ojca ś. Klemensa XI 
' klątwie" (Oto. 76). Że 
apicz nie przyznał Le- 
payiiskicgo Królem, dopó- 
ki temu poseł rossyjski 
"Rzymie ks. Kurakin (ob, 
W. UL 194). Posłowie 
NUsty, nawet sam pry- 
mas, manifestowali się prze* 



ciwko toran wyborowi, bo 

mieli obrać kogo innego 
(Oto. 76). 

370} \aszbuduej gnmcjLemg. 
6.185. 

371)I«ny. G. 203; Oto. 80; 
ten ostatni wzmiankuje je- 
szcze [i, 79) o pseudo-pn- 
masie Święcickim, który 
Stanisława Królem miano- 
wał a potem dostał się Au- 
gustowi do niewoli 

372) Leng. G. 213; SztL 

. XXXIV. 23; Stores. 1L 65. 

373} Siei. XXXIV. 28: o bi- 
twie Leng. G. 215. 

374) Jako to Siniawski, w. b 
kor., Szembek podL, Dcn- 
hof marsz, konfederacji, ob. 
Szeli. XXXIV. 3fi; lecz 

- tych nie zalecał Car Piotr, 
owszem chciał Wiszoio- 
wieckiego w. b. lit (Oto. 
126). Co do Sobieskiego 
i innych ob. Gol. UL 209. 
213. 

375) Dopomogli Augustowi 
obadwa hetmani Siniawski 
i Rzewuski, jak świad- 
czą ich własnoręczne listy, 
Go* HI. 259. 

376) O tych bitwach ob.iW 
187; bitwę zaś podPółtawą 
opisał najdokładniej Bulur. 
U 274 i a 
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377) Sieli. XXXIV. .#. 
878) Leng. G, 275; Szell. 
XXXIV. 390. 

379) Czyli Grudziński, Otw. 
202. 

380) Tenże. 210, o Jabłono- 
wskim zaś na*& 212. 

381) Tenże. 219.44.56.58. 

- 382) Postów Romanowskiego 
i Frezera. 

383) Przedugodne pimkta za-. 
twierdzono przez Cara ob. 
u Gol VI. 102. 484, i tam- 
że na s. 103 rozkaz Dołho- 
rukiemu co do ożycia siły 
zbrojnej. 

384) Ob. traktat u Siarcz. U., 
192. W podpisach pierwsze" 
miejsce zajmuje książę Doł- 
horuki, potem Szaniawski 
biskup, Chomętowski wo- 
jewoda i t (i.; artykuł zaś 
lOty mieć chce „aby ta tran- 
sakcja... była domowym, 
ojczystym, wiecznym, i mię- 
dzy kardynalne mi Rzepltcy 
Prawem." O dyssydentach 
mówi art. IV. 

385) Art. H. I 6 traktatu, 
Starci. IŁ 203. 

386) Piotrowskiej, Leng. G. 
317-8. 

387) Na synodzie, potwierdzo- 
nym przi-z Piipiuża Benedy- 
kta XIII, Ostr. III. 651-3. 



388) Odezwę W&wstec 
tiniego całkiem ur 
Ban. 199 i n. 

389) Ssell. XLV. 253-8; 
G. 346-8. 

390) Stell, XLV. 258; 
się mocarstw euro| 
ob. u Leng. G. 350 
1725 i 390 pod i 
Oto są skutki g« 
o której mówiliśm 
w przyp. 311. 

391) Staff. XXXIV.! 
392)5wr«.H.309« 

393) Leng. G. 538-9. 

394) Ład. 198,- zwiń 
żaków. O Sieczy 
19& 

395) Prosili Potoccy 
putowanego od sit 
Biełkę,Jfenn. L91 
suet V. 96; Lelew. 
Powody, dla któi 
sko ruskie stało t 
Kurlandji ob. u" 
94-5. 

396) Redamacja mii 
na mocy art VII 
warszawskiego, u 
590. Co do dyt 
ob. tegoż 605. 61 1 

397) Mass. IV. 129 
398} Tenże IV. 273. 

się strony Wisz ui o 
.Lubomirski, Sangi 




267 



Ikmłłome, Szołski, Czap- 
ki i wielu innych, ob. to- 
fi M3-4, i dalej na s. 260 
*olesta«jętych panów. Na- 
pie ob. u fcyoj V. 23 ma- 
jki Lassego o wkroczę- 
fc wojsita ross. 
\Mbu. IV. 330-1. 
(jfan. 1.122. 127. Po- 
*a summy darowaną zo- 
la na mocy art XV ka- 
Nacji, którą ob. w fli- 
fKhe Staats-und Briegs- 
ku-Biikne, wyd. w Frank. 
1, nas. 32Ł 

fonn. L 115 i Butor. 
\ts-und Kriege- Sckau- 
ifMŁ 248-8; takie 
Ł XLV. 263. „Jamais 
i cette guerre, dit one 
lioo /Erfe7e (a to właśnie 
ki Mann. L 128) trois 
li Russes ne s<; detour- 
ul pour Óviter trois mil- 
fokraais: tant le choiz 
srmes et la discipline 
fsscendant sur le cou- 
i nieme et sur hj nom- 
' pisze Rjuł. 1. 151 
»«. XLV. 264-5. 
ren stan Polski najlepiej 
Łślil Raynal, ob. Stell. 
.Y.266. 
U**. W. 372,- „że Pol- 



aka jak karczma zajezdna 
nieładem stoi." 

405) Ze/w. W. 370. 

406) Leng. 461; porów. Sieli 
XLV. 265. 

407) Te bullę ob. u Ban. 342. 

408) Banii. II. 369. 

409) Szell. XLV. 269-71. 
410; fijW.ll. 48. 57. 77. Woj- 
sko to zostało odwołanym 

- bez względu na usiłowania 
Czartoryskich, aby go za- 
trzymać w Polsce {Tenże 
89). . 

41 1) Czartoryscy żądali 10 tys. 
wojska Bjul. IL 168-9. 

412) Stell XLV. 296-7. 

413) renie, 287-8. Domagał 
się i Lubomirski, tonie, 289. 

414) Tenże, 300. 

415) Bjul. IL 268-71. , 

416) Jenie II. 273. 

417) Szell. XLV. 304-8. 

418) Bjul. 388-9. 

4 1 9) Ten traktat wiecznej przy- 
jaźni i gwarancji Rossji ob. 
u Starci. IV. 51 ; porówn. 
SmU. XLV. 315-18. 

420) Depntacja złożona' z Po- 
cieja, Wielgórskiego, Po- 
tockiego i Ossolińskiego, 
(Lefort, Ittorija caratteowa- 
tuja Jekatermy U. Jfo^ 
1837, IL 217) 

421) Ta mowa, umi eS x«ona 






całkiem u Ferr.L 49, malu- 
je wiernie Ówczesny stan 
Polski. 

422) Stell. XLV. 319.' Zawią- 
zała się konfederacja 29 lu- 
tego 1768. 

423) Polityczny stan Turcji, 
Francji i Austrji {Bjul. 44- 
9) nic pomyślnego dla kon- 
federacji nie wróżył. Fran- 

, cja w związku z Austrją od 
czasu traktatu r. 1756 (Ferr. 
I. 44). 

424) Rjul. ID. 21. 41; Szelł. 
XLV. 320. 

425) Okropne to zdarzenie, 
pamiętne pod nazwiskiem 
rzezi hutnańsktej, było osta- 
tnim zjawiskiem nieubłaga- 
nej zemsty Kozaków. Od 
zwinięcia hetmańszczyzny 
(1699) aż do czasu o którym 
mowa, nie ustawały skargi 
na uciski z powodu uńji do- 
znawane. Nie minął prawie 
iaden sejm, aby poseł ros- 

- syjski nie przemawiał za 
uciśnionymi: dosyć będzie 
zajrzeć doHislorjirfijiBan- 
tysza, kłóry nile opowiada- 
nie swoje oparł na źródłach 
urzędowych. Już w r. 1763 
powstuł setnik Cliarko: poj-' 
mano go i na gardło skaza- 
no. Nastąpiły powetowania 



i stopniowo doszły 
dokonanej przez 'l 
i Gontę w Hum; 
nych miastach. Gt 
uwagi, że i pośród 
faumańskich ocali 
temu, kto przyj 
wiarę; sam Goi 
był ojcem- chrzest 
ci Mładanowicz 
misarza od niegc 
Z powodu zatarg 
federacja barską 
było użyć przecn 
makom siły zbrój 
zaś niezwłocznie ] 
Krcczctników, \ 
niu z Stępkows 
mentarzem, przy 
pożar. Jak potói) 
wski wetował 1 
wjaki sposób cale 
nie miało miejsce, 
Mark. II. 654-73 
różne osoby, ja 
Przezdziecki, Mai 
Pisarew,- dostan 
niewiadomych n 
jatów, {ob. tegoż 

426) Naczelnik Bał) 
ga, umówił sic 
względzie z koni 
Rjul. ItŁ 93. 

427) Ferr. I 274; 



iULnMini, w pr/cciągu 
heca lat, Suworow ścigał 
wfederatów, rzadko kie- 
j biorąc z sobą wojska 
Wj nad 1000 iołD.,£aw. 
lilia- 

|ŁtttXLV. 323-4 
WM IV. 124-7. 
ftrr.I.270.284. 
[Aw. I. 43-8. Suworow 

W iooo, Ogiński dooo 

pa: ten ostatni stracił 
[armat i 700 żołn. O od- 
wiiu siy Diumurje ob. 
f. 1. 349-330. 
wsjittme d'envahisse- 
ps paciDqucs, Ferr. I. 
I o Spiżu dalej 90-2, o 
W 94. Porown. Stell. 

tam ii9. 

fcr.1109. 

pgaetaeh Jwr.1. 128, 
(Henryku toiśel&l; po- 
<Ł Słrf/. XXXVIII. 121 
W na s. 122 codo Kau- 
*■ Że przed nejsztadzkim 
Jem nie było miedzy 
■taicmi mocarstwami 
h o podziale Polski, 
hftr.l 123-6 zdaje 
mylić, bo staje mu na 
skodzie ta okoliczność, 
"taśnic w tym roku, a 
kwicie 23 marca 1770, 



rejs - effendi Jstnaił Itaif 
proponował BaronowiThu- 
gut,' posłowi austrjackie- 
mu przy Porcie, podział 
Polski, razem z traktatem 
sojuszu (ob. Szell. XXXVIII 
165). Z drugiej strony, ie 
myśl podziału nie była no- 
wą, nadzwyczajną, świad- 
czą dzieje poprzednie, bo 
wiemy juz (8 107, 121, 130, 
140, 166), ile było proje- 
któw niedoszłych do sku- 
tku. 

437) Dla zakommunikowania 
Królowi Pruskiemu Ferr. I 

. 188-9. 

438) Ferr. I. 242-4. Ob. tegoż 
200, o naradach w Wiedniu 
względem podziału lub oca- 
lenia Turcji. 

439) „La Russie ... (przytacza 
Ferr. L 143 wyrazy Fryde- 
ryka W.) au lieu de la Yala- 
chie etdeIaMoldane,qu'el- 
le nc pauvait posseder qu'a- 
pres avoir remporte autant 
dc YJctoires sur les Autri- 
chiensąuesurles Ottomans, 
n'avait qu'a choisir une pre- 
yincedelaPologne asabien- 
seancu, sans avoir de nou- 
veauxrisquesa courir." Obok 
wojny tureckiej, uzbrojeń 
Austrji i klęsk wewnętrz- 
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nych, największym niebez- 
pieczeństwem dla Rossji (po- 
dług fiir. I. 161 w przyp. 
1} byłoby zerwanie związ- 
ków z Prusami, tym har- 
dziej że termin zawartego 
z niemi przymierza prze- 
ciwko Turcji miał niedługo 
upłynąć [Tenże 1.137. 

440) O tem wypadku ob.Ferr. 
1378. 383-4; porówn Szell 
XLV. 333. 

441) Ferr. L 165; SzelL 
XXXVUL 125, i lenie 130 
o traktacie potrójnym. 
442) Trzy traktaty war- 
szawskie ob. U Siarcz. IV. 
163 i n. Co do zasad po- 
działu, ob. deklaracje trzech 
dworów u Bjul. IV. 245; 
Ferr. H. 59. 

443) Dwa akty osobne ob. 
u Siarcz. IV. 214-229. U 
Szell. XLV. 350 treść pier- 
wszego aktu jest mylną, ho 
opuszczono art II z 4 SS zło- 
żony a prawo kardynalne 
stanowiący. 

444) Porówn. Fen: II. 2-14; 
co się mówi niżej o Zamoj- 
skim, ob. Szełl. XLV. 354-3. 

445) Ferr. 1L 346. 

446) Tenże 1IL ,55. 

447) Traktat z Prusami uFcrr. 
111. 74-7, zPortij u tegoż 




83. Co sie m> 
o Gdaiisku i Ton 
tegoż 25 i 144. 

448) Ferr. Ul. 112 
hiorze konsli tucj. 

449) Tenże III. 251- 

450) Względem star 
III. 140-3. 

451) Ob. deklarację 
podaną przez po 
kowa,w5oi.Z.S 
O konfederacji 
1*84-6. 

452) Ferr. M. 207. 

453) Tenże 111. 249 

454) Tenże III. 335 
455-) Tenże UL 278 

456) renie UJ. 333 
z tern co na s. 25 

457) Traktat w Sob 
442. 

458) ferr. IH. 325 
ktacie z Prusami 
15. 

460) W\X 282-5 
szko miał 5,000, ' 
zaś 3,000 wojska 

460) im. VI. 266- 
ranimiytJi i jeiic^c 
pozabijano, Ferr. 
i 472. 

461) Urn.. VI. 27-" 
Ul. 485-9. 

462} Żom. VI. 284-1 
463) Podług Żom. 
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enenmiał 12 tys. pod 
i prawie tyleż Ko- 



PodługŻom. VI. 297,Su- 
>rowmiał 25 ty^, w Pra- 
Jiaś Polaków było 15 tys. 
ldismyzaZaic.IV.72.87, 
o współczesnym, zmniej- 
icjednak liczbęPolaków, 
tfeb podług Lawerńja by- 
rPradze do 30 tys., przy 
' armatach. W niewolę 
{to 14,680, z których 



8,000 nazajutrz zostało ode* 
słanych do domu; w tój li* 
czbie jeńców było 3 jenera- 
łów, 5 półkowników i 437 
oficerów. Ze strony Rossyjań 
zabito 580, raniono 960. 

465) Ta reszta wynosiła do 
15,000, oprócz 100 armat, 
(Plater, Atlas łustorigue de 
la Pologne, Posen, 1827). 

446) Ob. ukaz i manifest 
w Sob. Z. XXIII. 845. 






TREŚĆ. 



Przedmowa , 

Do czytelnika 

Wiadomości wstępne 

Perjod pierwszy, djnastja Piastów .... 

Doba słowiańska . . , 

I. Doba założenia Polski, 860—1139 

II. Doba podziałów, 1139— 1303 

111. Doba zjednoczenia, 1305— 1386 

Perjed, driifl, dynastja jagielońska 

I. Doba ograniczenia samouładztwa, 13S6— 1492 . 
II. Doba panowania szlachty, 1492—1572 

Perjod trzerl, Iron obieralny 

' I. Doba rozwoju nierządu, 1572—1696 

II. Doba upadku, 1696 1795 

Spis alfabetyczny skróceń autorów 

Przypiski 



Sprostowanie pomyłki — W spisie alfabetyc 

stronnicy 236, do wiersza 6 od góry, należy dodać 
i czytać: Siarczyński, Traktaty między mocarttwam 
tkimi od r. 1648. Warsz. 1773. Tom.6. 



'. .V I. 



SKOROWIDZ O- 



(miar krakowska 59. 

.111, wileńska 108, za- 

(łUSH. 

Ilia 99. 125. 140. 152- 

m. i ja 178. 

e 138. 14tt 

iowie 22. 

fenie 50-1. 95. 102. 
127. 132. 
Iilwa 10-12, 53. 55. 



■8. 16. 92, 

Mv ob. Zaporożcy. 

Ienci92. 10M. 115. 

1 127. 129. 137. 141. 

(5188-9. 171.174-7. 

Wi ob. S. Przedwst 

MB. 

[v97. 

piłowej 59. 

!»a 69. 122.128.133. 
lii 89. 
nna 48. 
firiakomnrissja 186. 
(2. 

Iny tron 90. 
ine chorągwie 94. 173. 
ny duch ob. Panowie. 
83. 123. 



Frejbitery ob. Flota. 

Gimnazjum 89. ' 

Gminy 3. 

(> ro mady ob. Gminy. 

Gród 14. 

Grosze 35. 

Gwarancjal63.17J-9.I85-7. 

Herb 43. 

Hetman 78. 98. 163. 

Hołd 58. 

Hussyci55.57. Ott 74. 

Jakobini 188. 190. 192. 

Jenerał ziem Ruskich 91. 

Jezuici 87. 108. 110-11.118. 

122-3. 125. 131. 133, 165, 

171. 186. 
Kadetów szkoła 176. 
Kalendarz. 106. 
Kandydaci do ■ tronn 101. 

103. 109. 132. 141, 144. 

154. 168. 175. 
Kasztelan 14. 
Kawalerowie mieczowi 26. 

80. 
Klechdy 8. 
Kokoszą wojna 75. 
Kolonje akademii 80. 
Konfederacje 96. 98. 

154. 174; barska 178-9. 

180. 185, dzikowska 168- 

9. goleńska 142-3, radom- 



136. 



liczba wskazuje paragraf książki. 



ska 177, sandomirska 158- 
160, tarnogrodzka 162, tar- 
go wieka 188, tyszowiecka 
136, wileńska 115; wojsko- 
we 124. 139. 140. 154. 

Koronacja 13.16.34-5.38. 

Korony znaczenie 84. 

Królewska władza 95. 

Królewski tytuł 18-19. 29. 
36. 38. 44. 

Królewszczyzny 95. 163. 

Krucjaty 26. 29. 41. 46. 

Krzyżacy 26-74. 

Książę 3. 

Kwarciane wojsko 88. 98. 

Lachowie ob. Lechowie. 

Łaciński język 14.43.48.88. 

Lech 3. 

Lechja20. 

Lechowie 1-3.5.7.8. 10. 

Legat 64. 

Liberum veto ob. Wolny głos. 

Litwa: niepodległa 30-83; po- 
łączona z Folską 83-104. 

Ługi 2. 

Magnaci 94. 125.159.167- 
8.170.176. 

Mahometanie 92. 

Majoraty ob. Ordynacje. 

Makaronizm 131. 

Malkontenci 176-7. 189. 

Margrabia 11. 13. 

Mieszczanie 48. 92. 

Mnisi 14. 16. 27. 

Moneta 140. 

Namiestnictwa 91. 

Niemiecki duch 20. 3 1.33. 43. 

Niemiecki zakon ob. Krzy- 
- żaki. 

Niemieckie prawo ob.Prawo. 

Niepozwalamob.Wolnygłos. 



Nieunici 152. 171. 
Niżowe y ob. Zaporożcy. 
OJigarchja 93. 
Ordery 158. 176. 
Ordynacje 125. 
Pakt a conventa93. 95. 1( 
Panowie 21-2. 27. 31. 

42. 51. 
P e rj o d y Polski ob. 8 Przed 

Wiadom. 
Pijarzy 131. 171. 
Poczty 131. 
Podatki 84.104. 119. h 
P o d d a n i ob. Chłopi. 
Podz-iałów systema 19 

24. 32. 
Podzi'ały Polski 107. 1 

136. 140. 166. 180. 1 

5. 190-1. 194. 
Polanie 1-2. 8. 9. 
Polski język 43. 7.8.88.1 

131. 
Polski nazwisko 8. 
Polscy pisarze 78. 88. W 
Poprawa rządu ob. Refoi 
Poselska izba 66. 
Pospolite ruszenie 75, 

139. 163. 
Powiaty 14.91. 
Prawo: niemieckie 31. 42. 

ziemskie 42. 
Prałaci 22. 
Proponowanie korony 1 

7; ob. Kandydaci. 
Pruski zakon, ob. Krzyżac 
Prusy: księs. lenne 74-1 

niepodległe 137-1 94: na 

1-30, prowincja polska 

91. 123. 127. 137. \ 

185. 
Prymas 59. 78. 



rz ep o wie d n ie podziałów 
99. 140. 194. 

r zy w i I ej e szlachty 47. 49. 
56.59.63.69.70.93.128. 

lecessy 96. 124. 129. 152. 

Leformyl72. 174-6. 

Ieformacja74.78-9.80.87. 

lokosz96. 117.139. 155. 

luniczne pismo 4. 

Luś: królestwo 29. 47, woje- 
wództwo 45. 

łuski język 84. 88. 126; na- 
ród 39. 92. 113. 115.152. 

luskie biskupstwa 10. 92. 
115.152. 164.171. 

luskie wojsko 161. 167-8. 
177-9. 180. 182. 189. 192. 

iząd 113. 

Rzeczpospolita 84. 91.93. 

Sąd najwyższy 88. 

Sejmiki 59. 

Sejmy: czerwiński 59, czte- 
roletni 186-7. 189, elekcyj- 
ne 101. 103. 127. 132. 141. 
144. 154. 168. 175, gro- 
dzieńskie 164. 19L gru- 
dziążśki 64, horodelski 56, 
jedliński 59, inkwizycyjny 
111, korczyński 59, lubel- 
ski 83]- 84, nadzwyczajny 
185, niemy 163, piotrko- 
wska 69-70, radomski 70, 

} warszawskie 83. 85. 161, 

I zerwane 76. 131. 139.142. 
146. 150. 154. 157. N 167. 
173. 
enat: polski 22, litewski 77. 
karb ob. Dochody, 
lowiańska służba 53. 
Jowiańskie drukarnie 66. 
77. 89. 108. 



Starosta 3. 14. 

Starostwa 88. 189.. 

Statuty 70; litewski 77.88. 
84. 125, sudiebnik.K&zimi- 
rza 66, wiślicki 48. 

S u d i e b ni k Kazimirza ob. Sta- 
tuty. 

Synody 27. 31.87. 115. 

Szkoły 89. 131. 

Szlachta 68. 75-6.92.101. 
139. 141. 154. 156. 162. 
163. 170; ob. też Przywi- 
leje. - . 

Teutonowie ob. Krzyżacy. 

Traktaty: altinarkski 123, al- 
transztedzki 159-160, bia- 
łocerkiewski 130. 134, bu- 
czacki 142, budziszyński 
* 13, budzyński 47, chocim- 
ski 122,deulińskil20,dre- 
zneński 156, gnieźnieński 
12-13, grzymułtowski 149, 
jamgski 122, kajnardzyjskij 
185, karłowicki, 155, kra- 
kowski 74, mielniński 54, 
moskiewski ob. grzymułto- 
wski, nimwegeński 146, ni- 
sztaćizki 166, oliwski 137, 
ostrożski 142, pilnicki 188, 
pozwolski 80, prutski 161, 
raciążski 54, rejchenbach- 
ski 188, szeged yński 62, 
sztumsdorfskil27, toruński 
64, trawendalski 157, war- 
szawskie 147. 162-3, wer- 
deński 190, wiedeńskie 73. 
137. 169, wileńskie 80. 
136-8, włocławski 44, wy- 
szogrodzki 44, zapolski 1 05, 
Zborowski 133, żurawiński 
149. 
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Trybunaty 106. 

Uńja: brzeska 113. 115. 
1'24-Ii. 133-4. 138. 152. 
104. 167; florenlyjska 61. 
77, lubelska ob. Sejm lu- 
belski , także 63. 65. 77. 
79-82, zamojska 164. 

Veto ob. Wolny glos. 

Wiera 3. 42.48. 

Wojewoda 3. 14. 

Województwa 91. 

Wojsko 98.63. 

Wolny Rtos 96. 135. 147. 
164. 170. 174. 176-7. 



Zajezdna karraua r 

Zaporożcy 72. 10- 
129-130. 145. 16; 

Zaporo/.ka Siecz 72 

Zjazdy: cbeciński 41 
cki 51 , krakowski 
czyrki 22, łucki , 
sztadzki 183, 

Ziemie 14. 91. 

Źródła historjiob.Si 
Windom. 

Żupy 3. 

Żydzi 18. 48. 70. 9: 



DODAJ. N 



S Ziemowit 
(Semowit}891 



ilesław »od niego Ks.! na Legnicy wygaśli 1875, na 

legnicki \'Świdmey 1368. 

1532; Ciwsyrtłey 1825; Oiwiccimscy i Zatorscy 1513. 



{ 6 Leszek 921. 



I ( Semoro jsl ) 

(a Mieczysław _ 
I 931-992, żż. 1 
I Dąbrówka c ze- 

ska. 2 Oda mej 
I senska. 

I i Bolesław I 

Wielki 967 — 
( IG25; żż: I He- 
\ nilda, 2. Judyt 

węgierska, 3. 

Kunilda, 4. 

Oda mejseń- 

ska. 

E Mieczysław 
llGnuśny 090- 
!034, a: Rysa 

iiiska. 

I Kazimierz 

/Heslaurator 
01(6- /058. ż. 
liana (Dób ro- 
/njewa) kijo-j 



wiga m. 
ty sta w 
,tek (b). 

zemy- f 5 Elżbieta, m. 

Pogro- I Wacław (a) 
r 12571 Kr. czeski, 
„_ż. 1. I 1212—1305. 

trda, 2.1 
szwedz- 



(Aldo- 

!<'l;.r.i;i 
I, 3. Ja- 



o Elżbieta c. 
Aldony, mm. 
I. Jan nawar 
ski , 2. Bogu- 
sław pomór - 



o Kazimierz 

ks. pomorski f Zygmunt 
1377. I luiemburgs. 

oElibićla po-łCes. i. Maria 
morsk:m.Ka-| an dog. WĘ- 
roi IV Ces. Igier. 



« Kunegimda 

m. Ludwik fó Barbara m, 
bawarski. IZygnwntCes. 
a Anna c. Ja-f.oAnnara. Ja- 
dwigi. m.IIer- Igiello (a). 

W r 6 Maria Kr. 



;„ „, J J f o Maria Kr. 

",''„18 Ludwik kr. I węgierska m. 

"J""j węgier. 1326-1 Zygmunt Ces. 

■|!,UK 1 a 'Jadwiga- - 

'• 1380 ' I 1372-13®. / ' 

■ o Bolesław Im.Ja^lloj'. O 1,1 



& Oznai i 
« ikopto 

erby przy na$38; ' 



„.c.a c. Ge- o Jan wams. | o Bolesław 
dymina. I i czerski 1428.4 1455; wygaśli 

o(Kazimierzl Il526. - 

czcn. 1354. I] o Zi jmowilj 

n /ii-inciwil l^yeti 1426. {wygaśli 1462' 
ti triki \:m. I » 



Ł ] 



A. 



#6 WIady-/Zygmunt 
sław IV, \16&. 



1595—1648; 
żż. 1. Cecylja 
arcyks. 2 Ma- 
ria mantuańs. 



ziml^rz 

1609—1672; 
ż. Maria wdo- 
wa po bracie. 

* Jan Albert 
bisk. krakow. 
i kard. 1635. 

* Karol Fer- 
dynand, bisk. 

wrocławski 
1655. 

* Aleksan- 
der Karol 

1635. 

6 Anna, m. 
^ilip Neu- 
Tgski. 



*) Anna za Bogusławem Pomór. 

Zofia za Fridrykiem Duńskim 

Adolf ks. Holsztin-Gottorpski 

Jan Adolf. 

Fridrykllf. 

Christian Albert, 

Fridryk I V~ 1702. 

Karol Fridryk 1739, ż. Anna 
córka Piotra Wielkiego. 

PiotrTnT 

Paweł I. 

ItllKOŁ A J I. 



POTOMSTWO JANA SOBIESKIEGO. 



$ Jan III Sobieski J624— 
1696; ż. Maria Ludwika z do- 
mu Markiz. D'Arquien dc 
Bethune, wdowa Zamojska. 

w Jakób 1667— * Ale- * Kon-. 

1737; ż. Jadwi- ksand. stanty 

ga c. Elekt: Pa- 1714. 1726; ż. 

73, *at. Marja 

ó Maria Gharlo- 5 Marja Kłem. 
, tazaTurennem za pretenden. 
' Bouillon. Stuartem. 



ólów Polskich, 
lkich Książąt Litewskich, 
>,ąt udzielnych. 

visku: lwsia rok urodzenia, 
pojedyncza — Tok śmierci. 
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